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Samorządy
Pierwsze sesje 
w piątek 
23 listopada

Wszystkie cztery gminy z na-
szego regionu: Pacyna, Żychlin, 
Bedlno i Oporów zaplanowały 
swoje pierwsze posiedzenia no-
wych rad na 23 października. 

W Pacynie i Oporowie sesje 
rozpoczną się o godz. 10.00, zaś 
w Bedlnie i Żychlinie o godz. 
12.00. We wszystkich gminach 
nowi radni, wójtowie i burmistrz 
złożą ślubowanie. W wyborach 
tajnych wybrani zostaną przewod-
niczący rad gmin i ich zastępcy. 

Sesje będą otwierać radni se-
niorzy. Najstarszy 80-letni radny 
to Włodzimierz Kiełbasa z gmi-
ny Oporów, który jest radnym od 
kilku kadencji. W Radzie Gminy 
Pacyna najstarszym radnym jest 
Stanisław Kołodziejczyk lat 66, 
przewodniczący rady od kilku ka-
dencji.  dag

Żychlin
Konkurs 
na prezesa 
spółdzielni

Rada nadzorcza Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny Dom, 
16 listopada rozpisała konkurs na 
stanowisko prezesa spółdzielni. 
Oferty można składać od 19 listo-
pada do 3 grudnia.

Rada nadzorcza jest jednocze-
śnie komisją konkursową, któ-
ra będzie rozpatrywać zgłoszone 
kandydatury. Nowy prezes zosta-
nie wybrany w głosowaniu jaw-
nym, zwykłą większością głosów. 
Pismo o rozpisaniu konkursu na 
prezesa podpisał inż. Jarosław Ka-
miński, przewodniczący rady nad-
zorczej.

Przypomnijmy, że rozpisanie 
konkursu na prezesa spółdzielni 
Wspólny Dom jest konsekwencją 
złożenia do rady przez obecne-
go prezesa Zbigniewa Urbańskie-
go informacji, że z końcem roku 
przechodzi na emeryturę.  dag

Pacyna�|�szkoła�Podstawowa�im.�janusza�kusocińskiego

Grupa rekonstruktorów w szkole
W środę 14 listopada 
do Szkoły Podstawowej 
w Pacynie przyjechała 
grupa rekonstruktorów 
z Muzeum 2 Korpusu 
Polskiego w Józefowie 
koło Otwocka. 

Dzieci miały okazję zobaczyć 
replikę armaty używanej podczas 
I wojny światowej oraz inne woj-
skowe wyposażenie żołnierzy, ja-
kie było 100 lat temu.

 Obecność rekonstruktorów 
była możliwa dzięki realizacji 
projektu „Godność, Wolność, 
Niepodległość”, zaakceptowane-
go przez ministerstwo edukacji, 
na realizację którego szkoła do-

stała grant wysokości 7.685 zł. 
Kolejne 2.274 zł dołożył Urząd 
Gminy w Pacynie.

Rekonstruktorzy ustawili swo-
je obozowisko na placu obok 
szkoły. Pięciu rekonstruktorów 
ubranych w repliki żołnierskich 
mundurów z czasów I wojny 
światowej pokazywało i opowia-
dało o tym, jak 100 lat temu wy-
glądali polscy żołnierze i w ja-
kich warunkach żyli mieszkańcy. 
Jeden z rekonstruktorów był 
ubrany w błękitny mundur żoł-
nierza z armii Józefa Hallera we 
Francji. Ze względu na błękitne 
mundury byli nazywani „Błękit-
ną Armią”.

Rekonstruktorzy pokazywali 
pierwsze telefony na korbkę sto-
sowane 100 lat temu, zobaczyli 
żołnierską czapkę „maciejówkę”, 

w której chodził marszałek Józef 
Piłsudski oraz ciepły mundur ro-
syjski, bowiem Polacy z nasze-
go regionu służyli w armii rosyj-
skiej, gdyż ta część Polski była 
104 lata temu pod zaborem ro-
syjskim. Mogli też zatrąbić ory-
ginalną trąbką, za pomocą któ-
rej wzywano żołnierzy na posiłki 
i apele.

Jednak dzieci najbardziej inte-
resowała replika armaty, z której 
rekonstruktorzy oddali kilka po-
kazowych salw. Była też moż-
liwość postrzelania z karabinu 
do tarczy. Pod innym namiotem 
można było zobaczyć karabiny 
z bliska. W kolejnym namiocie 
prezentowano jak wyglądał szpi-
tal polowy i jakich medykamen-
tów używano 100 lat temu. Zaję-
cia z grupą rekonstruktorów były 
prowadzone najpierw z młodszy-
mi dziećmi z klas I-III, a później 
ze starszymi. Pomimo chłodu pa-
nującego na dworze, uczniowie 
byli zachwyceni pokazem.  dag

Była też okazja, aby postrzelać do tarczy z karabinu z lunetą.�
Chętnych�do�strzelania�nie�brakowało,�ustawiła�się�długa�kolejka.
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Na spotkanie wiejskie w Stradzewie przybył inwestor Piotr Zarębski (drugi od prawej). widząc�protest�
ludzi�oświadczył,�że�wycofa�wniosek�z�uG�Bedlno.�
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w ydAnIe� dl A� ŻyChlInA , � BedlnA, � OPOrOwA� I � PACyny

Pracownice socjalne
zarabiają mniej,
niż „wyciągają” ich podopieczni. str. 3

Gmina Bedlno�|�Mieszkańcy�stradzewa�zawiązali�komitet�protestacyjny

Strach przed składowiskiem 
– inwestor rezygnuje
Mieszkańcy Stradzewa i okolic zdecydowanie powiedzieli „nie” składowisku niebezpiecznych 
materiałów, jakie chciała organizować fi rma Zakład Unieszkodliwiania Odpadów Exdir z Kutna, która 
prowadzi również składowisko niebezpiecznych materiałów na Majdanach. I postawili na swoim. 

17 listopada o godz. 20.00 
zorganizowali zebranie miesz-
kańców, by poinformować ich 
o planach budowy składowiska. 
Przybyło ponad 70 osób. Obecny 
był inwestor Piotr Zarębski oraz 
Jacek Maciejewski, który wy-
dzierżawia działkę inwestorowi.

Informacja na stronie interneto-
wej Urzędu Gminy Bedlno, któ-
ra pojawiła się 13 listopada, że 
z dniem 27 października urząd 
wszczął postępowanie administra-
cyjne w sprawie wydania decyzji 
o środowiskowych uwarunkowa-
niach dla przedsięwzięcia pole-
gającego na prowadzeniu procesu 
bioremediacji odpadów na działce 
96/2 obręb 32 Stradzew, wywoła-
ła niepokój wśród mieszkańców. 
Podobną informację otrzymali 
mieszkańcy bezpośrednio sąsia-
dujący z planowaną inwestycją. 

Wójt gminy Krzysztof Kołach 
poinformował, że termin ofi cjal-
nego poinformowania mieszkań-

ców o planowanej inwestycji bie-
gnie od 13 listopada i kończy się 
z dniem 13 grudnia. W tym czasie 
strony postępowania (jak się do-
wiedzieliśmy 7 osób) mogą skła-
dać swoje uwagi do planowanego 

przedsięwzięcia. Wniosek inwe-
stora wpłynął do Urzędu Gminy 
Bedlno 26 października. Zakła-
da, że całe przedsięwzięcie będzie 
zajmować powierzchnię 0,85 ha, 
z czego plac do gromadzenia od-

padów to 2300 m2, będzie też 
zbiornik retencyjny do odbioru 
ścieków przemysłowych powsta-
jących w procesie technologicz-
nym. Inwestor chce też zagospo-
darować pobliski budynek.

Inwestycja miałaby powstać kil-
kanaście metrów od sklepu spo-
żywczego i kilkanaście metrów od 
stawów pożwirowych należących 
też do Jacka Maciejewskiego, któ-
ry wydzierżawił część nierucho-
mości pod planowaną inwestycję. 
W sąsiedztwie są gospodarstwa 
z zabudowaniami mieszkańców. 
W odległości ok. 50 metrów prze-
biega Kanał Stradzewski, który 
z kolei łączy się z Bzurą ujętą 
w programie Natura 2000.

Inicjatorem zorganizowania 
spotkania z mieszkańcami był 
Waldemar Grawender ze Stradze-
wa, nowy radny, który jutro zo-
stanie ofi cjalnie zaprzysiężony. 
Wspierają go Mariusz Kantorek, 
również nowy radny, zawodowy 
strażak oraz Andrzej Górczyński, 
mieszkaniec Woli Kałkowej, reko-
mendowany na członka zarządu 
Sejmiku Wojewódzkiego w Ło-
dzi. Na spotkanie przybył również 
nowy wójt Józef Ignaczewski, któ-
ry w piątek zostanie zaprzysiężo-
ny.

– Chcemy poinformować 
mieszkańców jaka jest u nas pla-
nowana inwestycja – mówił nam 
już w piątek 16 listopada Walde-
mar Grawender. – Z urzędu po-
prosiłem o płytę CD z całą do-
kumentacją złożoną w urzędzie 
przez przedsiębiorcę. Nie ma na-
szej zgody na składowanie nie-
bezpiecznych materiałów w Stra-
dzewie. Na dobę na składowisko 
miałoby być przywożonych 100 
ton niebezpiecznych odpadów, 
czyli 25.000 ton rocznie.  str. 2

Dorota
GrąBCzewsKa

zychlin@lowiczanin.info
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OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrąBCzewsKa

Żychlin�|�ul.�narutowicza�i�konopnickiej

Budowa sygnalizacji świetlnej
Pracownicy fi rmy ZPE Krzysz-

tof Zduńczyk z Żychlina, po kilku 
miesiącach przerwy, zaczęli wy-
konywać inteligentną sygnalizację 
na przejściu koło Emitu, na skrzy-
żowaniu ulic Narutowicza i Ko-
nopnickiej.

Przyłącze energetyczne do in-
westycji zostało wykonane już 
w czerwcu. Na kontynuację prac 
czekano, bowiem samorząd ocze-
kiwał na ufundowane przez Phi-
lipsa lampy oświetlające skrzyżo-
wanie. Ciekawa jest historia, jaka 
doprowadziła do tego, że koncern 
zdecydował się na taki gest.

– Byłem na szkoleniu zorga-
nizowanym przez Philipsa, do-
tyczącym oświetlenia ulicznego. 
W jego trakcie były też zajęcia 
z udzielania pierwszej pomocy 
przedmedycznej – opowiada bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak. – 
Ćwiczyliśmy na fantomach. Na 
koniec zajęć ratownik medyczny, 

który prowadził zajęcia oświad-
czył, że na wniosek organizatora 
ma wybrać osobę, która najlepiej 
wykonywała ćwiczenia. Wybrał 
mnie. Nagrodą miały być słupy 
oświetleniowe za 25.000 zł ufun-
dowane przez Philipsa. Czekali-
śmy na realizację obietnic.

Teraz pracownicy żychlińskiej 
fi rmy energetycznej zaczynają 
montować słupy, na których zo-
staną zamontowane lampy do-
świetlające przejście, które będą 
się uruchamiać za pomocą czujni-
ka ruchu. W praktyce oznacza to, 
że jeśli pieszy zbliży się do skrzy-
żowania, to lampy się rozświetlą, 
co będzie sygnałem dla kierow-
cy, że człowiek jest na przejściu. 
Nie będzie jednak zaplanowanych 
wcześniej lamp podświetlających 
w jezdni czy na chodniku.

Pod jezdnią zostanie zrobiony 
przewiert, by poprowadzić prze-
wody energetyczne.  dag

Gmina Pacyna�|�Problem�w�Czarnowie,�sejkowicach,�kątach�i�Przylaskach�

Woda skażona bakteriami coli
Mieszkańcy czterech miejscowości w gminie 
Pacyna: Czarnów, Sejkowice, Kąty i Przylaski, 
łącznie ok. 300 mieszkańców, nie mogą od 16 
listopada spożywać wody z gminnego wodociągu, 
gdyż jest ona skażona bakteriami coli. 

Woda nadaje się tylko do spłu-
kiwania toalet. Mieszkańcy mają 
żal do włodarzy gminy, że nie 
przekazali informacji od razu 
mieszkańcom, a tym samym nara-
zili ich na niebezpieczeństwo cho-
rób układu pokarmowego. Wczo-
raj rano woda nadal nie nadawała 
się do spożycia.

 Zakaz spożywania wody z wo-
dociągu zasilanego ze stacji uzdat-
niania wody w Domu Pomocy 
Społecznej w Czarnowie, Sanepid 
wydał 16 listopada, zaś próbki do 

badania jakości wody zostały po-
brane z wodociągu w Przylaskach 
i Kątach 13 listopada.

– Niestety, włodarze gminy 
całkowicie zawiedli w kryzyso-
wej sytuacji – mówi zdenerwo-
wany mieszkaniec Przylasek. – 
Nikt nie powiadomił ani sołtysów, 
ani mieszkańców, że woda nie 
nadaje się do spożycia. Na stro-
nie gminy nie było żadnej infor-
macji, że woda jest nieprzydatna 
do spożycia. Dowiedzieliśmy się 
o tym pocztą pantofl ową, znajdu-

jąc później potwierdzenie na stro-
nie internetowej Powiatowej Sta-
cji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Gostyninie. Dopiero w sobotę 
ok. południa pracownicy gminy 
przywieźli wodę w bańkach, po 
5 litrów na osobę, co miało star-
czyć na 2 dni. Ale o zwierzętach: 
krowach mlecznych, trzodzie, 
ptactwie już nikt nie pomyślał.

Mieszkańcy gminy Pacy-
na zdenerwowani opieszałością 
w działaniu przez urzędników 
dzwonili do redakcji. Sanepid 
również interweniował w ponie-
działek 19 listopada.

– Przypomnieliśmy samorzą-
dowcom, że to na nich ciąży obo-
wiązek powiadomienia mieszkań-
ców i dostarczania mieszkańcom 
wody zdatnej do picia, w okre-
sie, gdy woda w wodociągu jest 

niezdatna do picia, gdyż zawie-
ra bakterie z grupy Escherichia 
coli – mówi Maria Wróblewska, 
powiatowy inspektor sanitarny 
w Gostyninie. – Pobraliśmy 
próbkę wody z kuchni w DPS 
Czarnów i tam woda była dobra, 
co oznacza, że skażenie wody na-
stąpiło w sieci.

Jeszcze w poniedziałek 19 li-
stopada przed południem na stro-
nie Urzędu Gminy w Pacynie nie 
było komunikatu ostrzegającego, 
że woda nie nadaje się do spożycia 
w 4 miejscowościach. Na stronie 
pojawiła się dopiero po naszym 
telefonie do Urzędu Gminy Pacy-
na oraz po telefonicznym zdyscy-
plinowaniu włodarzy gminy przez 
Sanepid w Gostyninie.

Dopiero w poniedziałek około 
południa do czterech miejscowo-

ści został skierowany samochód 
strażacki z Modela, który dostar-
czył mieszkańcom wodę do picia 
dla zwierząt i do mycia. Od ponie-
działku jeździ już codziennie, do-
starczając wodę, ale w weekend 
wody dla zwierząt nie było.

Marek Olba z Urzędu Gmi-
ny w Pacynie wyjaśnia, że już 
w czwartek 15 listopada, gdy była 
telefoniczna informacja z Sane-
pidu, że woda jest skażona, roz-
poczęto dezynfekcję sieci pod-
chlorynem sodu i płukanie sieci. 
– Robimy to 2 razy dziennie. Wie-
my już, że bakterii w wodociągu 
jest mniej, ale woda z wodocią-
gu nadal nie nadaje się do spoży-
cia i nadal baniaki z wodą dowo-
zimy mieszkańcom. Strażackim 
samochodem dowozimy też wodę 
dla zwierząt. Nie wiemy dlaczego 
woda jest skażona.

Jak nam mówił w poniedziałek 
urzędnik, we wtorek 20 listopada 
miała być pobrana kolejna próba, 
a wyniki będą znane dzisiaj. 
 Dorota Grąbczewska

Pracownicy z Zakładu usługowego Pomiary i instalacje krzysztofa 
Zduńczyka, rozpoczęli�prace�przy�budowie�sygnalizacji�świetlnej�na�
skrzyżowaniu�ulic�narutowicza�i�Marii�konopnickiej�koło�emitu.�
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Gmina Bedlno�|�Mieszkańcy�stradzewa�zawiązali�komitet�protestacyjny

Strach przed składowiskiem – inwestor rezygnuje
dokończenie ze str. 1

jak to miało działać
Mieszkańcy, którzy przybyli na 

spotkanie, zapytali przedsiębiorcę, 
jaką to inwestycję chce on robić 
w Stradzewie.

– Inwestycja będzie polegać 
na przyjmowaniu ziemi z zanie-
czyszczeniami ropopochodnymi, 
przyjmowany będzie gruz i tłu-
czeń z torowisk. Wszystko będzie 
składowane na betonowej płycie 
i poddawane procesowi bioremi-
dacji przez specjalne bakterie, po 
czym zrekultywowana ziemia, po 
pozytywnej ocenie z laboratorium 
będzie wywożona. Nie ma mowy, 
by zasypywać stawy – wyjaśniał 
inwestor. – Mieszkam ok. 300 m 
od planowanej przez pana inwe-
stycji – mówił jeden z mieszkań-
ców. – Nie chcę mieć pod nosem 
smrodu z wysypiska, rojów much 
i szczurów biegających po po-
dwórku. Takiej inwestycji nie robi 
się w środku wsi, gdzie mieszkają 
ludzie. Jak pan sobie to wyobraża?

– A co jest wylewane do sta-
wów od wiosny, gdyż wciąż uno-
si się dziwny zapach koło stawów? 
– pytała pana Maciejewskiego 
mieszkanka.

nie wierzyli w czystość 
intencji
– Nie damy się zwieść, że to 

ekologiczna inwestycja, bo w na-
zwie jest jakieś bio! – argumento-
wali ludzie. – Postawi pan betono-
wy płot na kilka metrów i zamknie 
bramę. I kto będzie widzieć co pan 
tam robi na działce i jakie odpady 
będą wjeżdżać i wyjeżdżać cię-
żarówkami? Obawiamy się, że 
pod osłoną nocy do stawu będą 
wrzucane niebezpieczne materia-
ły, a może jeszcze sprowadzane 
z zagranicy, jak to ma miejsce w 
innych rejonach Polski. Niebez-
pieczne materiały już kilka razy 
paliły się na Majdanach, gdzie ma 
pan też składowisko niebezpiecz-
nych materiałów, z jeszcze szerszą 
gamą niebezpiecznych materia-
łów. Tam też jest gęsta zabudowa, 
a Starostwo Powiatowe w Kut-
nie kilkanaście lat temu wyrazi-

ło zgodę na ich powstanie. My na 
to nie pozwolimy! – mówi jeden 
z mieszkańców obecnych na spo-
tkaniu.

– W raporcie oddziaływania na 
środowisko pisze pan o zbiorni-
ku retencyjnym na odcieki prze-
mysłowe, który ma być szczelny. 
Podane są 2 warianty: zbiornik 
żelbetowy, albo zbiornik wyłożo-
ny płytami ażurowymi i specjalną 
folią – informował Mariusz Kan-
torek, zawodowy strażak. – Tyl-
ko, że folia po jakimś czasie może 
zostać przerwana, może popękać 
i niebezpieczne ścieki przejdą do 
gruntu, do stawów i dalej kanałem 
Stradzewskim do Bzury!

Przedsiębiorca zapewniał, że 
zbiornik będzie żelbetowy. – To 
bajki – komentowali mieszkańcy. 
– Wiadomo, że inwestor wybierze 
najtańszą technologię.

– W raporcie mówi się, że in-
westycja nie będzie generować 
pyłu, a przecież sami piszecie, 
że ziemia będzie przetrząsana, 
a gruz rozdrabniany. Pył będzie, 
a twierdzenie, że uciążliwość bę-
dzie ograniczona do terenu nie-
ruchomości jest bzdurą – mówiła 
mieszkanka.

Czy te odpady mogły 
służyć do zasypania 
stawów?
Mariusz Kantorek informował, 

że Jacek Maciejewski, właściciel 

pobliskich stawów ma na pozwo-
leniu górniczym na eksploatację 
żwirowiska zapisane, że po za-
kończeniu eksploatacji ma zasy-
pać stawy.

Tymczasem w projekcie tym-
czasowej decyzji o warunkach 
zabudowy wydanej przez UG 
Bedlno, dołączonej do raportu in-
westora czytamy „że zasypywa-
nie stawu nie będzie prowadzone 
w ramach inwestycji składowi-
ska odpadów, a nastąpi poprzez 
spuszczenie wody do rowów i za-
sypanie dziury po stawie odkła-
dami powstałymi przy budowie 
stawu”. Wykopane stawy mają 
powierzchnie 1,2 ha i głębokość 
2 m. Nie trzeba być super fachow-
cem, by stwierdzić, że są to kom-
pletne bzdury, bowiem ziemi ze-
branej z wierzchniej warstwy nie 
wystarczy, by zapełnić wyrobisko 
po wydobytym żwirze. 

– To jednoznacznie pokazuje, 
że stawy będą wyrównane, zasy-
pane, ale niebezpiecznymi mate-

riałami, choć ofi cjalnie się o tym 
nie mówi – podkreślali mieszkań-
cy. – Problem się zacznie za kil-
ka lat, gdy pan zwinie inwestycję, 
a my zostaniemy z syfem, który 
będzie nas podtruwał.

apel wójta, zawiązanie 
komitetu
Nowy wójt gminy Bedlno Jó-

zef Ignaczewski zaapelował do 
inwestora, aby wycofał wniosek 
z urzędu.

Argumenty inwestora nikogo 
nie przekonały. Mieszkańcy zde-
cydowali, że zawiązują komitet 
protestacyjny, który będzie dzia-
łać w imieniu całej lokalnej spo-
łeczności. W jego skład wchodzi 
5 osób (trzy z nich to strony po-
stępowania, by nikomu nie przy-
szło do głowy odrzucenie uwag 
mieszkańców, którzy nie są stroną 
w postępowaniu administracyjnym 
dotyczącym planowanego przed-
sięwzięcia). W jego skład wcho-
dzą: Waldemar Grawender, Anna 
Rosół, Stanisław Kołach oraz Ja-
rosław Charążka i Sławomir Ję-
drachowicz. Mieszkańcy podpisali 
się też pod dwoma pismami skie-
rowanymi do wójta gminy Bedlno 
oraz do Dyrektora Regionalnego 
Ochrony Środowiska, w których 
wyrażają swój sprzeciw przeciw-
ko planowanej inwestycji.

inwestor rezygnuje
Inwestor Piotr Zarębski widząc 

zdecydowany sprzeciw miesz-
kańców oświadczył, że w ponie-
działek wycofa wniosek z Urzędu 
Gminy Bedlno i nie będzie reali-
zować inwestycji w Stradzewie. 

Jak poinformowała nas w śro-
dę wczesnym popołudniem Anna 
Łąpieś, inspektor ds. ochrony śro-
dowiska w Urzędzie Gminy Bedl-
no, inwestor złożył pismo, iż wy-
cofuje się z planowanej inwestycji. 

– Teraz wysyłam pisma do 
stron postępowania, z informacją 
że inwestor rezygnuje z realizacji 
przedsięwzięcia. Zgodnie z prze-
pisami kpa, jeśli strony nie będą 
wnosić sprzeciwu, postępowanie 
zostanie przez urząd umorzone – 
wyjaśnia Anna Łąpieś. dag

Luszyn�|�koncert�patriotyczny

Kiernozianie wystąpią 
w kościele w Luszynie 

Zespół Pieśni Ludowej „Kier-
nozianie” wystąpi 25 listopada 
w kościele w Luszynie z koncer-
tem pieśni patriotycznych. Przed 
koncertem „Kiernozianie” zajmą 

się oprawą mszy świętej o godzi-
nie 12.00. Koncert odbędzie się 
po niej. Zespół wystąpi w pełnym, 
kilkudziesięcioosobowym skła-
dzie. Wstęp wolny.  mak 

Co oznaCza to sŁowo

Bioremediacja�to�proces�
usuwania�zanieczyszczeń�
ropopochodnych�z�gleby�za�
pomocą�mikroorganizmów,�
które�posiadają�zdolność�do�
rozkładu�węglowodorów�ropy�
naftowej.

Żychlin
Uszkodzony 
samochód 
i pijany kierowca

12 listopada ok. godz. 3 w nocy 
nieustalony sprawca uszkodził 
samochód zaparkowany przy 
ulicy Waryńskiego w Żychli-
nie: wybił przednią szybę w Fia-
cie Punto oraz zrobił wgniecenia 
karoserii maski pojazdu. Osoby, 
które mogą wnieść nowe fakty 
do sprawy umożliwiające ustale-
nie sprawcy, są proszone o telefon 
na policję.

Z kolei 16 listopada ok. godz. 
21.00 na ulicy Jagiełły w Dobrze-
linie został zatrzymany kierow-
ca ciężarowego samochodu Re-
nault, który był kompletnie pijany. 
47-letni kierowca, mieszkaniec 
Sierpca miał 2,16 promila alkoho-
lu. Jak nas informują Czytelnicy, 
zatrzymany mężczyzna woził bu-
raki do cukrowni.  dag

Jednym z inicjatorów protestu przeciwko�wysypisku�niebezpiecznych�
materiałów był�waldemar�Grawender.�
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Żychlin�|�Ciekawe�spotkanie�z�Marcinem�Mellerem

Dobrze jest być Polakiem w Gruzji
14 listopada o godzinie 
16 w sali konferencyjnej 
Urzędu Gminy Żychlin 
znany dziennikarz Marcin 
Meller opowiadał  
o swojej fascynacji Gruzją. 

Spotkanie zostało zorganizo-
wane przez bibliotekę w Żychli-
nie, połączone było z promocją 
książki „Gaumardżos! Opowie-
ści z Gruzji.”, którą autor napisał 
wspólnie z żoną Anną Dziewit-
-Meller. Było prowadzone w for-
mie dialogu, pytania zadawała dy-
rektor żychlińskiej biblioteki, Ewa 
Andrzejewska. 

Marcin Meller z poczuciem 
humoru opowiadał o swoich fa-
scynacjach i oczarowaniu Gruzją. 
Spotkanie było pełne zapachów, 
gdy gość opowiadał o gruzińskim 
jedzeniu, w którym nie brakuje 
przypraw, możliwych do zdoby-
cia tylko w Gruzji, jak i wpływów 
z kuchni tureckiej czy rosyjskiej. 
Zebrani usłyszeli pełno anegdot 
na temat charakterów mieszkań-
ców Gruzji. – W Gruzji nie ma 
odcieni szarości – albo jest biel, 
albo czerń, wzbudza skrajne emo-

cje, dlatego jest tak fascynująca  
– powiedział dziennikarz. 

Gruzini walczyli  
u boku Polaków
Nie zabrakło opowieści o po-

wiązaniach miedzy Gruzją a Pol-
ską. W dwudziestoleciu mię-
dzywojennym 100 oficerów 
gruzińskich służyło w polskim 
wojsku. Gruzja tak jak Polska uzy-

skała niepodległość w 1918 r., nie-
stety utraciła ją w 1921 – została 
wcielona do ZSRR. Piłsudski zgo-
dził się na tzw. oficerów kontrak-
towych, którzy służyli w wojsku 
polskim, a gdyby Gruzja odzy-
skała niepodległość, mieli prawo 
natychmiast wrócić do swojego 
kraju. Tak się nie stało, dlatego 
też Gruzini walczyli z Polakami  
w wojnie obronnej w 1939 r., ginę-
li w Katyniu, czy walczyli w po-
wstaniu warszawskim. 

Wielu Gruzinów służyło też 
w armii Związku Radzieckiego 
i stacjonowało w Polsce. – Kiedy 
w trakcie pobytów w Gruzji mó-
wiłem, że jestem z Polski, zawsze 
ktoś wspomniał o wujku, dziadku, 
który był w naszym kraju, a żoł-
nierze z okresu PRL-u z rozma-
rzeniem wspominali Krystynę czy 
Jolę – żartował Meller.

W trackie spotkania nie zabra-
kło pytań o życie prywatne. M.in. 
o ślub i wesele, które dziennikarz 
wziął z żoną w Gruzji. – Miało 
być kameralnie, a z Polski pole-
ciało z nami 70 osób, plus przyja-
ciele z Gruzji i nagle nie było ka-
meralnie, bo 150 osób bawiło się 
Gruzji przez tydzień – opowiadał 
dziennikarz.  str. 7

Marcin Meller podczas 
spotkania�zorganizowanego�
przez�żychlińską�bibliotekę.�
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Muzeum w Łowiczu�|�Benefis�

Znów zabrzmi piękne oratorium
W najbliższą niedzielę, 25 listo-

pada, o godz. 15.00 w sali baroko-
wej Muzeum w Łowiczu nadarzy 
się kolejna okazja do wysłuchania 
oratorium „Domus Dei et Porta 

Coeli” („Dom Boży i Brama Nie-
bios”) i innych utworów ze sło-
wami bp. Józefa Zawitkowskiego  
w wykonaniu Łowickiej Orkiestry 
Kameralnej. 

Koncert został przygotowa-
ny w formie benefisu ks. bp Jó-
zefa Zawitkowskiego z okazji 
jego 80. urodzin, które przypa-
dają 23 listopada br. str. 24

Żychlin�|�Miejsko-Gminny�Ośrodek�Pomocy�społecznej

Czarny protest pracowników socjalnych
Pracownicy Miejsko-
Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej  
w Żychlinie przyłączyli 
się do ogólnopolskiej 
akcji tzw. „Czarnego 
tygodnia w pomocy 
społecznej”. 

Od poniedziałku 19 listopada, 
przez cały tydzień, do 23 listopa-
da większość pracowników po-
mocy przychodzi do pracy ubrana 
na czarno. Mają też przypięte spe-
cjalne czarne plakietki z napisem 
PROTEST.

– Nie występujemy przeciwko 
kierownictwu czy samorządow-
com, ale chcemy zwrócić uwagę 
na problem: nasze wynagrodze-
nie, które jest zdecydowanie za 
niskie – mówią pracownice po-
mocy społecznej. – Chcemy god-
nie pracować, skutecznie poma-
gać potrzebującym, ale chcemy 
też godnie zarabiać, bezpiecznie 
pracować i być szanowanymi pra-
cownikami. Nie będziemy grupo-
wo uciekać na zwolnienia lekar-
skie, bo ludzie oczekują od nas 
pomocy, ale przypominamy o na-
szych potrzebach i bolączkach.

Pracownicy pomocy społecz-
nej podkreślają, że ich wyna-
grodzenia są zbyt niskie. Poda-
ją przykład, że wielokrotnie ich 
podopieczni po uwzględnieniu 
różnych form wsparcia (500+, ali-
mentów, rodzinnego i wsparcia w 
postaci różnych zasiłków i dodat-
ków) odbierają więcej, niż wy-
nosi ich wynagrodzenie za cały 
miesiąc pracy. Podkreślają, że 
wciąż przybywa im obowiązków 

w związku z kolejnymi reforma-
mi rządowymi, ale wynagrodze-
nie z tego tytułu jest wręcz sym-
boliczne.

– Dodatek dla pracownika so-
cjalnego za pracę w terenie to 250 
zł brutto, od 14 lat nie był pod-
wyższany – mówią. – Domaga-
my się zmian ustawowych, które 
by określały i normowały wyso-

kość naszego wynagrodzenia, tak 
jak mają to zapisane nauczycie-
le. Wnosimy, by kolejne awanse 
zawodowe uwzględniały wzrost 
wynagrodzenia – podkreśla Wio-
letta Kapusta, przewodnicząca 
Międzyzakładowej Organizacji 
Związkowej Pracowników So-
cjalnych w Żychlinie i wiceprze-
wodnicząca Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Pracow-
ników Socjalnych. – 12 paździer-
nika delegacja kilku naszych pra-
cowników z Żychlina pikietowała 
w Warszawie. Chcieliśmy się spo-
tkać z minister Elżbietą Rafalską, 
która do nas nie wyszła. Zostawili-
śmy jej nasze postulaty na piśmie.

Pracownicy socjalni zwracają 
uwagę, że po 25 latach pracy po-

winni mieć możliwość przecho-
dzenia na wcześniejszą emeryturę, 
tak jakby pracowali w szkodli-
wych warunkach. – Wielokrotnie 
wchodzimy do różnych zagrożo-
nych środowisk, jesteśmy naraże-
ni na zarażenie się chorobami, na 
obelgi, ubliżanie i wulgaryzmy,  
a nawet na rękoczyny – mówią 
pracownicy. 

Będą podwyżki  
od samorządu
Pracownicy Miejsko-Gmin-

nego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Żychlinie w kwietniu 2018 
r. zwracali się do burmistrza 
Grzegorza Ambroziaka z prośbą  
o podwyżki rzędu 400-600 zł 
brutto. – Burmistrz obiecywał 
nam, że po rozliczeniu półrocza 
przeanalizuje sytuację finansową  
i wtedy zapadną decyzje o wy-
sokości podwyżek – mówią pra-
cownicy. – Ponieważ żadnej od-
powiedzi nie było, w październiku 
ponowiliśmy pismo.

– Pracownicy MGOPS do-
staną podwyżki, z wyrówna-
niem od 1 października – mówi 
nam burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak. – Pieniądze do końca roku  
w wysokości 21.000 zł zostały 
zabezpieczone podczas ostatniej 
sesji Rady Miejskiej 14 listopa-
da. Miesięczny skutek podwyżek  
w MGOPS to 7.000 zł.

To oznacza, że każdy pracow-
nik otrzyma po ok. 300 zł brutto 
miesięcznie więcej.

Jak mówi burmistrz w 2019 
r. też są planowane niewielkie 
podwyżki. – Małymi kroczka-
mi staramy się nadrobić płacowe 
zaniedbania z poprzednich lat – 
podkreśla. – Tegoroczne podwyż-
ki zrobiliśmy dopiero teraz, po 
wyborach, by nikt mi nie zarzucił, 
że przekupiłem pracowników, aby 
na mnie głosowali w wyborach 
samorządowych.

Pracownicy pomocy społecz-
nej mają nadzieję, że rząd wresz-
cie zajmie się nowelizacją ustawy, 
która ustawowo określi poziom 
ich wynagrodzenia.

 Dorota Grąbczewska

Pracownicy MGOPS w Żychlinie, w ramach ogólnopolskiego tygodnia tzw. czarnego protestu,�przychodzą�do�pracy�w�czarnych�ubraniach.�
domagają�się�ustawowych�zmian�dotyczących�pracowników�pomocy�społecznej.�

Żychlin�|�droga�wojewódzka�od�Trzech�krzyży�w�stronę�miasta

Powstaje lipowa aleja
W połowie listopada na zle-

cenie Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi wzdłuż chodnika 
przy drodze wojewódzkiej 583, od 
Trzech Krzyży w stronę miasta, 
posadzono szpaler lip. 

Jak informuje nas rzecznik 
ZDW, Marcin Nowicki, na terenie 
gminy Żychlin posadzono łącz-
nie 200 lip. Młode drzewka posa-
dzono po obu stronach chodnika. 
Każde jest opalikowane z trzech 
stron i dodatkowo zabezpieczone 
zieloną siatką. Lipki posadzono 
również wzdłuż drogi 583, w stro-
nę Gostynina.

– Są to nasadzenia kompensa-
cyjne, które mają zastąpić wycięte 
wcześniej stare i zniszczone drze-
wa, jak i te które ulegną wkrót-
ce wycince. Koszt to 22 tys zł.  

W stronę Pacyny nie są planowane 
nasadzenia – wyjaśnia rzecznik. 
Do tej pory wzdłuż ulicy Naruto-

wicza mieliśmy aleję kasztanową. 
Teraz dalej wzdłuż ulicy Naruto-
wicza mamy aleję lipową. dag

Decyzją Wojewódzkiego Zarządu Dróg w Łodzi na�terenie�gminy�
Żychlin,�wzdłuż�drogi�wojewódzkiej�583�posadzono�200�sztuk�lipek.�
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Remont  
ważnej drogi
w Pacynie. str. 6

reklAMA

RZut OkieM�|�POsezOnOwA�kOnserwACjA�fOnTAnny

W czwartek 8 listopada 
pracownicy firmy Raf-Det 
z Żychlina robili jesienny 

przegląd fontanny�po�sezonie�
eksploatacji.�usuwane�były�

liście,�które�wpadły�przez�wąskie�
szczeliny�metalowych�krat.��

z�zamkniętego�układu�wodnego�
fontanny�usunięto�wodę,�aby�

instalacja�w�czasie�mrozów�nie�
popękała.�dag� d
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Żychlin�|�nadzwyczajna�komisja�drogowa�zwołana�na�prośbę�mieszkańców

Będzie korekta przebudowy skrzyżowania
W środę, 14 listopada, 
w godzinach 
południowych, na placu 
budowy modernizacji 
ulicy Żeromskiego 
zorganizowano  
naradę inwestorów  
wraz z mieszkańcami, 
którzy wnosili uwagi  
do realizacji ostatniego 
odcinka drogi – rozwidlenia 
w stronę Woli Popowej  
i Budzynia. Podjęto decyzję, 
że rozwidlenie zostanie 
przebudowane.

Przedsiębiorcy, którzy prowa-
dzą firmy transportowe, wnio-
skowali, że zwężenie odcinków 

dróg do 5 m sprawi, że ma-
newrowanie samochodami cię-
żarowymi na okrawężnikowa-
nej drodze będzie utrudnione.  
Dlatego wykonawca firmy Elvis 
został zobowiązany przez in-
westora (starostwo powiatowe  
w Kutnie i Urząd Gminy w Ży-
chlinie) do wykonania korek-
ty skrzyżowania, aby złagodzić 
łuki drogi.

– Wprawdzie zmodernizowa-
na droga miała mieć 5 m szero-
kości, podczas gdy dotychczas 
miała 3,5 i 4 m, ale przy jej okra-
wężnikowaniu przejazd od strony 
Woli Popowej w stronę Budzynia 
ciężarowym samochodem byłby 
utrudniony – mówi Robert Kacz-
marek, właściciel Elvisa, który 
wykonuje prace. – Poza tym ze 
względów bezpieczeństwa zwę-
żenie drogi z 6 m od strony Ży-
chlina do 5 m na rozwidleniach, 
przy okrawężnikowaniu drogi 
mogłoby stwarzać niebezpiecz-

ne sytuacje. Wcześniej kierow-
cy mogli zjechać na pobocze. 
Zastrzeżenia mieszkańcy zgłosi-
li 13 listopada. Dlatego wstrzy-
małem roboty na tym odcinku 
i zwołaliśmy naradę. Komisja 
drogowców i przedstawicieli in-
westora, uznała racje mieszkań-
ców.

– Teraz inwestor ma przeliczyć 
koszty dodatkowej pracy. Wyce-
nę będziemy mieć na dniach – in-
formował Grzegorz Ambroziak 
w tę samą środę 14 listopada, na 
sesji Rady Miejskiej odpowiada-
jąc na zapytanie radnej Agniesz-
ki Tomaszewskiej.

Zmiana w przeprojektowa-
niu fragmentu rozwidlenia ulicy 
oznacza wydłużenie terminu za-
kończenia prac, które pierwotnie 
wyznaczono na 16 listopada. Jak 
mówi nam Robert Kaczmarek 
do końca miesiąca modernizacja 
całej ulicy Żeromskiego zostanie 
jednak zakończona.  dag

Żychlin |�dom�kultury

Problemy z platformą 
dla niepełnosprawnych
Wraz z modernizacją  
w 2017 roku budynku przy 
schodach prowadzących 
do Żychlińskiego 
Domu Kultury 
zamontowano platformę 
dla niepełnosprawnych. 
Niestety urządzenie wciąż 
się psuje.

W połowie października plat-
forma z siedliskiem dla niepeł-
nosprawnych, która wjeżdża po 
schodach, zepsuła się. Napra-
wiano ją w ramach gwarancji  
26 października, ale po kilku 
dniach znów nie działała. 

– Pracownicy firmy twierdzi-
li, że platforma powinna być czę-
ściej używana. Dlatego moi pra-
cownicy zjechali nią na dół, ale do 
góry urządzenie już nie pojechało  
– mówi Magdalena Rzeźnicka, 
dyrektor Żychlińskiego Domu 
Kultury. – Po raz kolejny wezwali-
śmy firmę do naprawy 9 listopada.

Jak długo urządzenie uspraw-
niające niepełnosprawnym wej-
ście do domu kultury będzie dzia-
łać tym razem, nie wiadomo.  

Na razie platformę naprawia firma 
w ramach gwarancji, ale ta wkrót-
ce się skończy i problem spadnie 
na barki placówki kulturalnej.

– Funkcjonalniej by było zro-
bić tradycyjny podjazd dla osób 
niepełnosprawnych. Wtedy  
i wózkiem można by było wje-
chać, a tak jest tylko więcej kło-
potu, a osoba niepełnosprawna na-
wet przy działającym urządzeniu 
sama sobie nie poradzi – mówi 
pani Jadwiga. – Najpierw musi się 
przesiąść na platformę, a wózek  
i tak musi ktoś po schodach 
wnieść na górę. Do tego trze-
ba jeszcze poprosić kogoś kom-
petentnego z ŻDK, by platformę 
uruchomił. I znów bez pomocy 
osoby trzeciej niepełnosprawny 
do domu kultury się nie dostanie. 
Zrobiono sztukę dla sztuki. 

Z podobnymi problemami 
zmagało się Starostwo Powiato-
we w Kutnie, które podczas re-
montu budynku przy ul. Dobrze-
lińskiej 6, w którym mieści się 
Młodzieżowy Ośrodek Socjotera-
pii i Warsztaty Terapii Zajęciowej, 
postawiło windę dla niepełno-
sprawnych. Inwestycja kosztowa-
ła ponad 100 tys. zł, w dużej czę-
ści dofinansowana z Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych. Już od początku 
były problemy z jej funkcjonowa-
niem – winda się zacinała. Teraz 
stoi praktycznie niewykorzysty-
wana, a osoby niepełnosprawne 
jak chodziły po schodach na pię-
tro, tak wchodzą.  dag

Skrzyżowanie na końcu ul. Żeromskiego,�rozchodzące�się�na�Budzyń�i�wolę�Popową,�zostanie�przebudowane.

Pracownicy z firmy montującej platformę naprawiali�urządzenie�
26�października.�niestety,�po�kilku�dniach�musieli�przyjechać�ponownie.
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Dobrzelin�|�Trwają�prace�przy�odwodnieniu�ulicy�jabłonkowej

Przepust pod drogą niedrożny, 
a rów zarośnięty
Od kilku dni trwają prace przy odwodnieniu fragmentu ulicy Jabłonkowej w Dobrzelinie. 
Po raz kolejny zmieniono technologię. W trakcie prac okazało się, że przepust pod drogą, 
mający odprowadzać wodę, jest niedrożny, a rów zarośnięty. W czwartek, 15 listopada, 
inwestycję odwiedzili inspektorzy inwestora ze Starostwa Powiatowego w Kutnie.

– Starostwo zaczęło odwadnia-
nie drogi, ale zapomniało, że nie 
ma gdzie jej odprowadzić. Dopie-
ro po interwencji wykonawcy do-
patrzyli się, że przepust pod drogą 
powiatową do pobliskiego rowu 
jest niedrożny, a rów zarośnięty 
i wymaga oczyszczenia – mówi 
Andrzej Szymański, właściciel 
fi rmy Aspol, na wysokości której 
są wykonywane prace. – Nikt też 
nie pomyślał, by miejscu realizacji 
inwestycji wreszcie zdemontować 
fragment starego torowiska.

Problem tworzenia się zasto-
isk wody w połowie ulicy Jabłon-
kowej w Dobrzelinie nasilił się 
po wybudowaniu kilka lat temu 
chodnika wzdłuż ulicy. Ponieważ 
teren jest nachylony, woda z obu 
stron spływa w najniżej położone 
miejsce na ulicy. To sprawia, że 
nawet po niewielkim deszczu na 
drodze robią się ogromne jeziora 
wody, które zimą zamieniają się 
w lodowiska na jezdni. Przy 

większych opadach woda zalewa 
pobliskie posesje. 

Batalia o odwodnienie ulicy 
trwa od kilku lat. Niestety w uli-
cy nie ma kanalizacji deszczowej. 
Dlatego starostwo w Kutnie zapla-
nowało zrobienie fragmentu ka-
nalizacji deszczowej, a i te prace, 
po kilku nieudanych przetargach, 
bardzo ograniczono, ze względu 
na brak środków. Ostatnio plano-

wano, że wzdłuż ulicy na odcinku 
25 m zostanie zrobione betonowe 
koryto odprowadzające wodę. 

Teraz się okazuje, że woda bę-
dzie odprowadzana rurami o śred-
nicy 250 mm. Po lewej stronie uli-
cy (od strony Dobrzelina) będą 
wykonane 2 studzienki odprowa-
dzające wodę, zaś po jej prawej 
stronie będą trzy studzienki odbie-
rające wodę. Rury odprowadzają-

ce o średnicy 160 mm będą prze-
biegać pod drogą i wpadać do rur 
o średnicy 250 m. Rury kanaliza-
cji deszczowej są układane na głę-
bokości ok. metra. Woda z części 
jezdni będzie wpływać do posta-
wionego już przez fi rmę osadni-
ka, po czym będzie odprowadza-
na do rowu.

W trakcie prac okazało się jed-
nak, że betonowy przepust pod 
drogą jest niedrożny, a rów me-
lioracyjny znajdujący się po le-

wej stronie miejscowości całko-
wicie zarośnięty. Inwestor, czyli 
Starostwo Powiatowe w Kutnie, 
liczy, że rów zostanie oczyszczo-
ny przez spółkę wodną Ziemi Ży-
chlińskiej, ale ze spółką na razie 
nikt nie rozmawiał. Kto udrożni 
przepust? – zapewne fi rma Hy-
drobud z Leszczynka pod Kut-
nem, która wykonuje pracę. Tyl-
ko że to dodatkowe zadanie, za 
które fi rmie trzeba będzie zapła-
cić. Przypomnijmy, że za wykona-

nie podstawowej inwestycji fi rma 
otrzyma 120.700 zł. 

Kwestią otwartą jest likwida-
cja torowiska przebiegającego 
przez drogę powiatową. Stanowi 
ono utrudnienie dla kierowców, 
którzy muszą zwalniać, by poko-
nać drogę. Usunięcie fragmen-
tów metalowych szyn też wymaga 
dodatkowej zapłaty. Tymczasem 
w starostwie stara władza zakoń-
czyła pracę, a nowa dopiero zo-
stała wybrana (21 listopada). 

układana rura będzie odprowadzać wodę z�ulicy�jabłonkowej�do�studni�rewizyjnej.�dalej�woda�ma�płynąć�
do�rowu�po�przeciwnej�stronie�ulicy.�Problem�w�tym,�że�póki�co�przepust�jest�niedrożny,�a�rów�zarośnięty.d
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Po lewej stronie ulicy Jabłonkowej, gdzie�teraz�tworzą�się�kałuże,�będą�
dwie�studzienki�kanalizacyjne.

Żychlin�|�Parking�przy�ulicy�Orłowskiego�naprawiony

Złagodzenie łuków wjazdowych 
rozwiązałoby problem
15 listopada pracownicy 
Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg w Łodzi naprawiali 
zniszczoną część 
parkingu 
przy ulicy Orłowskiego.

O problemie pisaliśmy 2 mie-
siące temu. Wjazd na parking zo-
stał zniszczony przez ciężkie sa-
mochody, gdyż wjazd jest zbyt 
wąski. To parking przy drodze 
wojewódzkiej i powinien być do-
stosowany do ciężkiego transpor-

tu. Trzy tygodnie temu część kost-
ki ze zniszczonego wjazdu na 
parking zdemontowano i ułożono 
w stosy, a uszkodzoną część wjaz-
du wygrodzono taśmami. W środę 
14 listopada drogowcy do Żychli-
na przyjechali, popatrzyli i poje-
chali. Do układania zdemontowa-
nej kostki na wjeździe zabrali się 
następnego dnia, w czwartek. Po 
kilku godzinach kostka była już 
ułożona. Jak długo wytrzyma?

Pracownicy przyznają, że 
wjazd na parking naprawiali po 

raz kolejny. –Wjazd na parking 
przy drodze wojewódzkiej był za-
projektowany, a później wykona-
ny zbyt wąski, łuki powinny być 
bardziej łagodne – mówi jeden 
z kierowców, którego zastaliśmy 
na parkingu. – Przy wjeżdżaniu 
na parking dużym samochodem 
ciężarowym tylne koła jadą po 
krawężniku, co sprawia, że kost-
ka polbrukowa jest wypychana 
i deformowana. Bez korekty 
wjazdu sytuacja będzie się po-
wtarzać.  dagPracownicy służby drogowej Wojewódzkiego Zarządu Dróg wjazd�na�parking�naprawiali�15�listopada.

d
O

r
O

TA
�G

r
ą

B
C

ze
w

s
k

A

Dorota
GrąBCzewsKa

zychlin@lowiczanin.info
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Pacyna�|�rozpoczęto�I�etap�modernizacji�drogi�powiatowej

Prace zaczęto koło szkoły
Do końca listopada  
firma France-Gost  
z Gostynina ma zakończyć 
modernizację 108 m drogi 
koło Szkoły Podstawowej 
w Pacynie. W przyszłym 
roku zmodernizowane 
zostanie pozostałych  
453 m w stronę kościoła.

Początkowo zakładano, że zo-
stanie wykonany cały odcinek. 
Później okazało się, że zadanie 
trzeba ograniczyć, bowiem sta-
rostwo musiało wydatkować ok. 
1,5 mln zł na likwidację dzikiego 
składowiska niebezpiecznych ma-

teriałów. Zadanie zostało więc po-
dzielone na 2 części. W tym roku 
realizowana jest inwestycja w po-
bliżu szkoły, gdyż to jest najbar-
dziej newralgiczny odcinek drogi. 
Firma France-Gost za wykona-
nie zadania w 2018 roku dostanie 
207.000 zł. 

Prace trwają od 2 tygodni. Za-
łożono nowe krawężniki po pra-
wej stronie jadąc od Pacyny, zro-
biono pas zieleni. Jezdnia na łuku 
drogi przypadającym na wyso-
kości szkoły zostanie poszerzona  
z dotychczasowych 4 metrów aż 
do 6 m. Na pozostałym odcin-
ku będzie poszerzona do 5 me-
trów. Na całości zostanie ułożona 
warstwa 4 cm masy bitumicznej. 

Naprzeciwko wejścia do szko-
ły zostaną namalowane pasy dla 
pieszych. 

Dotychczasowy parking w po-
bliżu szkoły, gdzie stają szkolne 
gimbusy, zostanie tylko utwar-
dzony. Szkoda, gdyż wiadomo, że 
po pewnym czasie znów powsta-
ną wyrwy. Lepiej by było, gdyby 
na parkingu również ułożono war-
stwę asfaltu, lub przynajmniej uło-
żono ażurowe płyty.

Wzdłuż drogi zostaną odtwo-
rzone rowy, do których będzie od-
prowadzona woda opadowa. Jest 
nadzieja, że po zakończeniu inwe-
stycji na drodze nie będą stać duże 
kałuże wody, która teraz nie miała 
dokąd odpłynąć.  dag

Żychlin |�Podatki�na�2019�rok�ustaliła�jeszcze�stara�rada

Podatki bez zmian
W środę 14 listopada 
jeszcze stara Rada 
Miejska w Żychlinie 
jednogłośnie podjęła 
uchwałę o wysokości 
lokalnych podatków, 
które pozostaną 
na poziomie roku 
ubiegłego. 

Podatek rolny w 2019 rok bę-
dzie naliczany od ceny kwintala 
żyta, który radni ustalili w wyso-
kości 47,25 zł (czyli jak rok temu). 
Maksymalna stawka ustalona 
przez ministra finansów to 54,36 
zł za kwintal żyta.

Podatek od gruntów związa-
nych z prowadzeniem działalno-
ści gospodarczej będzie wynosić 
– 0,88 zł od m2 powierzchni, po-

datek od gruntów zajętych pod 
jeziora i zbiorniki wodne – 4,63 
zł/ha, od pozostałych gruntów,  

w tym zajętych na prowadzenie 
odpłatnej działalności pożytku pu-
blicznego – 0,30 zł/m2, od grun-

tów niezabudowanych objętych 
obszarem rewitalizacji – 1 zł/m2.

Podatek od budynków: miesz-
kalnych – 0,70 zł od m2 pow. użyt-
kowej, od budynków związanych 
z prowadzeniem działalności go-
spodarczej lub ich części – 22,08 
zł/m2, od budynków zajętych pod 
prowadzenie działalności obro-
tem materiałem siewnym – 10,59 
zł/m2, budynków związanych  
z prowadzeniem świadczeń zdro-
wotnych – 4,45 zł/m2, od budyn-
ków pozostałych, w tym na pro-
wadzenie działalności organizacji 
pożytku publicznego – 5 zł/m2  
oraz od budowli 2 proc. ich warto-
ści. Zwalnia się z podatku budyn-
ki oraz gruntu wykorzystywane 
do prowadzenia działalności kul-
turalnej, wspierania i upowszech-
niania kultury i sportu i ochrony 
przeciwpożarowej, bezpieczeń-
stwa i porządku publicznego oraz 
grunty zajęte pod drogi.

Kadencja starej rady wygasła 
z dniem 16 listopada. Nowi radni 
zostaną zaprzysiężeni 23 listopa-
da. Przyjęcie stawek podatkowych 
pozwoli na przyśpieszenie prac 
nad budżetem na 2019 rok.  dag

Żychlin�|�wyższe�kryterium�dochodowe

Rządowy darmowy posiłek dla dorosłych i dzieci
Rada Miejska w Żychlinie na 

sesji 14 listopada przyjęła uchwa-
łę dotyczącą podwyższenia kry-
terium dochodowego uprawnia-
jącego do przyznania pomocy  
w zakresie dożywiania osób ob-
jętych wieloletnim rządowym 
programem „Posiłek w szkole  
i w domu” na lata 2019-2023. 

Uchwała wchodzi w życie  
od 1 stycznia 2019 roku. 

Od 1 października 2018 roku 
kryterium dochodowe uprawnia-
jące do korzystania z pomocy spo-
łecznej wynosi 701 złotych dla 
osoby samotnie gospodarującej 
oraz 528 złotych dla osoby w ro-
dzinie. Rządowy program prze-

widuje wsparcie żywnościowe dla 
osób, które osiągają 150 proc. kry-
terium dochodowego. To ozna-
cza, że o darmowy posiłek mogą 
się ubiegać osoby samotne ma-
jące dochód w wysokości 1051,5 
złotych oraz osoby w rodzinie, 
gdzie dochód na osobę wynosi nie 
więcej niż 792 zł na osobę. Dzie-

ci otrzymują darmowe obiady  
w szkole. 

W 2017 roku realizacją pro-
gramu objęto 493 rodziny (1.058 
osób). Ponadto 33 uczniów otrzy-
mywało posiłek bez wydawania 
decyzji i wywiadu środowiskowe-
go, na wniosek dyrektorów szkół. 
 dag

Zdrowie�|�Telefoniczna�Informacja�Pacjenta

Dzwoń pod 800-190-590
Od 13 listopada NFZ urucho-

mił jedną bezpłatną infolinię dla 
wszystkich pacjentów w Polsce, 
gdzie można uzyskać pełną infor-
macje na nurtujące pytania. Teraz 
jest jeden wspólny numer 800-
190-590 do NFZ i Biura Rzeczni-
ka Praw Pacjenta. Infolinia jest ob-
sługiwana przez kilkudziesięciu 
konsultantów.

Jeden numer zastępuje kilka-
naście telefonów w wojewódz-
kich oddziałach NFZ oraz biurze 
Rzecznika Praw Pacjenta. Ma on 
gwarantować uzyskanie szybkiej, 

kompleksowej i przejrzystej infor-
macji dotyczącej funkcjonowania 
systemu ochrony zdrowia w Pol-
sce. – Dzwoniąc pod nr 800-190-
590 będzie można dowiedzieć się 
m.in. jak uzyskać kartę EKUZ, 
jakie prawa przysługują osobie 
ubezpieczonej, gdzie znajduje się 
najbliższy szpital, w jaki sposób 
można zgłosić naruszenie praw 
pacjenta czy też jakich formalno-
ści należy dopełnić by skorzystać 
z leczenia uzdrowiskowego – pod-
kreśla Anna Leder, rzecznik NFZ 
w Łodzi.  dag

Żychlin�|�„Blisko�dziecka”

Otwarte drzwi 
dla niepełnosprawnych 

W bieżącym roku Stowarzysze-
nie Pomocy Dzieciom i Młodzie-
ży „Blisko dziecka”, które istnieje 
w naszym mieście już kilkanaście 
lat, otrzymało od Urzędu Gmi-
ny Żychlin siedzibę przy ul. Bar-
lickiego 15. Obecnie jego zarząd 
organizuje raz w miesiącu otwar-
te drzwi dla osób niepełnospraw-
nych i ich rodzin. W każdy trzeci 
czwartek miesiąca w godz. 17.00-
18.00 w siedzibie stowarzyszenia 
udzielane będą bezpłatne porady, 
pomoc w redagowaniu pism oraz 
pomoc w wypełnianiu dokumen-
tów dla osób niepełnosprawnych 
z terenu gminy Żychlin. W tym 
roku będzie to 22 listopada i 20 
grudnia.

– Będziemy oferować pomoc 
w wypełnianiu wniosków m.in. 
o dofinansowanie zakupu sprzę-
tu rehabilitacyjnego, a przy okazji 
członkowie stowarzyszenia będą 
mogli rozeznać lokalne potrzeby 
osób niepełnosprawnych – mówi 
Urszula Weber-Król, prezes sto-
warzyszenia. 

Niestety budynek nie jest dosto-
sowany na wjazd osób na wózku 
inwalidzkim. W przypadku osób 
na wózkach dyżurujący zejdą do 
potrzebującego. Członkowie Za-
rządu zachęcają też osoby niepeł-
nosprawne do korzystania z infor-
macji zawartych w kwartalnym 
magazynie „Integracja”, który do-
starczają do MOPS.  ag

W minionym tygodniu pracownicy France-Gost układali nowe krawężniki na wysokości szkoły.  
na�łuku�drogi,�naprzeciwko�wejścia�do�szkoły,�droga�zostanie�poszerzona�do�6�m.�
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Radni starej kadencji 2014-2018 po raz ostatni spotkali się  
14 listopada. jednogłośnie�ustalili�podatki�na�2019�roku�na�poziomie�
roku�bieżącego.
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Żychlin�|�Żychliński�dom�kultury

Seniorzy pokazali swoje talenty i udowodnili,
że potrafi ą się bawić
Po raz piąty w Żychlińskim Domu Kultury odbył się przegląd Artystyczny 
Ruchu Seniora. Przez pięć godzin rozbrzmiewała piosenka i muzyka. 

Na scenie domu kultury zapre-
zentowało się ok. 120 wykonaw-
ców, seniorów. Jedni występowa-
li solo, inni w zespołach. Nie było 
rywalizacji konkursowej, lecz 
chęć pokazania się szerszej pu-
bliczności i dreszczyk estradowej 
emocji. Na końcu wszyscy ruszyli 
w tany, w rytm piosenek w wyko-
naniu zespołu z Łącka.

Seniorzy udowodnili, że po-
trafi ą się świetnie bawić. Podczas 
gdy jedni występowali, inni koły-
sali się w rytm piosenek i wtóro-
wali, bili brawa. Artyści seniorzy 
zadbali, by na scenie świetnie się 
prezentować. Zespoły były jedna-
kowo ubrane. Wszyscy skrupulat-
nie wykorzystali swoje 10 minut, 

śpiewając po trzy utwory. Wie-
lu pokusiło się o własne słowa 
do znanych melodii.

Jedni śpiewali a capella, inni 
z akompaniamentem. Roman Ba-
ranowski wraz z Mieczysławem 
Stańczykiem z Żychlina, którzy 
na co dzień współpracują z Ze-
społem Melodia działającym przy 
Żychlińskim Domu Kultury, przy-
grywali wokaliście z gminy Bedl-
no Mieczysławowi Cichockiemu. 
Roman Baranowski na akordeonie 
wtórował też solistce Irenie Szy-
mańskiej z Oporowa, która zaczę-
ła śpiewać a capella. 

Wiesław Tomaszewski z Opo-
rowa, instruktor harcerstwa, wy-
stąpił jako solista. Śpiewał i grał 
na gitarze. Przed publicznością 
wystąpiły też Oporowskie Nut-
ki. Seniorami dyrygowała Anna 
Mikołajczyk, dyrektor biblioteki 
w Oporowie, przy którym działa 

zespół. Zespół zaśpiewał a capel-
la, zaprezentował się świetnie.

Zespół Finezja z Kutna na sce-
nie wystąpił w marynarskich stro-
jach i czapkach. Piosenką „dobrze 
jest być emerytem, żyć z emerytu-
ry” – rozbawił zebranych. 

Na scenie ŻDK nie mogło też 
zabraknąć licznego Zespołu Me-
lodia z Żychlina, który istnieje od 
1994 roku przy Klubie Radość 
w ŻDK. Tadeusz Kafarski, wice-
prezes TMHŻ i Krzysztof Czar-
necki z Franciszkowa Nowego 
wystąpili jako soliści. Czarowa-
li zebranych piosenkami granymi 
na harmonijkach ustnych. Pokaza-
li wyjątkowe umiejętności. 

Na scenie zaprezentowały się 
również zespoły: Żeroniczanki, 
Szewcowianki, Dąbrowickie Nut-
ki, Młodzi Duchem z Krośniewic, 
Grzybowianki, chór Melodia ze 
Szczawina Kościelnego, Klono-

wianki, Małgorzatki, Ale Babki 
oraz zespół Witaszewiacy.

Po zakończeniu prezentacji 
była zabawa taneczna. W tany ru-
szyli wszyscy, którzy kochają tań-
czyć. Do tańca przygrywał zespół 
z Łącka. Gdy wszyscy się rozcho-
dzili, zespół Witaszewiacy wciąż 

grał wychodząc z domu kultury, 
a ludzie w radosnych nastrojach 
opuszczali budynek.

Na podkreślenie zasługuje też 
organizacja kilkugodzinnej impre-
zy. Wszyscy wykonawcy dosta-
li dyplom i statuetkę oraz obiad, 
za który wprawdzie zapłacili po 

15 zł, ale wydawali go pracow-
nicy domu kultury: instruktorzy 
i pracownicy obsługi. Jak mówią, 
stanowią zgrany zespół i robią 
wszystko, co trzeba zrobić, nieza-
leżnie co mają zapisane w umo-
wie o pracę. Takich pracowników 
się ceni. 

Żychlin�|�Żychliński�dom�kultury

Spektakl „Świąteczne śledztwo”
Żychliński Dom Kultury przy-

gotował dla dzieci miłą niespo-
dziankę z okazji święta Mikołaja. 
4 grudnia, o godzinie 10.00, roz-
pocznie się darmowe widowisko 
mikołajkowo-świąteczne dla dzie-

ci z klas I-III pt. Świąteczne śledz-
two” w wykonaniu aktorów z Te-
atru Kultureska.

– Podczas widowiska dzieci 
przeniosą się do magicznego zi-
mowego miasteczka w Laponii 

– Mikołajkowa, w którym doszło 
do porwania świętego Mikołaja 
– zachęca Magdalena Rzeźnicka, 
dyrektor ŻDK. – Widzowie będą 
mieli okazję stać się świadkami 
wielkiej intrygi i świątecznych cu-

dów, a nawet wcielą się w rolę de-
tektywów. Dzięki interaktywnej 
formie widowiska najmłodsi będą 
mieli okazję wziąć bezpośredni 
udział w akcji spektaklu, bawiąc 
się i tańcząc z bohaterami. Przy 
akompaniamencie świątecznej 
muzyki wydarzą się świąteczne 
cuda. Jeśli najmłodsi widzowie się 
postarają, to spadnie śnieg, a świę-
ty Mikołaj wróci zdrowy.  dag

Żychlin�|�Żychliński�dom�kultury

Dzień Pluszowego Misia
W piątek, 23 listopada, o godz. 

9.00 w Żychlińskim Domu Kultu-
ry odbędzie się Dzień Pluszowego 
Misia. 

Organizatorzy tej imprezy dla 
dzieci proszą je o zabranie ze sobą 
ulubionego pluszaka. Dzień Plu-

szowego Misia w ŻDK organizo-
wany jest po raz kolejny. Podobnie 
jak w latach ubiegłych, na dzie-
ci czeka wiele atrakcji. Będą za-
bawy z animatorami, tańce, gry 
oraz zdjęcia z maskotką – Lwem 
Aleksem.  dag

Podczas gdy jedni śpiewali na scenie,�inni�świetnie�się�bawili.�na�zdjęciu�seniorki�z�Oporowa.
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Soliście Mieczysławowi Cichockiemu z gminy Bedlno�akompaniowali�
gościnnie�roman�Baranowski�i�Mieczysław�stańczyk.

Oporowskie Nutki�wystąpiły�na�scenie�domu�kultury�w�Żychlinie�
śpiewając�a�capella.

Seniorzy z zespołu Melodia z Żychlina bawili�publiczność.

Żychlin�|�spotkanie�z�Marcinem�Mellerem

Dobrze jest być 
Polakiem w Gruzji

dokończenie ze str. 3

no tak jest, ale żeby 
od razu książki pisać...
W książce jest wiele opowie-

ści i anegdot dotyczących spotkań 
przy winie, ale nie powinno to dzi-
wić, ponieważ to prawdopodobnie 
Gruzini są twórcami wina. Dzien-
nikarz przyznał się, że w pewnym 
momencie zastanawiał się, czy 
w książce nie ma za dużo alko-
holu i biesiad. Opowiedział taką 
anegdotę: Młody Gruzin dał tę 
książkę do przeczytania ojcu, 
z którym obecnie mieszka w War-
szawie. Ojciec po przeczytaniu 
powiedział: Fajna ta książka, ale 

wynika z niej jakbyśmy całe ży-
cie tylko biesiadowali. Syn zapytał 
retorycznie: Ale ojciec, a jak jest? 
Ojciec mu odpowiedział: No tak 
jest, ale żeby od razu o tym książ-
ki pisać...

Na spotkaniu nie zabrakło opo-
wieści o trudnych czasach Gru-
zji pod panowaniem ZSRR czy 
o skutkach ostatniej wojny gruziń-
sko-rosyjskiej z 2008 r. Mimo że 
Gruzini noszą w sobie wiele ran 
zadanych przez historię, są bardzo 
otwarci, zwłaszcza na Polaków. 

Na zakończenie spotkania był 
czas na zadawanie pytań, jak 
i zdobycie autografu. 

 Aleksandra Głuszcz

Dorota
GrąBCzewsKa

zychlin@lowiczanin.info
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Gmina Chąśno�|�I�sesja�nowej�rady�Gminy

Ireneusz Sołtysiak i Mirosław Górajek
bez konkurencji
Rada Gminy Chąśno 19 listopada obradowała  
po raz pierwszy w nowej kadencji. Tak jak cztery lata 
temu, sesję otwierał i na początku prowadził najstarszy 
radny Julian Gawroński, ale szybko oddał prowadzenie 
wybranemu ponownie na przewodniczącego 
Ireneuszowi Sołtysiakowi.

Najważniejszymi punktami 
pierwszej sesji był wybór prze-
wodniczącego, a także wiceprze-
wodniczącego rady. Nie było  
w tych punktach żadnych niespo-
dzianek, wszak wszyscy radni zo-
stali wybrani z tego samego komi-
tetu (PSL) i zapewne już wcześniej 
ustalali między sobą, że zmian  
w prezydium rady nie potrzebu-
ją. Radny Andrzej Błażejewski 
zaproponował na tę funkcję prze-

wodniczącego Ireneusza Sołtysia-
ka, a innych propozycji nie było. 
Radny, a także ceniony w gmi-
nie działacz społeczny i strażacki  
z Karsznic Dużych, został wybra-
ny jednogłośnie. Funkcję prze-
wodniczącego rady sprawuje już 
od 2006 roku. Sam Ireneusz Soł-
tysiak zaproponował na wiceprze-
wodniczącego także pełniącego 
tę funkcję do tej pory Mirosława 
Górajka, radnego z Przemysłowa. 

Również w tym przypadku nie 
było kontrkandydata, a wyboru 
dokonano jednogłośnie.

Na pierwszej sesji wybrano też 
podział rady na poszczególne ko-
misje. Na przewodniczącą ko-
misji rewizyjnej została wybrana 
Bożena Brodecka, a w jej skład 
wejdą także Janusz Majer, Wie-
sław Kępka, Dariusz Jaros, Wie-

sława Adamowicz, Marcin Płuska 
i Julian Gawroński. Przewodni-
czącym komisji skarg, wniosków 
i petycji będzie Andrzej Błaże-
jewski, zasiadać w niej będą tak-
że Magdalena Boczek, Wiktor 
Lis, Mariusz Gać, Paweł Majer  

i Agnieszka Zabost. Komisje bu-
dżetowo-gospodarcza oraz oświa-
ty, kultury i spraw socjalnych wy-
biorą swoich przewodniczących 
na swoich pierwszych posiedze-
niach.

Podczas pierwszej sesji wójt  
i radni złożyli uroczyste zaprzy-
siężenia. Największą nowością 
było wprowadzenie sytemu elek-
tronicznego głosowania i transmi-
sji na żywo. Termin kolejnej sesji 
wyznaczono już na przyszły ty-
dzień.  tm

Pensja wójta Bez zmiany
na�pierwszej�w�nowej�kadencji�
sesji�rada�Gminy�Chąśno�
19�listopada�jednogłośnie�
zadecydowała,��
że�wynagrodzenie��
wójta�w�nowej�kadencji�będzie�
takie�samo�jak�to�przyjęte��
w�czerwcu�tego�roku.�
Miesięczne�wynagrodzenie�
wójta�dariusza�reczulskiego�
przyjęte�6�czerwca�jest�
maksymalnym,�jakie�
dopuszcza�wydane�w�maju�

rozporządzenie�rady��
ministrów,�niższym�od�tego,�
jakie�radni�ustalili�na�początku�
poprzedniej�kadencji.��
wójt�za�swoją�pracę�będzie�
nadal�otrzymywał�miesięcznie�
4.700�zł�wynagrodzenia�
zasadniczego,��
1.900�zł�dodatku�funkcyjnego,�
2.640�zł�dodatku�specjalnego�
oraz�dodatek�za�wieloletnią�
pracę,�regulowany�odrębnymi�
przepisami.�tm

Domaniewice�|�Po�sesji�rady�Gminy�

Niższy podatek rolny, wyższy 
od środków transportu
Nad określeniem stawki 
podatku rolnego  
oraz od środków 
transportu, a także nad 
zwolnieniem z podatków 
lokalnych, dyskutowano 
podczas sesji Rady Gminy 
Domaniewice.  
Ostatnie posiedzenie 
radnych odbyło się  
w środę, 7 listopada.

Kończący kadencję radni ustali-
li wysokość przyszłorocznego po-
datku rolnego. Przypomnijmy, że 
decyzją Prezesa Głównego Urzę-
du Statystycznego wzrosła cena 
żyta, przyjmowana jako podstawa 
obliczenia podatku rolnego. Pod-
czas sesji zdecydowano o jej obni-
żeniu z kwoty 54,36 zł za decyto-
nę do kwoty 44 złote za decytonę. 
Obliczona na tej podstawie war-
tość podatku rolnego wynosić bę-
dzie na terenie gminy w 2019 roku 
tyle, co obecnie, czyli 110 złotych. 
Propozycja została przez radnych 
przyjęta jednogłośnie. 

Przy okazji zmieniono rów-
nież jeden załącznik do uchwały 
w sprawie określenia stawek po-
datku od środku transportu. Do-

tyczył on jedynie samochodów  
o masie powyżej 30 ton, gdyż 
stawka obowiązująca dotąd na te-
renie gminy Domaniewice była 
poniżej minimalnej stawki okre-
ślonej w obwieszczeniu Ministra 
Finansów wydanego 15 paździer-
nika 2018 r. Wysokość podatku  
od wspomnianych pojazdów wy-
nosić będzie 3.072 złote dla samo-
chodów posiadających oś jezdną 
z zawieszeniem pneumatycznym, 
zaś 2.399 złotych w przypadku sa-
mochodów z innym systemem za-
wieszenia osi jezdnych. 

Podczas tego samego posie-
dzenia radni podjęli również de-
cyzję w sprawie zwolnień w po-
datkach lokalnych. Z podatku od 
nieruchomości zwolniono budyn-
ki wykorzystywane na potrzeby 
działalności kulturalnej i sporto-
wej, ochrony przeciwpożarowej 
oraz bezpieczeństwa publiczne-
go. Ponadto, od tego obowiąz-
ku zwolniono budynki miesz-
kalne o powierzchni użytkowej  
do 200 m2 oraz grunty zajęte pod 
drogi wewnętrzne. Wspomnia-
nemu zwolnieniu nie podlegają 
nieruchomości wykorzystywane  
na prowadzenie działalności go-
spodarczej. Decyzja w tej sprawie 
została podjęta jednogłośnie.  aw

Sanniki�|�Pierwsza�sesja�rady�Miasta�i�Gminy�

Jerzy Jabłoński przewodniczącym
Emerytowany wieloletni dyrektor Szkoły Podstawowej w Sannikach,  
61-letni Jerzy Jabłoński, został przewodniczącym Rady Miasta  
i Gminy Sanniki. Zdobył poparcie 10 spośród 15 radnych.  
Pierwsza sesja RMiG Sanniki odbyła się w poniedziałek, 19 listopada  
i rozpoczęła inauguracyjny tydzień samorządów w naszej okolicy. 

Pierwsza sesja nowej rady za-
wsze ma charakter wyjątkowy. 
Oprócz uroczystego ślubowania 
radnych oraz wójta – co oczywi-
ście odbyło się – wybierany jest 
m.in. przewodniczący oraz jego 
zastępcy. W niektórych samorzą-
dach na tej samej sesji wybierani 
są też członkowie oraz przewod-
niczący komisji gminnych, jednak 
porządek obrad sesji w Sannikach 
tego nie przewidywał. Radni zaj-
mą się tym na kolejnej sesji, która 
została zwołana już na czwartek, 
22 listopada. – Niech każdy się 
zastanowi, w jakiej komisji chciał-
by pracować, żeby głosowanie  
na sesji poszło sprawnie – apelo-
wał w trakcie sesji sekretarz Piotr 
Skonieczny. 

Pierwszą część sesji popro-
wadził najstarszy wiekiem radny  
– takie są zasady w samorządzie 
gminnym – 68-letni radny, bę-
dący też m.in. prezesem Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Sanni-
kach, Marek Olczak. To właśnie 
on zgłosił kandydaturę Jerzego 

Jabłońskiego z Sannik na prze-
wodniczącego rady. Uzasadnił to 
m.in. tym, że według niego Jerzy 
Jabłoński ma wystarczające umie-
jętności, by zostać przewodniczą-
cym, bo przecież przez wiele lat 
(20 lat – przyp. red.) był dyrekto-
rem szkoły. 

Radna Wioletta Bembenista  
z Lwówka zgłosiła natomiast kan-
dydaturę Wiesława Nowickiego  
– byłego już wiceprzewodniczące-
go i aktywnego radnego poprzed-
niej kadencji. Uzasadniając krótko 
tę kandydaturę mówiła, że radny 
Nowicki ma według niej odpo-

wiednie doświadczenie, ponieważ 
pełnił już funkcję wiceprzewodni-
czącego rady i pod nieobecność 
przewodniczącej zdarzało mu się 
prowadzić obrady. 

Wybór przewodniczącego od-
był się w głosowaniu tajnym – tak 
stanowi prawo. Za tym, żeby prze-
wodniczącym został Jabłoński, 
głosowało 10 radnych, a 5 głosów 
przypadło Nowickiemu. 

– Mam niewielkie doświad-
czenie, więc zwracam się o po-
moc, a jeśli zauważycie państwo 
uchybienia w mojej pracy, pro-
szę o życzliwą krytykę – zwrócił 
się do radnych nowy przewodni-
czący. Mówił też, że nie oczekuje  
w radzie jednomyślności. – Tocze-
nie sporów jest rzeczą normalną  
w samorządzie – mówił. Życzył 
też radnym, żeby po pięciu latach 
w radzie mogli powiedzieć o do-
brze spełnionym obowiązku. 

Podczas tej sesji wybrano rów-
nież dwóch wiceprzewodniczą-
cych. W trybie tajnym wybra-
no: Grażynę Kowalczyk z Wólki 
(kandydatura zgłoszona przez 
radnego Romana Grochowskie-
go) oraz Marka Olczaka z Sannik 
(zgłoszony przez Damiana Dol-
niaka) – zdobyli oni odpowied-
nio 11 i 12 głosów. Ponownie do 
prezydium nie udało się natomiast 
dostać Wiesławowi Nowickiemu 
(zgłoszony przez Augustyna Wró-
blewskiego). Uzyskał najmniej 
spośród trzech zgłoszonych kan-
dydatur – 7 głosów.  mak 

Ślubowanie,�już�po�raz�czwarty,�
składa�wójt�dariusz�reczulski.�

ireneusz Sołtysiak dziękuje  
za ponowne wybranie go  
na przewodniczącego rady.��
Obok�niego�radny�senior��
julian�Gawroński.�
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Przewodniczącym RMiG w Sannikach został emerytowany dyrektor 
tamtejszej szkoły Jerzy Jabłoński�(na�zdjęciu�z�mikrofonem).��
Obok�wiceprzewodniczący�Marek�Olczak�i�Grażyna�kowalczyk.�
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Odkryto bezoperacyjny sposób na 
walkę z bólem pleców i odbudowę 
zniszczonych stawów!Prof. Lars D. Lindberg, 

z Uniwersytetu w Göteborgu

6000 GS

  81 300 37 37
Pon. - pt.: 8:00-20:00, sob. i niedz. 9:00-18:00 
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Punkt zapalny
Łowickie kino wyświetla 
europejskie filmy
i na tym zarabia. str. 26

Gmina Bielawy�|�drogi�

Transport buraków
unicestwia gminną drogę
Ciężki transport, w tym wielotonowe ładunki  
buraków cukrowych, jakie od Stadniny Koni Walewice 
odbiera Cukrownia Dobrzelin, doprowadza  
do niszczenia dróg gminnych, a także tras 
wyznaczonych jako objazd drogi wojewódzkiej nr 703, 
która jest aktualne przebudowywana.

Szczególnie dramatycznie wy-
gląda droga gminna relacji Wa-
lewice – Piotrowice, przy której 
znajdują się buraczane pola stad-
niny. Stamtąd też, z usypanych na 
skraju pola pryzm doczyszczar-
ko-ładowarka przesypuje buraki 
na przyczepy zaparkowanych na 
drodze ciężarówek, średnio po 20 
ton do każdej, podczas gdy z hek-
tara uzyskuje się przeciętnie 60 
ton warzywa do produkcji cukru. 

Do miejsca załadunku nie 
ma innego dojazdu niż drogą 

gminną, która niegdyś miała na-
wierzchnię asfaltową. Jej stan  
od lat pozostawiał zresztą wie-
le do życzenia, ale teraz, kiedy  
w wielu przypadkach stała się dla 
lokalnego transportu alternatywą 
dla drogi wojewódzkiej nr 703, 
wygląda gorzej niż kiedykol-
wiek. Asfalt znajduje się w zani-
ku, na dziurach łatwo uszkodzić 
samochód, a gdy pada deszcz –  
w głębokich wyrwach gromadzi 
się woda i powstaje długo niewy-
sychające błoto. 

Dodatkowo załadunek i wywóz 
buraków, trwający niekiedy cały 
dzień, utrudnia ruch innym kieru-
jącym, których denerwują znisz-
czenia powodowane przez cię-
żarówki. Zdarzają się awantury, 
ludzie filmują tiry przemierzające 
wąską drogę i pomstują na utrud-
nienia...

Z drogi Walewice – Piotrowice 
korzystają też pojazdy wykonaw-
cy przebudowy trasy wojewódz-
kiej, czyli firmy Eurovia, która na 
prośbę wójta gm. Bielawy Sylwe-
stra Kubińskigo (a także we wła-
snym interesie) mniej więcej mie-
siąc temu nawiozła nierówności 
destruktem, a gminny sprzęt zro-
bił porządek na poboczach. Na 
niewiele się to zdało, bo, jak przy-
znaje Sylwester Kubiński, obec-
ne obciążenie drogi, w tym przez 
ciężki transport buraków, szybko 
doprowadziło do powrotu do jej 
stanu sprzed interwencji Eurovii i 
do dalszego niszczenia. 

Stadnina Koni Walewice z py-
taniami o transport i powodowa-
ne przez niego uszkodzenia od-
syła nas do swego kontrahenta, 
czyli spółki cukrowej. Dyrektor 
Cukrowni Dobrzelin Marek Gi-
żyński zna problem, wie o utrud-

nieniach, o konieczności cofania 
pojazdów na znacznej odległo-
ści do miejsca załadunku, ale nic 
nie może zrobić. Buraki muszą 
zostać zabrane, a innej drogi nie 
ma. Jednego dnia buraki z Wale-
wic odbiera przeciętnie 35 trans-
portów, które przez Sobotę uda-
ją się do drogi krajowej nr 92  
i dalej do Dobrzelina w pow. kut-
nowskim. Obecnie cukrownia jest  
w połowie kampanii buraczanej, 
w efekcie której zabierze buraki  
z 40 hektarów pól stadniny. 

6 listopada, gdy rozmawialiśmy 
z dyrektorem, transporty nie były 
realizowane ze względu na pro-
blemy z wjechaniem na zbyt mo-
kre po opadach pola. Zbiór bura-
ków uzależniony jest od pogody. 
Faktem jednak jest, że trzeba je ze-
brać i odwieźć, a inną drogą tego 
się zrobić nie da. 

Marek Giżyński mówi, że kie-
rowcy ciężarówek starają się to ro-
bić w sposób jak najmniej uciąż-
liwy i niszczący dla dróg, w tym 
na czas załadunku nie parko-
wać na krawędziach jezdni. Te 
krawędzie jednak to już teraz  
w wielu miejscach pojęcie umow-
ne, bo na znacznych odcinkach są 
w zaniku.  ewr

Łowicz�|�Awaria�kanalizacji�w�samym�centrum�miasta

Nie tak poważna, jak to wyglądało
We wtorek, 6 listopada, 
około południa, doszło  
do awarii wodociągu 
w obrębie skrzyżowania ulic 
Zduńskiej i Koziej.

W efekcie przez kilka godzin 
wody nie miały posesje położo-
ne w tej części Zduńskiej, części 
Podrzecznej i Nowego Rynku,  
a skrzyżowanie musiało zostać 
wyłączone z ruchu samochodów.

Awarię spowodowali pracow-
nicy firmy wykonującej dla Pol-
skiej Spółki Gazownictwa in-
stalację sieci gazowniczej na 
Zduńskiej. Wykonywali oni tzw. 
„przecisk sterowany” – na pew-
nych odcinkach ulicy wykonu-
ją otwory, przez które przebijają 
się do kolejnych otworów (po to, 
aby nie trzeba było robić rozko-
pu na całej długości ulicy). Jed-
no z takich przebić trafiło właśnie  

w rurę wodociągu – przyczyny 
tego są ustalane, prawdopodobnie 
doszło do tego albo w wyniku błę-
du urządzeń sterujących, albo błę-
du w mapach. 

Awaria miała miejsce na ulicy 
Koziej, w pobliżu skrzyżowania 
ze Zduńską, praktycznie na sa-
mym styku dwóch rur. Uszkodzo-
na została duża rura o średnicy 200 
mm. Miejsce to znajduje się zale-
dwie 200 metrów od głównej linii 
zasilającej tę część miasta – linii 
o średnicy 400 mm, przebiegają-
cej od Bzury i w ulicy Browarnej. 
Mogłoby to spowodować przerwy 
w dostawie wody nawet dla całej 
części miasta po tej stronie rzeki, 
ale Zakład Usług Komunalnych, 
by zminimalizować dotknięty ob-
szar, szybko pozakręcał zasuwy 
tam, gdzie było to możliwe. Dzię-
ki temu obszar pozbawiony wody 
został zminimalizowany, głównie 
do części Zduńskiej (od skrzy-

żowania z Browarną do Koziej),  
części Podrzecznej i nowego Ryn-
ku.

Woda w tym rejonie płynie ru-
rami pod dużym ciśnieniem, stąd 
duża była siła wytrysku, wycieka-
jąca woda wybiła się przez drogę 
w kilku miejscach. – Wyraźnie 
widać było trzy miejsca, w któ-
rych woda wysadziła nawierzch-
nię drogi – mówił nam Jerzy Lę-
dzion, właściciel pobliskiego 
zakładu fryzjerskiego.

Początkowo nie było wiadomo, 
czy uda się usunąć skutki awarii 
do wieczora. Na szczęście było to 
możliwe, nawet posesje przy sa-
mym skrzyżowaniu miały wodę 
już kilka godzin po zaistnieniu 
awarii. 

Przez cały czas awarii był do-
stęp do sklepów i zakładów usłu-
gowych w tej części Zduńskiej, 
choć utrudniony – na co narzekali 
niektórzy przedsiębiorcy. Mówili, 

że nie mają pretensji o to, że do-
szło do pomyłkowego uszkodze-
nia – takie wypadki się zdarzają 

– ale o to, że w ogóle nie zostali 
poinformowani o zamiarze rozko-
pania chodnika. – Mamy nadzie-

ję, że teraz firma przynajmniej 
szybko uprzątnie cały ten bałagan  
– mówiła jedna z mieszkanek.  tm

Droga gminna z Walewic do Piotrowic. ją�najbardziej�niszczy�ciężki�
transport�buraków�ze�stadniny�do�cukrowni.�stan�drogi�na�6�listopada.�
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Podczas prac rozkopane zostały chodniki w części Zduńskiej�pomiędzy�Browarną�a�kozią.
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Gmina Bielawy�|�Przebudowa�drogi�wojewódzkiej�703

Co z działkami bez zjazdów
z drogi wojewódzkiej?
Niewiele wyjaśniająca 
jest odpowiedź, jakiej 
udzielił nam rzecznik 
prasowy Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Łodzi  
na szereg pytań związanych 
z sytuacją rolników 
z Chruślina, pozbawionych 
dostępu do pól w toku 
przebudowy drogi nr 703. 
Na naszą prośbę sytuacja 
działek bez zjazdów  
ma być jednak ponownie 
przeanalizowana.

O problemach kilku rolników 
pisaliśmy w obszernym artyku-
le na łamach nr 44/2018 „Nowe-
go Łowiczanina”. Przypominamy, 
że do niedawna każdy rolnik w tej 
okolicy wprost z trasy wojewódz-
kiej mógł zjechać na swoje pole, 
bo w pasie drogowym nie było ro-
wów, wykopanych teraz w ramach 
trwającej przebudowy. Przez te 
rowy rolnikom wybudowano 
zjazdy na pola, ale niestety liczba 
i lokalizacja tych zjazdów nie od-
powiadają potrzebom wszystkich 
właścicieli gruntów. Część rolni-
ków ma np. zjazdy na wyłączność 
na swoje pola, a część w ogóle 
utraciła dostęp do własnej ziemi 
ornej, choć, jak przekonują, już na 
etapie planowania inwestycji wno-
sili o zaprojektowanie zjazdów  
w granicach działek, by z jednego 
mogli korzystać 2 właściciele.

Teraz ci, którzy dojazdu do 
swojej ziemi nie mają, korzystają  
z pozwolenia sąsiadów, by prze-
jeżdżać przez ich pola, co dla ni-
kogo nie jest sytuacją komforto-
wą. 

Trzeba tu zaznaczyć, że działki 
położone na północy DW 703 od-
dziela od równoległej do niej dro-

gi lokalnej głęboki rów meliora-
cyjny, a te na południu są wąskie 
na 40 m i długie na ponad 600, 
połączenie z drogą gminną mają 
na drugim końcu, co komplikuje 
prace na nich w okresie wegeta-
cji, gdy każdy przejazd przez całe 
pole oznacza realne straty w upra-
wach. W obydwu przypadkach 
pożądanym jest uzyskanie dostę-
pu do działek wprost z drogi wo-
jewódzkiej. 

W odpowiedzi na pytania, ja-
kie zadaliśmy w zw. z tą sprawą 
i zgłoszonymi kłopotami, rzecz-
nik prasowy Zarządu Dróg Wo-
jewódzkich Marcin Nowicki na-
pisał niewiele ponad to, co rolnicy 
otrzymali już wcześniej w nega-
tywnych odpowiedziach na swo-
je wnioski.

„Droga wojewódzka, między 
Chruślinem a Brzozowem, jest 
zakwalifikowana jako droga kla-
sy G. Parametry tej drogi, po trwa-
jącej rozbudowie wykluczają, ze 
względów bezpieczeństwa, loka-

lizację wszystkich zjazdów, które 
funkcjonowały do tej pory. Dział-
ki mają jednak zapewniony dostęp 
od strony dróg niższego rzędu (np. 
gminnych).  Na etapie tworzenia 
projektu, lokalizacje były konsul-
towane na radach technicznych, 
z udziałem przedstawicieli gmi-
ny. Oczywiście, nie podchodzi-
my do tego sztywno i na etapie 
budowy rozpatrujemy indywi-
dualnie wnioski właścicieli dot. 

ww. zjazdów. W uzasadnionych 
przypadkach, możliwe są oczywi-
ście korekty lokalizacji, ale nie we 
wszystkich przypadkach.” – czy-
tamy w wiadomości, jaką odebra-
liśmy 2 listopada. 

Ponieważ niewyjaśniona po-
została kwestia działek całkowi-
cie oddzielonych od dróg rowami, 
skontaktowaliśmy się z rzeczni-
kiem telefonicznie, by usłyszeć, że 
„dostęp do drogi to nie to samo, co 
zjazd”, ale co rolnikom po takim 
niby-dostępie, który bez przepustu 
na rowie i bez zjazdu nad nim ni-
czego nikomu nie udostępnia? 

Poprosiliśmy więc o poszerze-
nie odpowiedzi na zadane pytania 
i ponowne przyjrzenie się sytuacji 
poszkodowanych brakiem zjaz-
dów gospodarzy. – Analizujemy 
jeszcze temat działek bez zjazdów, 
o których rozmawialiśmy – poin-
formował nas 6 listopada rzecznik 
prasowy ZDW w Łodzi. 

Czekamy więc na wynik tych 
analiz. 

Łyszkowice�|�Cd.�kontrowersji�z�altaną

Czy wójt działał 
zbyt opieszale?
Do Prokuratury Okręgowej  
w Łodzi 25 października 
wpłynęło zawiadomienie 
o możliwości popełnienia 
przestępstwa przez wójta 
gminy Łyszkowice  
Adama Rutę. Piotr Rykała, 
składający zawiadomienie, 
uważa, że wójt nie dopełnił 
obowiązków i działał  
na szkodę gminy 
przy budowie altany 
biesiadnej przy GOKiS.

W dużym skrócie – chodzi  
o użycie przez wykonawcę altan-
ki innego, gorszego jakościowo 
drewna, niż był do tego zobowią-
zany w dokumentacji. Ta określa-
ła jakość drewna jako najwyższą 
(norma C-27), tymczasem użyte 
zostało drewno sosnowe bez żad-
nego certyfikatu jakości, wilgotne 
i zagrzybione, impregnowane do-
piero na miejscu. 

Sprawę nagłośniła firma pań-
stwa Grażyny i Krzysztofa Ryka-
łów, która bez powodzenia starała 
się o udzielenie zlecenia na bu-
dowę tej altany (według procedu-
ry zapytania ofertowego). Firma 
działa na terenie gminy Łyszko-
wice, podobnie zresztą jak firma, 
której udzielono zlecenia, a która 
podejrzewana jest o sfałszowanie 
certyfikatów jakości.

Wójt sam zgłosił już tę sprawę 
do Prokuratury Rejonowej w Ło-
wiczu 14 czerwca tego roku – zda-
niem Grażyny i Krzysztofa Ryka-
łów zrobił to jednak dużo później 
niż powinien, bowiem dopiero po 
ich interwencjach, kiedy był już 
„postawiony pod ścianą”. 

Krzysztof Rykała pisze w za-
wiadomieniu, że gorsza jakość 

materiału była od początku wi-
doczna gołym okiem, a wójt zo-
stał o tym powiadomiony przez 
nich już w grudniu 2017 roku. 

W zawiadomieniu czyta-
my: „Wójt posiadając taką wie-
dzę zlecił sporządzenie dwóch 
opinii na temat jakości drewna.  
Z treści opinii wynika, że żadna 
z osób sporządzających opinie na 
temat drewna nie dokonała jego 
oględzin, tylko wystawiła opinię  
na podstawie podrobionej de-
klaracji zgodności. W sprawie 
sfałszowanej deklaracji byłem 
przesłuchiwany jako świadek  
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Łowiczu”.

Wójt do sprawy odnosił się już 
krótko na jednej z ostatnich sesji 
rady gminy. Jego zdaniem nor-
malnym jest, że gmina na począt-
ku obdarza wykonawcę pewnym 
zaufaniem, a w przypadku natra-
fienia na nieprawidłowości, naj-
pierw prowadzi własne działania 
wyjaśniające, które ze swej natu-
ry mogą trwać. Jego zdaniem za-
wiadomienie o możliwości popeł-
nienia przestępstwa powinno być 
zgłaszane na prokuraturę dopie-
ro po rzetelnym zbadaniu sprawy 
na drodze urzędowej – zapewnia, 
że właśnie tak było w tym przy-
padku.

Autor zawiadomienia uwa-
ża natomiast, że mając wiedzę  
o problemie już w grudniu, wójt 
nie powinien był dopuścić do bu-
dowy altany z drewna wątpliwej 
jakości – tymczasem ta powstała. 
Przy użyciu drewna z wymaga-
nym certyfikatem jakości koszty 
wykonawcy byłyby o ok. 20 tys. 
zł wyższe – mniej więcej taka była 
różnica w wysokości dwóch ofert, 
złożonych przez obie firmy na za-
pytanie ofertowe.  tm
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Pola za skarpą rowu. Te�działki�rolnika�z�Chruślina�oddziela�od�przebudowywanej�dw�703�głęboki�rów,��
przez�który�nie�wybudowano�zjazdu.

Co�rolnikom�po�takim�
niby-dostępie,��
który�bez�przepustu��
na�rowie��
i�bez�zjazdu�nad�nim�
niczego�nikomu��
nie�udostępnia?

RZut OkieM�|�zAPACh�GAzu

Dwa samochody strażackie zostały wysłane 14 listopada,  
ok. godz. 10., w okolice posesji nr 34 w Al. Sienkiewicza w Łowiczu 
z�powodu�zgłoszenia�intensywnego�zapachu�gazu�przed�budynkami.�
straż�powiadomiły�pracownice�jednego�ze�sklepów,�które�wyszły��
przed�budynek�na�papierosa.�strażacy�sprawdzili�stan�okolicznych�
skrzynek�przyłączy�gazowych.�zapachu�gazu�nie�stwierdzono.�mak�
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Aktualności
O. Stefan Dzierżek
upamiętniony
w swej rodzinnej parafii w Zdunach str. 22
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Zduńska Dąbrowa�|�1,5�miliona�na�dodatkowe�zajęcia�i�kursy

Uczniowie zdobędą dodatkowe kwalifikacje
W Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie w tym roku 
szkolnym ruszył kolejny 
projekt dofinansowany 
kwotą prawie 1,5 mln 
zł z RPO województwa 
łódzkiego. Będzie trwał  
2 lata. Skorzysta  
z niego 120 uczniów  
i 9 nauczycieli.

Szkoła wzbogaci się o urzą-
dzenia, sprzęt i maszyny rolnicze,  
z których będą korzystać ucznio-
wie Technikum Rolniczego oraz 
Technikum Architektury Krajo-
brazu. 

Projekt nazywa się „Nauczanie 
rolnicze XXI wieku – absolwent 
na rynku pracy”. Jego celem jest 
zwiększenie takich kwalifikacji 
uczniów, które wykraczają poza 
podstawę programową, a dzięki 
którym będą mieli większe powo-
dzenie na rynku pracy. 

W ramach projektu zostanie 
przeprowadzonych 12 rodzajów 

kursy dla uczniów: na prawo jaz-
dy kategorii B, obsługi kombajnu 
zbożowego, stosowania środków 
ochrony roślin, inseminatora, flo-
rystyczno-kelnerski, na wózki wi-
dłowe, spawania elektrodami otu-
lonymi, instruktora jazdy konnej, 
instruktora hipoterapii, groomera 
(psiego fryzjera), instruktora szko-
lenia psów oraz instruktora dogo-
terapii. Uczniowie będą mieć też 
zajęcia o charakterze poradnictwa 

zawodowego oraz psychologicz-
nego, odbędą płatne straże zawo-
dowe. Nauczyciele podnosić będą 
swoje kwalifikacje zawodowe. 

Na terenie szkoły powstanie 
Punkt Informacji i Kariery, w któ-
rym uczniowie będą zachęcani do 
podejmowania własnych inicja-
tyw, otrzymają porady jak prze-
zwyciężyć bierność, a jak radzić 
sobie ze stresem i trudnymi sytu-
acjami. 

Szkoła otrzyma na realiza-
cję projektu 1.494.849 zł. Pienią-
dze zostaną wykorzystane m.in. 
na zakup urządzeń dla Techni-
kum Architektury Krajobrazu,  
a będą to np.: kosiarka spalinowa, 
podkaszarka i piła spalinowa. Dla 
przyszłych techników rolników 
zostanie zakupiony rozsiewacz 
nawozów, rozrzutnik obornika  
i symulator kombajnu zbożowe-
go. 

Na pierwszą część projektu, re-
alizowaną w tym roku szkolnym, 
zakwalifikowano 71 uczniów  
z klas II i III. Rozpoczęli oni już 
zajęcia z doradztwa zawodowe-
go, które pomogą w wyborze 
konkretnego kursu. Każdy z nich 
może skorzystać nawet z 6. 

Warto dodać, że z końcem mi-
nionego roku szkolnego w Zduń-
skiej Dąbrowie zakończył się po-
dobny projekt, także trwający 

dwa lata i także pod nazwą „Na-
uczanie rolnicze XXI wieku”.  
Z niego również miało skorzystać 
120 uczniów, udało się zakwalifi-
kować o 17 więcej. Wszyscy po-
myślnie zdali egzaminy i uzyskali 
kwalifikacje, na jakich im zależa-
ło. Otrzymali stosowne certyfika-
ty. 

Wtedy każdy uczeń mógł sko-
rzystać z 3 kursów, w sumie było 
ich do wyboru 9 rodzajów. 

Jak nam powiedziała wice-
dyrektor szkoły, Zofia Rosa, za-
równo w poprzedniej edycji, jak  
i w obecnej, w projekcie mo-
gli wziąć udział wszyscy chęt-
ni. Uczniowie są tymi zajęciami 
zainteresowani, ponieważ mają 
świadomość, że robią to dla sie-
bie, umieją docenić, że mogą uzy-
skać wiele kwalifikacji za darmo. 

Dodatkową korzyścią dla nich 
były wakacyjne staże zawodo-
we (po 150 godzin) płatne 1.800 
złotych miesięcznie ze zwrotem 
kosztów dojazdu. Odbywali je np. 
w firmie John Deere w Pozna-
niu, OSM w Łowiczu, klinikach 
i lecznicach weterynaryjnych  
w okolicach Łowicza. Niektórzy 
po ukończeniu szkoły znaleźli tam 
zatrudnienie.  mwk

kurs spawania elektrodami otulonymi dla�młodzieży�możliwy�był��
w�ramach�poprzedniego�projektu,�jest�dostępny�też�obecnie.

Osoby lubiące konie mogą�zdobyć�kwalifikacje�instruktora�jazdy�konnej�
lub�instruktora�hipoterapii.
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RZut OkieM�|�fryzury�z�lAT�20.

W ramach obchodów 100. rocznicy odzyskania niepodległości  
w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu zorganizowano 
konkurs fryzur stylizowanych na lata 20. ubiegłego wieku. udział�
brali�uczniowie�pierwszej�klasy,�kształcący�się�w�zawodzie�fryzjera�pod�
kierunkiem�nauczycielek�Agnieszki�Gajdy�i�Marleny�rondoś.�Okazuje�się,�
że�chociaż�uczą�się�oni�dopiero�od�dwóch�miesięcy,�mają�się�już�czym�
pochwalić.�I�miejsce�zajęła�zuzanna�Guz,�II�miejsce�Ilona�jabłońska,��
a�III�miejsce�–�Aleksandra�janiak.�oprac. tm

Łowicz |�Osiedle�Przedmieście

Andrzejkowa potańcówka
Tak jak w ubiegłym roku, Za-

rząd Osiedla Przedmieście zapra-
sza wszystkich mieszkańców tego 
osiedla, bez względu na wiek,  
na andrzejkową potańcówkę. Im-
preza, na którą wstęp jest wolny, 

planowana jest 24 listopada w ło-
wickim Zakładzie Aktywizacji 
Zawodowej (w budynku Synte-
xu). Zabawa rozpocznie się o go-
dzinie 18.00, planowana jest do 
ok. 1.00.   tm
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Handel�|�na�rynek�polski�jednak�czasem�gorszy�sort

Opinia o lepszej jakości zagranicznych 
produktów czasem się potwierdza
Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów opublikował w październiku wyniki przeprowadzonych badań porównawczych 
przeprowadzonych na 101 produktach oferowanych konsumentom w Polsce oraz w krajach Europy Zachodniej. Były to pierwsze 
tego typu badania, w których oceniano tylko produkty żywnościowe, które tak samo się nazywają i mają takie samo opakowanie.

Testy UOKiK prowadzone były 
na produktach kupowanych pod 
koniec 2017 roku w Niemczech 
i w II kwartale tego roku w Polsce. 
Wybierano artykuły w opakowa-
niach w języku danego kraju, aby 
mieć pewność, że są przeznaczo-
ne na dany rynek. Spośród 101 par 
produktów wykryto różnice w 12. 

Co było lepsze 
w niemczech, 
a co w Polsce
Chipsy paprykowe Crunchips 

– polskie smażone były na oleju 
palowym, miały więcej tłuszczu 
i zawierały glutaminian monoso-
dowy, niemieckie – smażono na 
oleju słonecznikowym i nie mia-
ły dodatku wzmacniacza smaku, 
lecz proszek pomidorowy i sero-
wy – którego w polskich nie było. 

Serek Almette z ziołami, choć, 
jak podkreślają testerzy, posiada 
na opakowaniu napis „100% na-
turalne składniki”, to do polskiej 
wersji on nie pasuje. Poza twaro-
giem, mlekiem w proszku, solą, 
cebulą, czosnkiem i ziołami, za-
wierał regulator kwasowości kwas 
cytrynowy i naturalne aromaty. 
Niemiecki składał się tylko z twa-
rogu, ziół, cebuli, czosnku i soli. 

Czekolada Milka z orzecha-
mi w wersji polskiej miała mniej 
orzechów niż w niemieckiej. 

Herbata Lipton Ice Tea Peach 
na nasz rynek miała mniej eks-
traktu z herbaty, dodatkowo za-
wierała cukier, fruktozę i słodzik, 
niemiecka – tylko cukier. 

Lepsze na naszym rynek były: 
czekolada Milka Oreo – wykry-
to w niej mniej zamiennika tłusz-
czu kakaowego oraz napój Capri 
Sun Orange – miał 20% soku po-
marańczowego, niemiecki – tyl-
ko 7%, ale gorszy u nas był napój 
FruzeTea – zawierał mniej soku 
brzoskwiniowego. 

Ciastka Leibniz Minis Choco 
kupowane w Polsce miały więk-

sze tylko na pozór opakowanie, 
ale zawierało ono o 25 g mniej 
produktu. 

Również chrupki Monster 
Munch Original i Curly Peanut 
Classic nie były takie same. Pol-
skie „monstery” zawierały glu-
taminian monosodowy i opako-
wanie było o 25 g mniejsze od 
niemieckiego odpowiednika, 

a w drugich z wymienionych było 
o 30 g mniej. 

Knor Fix Spaghetti Bologne-
se – polskie miało więcej tłuszczu 
i soli. Miały też inny smak, w pro-
dukowanym na polski rynek sosie 
dominował smak papryki, w nie-
mieckim – czosnku. 

Ostatni testowany, serek Phi-
ladephia, był inaczej produkowa-
ny na nasz rynek niż na zachodni. 
Polski robiony był z mleka, śmie-
tany i białek mlecznych, niemiec-
ki – z twarogu. Była też duża róż-
nica w gramaturze opakowania. 
Polskie opakowanie miało 125 g 
produktu, niemieckie – 175 g. 

Czy Ke będzie 
interweniować?
Wyniki badań zostały prze-

kazane przez UOKiK do Ko-
misji Europejskiej, która 
przeprowadzi też swoje testy i zde-
cyduje jak ten problem rozwiązać. 
Bo o ile różnice w smaku żelek 
można tłumaczyć innymi pre-
ferencjami smakowymi kon-
sumentów w różnych krajach, 
to już produkty tych samych ma-

rek, o tej samej nazwie, w całej 
Europie powinny być produko-
wane tak samo i mieć taki sam 
smak. Gdy jest inaczej – naby-

wamy podejrzeń, że dani odbior-
cy są gorzej traktowani i można 
im zaoferować produkt słabszej 
jakości. 

niemieCKa CHemia 
ma staŁyCH Klientów

Temat�zainteresował�nas,�
ponieważ�przed�kilkoma�
miesiącami�interesowaliśmy�się�
tym,�czy�magia�zagranicznych�
produktów,�która�jeszcze�
kilkanaście�i�więcej�lat�temu�
skłaniała�nas�do�wyboru�
zagranicznego,�jeszcze�działa.�
rozmawialiśmy�wówczas�
z�przedstawicielem�fi�rmy,�która�
prowadzi�na�terenie�łowicza�
handel�obwoźny�niemieckimi�
proszkami�do�prania�
i�innymi�produktami�chemii�
gospodarstwa�domowego�
oraz�z�jego�klientami.�
dowiedzieliśmy�się�wówczas,�
że�akurat�ta�fi�rma�przyjeżdża�
ze�Śląska�do�łowicza�raz�
na�kwartał.�Ma�swoich�stałych�
klientów.�kupują�proszki�
i�płyny�do�prania,�płyny�do�
mycia�okien,�żele�do�toalet�
itp.�handlowiec�produkty�
chwalił�–�ale�przecież�taka�jego�
rola.�klienci�jego�fi�rmy�kupują�
zachęcani�niewygórowanymi�
cenami,�ale�też�możliwością�
wypróbowania�czegoś�innego�
niż�to,�co�na�co�dzień�mogą�
kupić�w�sklepie.�większość�
tych�niemieckich�marek�
nie�jest�u�nas�znana.�
Gdy�klientów�o�to�pytaliśmy,�
wcale�nie�mieli�oni�
przekonania,�czy�faktycznie�
niemieckie�artykuły�są�lepsze�
niż�polskie.�kierowała�nimi�
raczej�ciekawość,�ładne�
opakowanie,�zapach�niż�inne�
przesłanki.�zresztą�gdyby�były�
drogie,�to�nie�kupowaliby�ich�
tak�chętnie. mwk

mirKa wolsKa
-KoBiereCKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

serek�Almette�
z�ziołami,�choć,�
jak�podkreślają�
testerzy,�posiada�na�
opakowaniu�napis�
„100%�naturalne�
składniki”,�to�
zawierał�regulator�
kwasowości�kwas�
cytrynowy
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Szpital w Łowiczu�|�Oddział�ginekologiczno-położniczy

Prezent od samorządu dla rodzących w Łowiczu
Samorząd miasta zakupił dla łowickiego szpitala 
dwa nowoczesne łóżka porodowe, które na 
przełomie października i listopada trafiły na oddział 
ginekologiczno-położniczy. Łóżka są niemal ostatnim 
elementem wyposażenia oddziału, na którym wiosną 
tego roku powiat zakończył generalny remont. 

Dostawcą łóżek była wyło-
niona w drodze przeprowadzo-
nego przez Urząd Miejski prze-
targu spółka Konkret Dagmary 
Fik i Marcina Mazurkiewicza  
z Chełmna, która zaproponowa-
ła cenę 100.271 zł. Władze Łowi-
cza obiecały również w przyszłym 
roku wspomóc szpital. Mają za-
kupić na porodówkę jeszcze KTG  
(aparat do monitorowania akcji 
serca płodu), który będzie miał 
głowicę dostosowaną do używa-
nia w wodzie, w czasie porodów 
w wannie. 

W ubiegłym tygodniu, 13 li-
stopada, łóżka zostały szpitalowi 

oficjalnie przekazane przez bur-
mistrza Łowicza Krzysztofa Ka-
lińskiego i sekretarz miasta Marię 
Więckowską. – Warto wspoma-
gać szpital. To dla matek i dzie-
ci. I ojców oczywiście – napisał 
na swoim facebookowym profilu 
burmistrz.

Ordynator oddziału Adam Sko-
neczny, z którym rozmawialiśmy 
dzień później, podkreślał: – Łóż-
ka są estetyczne, nowoczesne  
i spełniają wszystkie nasze oczeki-
wania. Są wygodne i dla rodzącej, 
i dla naszego personelu. 

Bogumiła Cebula, położna ko-
ordynująca, dodała, że zakup łó-

żek to kropka nad „i”, jaką należa-
ło dopisać po remoncie oddziału. 
Ich kolorystyka nawiązuje do tej, 
jaka jest w każdej z sal porodo-
wych: różowej i lawendowej. 

Pacjentki bardzo pozytywnie 
reagują na nowe wyposażenie  
i wygląd oddziału. Chętnie go 
oglądają i pytają np. czy mogą ro-
dzić z mężem, mamą lub siostrą. 

Adam Skoneczny, zadowolony 
z inwestycji na oddziale, bardzo 
jednak ubolewa nad tym, że coraz 
więcej pacjentek nie chce rodzić 
siłami natury – o czym pisaliśmy 
na naszych łamach. 

A obecnie pacjentka po cięciu 
cesarskim musi wyrazić zgodę na 
poród siłami natury. Próby prze-
konania jej, że nie ma przeciw-
wskazań medycznych – i tak bę-
dzie lepiej dla niej i dziecka, często 
są bezskuteczne, bo pacjentki czę-
sto są pod wpływem rodziny lub 
wiedzy czerpanej z internetu – nie 
zawsze wiarygodnej.  mwk 

Łowicz�|�Czego�zOM�nie�odbierze

Lodówka bez agregatu to już nie elektroodpad?
Pan Zbigniew z Łowicza w czasie ostatniego odbioru 
elektroodpadów chciał pozbyć się lodówki. Usłyszał 
jednak, że to niemożliwe, bo urządzenie jest niekompletne  
– nie ma w nim kluczowego elementu, czyli agregatu.  
Jako pozbawiona go, lodówka może być odebrana  
w późniejszym terminie, jako odpad wielkogabarytowy.

Łowiczanin zwraca uwagę, że 
w ogólnie dostępnej definicji elek-
troodpadów nie ma informacji, 
że przedmiot taki ma być kom-
pletny, mówi ona jedynie o tym, 
że zalicza się do tej grupy odpa-
dów zużyty sprzęt elektryczny  
i elektroniczny oraz wyjaśnienie, 
że elektroodpady nie mogą być 
wyrzucane z innymi odpadami, 
ponieważ zawierają liczne sub-
stancje szkodliwe oraz trujące. 

Powołał się też na zapisy dyrek-
tywy parlamentu europejskiego  
z 2012 roku, gdzie znalazł się obo-
wiązujący podział elektrośmieci 
na 6 kategorii.

Współwłaściciel Zakładu 
Oczyszczania Miasta w Łowi-
czu Jerzy Igielski potwierdza  
w rozmowie z Nowym Łowicza-
ninem, że faktycznie w czasie 
zbiórki elektroodpadów urządze-
nia niekompletne nie są przyj-

mowane. Wyjaśnia, że ciągle się 
zdarza, że agregaty są rozbiera-
ne, aby pozyskać sprężarkę na 
potrzeby domowe, np. do pom-
powania kół w rowerach czy sa-
mochodach. – Z taką niekomplet-
ną lodówką mamy później same 
kłopoty, bo firma zajmująca się 
recyklingiem elektroodpadów 
nie chce jej odebrać, bo interesu-
je ją głównie agregat, w którym 
jest dużo miedzi, skup złomu zaś 
nie chce przyjąć, bo dla nich to 
nieopłacalne – mówi nam. Doda-
je, że elektroodpady są zbierane  
w wyznaczonych punktach przez 
partnerską firmę zajmującą się 
ich recyklingiem i prosto z miej-
sca zbiórki trafiają do niej do prze-
tworzenia.

Naczelnik Wydziału Spraw Ko-
munalnych w ratuszu Paweł Gaw-
roński kojarzy przypadek pana 
Zbigniewa i odpowiada, że w za-
wiadomieniu o zbiórce, na samym 
dole, było wytłuszczonym dru-
kiem napisane, że nie będą odbie-
rane „rozmontowane, pozbawione 
elektroczęści lodówki, pralki”.

Tłumaczy też, że pracownicy 
ZOM nie odmówili odebrania lo-
dówki, zaproponowali, że zrobią 
to w ramach odbierania odpadów 
wielkogabarytowych. Przyznał, że 
faktycznie w przepisach nie jest 
określone, że elektroodpad ma 
być kompletny i w tym przypadku 
prawo unijne nijak ma się do pol-
skiej rzeczywistości. – Polacy na-
uczyli się wykorzystywać różne, 

często uszkodzone rzeczy na swo-
je potrzeby, a lodówka bez agre-
gatu to właściwie metalowa sza-
fa, wypełniona plastikiem, gdzie 
elektroczęści właściwie nie ma  
– mówi.

Wydział zgodził się, aby od-
biorca odpadów mógł odmówić 
przyjęcia niekompletnej np. lo-
dówki, aby uporządkować sytu-
ację, ułatwić życie mieszkańcom 
i funkcjonowanie firmie, która 
odbiera odpady. Chodzi o to, by  
w czasie ich zbierania pozyskiwa-
ła ona tylko takie urządzenia, któ-
re dalej może zbyć.

Pozostaje jeszcze kwestia usu-
nięcia agregatu, wiąże się to  
z koniecznością spuszczenia gazu 
chłodzącego i oleju, a to powinno 
być zrobione w odpowiednich wa-
runkach, przy użyciu odpowied-
nich urządzeń, nie powinno się 
tego robić samodzielnie, bo może 
być to szkodliwe dla zdrowia. tb

Łowicz�
Podaruj książkę

Klub Mamy Łowicz oraz Sto-
warzyszenie Łowickie.pl prowa-
dzą zbiórkę książek dla pacjen-
tów łowickiego szpitala. Zebrane 
książki zostaną przekazane pla-
cówce w Mikołajki, 6 grudnia. 

Pomysłodawcy akcji proszą  
o książki dla dzieci i dla doro-
słych. Przekazując je pacjentom, 
chcą im uprzyjemnić i urozmaicić 
czas spędzony w szpitalu. 

Książki można przekazywać 
do organizatorów poprzez 5 pla-
cówek, które włączyły się do akcji. 
Są to: Przedszkole nr 4 w Łowiczu 
(przy ul. Sikorskiego) i Przedszko-
le nr 7 (przy ul. Wiosennej na Gór-
kach), Szkołę Podstawową nr 2  
w Łowiczu, ZSP nr 2 (na Blichu) 
w Łowiczu oraz Szkołę Podstawo-
wą w Mastkach w gm. Chąśno.

Zbiórka trwa do 3 grudnia.  mwk

Do sali porodowej o różowej kolorystyce zakupione zostało łóżko w takim samym kolorze. na�zdjęciu�
ordynator�oddziału�Adam�skoneczny.�
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Samorząd lokalny�|�ruszają�transmisje�on-line�z�obrad�rad�miast,�gmin�i�powiatów

Odtąd już tylko pod okiem kamer
Nowelizacja ustawy samorządowej wprowadziła, 
od nowej kadencji, obowiązek przeprowadzania 
on-line transmisji z obrad rad gminy, miasta  
czy powiatu oraz elektronicznego głosowania. 
Zapis wideo ma być udostępniany także już  
po sesji, w biuletynach informacji publicznej gmin. 
Sprawdziliśmy, jak samorządy przygotowały się 
do nowych przepisów i ile to kosztowało. 

w ratuszu głosowanie 
w tabletach
– Wszystkie wymogi ustawowe 

będą spełnione – powiedziała nam 
6 dni przed pierwszą sesją Rady 
Miejskiej nowej kadencji sekretarz 
miasta Maria Więckowska.

Urząd Miejski w Łowiczu za-
mówił dla radnych tablety, które 
miały zostać dostarczone przez 
kuriera 3 dni przed sesją (plano-
waną na czwartek, 22 listopada) 
czyli w poniedziałek, 19 listopa-
da. Radni mieli je otrzymać przed 
sesją. Będą ich użytkownikami, 
ponieważ pozostaną one własno-
ścią miasta. Na tablety radni będą 
otrzymywać materiały na sesje. 
W czasie obrad za ich pośrednic-
twem będą głosować. 

Koszt zakupu tabletów wraz 
z oprogramowaniem to 9.300 zł. 
Miasto będzie za każdy z nich 
płaciło miesięczny abonament 27 
zł, za kamerę zapłaci symbolicz-
ną złotówkę, ale za każdą trans-
misję ponosić będzie koszt 97 zł. 
Umowa z dostawcą usługi została 
zawarta na 1 rok, przy czym za li-
stopad i grudzień tego roku mia-
sto ma nic nie płacić, opłaty (po-
nad 600 zł miesięcznie) wnoszone 
będą od stycznia. 

Czy miasto potem przedłuży 
umowę, czy znajdzie inne rozwią-
zanie – tego na razie nie wiadomo. 

Transmisję z obrad sesji  
(a potem nagranie) będzie moż-
na oglądać na żywo na BIP Urzę-
du Miejskiego w Łowiczu z jednej 
kamery, ustawionej na statywie. 
Nie będzie ona montowana na sta-
łe, ponieważ to by wymagało po-
zwolenia od konserwatora zabyt-
ków. 

starostwo
Starostwo Powiatowe w Ło-

wiczu, aby spełnić nowe wymo-
gi, zakupiło cały nowy system do 
głosowania i debat, o nazwie HD 
System Plus. Składa się na nie-
go 25 terminali z czytnikami kart 
(plastikowych), mikrofonami, gło-
śnikami, wzmacniaczem mocy, 
mikserem dźwięku, okablowa-
niem, dwóch szybkoobrotowych 
kamer i laptopa do obsługi całego 
systemu. 

Urządzenia są już zamontowa-
ne, a pracownicy przeszkoleni. 
Dostawa i montaż urządzeń kosz-
towały 73.620 zł. 

Radni przychodząc na sesję 
będą otrzymywali swoje karty. 
Żeby głosować, a także zabierać 
głosy, ich karty będą musiały zo-
stać umieszczone w terminalu. Po 
zakończeniu obrad karty pozosta-
ną zabezpieczone w urzędzie.

Z dostawcą urządzeń powiat 
zawarł też umowę na transmisję 
obrad sesji Rady Powiatu Łowic-
kiego, streaming do sieci wraz  
z automatyczną archiwizacją oraz 
anonimowaniem wszystkich da-
nych osobowych, które są ujaw-
niane podczas obrad samorządu, 
ale nie mogą być upublicznia-
ne. Za transmisję, przesył i archi-
wizowanie utrwalonego obrazu 

i dźwięku powiat będzie płacił 
366,54 zł miesięcznie. Umowa 
została zawarta do końca przyszłe-
go roku. 

Gmina Bielawy
W Urzędzie Gminy Bielawy 

przygotowania do uruchomienia 
transmisji obrad trwały niemal 
do ostatniej chwili. Tu trzeba było 
wyposażyć salę obrad w cały sys-
tem do głosowania i rejestrowania 
przebiegu sesji (nagłośnienie, ze-
stawy do głosowania i oprogramo-
wanie do zapisu jego wyników, 
kamerę itp.). Był on instalowany 
jeszcze w poniedziałek 19 listo-
pada, a na wtorek 20. planowano 
przeszkolenie pracowników, by 
system sprawnie uruchomić na 
pierwszej sesji w nowej kadencji, 
w środę, 21 listopada.

Gmina Bolimów
Pierwsza sesja Rady Gminy 

Bolimów odbyła się 21 listopada 
o godz. 13.00. Informacji o tym, 
gdzie znaleźć link do transmisji na 
żywo, należy poszukiwać w BIP  
i na stronie gminy Bolimów. 

Gmina zakupiła kamerę oraz 
tablety, przy pomocy których będą 
zliczane imienne głosy oddane 
przez radnych, w przypadku gdy 
głosowanie będzie jawne. Kame-
ra na statywie będzie ustawiana  
w sali obrad na czas sesji. 

Sekretarz gminy Andrzej Czar-
nota powiedział nam, że sprzęt 
dostarczyła firma, z którą gmina 
współpracowała już wcześniej.  
– Obraz jest bardzo ładny, głos do-
brze słychać – ocenił. 

Gmina Chąśno
Gmina poniosła stosunkowo 

mniejsze niż większość samo-
rządów wydatki na przystosowa-
nie sali urzędu do transmisji na 
żywo, wydając tylko około 17 tys. 
zł. Było to możliwe, ponieważ już 
wcześniej zainwestowała w sprzęt, 
głownie pod kątem prowadzo-

nych tam szkoleń (na przykład 
ARiMR). Był więc rzutnik, ekran 
i całe zaplecze techniczne, trzeba 
było jedynie kupić podwieszany 
głośnik. 

Gmina Domaniewice
Wiele wskazuje na to, że Gmi-

na Domaniewice zdoła uporać się 
z koniecznością zakupu i zamon-
towania sprzętu koniecznego do 
transmisji z obrad sprzętu. Kiedy 
kontaktowaliśmy się w tej sprawie 
z przedstawicielem Urzędu, nie 
wszystko było dopięte na ostatni 
guzik, jednak naszego reportera 
zapewniono o tym, że do momen-
tu rozpoczęcia sesji wszystko bę-
dzie działać bez zarzutu. Pierwsza 
sesja Rady Gminy Domaniewice 
przewidziana została na czwartek, 
22 listopada.

Gmina Kiernozia 
– Najbliższa sesja (zaplanowa-

na jest 23 listopada o godz. 10.00 
– przyp. red.) na pewno będzie  
w całości nagrywana, mam na-
dzieję, że zdążymy też zorgani-
zować udostępnienie transmisji 
na żywo. Jeśli się to nie uda, to 
nagranie sesji zostanie udostęp-
nione nieco później – powiedział 
nam sekretarz gminy Kiernozia 
Jarosław Bogucki. Gmina jest na 
etapie kompletowania odpowied-
niego sprzętu do prowadzenia 

transmisji sesji. Koszty wprowa-
dzenia na stałe transmisji inter-
netowych obrad sesji, archiwizo-
wania ich oraz koszty programu 
wspomagającego uwzględnianie 
w protokołach obrad imiennych 
głosowań radnych (chyba że jest 
to głosowanie tajne) to około 7-9 
tys. złotych. – To koszt bez „ma-
szynek” do głosowania czy table-
tów dla radnych – zastrzega jed-
nak Bogucki. 

Gmina Kocierzew Płd. 
Gmina zakupiła urządzenie do 

streamowania, kamerę i mikrofo-
ny bezprzewodowe dla radnych 
za łączną kwotę ok. 4 tys. zł. Ka-
mera będzie umiejscowiona z tyłu 
sali, po lewej stronie, a transmito-
wany z niej obraz będzie statycz-
ny. Do zliczania imiennych gło-
sów radnych został zainstalowany 
specjalny system, w przyszłości 
być może zostaną zakupione do-
datkowe urządzenia, np. tablety 
lub laptopy, przy pomocy których 
radni będą głosować. Pierwsza se-
sja Rady Gminy Kocierzew Płd. 
w nowej kadencji odbędzie się 
w czwartek 22 listopada o godz. 
11.00. Link do transmisji obrad 
będzie dostępny na stornie inter-
netowej gminy. Sekretarz Zbi-
gniew Żaczek przyznaje, że ma 
pewne obawy co do jakości trans-
mitowanego obrazu w sieci, po-

nieważ przepustowość łącza na te-
renach wiejskich jest ograniczona. 

Gmina Łowicz 
Pierwsza sesja Rady Gminy 

Łowicz w nowej kadencji odbyła 
się już w środę 21 listopada. Do 
sali obrad została zakupiona ka-
mera i piloty do imiennego gło-
sowania przez radnych. Zadanie 
powierzono firmie Instel Techni-
ka Telekomunikacyjna Sp. z o.o. 
z Koluszek, kosztowało to gminę 
28.176 zł brutto. Kamera ma zo-
stać umieszczona na wysokości 
drzwi wejściowych i będzie skie-
rowana w lewą stronę – na sto-
lik radnych i przewodniczącego. 
Transmitowany z niej obraz bę-
dzie statyczny. 

Sprzęt został już wcześniej 
przetestowany na jednej z ostat-
nich sesji w minionej kadencji. 
Sekretarz Beata Orzeł ocenia, że 
obsługa sprzętu do głosowania jest 
prosta i radni nie powinni mieć  
z nią najmniejszego problemu. 

Gmina Łyszkowice
W gminie Łyszkowice sesje 

odbywają się nie w budynku urzę-
du gminy, ale w Gminnym Ośrod-
ku Kultury i Sportu. Poniesione 
przez gminę koszty dostosowania 
budynku do transmisji na żywo  
i głosowania imiennego to około 
25 tys. zł. 

Gmina nieborów
Pierwsza sesja nowej Rady 

Gminy była już w środę. Sekre-
tarz urzędu gminy Adam Janiak 
mówił nam wcześniej, że do tego 
czasu raczej uda się zainstalować 
wszystkie urządzenia do rejestracji 
sesji i uruchomić je tak, aby zain-
teresowani mogli śledzić przebieg 
obrad w internecie. Umowa z fir-
mą, która ma to zrobić, opiewa na 
37 tys. zł.

Sekretarz zaznacza, że prace 
w sali obrad Rady nie ograniczy-
ły się wyłącznie do zamontowania 
sprzętu elektronicznego, koniecz-
na okazała się wymiana stołów,  
w tym stołu prezydialnego, bo 
wymóg nowego prawa stanowi, że 
władza wykonawcza – wójt i wła-
dza uchwałodawcza – przewodni-
czący, nie mogą siedzieć przy jed-
nym stole. 

Gmina sanniki 
Pierwszą transmisję na żywo  

z obrad sesji mają już za sobą rad-
ni miasta i gminy w Sannikach. 
Odbyła się ona w ostatni ponie-
działek, 19 listopada, o godz. 9.00. 
System do transmitowania obrazu 
i dźwięku oraz połączony z tym 
system do prezentowania na obra-
zie z rzutnika imiennych wyników 
głosowania (o ile głosowanie nie 
miało charakteru tajnego) kosz-
tował samorząd blisko 15 tysięcy 
złotych. Kamera została ustawio-
na na statywie, docelowo ma być 
powieszona pod sufitem, zastoso-
wano szerokokątny obiektyw ka-
mery, więc widać nie tylko stół 
prezydialny z przewodniczącym, 
zastępcami oraz wójtem i radnych, 
ale również i część sołtysów. 

Gmina zduny
W sali konferencyjnej Urzę-

du Gminy Zduny zamontowano 
już kamerę. Radni będą głosować  
za pomocą pilotów, na których 
będą trzy przyciski: głosowanie 
na „tak”, na „nie” i wstrzymanie 
się od głosu. Wyniki głosowania 
będą wyświetlane na ekranie, 

Gdy o te rozwiązania pytaliśmy 
kilka dni przed sesją sekretarz 
gminy Marię Kubicę, powiedziała 
nam, że na środę 21 listopada, bo 
na ten dzień została zaplanowana 
sesja, wszystko powinno być goto-
we. Aby spełnić wymogi ustawo-
we, gmina poniosła koszty 36.394 
zł. 

 aa, aw, ewr, mak, mwk, tb, tm

Nowa kadencja, nowe przepisy.�I�sesja�rady�Gminy�w�Bolimowie�w�środę�21�listopada.��
kamera�rejestruje�przebieg�obrad.
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Łowicz�|�wspomnienia�sprzed�100�lat

O pierwszych dniach 
łowickiej niepodległości 
i postaci Stefana Cieślaka
Bardzo dużym zainteresowaniem cieszyła się promocja 
publikacji związanej ze 100-leciem odzyskania 
przez Polskę niepodległości, która 16 listopada 
została zorganizowana w łowickim muzeum.

„P.O.W. i rozbrojenie okupan-
tów na Ziemi Łowickiej” w opra-
cowaniu Zdzisława Kryściaka to 
wspomnienia Stefana Cieślaka 
(1891-1954), który przed 100 laty 
dowodził akcją rozbrajania Niem-
ców w Łowiczu i okolicach jako 
dowódca miejscowego obwodu 
Polskiej Organizacji Wojskowej.

Wydawnictwo zostało wspar-
te przez ŁOK, w ramach Małych 
Grantów, widnieje w nim także 
logo PTTK. Przewodnicy z łowic-
kiego koła PTTK licznie przybyli 
na promocję wydawnictwa, która 
została zorganizowana w sali wy-
staw czasowych muzeum, gdzie 
eksponowana jest wystawa „Dro-
gi do Niepodległej”. Każda osoba, 
która przyszła na promocję, otrzy-
mała książkę. 

Jak mówił podczas promo-
cji Zdzisław Kryściak, wszyst-
kie wspomnienia Stefana Cieśla-
ka były publikowane tylko raz 
– w 1936 roku w 8 kolejnych nu-
merach Życia Łowickiego. W kil-
ku późniejszych publikacjach do-
tyczących wydarzeń z listopada 
1918 roku wykorzystywane były 
jedynie fragmentarycznie. Z tego 
powodu są mało znane i słabo do-
stępne, więc powstał pomysł na 
ich publikację. 

Ponieważ wspomnienia zajmu-
ją łącznie 25 stron, początkowo 
publikacja miała mieć objętość 40 
stron, ale ze zdjęciami i kopiami 
dokumentów rozrosła się do 75. 
Pomysłodawca opracowania za-
warł w niej również rys historycz-
ny oraz obszerny, liczący 12 stron, 
życiorys Stefana Cieślaka,

Zdzisław Kryściak nie ukry-
wał przy tym, że Stefan Cieślak 
– choć miał piękny wojskowy 
życiorys, był postacią tragiczną 
– bo dwa razy walczył o Łowicz, 
a w czasach PRL był prześlado-
wany i więziony. Był łowiczani-
nem, synem szewca. Ukończył 
Polską Szkołę Handlową w Łowi-
czu, potem uczył się na Wyższych 
Kursach Handlowych w Warsza-
wie, gdzie miał okazję poznać Ste-
fana Starzyńskiego. 

W 1915 roku wstąpił do 4 puł-
ku piechoty Legionów Polskich, 
z którymi przeszedł cały szlak bo-
jowy, awansując przy tym do stop-

nia chorążego. Jego kolegą z woj-
ska był Władysław Broniewski. 

W lipcu 1917 roku, wraz z in-
nymi ofi cerami Legionów, odmó-
wił złożenia przysięgi wierności 
cesarzowi Wilhelmowi i został in-
ternowany w Beniaminowie koło 
Modlina, gdzie przebywał do mar-
ca 1918 roku. 

W październiku 1918 roku 
został wezwany do Naczel-
nej Komendantury POW, gdzie 
powierzono mu zdanie przygoto-
wania planu rozbrojenia Niemców 
w Łowiczu oraz realizacji go 
w odpowiednim czasie, co nastą-
piło 11 listopada. Jego plan pole-
gał na tym, że pierwszej kolejno-
ści rozbrajano mniejsze komórki, 
aby mieć więcej broni podczas 
rozbrajania więzienia czy jednost-
ki wojskowej, gdzie było 300 żoł-
nierzy, a wraz z pracownikami 
– około 500 Niemców. 

Stefan Cieślak był uczestni-
kiem wojny polsko-bolszewickiej, 
po której zamieszkał w Łodzi, 
gdzie pełnił służbę w Dowództwie 
Okręgu Generalnego „Łódź”. Do 
Łowicza wrócił, już jako pułkow-
nik, w 1939 roku, będąc dowód-
cą 65. pułku 16. Dywizji Piecho-
ty, który po walkach w obronie 
Grudziądza został skierowany do 
walk o Łowicz. Został ranny i do-
stał się do niewoli. Wolność – ale 
nie na zawsze – odzyskał 1 kwiet-
nia 1945 roku wraz z wyzwole-
niem obozu w Dössel prze Ame-
rykanów. 

Po powrocie do Polski był prze-
śladowany przez władze komu-
nistyczne, więziony od 1952 do 
1954 roku. Zwolniony z więzienia 
18 lutego 1954 roku, dwa dni póź-
niej zmarł. 

Na promocję wydawnictwa przybyła liczna grupa przewodników 
Pttk,�ubranych�w�charakterystyczne�czerwone�polary.�
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stefan�Cieślak�
–�choć�miał�piękny�
wojskowy�życiorys,�
był�postacią�
tragiczną�
–�bo�dwa�razy�
walczył�o�łowicz,�
a�w�czasach�Prl�
był�prześladowany�
i�więziony.

mirKa wolsKa
-KoBiereCKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Boczki Chełmońskie�|�TVP�kultura�

W sobotę program 
ze Stanisławem 
Madanowskim 

W sobotę 24 listopada o godz. 
11.00 TVP Kultura pokaże pre-
mierowo odcinek programu do-
kumentalnego „Szlakiem Kolber-
ga”, w którym wystąpi śpiewak 
ludowy Stanisław Madanowski 
oraz znana śpiewaczka operowa 
Alicja Węgorzewska (mezzoso-
pran) – dyrektor artystyczny War-
szawskiej Opery Kameralnej.

Ekipa produkcyjna gościła  
w Boczkach Chełmońskich 11  
i 12 października, a my przygląda-
liśmy się jej pracy od kulis. Śpie-
waczka operowa przyjechała do 
Stanisława Madanowskiego, by 

nauczyć się przyśpiewek i w ten 
sposób poznać tradycyjną muzy-
kę łowicką. 

Stanisław Madanowski i Ali-
cja Węgorzewska polubili się od 
pierwszych chwil i szybko zaczę-
li sobie mówić po imieniu, artyst-
ka zachwyciła się jego głosem,  
w którym wychwyciła operowe 
zacięcie. „Szlakiem Kolberga” to 
cykl program dokumentalnych,  
w których muzycy reprezentujący 
różne style muzyczne spotykają 
się z muzykami ludowymi, co sta-
nowi okazję do poznania polskie-
go folkloru.  aa 

RZut OkieM�|�rOlA�kOBIeT�w�wAlkACh�O�nIePOdleGłOŚć�

18 listopada grupa słuchaczy 
Łowickiego uniwersytetu trzeciego 
Wieku uczestniczyła  
w wycieczce do Warszawy, podczas�
której�m.in.�obejrzała�multimedialną�
wystawę�pt.�„niepodległe.�kobiety��
a�dyskurs�narodowy”�w�Muzeum�sztuki�
nowoczesnej.�Tworzą�ją�prace��
29�artystek�i�artystów�z�wielu�krajów,��
w�których�znajdują�się�odwołania�do�
różnych�tradycji�niepodległościowych�
na�świecie:�rozpoczynając�od�1918�
roku,�aż�po�rok�1989,�wyznaczający�
koniec�reżimu�komunistycznego��
w�europie.�Tytuł�wystawy�jest�
postulatem,�by�przyjrzeć�się�
kobietom�biorącym�udział�w�walkach�
niepodległościowych.�w�programie�
znalazł�się�spektakl�komediowy�„Żona�
potrzebna�od�zaraz…”�edwarda�Taylora�
w�Teatrze�komedia.�oprac. aa 

Łowicz�|�znowu�możemy�pomóc�konkretnym�ludziom�

Szlachetna Paczka otworzyła bazę rodzin
– Baza rodzin w Łowiczu czeka na ludzi z wielkimi 
serduchami – zachęca do włączenia się do pomocy 
w ramach XVIII edycji Szlachetnej Paczki liderka 
regionu Karolina Antoniak z Łowicza. W chwili 
pisania tego artykułu, 20 listopada, w bazie było już 
ponad 30 rodzin z powiatu łowickiego, a jeszcze nie 
wszystkie zostały do niej wprowadzone. Liczba ta 
będzie się zmieniała, ponieważ rodziny „wybrane” 
przez darczyńców nie będą widoczne w bazie. 

Potencjalni darczyńcy mogą od 
początku tego tygodnia dokony-
wać wyboru rodziny, której chcą 
pomóc, poprzez stronę interne-
tową www.szlachetnapaczka.pl. 
Będzie to możliwe do 7 grudnia 
– na dzień przed zaplanowanym  
w weekend 8-9 grudnia ogólno-
polskim finałem. 

jak wybrać rodzinę, 
której chcemy pomóc?
Po wybraniu województwa, 

później regionu, można w ko-
lejnych krokach zapoznać się  
z opisem historii konkretnej ro-
dziny oraz listą jej potrzeb. Opi-
sy te zostały przygotowane przez 
wolontariuszy Szlachetnej Paczki 
podczas bezpośrednich spotkań  
z rodziną. Każda z rodzin ma bo-
wiem swojego opiekuna, który nie 
tylko spotyka się z rodziną w jej 
miejscu zamieszkania i kwalifiku-
je ją do pomocy (bądź też nie), ale 
również nadzoruje proces przeka-
zywania pomocy. Należy bowiem 
wyjaśnić, że nie wszystkie rodzi-

ny pozytywnie przechodzą we-
ryfikację. – Kiedyś zdarzyło się, 
że jedna z pań wskazanych przez 
ośrodek pomocy nie została za-
kwalifikowana, ponieważ w trak-
cie wywiadu okazało się, że han-
dluje nielegalnymi papierosami  
i bimbrem – dowiedzieliśmy się 
od wolontariuszy. 

Bywają i inne problemy: po 
tym, jak jedna z rodzin nie zosta-
ła zakwalifikowana do projektu  
w komentarzach na Facebooku  
i nie tylko zaroiło się od insynuacji 
o tym, że wolontariusze celowo 
nie dopuścili rodziny do projektu, a 
paczki rozkradli. – Nawet zastana-
wiałam się czy nie zgłosić sprawy 
na policję, ponieważ zostaliśmy 
jako wolontariusze pomówieni, ale 
zrezygnowałam – opowiada Anto-
niak. Według niej procedury prze-
kazywania pomocy w Szlachetnej 
Paczce są tak szczegółowe, że żad-
na z paczek nie ma szansy zginąć, 
czy trafić do kogoś innego. 

Bywa też i tak, że nie wszyst-
kie osoby, do których trafiła po-

moc wykorzystują ją we właściwy 
sposób. W październiku tego roku 
jedna z łowickich wolontariuszek, 
Agnieszka Kołaczek, opubliko-
wała na Facebooku post, w któ-
rym na kilku zdjęciach pokazała 
np. plecak i chemię gospodarczą, 
którą sprzedawała jedna z obdaro-
wanych. – (...) Przez takich ludzi 
tracimy i wolontariuszy, i darczyń-
ców. Bardzo przykre... – żaliła się 
wolontariuszka. 

Ostatecznie jednak motywa-
cji do pomocy nie straciła. – Dało 

mi to jeszcze większego „kopa” 
do tego, żeby sprawdzać rodziny, 
weryfikować ich potrzeby – mówi. 
Dlaczego pomaga? Odpowiada 
krótko: Dlatego, że mnie też kie-
dyś w życiu ktoś pomógł, jestem 
dzieckiem adoptowanym. Chcę 
się za okazaną mi kiedyś pomoc 
odwdzięczyć całemu światu. 

medialny szum  
niewiele zmienia 
Latem tego roku ogólnopol-

skie media obiegła informacja 

o tym, że prokuratura wszczęła 
śledztwo w sprawie mobbingu 
w stowarzyszeniu Wiosna, któ-
rym do września kierował ks. Ja-
cek Stryczek – pomysłodawca  
i lider Szlachetnej Paczki. Proku-
ratorskie śledztwo było efektem 
publikacji Onetu. Portal opisał 
historie osób, które skarżyły się 
na warunki pracy w Szlachetnej 
Paczce i złe traktowanie przez ks. 
Stryczka. 

Czy wpłynie to na lokalną dzia-
łalność Szlachetnej Paczki? Więk-
sza niż w ostatnich latach liczba 
wolontariuszy w rejonie łowic-
kim wskazuje, że pewnie nie, ale 
wszystko zależy od darczyńców. 
Karolina Antoniak ma nadzieję, 
że ludzie nie zniechęcą się do po-
mocy innym. – Tak naprawdę to, 
czy stracimy jakichś darczyńców, 
okaże się dopiero po finale akcji – 
uważa. Co do zarzutów formuło-
wanych w stosunku do byłych już 
władz stowarzyszenia nie wypo-
wiada się.

W naszym rejonie działa  
20 wolontariuszy, w ubiegłym 
roku było ich 17, a jeszcze wcze-
śniej – 15. – To największa liczba 
wolontariuszy w ciągu ostatnich 
sześciu lat – mówi Antoniak. Każ-
dy z nich będzie miał pod opieką 
kilka rodzin. 

jak przygotować 
paczkę?
Darczyńcy – czy to sami, czy 

ze znajomymi, w firmie, szko-
le, itd. – przygotowując paczkę 
mogą odpowiedzieć na konkretne 
potrzeby rodzin, które są opisane 
na „paczkowej” stronie. Koniecz-
nie powinni zwrócić uwagę na te 
oznaczone jako „najważniejsze 
potrzeby”. Dane rodzin, które zo-
stały zakwalifikowane do pomocy 
są anonimowe. 

Finał Szlachetnej Paczki za-
planowany jest 8-9 grudnia. Do 
tego momentu należy przygoto-
wać paczkę, według potrzeb, któ-
re znajdują się w opisie rodziny  
i dostarczyć ją do lokalnego ma-
gazynu, który będzie w tym roku 
mieścił się w zespole szkół przy 
ul. Powstańców. O tym wszystkim 
będzie przypominać opiekun ro-
dziny. A może ktoś z Was chciał-
by zostać darczyńcą?  mak 

Część wolontariuszy z Łowicza i okolic na Marszu Szlachetnej Paczki w Łodzi, z�lewej�liderka�regionu�
łowickiego�sP�karolina�Antoniak.�
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Przyszedł na świat 7 kwietnia 
1957 roku w Mastkach. Był dru-
gim dzieckiem Marianny i Tade-
usza Uczciwków. Miał o dwa lata 
starszą siostrę Sławomirę. Wycho-
wywał się w Chąśnie, a później 
w Małszycach. Rodzice pracowali 
w Łowiczu, tam też młody Wie-
sław chodził do Szkoły Podsta-
wowej nr 3. Później uczęszczał do 
Technikum Elektrycznego w Ży-
rardowie.

Po maturze na krótko praco-
wał w Polmozbycie jako me-
chanik samochodowy, a następ-
nie przeszedł do PSS „Społem”, 
na stanowisko elektromechanika. 
W 1979 roku został powołany do 
wojska i przez przeszło dwa lata 
(po wprowadzeniu stanu wojen-
nego przedłużono mu pobyt) słu-
żył w jednostce wojskowej przy ul. 
Łódzkiej w Łowiczu (JW 3846). 
Po powrocie z wojska kontynu-
ował pracę w PSS „Społem” do 
1988 roku.

Równolegle rozwijały się jego 
zamiłowania muzyczne. Śpiewał 
i grał, najczęściej na gitarze, ale 
dla potrzeb zespołów nauczył się 
też gry na klawiszach. Podczas 
służby w łowickiej jednostce woj-
skowej grał w jej zespole muzycz-
nym Delta. W środowisku mówiło 
się wówczas, że to pierwszy w Ło-
wiczu band grający i śpiewający 
Beatlesów. Wiesław Uczicwek już 
wtedy bardzo dobrze znał angiel-
ski, więc bez obaw wprowadzał 
do repertuaru zagraniczne piosen-
ki, co na lokalnej scenie było rzad-
kością.

Po wyjściu z wojska grał w ze-
spole Azyl, w którym występowa-
li również Wiktor Przybyłowicz, 
Jarosław Szutowicz, Jan Ga-
łaj, Stanisław Kochanowski czy 
Krzysztof Rybus. Później zespół 
przyjął nazwę Lord Cox. W latach 
1988-1989 Wiesław Uczciwek był 
instruktorem Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Kolejarz”, działającego w Ło-
wiczu przy PKP. 

Był samoukiem, ale doszedł do 
w pełni profesjonalnego poziomu. 
Nigdy nie pojawił się na próbie 
nieprzygotowany (często jako je-
dyny...), zresztą nawet kiedy uma-
wiał się z kolegami, żeby pograć 

sobie na luzie i tylko dla przyjem-
ności, to i tak wcześniej starannie 
ćwiczył i przygotowywał się do 
tego grania. Gitara do końca pozo-
stała jego ulubionym instrumen-
tem, szczególnie klasyczna, a miał 
jeszcze gitarę basową i gitarę fl a-
menco.

– Wielki człowiek, a przy tym 
bardzo poczciwy – wspomina 
pana Wiesława Zbigniew Lich-
man, współpracujący z nim na 
lokalnej scenie kulturalno-mu-
zycznej. – No i prawdziwy „pra-
cuś”. Za co się nie wziął, czy to 
instrument, czy ogródek, robił to 
do końca, od „a” do „z”. 

W 1989 roku wraz z Piotrem 
Strycharskim i Dariuszem Me-
checkim założyli zespół Exell, 
z ambicjami, aby utrzymywać się 
w życiu z grania. – Początkowo 
graliśmy głównie po zabawach 
wiejskich, ale już w momencie za-
kładania tego zespołu myśleliśmy 
o wyjeździe na kontrakt – mówił 
nam Piotr Strycharski. 

Wkrótce zespół zaczął wyjeż-
dżać za granicę, spędzał po kilka 
miesięcy w Finlandii i Norwegii, 
grając najczęściej dla pasażerów 
na promach. Tam sprawdził się 
wielki talent Wiesława Uczciw-
ka do języków obcych. Podobnie 
jak sam nauczył się grać na gita-
rze, tak w znacznej mierze sam, 
jeszcze na lata przed wyjazdem, 
nauczył się języka angielskiego. 
Nigdy nie zadowoliłby się opano-
waniem go w „stopniu komunika-
tywnym”, z właściwą sobie sta-
rannością zgłębiał całą gramatykę. 

– W Finlandii my uczyliśmy się 
od niego angielskiego, on tymcza-
sem opanowywał ten niezwykle 
dziwny język fi ński i już po oko-
ło roku potrafi ł w nim rozmawiać 
i śpiewać – wspomina Piotr Stry-
charski. – To samo było w Nor-
wegii, już po kilku miesiącach 
rozmawiał z Norwegami w ich 
języku. Nie wyobrażał sobie, że 
mógłby śpiewać coś, czego nie ro-
zumie. Kiedy wprowadzał do re-
pertuaru piosenki w nowym dla 
siebie języku, uczył się go. Potra-
fi ł przy tym świetnie naśladować 
barwę, ton głosu i sposób śpiewa-
nia poszczególnych wokalistów. 

Piotr Strycharski pamięta, że 
kiedyś nagrali na kasetę jak Wie-
sław śpiewał i grał Phila Collinsa, 
a wszyscy, którzy później słuchali 
tego nagrania, nie wierzyli potem, 
że nie jest to oryginał.

Pan Piotr wspomina też Wie-
sława Uczciwka jako bardzo życz-
liwego i ciepłego kolegę. Wraz 
z Dariuszem Mecheckim podczas 
występów zagranicznych często 
mieszkali z nim w jednym miesz-
kaniu, a czasem nawet w jednym 
pokoju, obaj nie mogli się nadzi-
wić jego uporządkowaniu i pedan-
tyzmowi. – Wszystko musiał mieć 
zawsze idealnie czyste, wypraso-
wane, ułożone, poskładane w ko-
steczkę – wspomina pan Piotr. 

W zespole Exell Wiesław 
Uczciwek grał do 1996 roku. Miał 

łatwość w nawiązywaniu znajo-
mości, praktycznie po każdym 
koncercie poznawał kogoś inte-
resującego się muzyką, nic więc 
dziwnego, że znał również ludzi 
z branży. W 1997 roku współpra-
cę zaproponował mu Classic – je-
den z czołowych przedstawicie-
li bardzo popularnego wówczas 
disco polo. Wiesław Uczciwek 
dołączył do niego jako klawiszo-
wiec. „Zagraliśmy wspólnie setki 
koncertów, przeżyliśmy wspaniałe 
i niezapominanie chwile” – pisał, 
żegnając go (po śmierci w 2017 
roku) zespół na ofi cjalnym fanpa-
ge’u.

Zespołowi był w pełni oddany, 
nawet jeśli disco polo nie do końca 
było tym, co chciał grać – prywat-
nie uwielbiał takich wykonawców 
jak Simple Red, Chris Rea, Sting, 
czy wspomniany już wcześniej 
Phil Collins.

Z Classic rozstał się z końcem 
2002 roku. Potem grał jeszcze 
w łódzkim zespole Karuzela 
Band, a na przełomie 2013 i 2014 
roku roku dołączył do grupy The 
Dox z Gąbina, z którym grał, 
dopóki pozwalała mu na to cho-
roba.

W 2004 roku podjął pracę 
w Starostwie Powiatowym w Ło-
wiczu, zajmując się promocją po-
wiatu. W 2007 roku jego wydział 
został przekształcony w Cen-
trum Kultury Turystyki i Pro-
mocji Ziemi Łowickiej z siedzi-
bą przy Starym Rynku. Wiesław 
Uczciwek kilka razy przejmował 
na krótki czas obowiązki dyrekto-
ra Centrum i wtedy wykonywał je 
z właściwą sobie sumiennością 
i zaangażowaniem, ale nigdy nie 
zależało mu na stanowiskach kie-
rowniczych, chętnie oddawał je 
w ręce kolejnych dyrektorów.

– Wiesław należał do osób, któ-
remu bez wahania można było po-
wierzyć własne klucze od miesz-
kania, portfel czy kartę z pinem. 
Jak się nazywał, taki był (uczci-
wy) – wspomina Jacek Rutkow-
ski, kolega z pracy w powiatowej 
promocji. – Gdy przychodził do 
biura, a był nadzwyczaj punktual-
ny, to miał swój ceremoniał. Sta-
wiał teczkę, włączając komputer 
wyjmował z szufl ady pędzel i od-
kurzał klawiaturę komputera wraz 
z monitorem. Potem mył ręce, 
a następnie sięgał do drugiej szu-
fl ady po kawałek gorzkiej czeko-
lady i wreszcie mógł zacząć pracę. 
Dzięki niemu udało się zrealizo-
wać kilka szalonych projektów: 
Łowicki Wyścig Listonoszy, któ-
ry odbył się w 2009 i 2010 roku, 
a także pierwszy w historii mecz 
piłki nożnej na trójkątnym boisku 
w 2008 roku.

– Pomimo różnicy wieku szyb-
ko złapaliśmy kontakt, dla mnie 
Wiesław był bardzo dobrym ko-
legą, a gdy zostałam dyrektorem 
Centrum, stał się prawdziwym 
mentorem – wspomina Katarzyna 
Słoma. – Był prawdziwym fi larem 
tej instytucji, wszystko skrupulat-
nie notował, rozliczał, tworzył ta-
belki, zestawienia... Nawet mysz-
ka od komputera musiała być 
u niego w ściśle wyznaczonym 
do tego miejscu. Często wspomi-
namy jego troskę o oszczędności, 
zwłaszcza w oszczędzaniu prądu, 

WSPOMNieNiA�|�POzOsTAną�w�nAszej�PAMIęCI

reklAMA

Wiesław Uczciwek (1957-2017)

 Wiesław uczciwek 
(1957-2017)
Gitarzysta�i�klawiszowiec,�
związany�z�wieloma�
zespołami,�takimi�jak�
na�przykład�exell,�
Classic�czy�The�dox.�
w�2004�rozpoczął�pracę�
w�starostwie�Powiatowym�
w�łowiczu,�w�wydziale�
później�przekształconym�
w�Centrum�kultury�Turystyki�
i�Promocji�ziemi�łowickiej.�
wszyscy,�którzy�go�poznali,�
podkreślają,�że�był�bardzo�
życzliwym�i�skromnym,�
a�przy�tym�wymagającym�
człowiekiem,�a�najwięcej�
wymagał�od�siebie�samego.�
Innych�ludzi�nie�oceniał,�
ale�starał�się�ich�zawsze�
zrozumieć.�
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bo zawsze gdy wchodził, gasił nie-
potrzebne światła.

Do 1998 roku życie osobiste 
Wiesława Uczciwka było skom-
plikowane. Jego dwa pierwsze 
małżeństwa szybko się rozpa-
dły. Z pierwszego miał córkę Ju-
stynę, z drugiego syna Jakuba  
– z obojgiem do końca utrzy-
mywał bliskie relacje. Najdłużej  
– przez blisko 20 lat, aż do śmier-
ci – związany był z trzecią żoną 
Ewą. Miał wnuczkę Maję, córkę 
Justyny, jako wnuka kochał też 
Gabrysia, wnuka Ewy. 

Trudno przyjąć jeden moment, 
w którym Wiesław i Ewa się po-
znali, bo proces ten trwał długo, 
a ich relacje dojrzewały stopnio-
wo. – Mieszkałam w Niedźwia-
dzie, a Wienio w Małszycach  
i bardzo często go widywałam, 
ale nie miałam pojęcia kim jest  
– wspomina pani Ewa. – Zapo-
znaliśmy się dość przypadkowo, 
przez wspólnego kolegę. Byłam 
wtedy pięć lat po rozwodzie, więc 
można powiedzieć, że oboje by-
liśmy po przejściach i wtedy na-
prawdę nie chcieliśmy się już ni-
gdy z nikim wiązać. Zaczęliśmy 
jednak coraz częściej i częściej 
rozmawiać, szybko przekształ-
ciło się to w bliską przyjaźń, aż  
w końcu, nie wiedzieć kiedy, 
uświadomiliśmy sobie, że nie po-
trafimy bez siebie żyć. 

– Czasem wydaje mi się jed-
nak, że przez całe te 20 lat razem 
byliśmy jak dwoje świeżo zako-
chanych, którzy dopiero się po-
znają, choć przecież spędzali-
śmy razem prawie każdą wolną 
chwilę – kontynuuje opowieść.  
– Najpierw zakochałam się chyba 
w jego głosie, kiedy rozmawiali-
śmy przez telefon, mówił tak spo-
kojnie, ciepło i przyjemnie. Choć 
przez całe życie uważałam się za 
kobietę silną i stabilną emocjo-
nalnie, to tak naprawdę tylko przy 
nim czułam się bezpieczna. Był 
niezwykle czuły i opiekuńczy. 
Przykłady można by mnożyć, ale 
pamiętam jak podczas naszych 
wyjazdów sprawdzał po pięć czy 
sześć hoteli i noclegowni, żeby 
znaleźć taki, w którym poczuję się 
na tyle komfortowo, żeby spokoj-
nie usnąć.

Ewa i Wiesław mieszkali w Ło-
wiczu, najpierw na os. Reymon-
ta, później, od 2005 roku, przy ul. 
Bolimowskiej. Postanowili jed-
nak wybudować dom z ogrodem 
w Niedźwiadzie, na działce od 
brata pani Ewy. Zamieszkali tam 
w 2011 roku. – To było moje ma-
rzenie, które Wienio bardzo chciał 
spełnić – wspomina pani Ewa.  
– Ja wyrywałam z tej działki żyto, 
a on na jego miejsce sadził rośliny. 
Myślę, że każdą z setek roślin po-
sadził tam dla mnie.

Pracując w ogrodzie zakładał 
słuchawki i słuchał audiobooków 
i słuchowisk, często pracował do 
późnych godzin nocnych, bo... 
chciał już dosłuchać książki do 
końca. Świetnie znał się na kinie, 
tak polskim, jak i zagranicznym, 
szczególnie lubił stare, czarno-
-białe filmy. Widząc twarz aktora 
bez namysłu potrafił podać jego 
nazwisko i wymienić filmy w ja-
kich grał. Bardzo interesował się 
też historią, a szczególnie walką 
Polski o niepodległość i II Rzecz-
pospolitą. Fascynowała go postać 
Piłsudskiego.

– Nie wiem skąd miał tak roz-
ległą wiedzę, kiedy ją zdoby-
wał, przecież prawie każdą wol-
ną chwilę spędzaliśmy razem... 
– ze wzruszeniem wspomina pani 
Ewa, podobnie jak te chwile, gdy 
w każdy niedzielny poranek obo-
je siadali na kanapie przed tele-
wizorem, jedząc ciasto i popija-
jąc kawę, oglądali program „Maja  
w ogrodzie”. Pani Ewa z uśmie-

chem wspomina, że był to taki 
ich „prywatny rytuał”, a potem 
wszystko, co im się spodobało  
w oglądanych na ekranie ogro-
dach, wprowadzali we własnym.

Z kolei w każdy czwartek Wie-
sław robił duże zakupy i wracał 
do domu pachnącego chlebem, 
który piekła Ewa. Nie jadali prze-
tworzonych produktów, praktycz-
nie wszystko do jedzenia przygo-
towywali sobie sami. W ogrodzie 
mieli różnego rodzaju zioła, które 
chętnie wykorzystywali w kuch-
ni. Wiesław był też w rodzinie 
niekwestionowanym mistrzem  
w przyrządzaniu zup, szczególnie 
zaś białego barszczu. – Można 
było czasem stracić cierpliwość, 
tak długo je przygotowywał  
i dobierał do nich przyprawy,  
ale efekt zawsze okazywał się 
warty tej staranności – wspomina 
pani Ewa.

Jego pasją była też fotogra-
fia. Jak mówi pani Ewa – kiedy 
zobaczył kroplę rosy na płatku 
róży, musiał ją obfotografować ze 
wszystkich stron. – Myślę, że po-
trafił szukać piękna w rzeczach 
najprostszych, chwytał każdą 
chwilę – wspomina. Pasję fotogra-
ficzną wykorzystywał też w pra-
cy, był autorem większości zdjęć  
na stronach powiatowego staro-
stwa i podległego mu Centrum. 

Wraz z żoną lubili podróżo-
wać, najwięcej po Polsce, unikali 
jednak miejsc masowo odwiedza-
nych przez turystów. – Najlepiej 
czuliśmy się w takich miejscach, 
gdzie byliśmy tylko my dwoje  
i ewentualnie jakaś mała grupka 
zapaleńców, kochających przyro-
dę tak samo jak my – wspomina 
pani Ewa. – Szukaliśmy miejsc, 
które miały „duszę”, najbardziej 
lubiliśmy stare dworki, pałacyki, 
zamki. Byliśmy stałymi bywal-
cami w Oporowie, Walewicach, 
Nieborowie czy Arkadii.

– W pamięć zapadły mi słowa, 
które wygłosił podczas jego po-
żegnania ks. bp Wojciech Osial: 
„Żonę Ewę uwielbiał” – mówiła 
nam koleżanka Wiesława z pracy 
Joanna Idzikowska. – Tak właśnie 
podczas naszych rozmów rysował 
się ich związek. Jako wielka, doj-
rzała miłość. Taka, jakich dziś nie-
wiele...

Wiesław Uczciwek zmarł 27 
września 2017 roku na skutek 
powikłań choroby nowotworo-
wej. Miał jeszcze wiele planów  
i marzeń do zrealizowania, jak na 
przykład wypad na lipcowy Fe-
stiwalu Legend Rocka w Dolinie 
Charlotty, gdzie gwiazdą był ze-
spół ARW, tworzony przez mu-
zyków legendarnego Yes. Nieste-
ty, trwająca terapia uniemożliwiła 
mu ten wyjazd. Joanna Idzikow-
ska (jak zapewne wszyscy uczest-
nicy nabożeństwa żałobnego  
w łowickiej bazylice) doskonale 
pamięta moment, kiedy koledzy  
z zespołu The Dox zagrali dla 
Wiesława „Do kołyski” Dżemu.

– Wciąż nie mogę się z jego 
śmiercią pogodzić, ani jej sobie 
wytłumaczyć – mówi pani Ewa. 
– Jego teczka, z którą chodził do 
pracy, leży jeszcze tak, jak ją zo-
stawił. Kiedy chorował, byłam 
wręcz pewna, że to taki przejścio-
wy problem, bo w końcu do tej 
pory wszystko, co robiliśmy ra-
zem, nam się udawało, nawet jeśli 
wydawało się wcześniej nierealne. 
Pociesza mnie Gabryś, bo kiedy 
widzi, że płaczę, mówi: „Babciu, 
nie smuć się, przecież dziadek 
poszedł do nieba, żeby się nami 
opiekować”. 

Z kolei 4,5-letnia Maja  
w pierwszą rocznicę śmierci 
dziadka powiedziała przy jego 
grobie, że chciałaby mieć skrzy-
dełka. Dlaczego? Żeby móc  
do niego latać.   tm

Michałówek�|�Grzyby�późną�jesienią

Półkilogramowy 
prawdziwek w listopadzie 

Krzysztof Sadowski z Łowicza 
odwiedził nas 8 listopada w redak-
cji przy ul. Pijarskiej z półkilogra-
mowym prawdziwkiem, które-
go rano w tym dniu znalazła jego 
żona – Stanisława. 

Państwo Sadowscy zbierają 
grzyby już od lat dziecinnych, jest 
to ich wspólną pasją. Ich stałym 
miejscem na grzybobrania jest 
las w Michałówku. – Łączymy to  
z rekreacją, spacerami po lesie  

i byciem na łonie natury – mówi 
pan Krzysztof. 

Dodaje, że jego żona po raz 
pierwszy znalazła prawdziwka tej 
wielkości, w dodatku w listopa-
dzie, podczas gdy występują one 
głównie we wrześniu i paździer-
niku. 

– To już końcówka grzybów  
– przyznał w środę nasz rozmów-
ca, choć zapowiedział, że pójdzie 
ich szukać jeszcze nazajutrz.  aa 

ŁutW |�Ciekawe�zajęcia�z�psychologiem�

O depresji i komunikacji 
międzypokoleniowej 
Sposobom radzenia 
sobie z depresją oraz 
metodom skutecznej 
komunikacji 
międzypokoleniowej 
zostały poświęcone: 
wykład i warsztaty dla 
słuchaczy Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, które  
25 października w sali 
ślubów USC w Łowiczu 
poprowadziła psycholog 
Renata Kobalczyk. 

Tematyka spotkania wynikała  
z projektu „Jesień życia – ra-
dość życia”, realizowanego przez 
ŁUTW od września do listopa-
da. Dla słuchaczy okazała się bar-
dzo interesująca, o czym mogła 
świadczyć duża frekwencja. Pre-
legentka rozpoczęła wykład od 
zagadnień związanych z depre-
sją, zwracając uwagę na różnice 
symptomów w przypadku depre-
sji starczej i tej dotykającej mło-
dych ludzi. Zauważyła, że objawy 
depresji bywają mylone z typo-
wymi objawami wieku starcze-
go, takimi jak kłopoty z pamięcią, 
koncentracją, osłabieniem, zabu-
rzeniami snu i bólami mięśni. 

Wśród najczęstszych przyczyn 
depresji wymieniła m.in. samot-
ność, alienację, przekonanie, że 
jest się nieważnym i niepotrzeb-
nym, czemu może sprzyjać tak-
że brak zainteresowania ze stro-
ny osób najbliższych. Zwróciła 

uwagę, że ciężkie przypadki de-
presji wymagają leczenia środ-
kami farmakologicznymi i wizyt  
u specjalistów, np. psychologa czy 
psychiatry, ale pamiętać trzeba, że 
farmakologia nie zastąpi prawdzi-
wych międzyludzkich relacji.

W tym miejscu podkreśliła rolę 
stowarzyszeń, takich jak Uniwer-
sytety Trzeciego Wieku, które po-
zwalają osobom starszym na pod-
trzymywanie relacji, pomagają 
odnaleźć i rozwijać swoje pasje, 
zainteresowania, stwarzają okazję 
do aktywności fizycznej i intelek-
tualnej, pozwalają uczestniczyć  
w życiu społecznym i kultural-

nym, a dzięki temu przynoszą 
wiele satysfakcji. 

W kolejnej części zajęć słucha-
cze opowiedzieli o sposobach ra-
dzenia sobie ze stresem i ćwicze-
nia pamięci, a następnie otrzymali 
do rozwiązania dwa testy, na pod-
stawie których mogli się dowie-
dzieć, jaki poziom stresu im zagra-
ża (niski, przeciętny czy wysoki)  
i jaka jest ich samoocena (zawy-
żona, adekwatna czy zaniżona). 

Tematem kończącym spotkanie 
była komunikacja międzypoko-
leniowa, a jednym z jej aspektów  
– różnice w podejściu do „pokole-
niowych idoli”.  oprac. aa 

Parma�|�dzień�seniora

Dla ojczyzny  
i dla seniorów

Mieszkańcy Parmy w gminie 
Łowicz powyżej 50. roku życia 
zostali zaproszeni 10 listopada do 
strażnicy OSP, aby obejrzeć wy-
stęp dzieci i młodzieży ze Szko-
ły Podstawowej w Zielkowicach, 
a następnie bawić się przy stołach.

Okazja była podwójna, po-
dobnie jak program części arty-
stycznej. W pierwszej kolejności 
uczczono setną rocznice odzyska-
nia przez Polskę niepodległości, 
druga, lżejsza, była adresowana 

do seniorów. Uczniowie recyto-
wali i śpiewali na temat tego, za 
co najbardziej cenią swoje babcie 
i dziadków.

W imprezie wzięło udział 110 
osób, z czego ponad 70 to miesz-
kańcy samej Parmy. Również 
znaczna część spośród występu-
jących uczniów to mieszkańcy tej 
miejscowości. Uroczystość zor-
ganizowała rada sołecka Parmy  
oraz radny gminy Łowicz Dariusz 
Skulimowski.   tm

Psycholog Renata kobalczyk�poprowadziła�wykład�na�temat�depresji�dla�słuchaczy�łuTw.

Ciężkie�przypadki�
depresji�wymagają�
leczenia�środkami�
farmakologicznymi,�
ale�farmakologia�
nie�zastąpi�
prawdziwych�
międzyludzkich�
relacji.

Występ uczniów ze szkoły w Zielkowicach.  
na�pierwszym�planie�wiktoria�Buda.�

Piękny okaz prawdziwka w lesie w Michałówku�znalazła�żona�
krzysztofa�sadowskiego�z�łowicza�–�pani�stanisława.
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Na 100-lecie odzyskania niepodległości�|�rozmowy�nowego�łowiczanina,�rozmowa�50.

Chcemy się rozgościć w wolności (cz.I)
O tym, czym dla młodych jest Polska, 
rozmawiamy z Mateuszem Gawrońskim, 
absolwentem pijarskiego LO w Łowiczu, 
studentem prawa Uniwersytetu Warszawskiego.

 W początkach III Rzecz-
pospolitej w niektórych krę-
gach rozpowszechnione było 
mówienie o Polsce z użyciem 
sformułowania „ten kraj”. Czy  
w waszym pokoleniu ten zwrot 
jeszcze pokutuje, czy mówi się 
po prostu: Polska?

– Ze swoich obserwacji mogę 
powiedzieć, że mówimy wprost 
– Polska w znaczeniu „nasz kraj”. 
Moje pokolenie, tj. ludzi urodzo-
nych po 1989 roku, jest pierwszym 
od końca XVIII wieku, które nie 
tylko urodziło się i wzrastało, ale 
przede wszystkim ukształtowa-
ło w wolnym i suwerennym kra-
ju. Pokolenie II Rzeczypospolitej 
nie dostało porównywalnej szan-
sy, żyło w tej wolności po prostu 
za krótko. Jest to fakt wymagający 
gruntownego przemyślenia – cho-
ciażby dlatego, że do naszego po-
kolenia nie przemawia już retory-
ka, ukształtowana przez pokolenie 
ludzi 40-60 letnich, dominujących 
aktualnie w dyskursie kulturowo-
-medialnym. 

Dotychczasowe pojęcie pa-
triotyzmu zostało ukształtowane, 
gdy sytuacja wymagała poświę-
ceń. Wtedy z natury rzeczy ła-
twiej było je zdefiniować – to po 
prostu bycie w kontrze do zastane-
go „obcego” porządku. Natomiast 
patriotyzm czasów pokoju zda-
je się być w zasadzie niedostrze-
galny, nie do końca wiemy, co za-
świadcza o jego sile czy słabości, 
po prostu nie mamy w tym zakre-
sie doświadczeń jako zbiorowość. 
Nasze pokolenie musi samo na 
nowo zdefiniować, czym dla nas 
jest Polska, czym jest patriotyzm. 

Jedno jest pewne – nie będzie 
się to manifestowało w sposób 
tak spektakularny i dramatycz-
ny – nie będą to patetyczne hasła 

jak kiedyś. Niezrozumienie i nie-
przepracowanie tego może dopro-
wadzić w niedalekiej przyszłości 
do napięć międzypokoleniowych  
w przeżywaniu polskości…

 Czy Polska jest dla was 
miejscem, w którym naturalnie 
widzicie szansę rozwijania się? 
Czy tym miejscem jest szeroko 
pojęta Europa? Możecie wyjeż-
dżać na Erasmusa, pracować 
zagranicą, wracać...

– To jest trudne pytanie. Poja-
wiają się ostatnio nawet głosy, że 
aby zostać w Polsce, trzeba być 
patriotą. Można by uznać to za 
ironię, ale, abstrahując od kono-
tacji politycznych, jeżeli w trakcie 
trwania protestu lekarzy rezyden-
tów słyszymy od Posła RP opinię: 
„Niech jadą” – to zestawiając ze 
sobą te dwie rzeczy – mamy już 
naprawdę duży problem. 

Można tłumaczyć to tym, że 
dla pokolenia naszych rodziców 
Zachód był pewnego rodzaju mi-

tem, nie był znany szerzej z autop-
sji i każdy chciał się na moment 
tam wyrwać, a i tak niewielu się 
udawało – podświadomy szczyt 
marzeń. My już go z własnego 
doświadczenia znamy, jeździmy 
po świecie, Internet nam to uła-
twia, mówi się, że „przeklikuje-
my rzeczywistość” – mamy wiel-
ką możliwość wyboru. Połączenie 
takiego podejścia starszych poko-
leń z naszą świadomością może 
być bardzo niebezpieczne. 

Czy zostaniemy w Polsce, to 
jest kwestia tego, czy znajdziemy 
tu odpowiednią dla siebie ofertę. 
Otworzyły nam się dużo szersze 
perspektywy – żal byłoby po pro-
stu z nich nie skorzystać. W Polsce 
musi być oferta świetnych uniwer-
sytetów, campusów technologicz-
nych, ofert pracy. To brzmi drama-
tycznie, ale tak jest. 

Awansowaliśmy wprawdzie 
do grona 25 najbardziej rozwinię-
tych krajów na świecie, ale mamy 
tę świadomość, że ponad dwa-
dzieścia jest przed nami i to tuż 
za rogiem. W mojej ocenie, to się 
wpisuje w kult indywidualizmu,  
w którym nasze pokolenie zosta-
ło wychowane: spełniania marzeń 
naszych rodziców, którzy ich speł-
nić nie mogli i sięgania po wszyst-
ko, co przyszło z Zachodu.

 Czy należy to tak rozu-
mieć, że to, co teraz oferuje Pol-
ska na polu rozwoju przemysłu, 
usług, możliwości pracy w mię-
dzynarodowych korporacjach 
– to nie jest oferta wystarczają-
co dla was ciekawa, by pozostać  
w kraju?

– To zależy od indywidualnego 
przypadku. Myślę, że mnóstwo 
osób chce tu zostać ze względu na 
rodzinę. Ale z drugiej strony jest 
pokusa łatwości wyjazdu, świa-
domość narastającego niżu de-
mograficznego, co w konsekwen-
cji oznacza np. ogromny problem, 
chociażby w perspektywie emery-
tur mojego pokolenia. 

 Czy rozmawiając o posta-
wach młodych w odniesieniu do 
Polski można uogólniać? Czy 
też mówimy o bardzo różnych 
środowiskach i bardzo różnych 
postawach jeśli chodzi o stosu-
nek do polskości i do obowiąz-
ków wobec Polski?

– Są różnice, widać je wszę-
dzie. Mamy środowiska młodzie-
ży prawicowej, przez centrum, 
grupy liberalne, skończywszy na 
mocno lewicowych. Ale przy de-
cyzjach o pozostaniu tu czy o wy-
jeździe, te przynależności mają 
nikłe znaczenie, decyduje prag-
matyzm. Pozostanie w kraju, gdy 
wiemy, że zagranicą jest dużo lep-
sza oferta, jest trudną decyzją, na-
wet myśl o rodzinie w niektórych 

przypadkach nie jest w stanie 
przeważyć tej szali. 

 Niektórzy jednak już na 
Zachodzie byli, studiowali, pra-
cowali, zobaczyli jak tam jest  
i wrócili. Mogą ocenić co zary-
zykowali, co zyskali, ale i co stra-
cili. Bywa tak, że poznali dziew-
czynę z innego kraju, było super, 
ale po jakimś czasie okazało się, 
że jej system wartości jest zupeł-
nie inny, że niby jest też Euro-
pejką, ale jakąś inną – i ktoś już 
się sparzył. Czy opowieści o ta-
kich doświadczeniach już docie-
rają do młodzieżowego obiegu?

– Myślę, że do nas docierają, 
ale nie są tak rozpowszechnio-
ne. Korzystając z Internetu wie-

my, że na większość pytań może 
być więcej niż jedna odpowiedź  
i dlatego pewnie wolimy sami po-
jechać, nawet sparzyć się, ale zo-
baczyć jak tam rzeczywiście jest. 
Co więcej, z moich obserwacji 
wynika, że kształtowani jesteśmy 
w nurcie wypierania negatywnych 
rzeczy, które zdają się przeszka-
dzać w osiągnięciu przez nas celu. 
To chyba po prostu bardziej wy-
godne. Oczywiście, poznawczo 
dla jednostki bardzo ciekawe, ale  
z drugiej strony jeżeli się sparzymy 
to rozczarowania bolą mocniej.

 I jest jeszcze za wcześnie na 
dostrzeżenie tego „szklanego 
sufitu”, który wielu odczuwa po 
kilku latach, kiedy było fajnie, 
pięli się w górę, ale teraz zoba-
czyli, że droga dalszego awansu 
jest, ale już nie dla Polaka?

– Mamy to w świadomości. 
Dlatego nie mówię o wyjazdach 
a priori na całe życie. Gdy patrzę 
po swoim pokoleniu to widzę, że 
na ten moment najbardziej popu-
larny jest model: wyjechać, do-
robić się, odbyć studia – i wtedy 
tam na miejscu podjąć decyzję 
czy wrócić. Myślę też, że przy zja-
wisku globalizacji trudno mówić  
o „szklanym suficie” – narodo-
wość w wielu przypadkach za-
czyna tracić znaczenie – liczą się 
głównie kompetencje, z wyjątkiem 
branż strategicznych dla poszcze-
gólnych państw i polityki. Mit Po-
laka na zmywaku powoli zanika.

 A czy istnieją w środowi-
skach młodzieżowych grupy, dla 
których nie jest śmieszne powie-
dzieć, że Ojczyzna to jest też pe-
wien obowiązek?

– My się nie wstydzimy polsko-
ści i patriotyzmu. Gdy rozmawia-
my ze znajomymi ze świata, nie 
mamy żadnych powodów, by się 
tego wstydzić. Ale gdy zapytamy 
czym jest patriotyzm albo czym 
jest polskość w naszych umysłach, 
to niestety nie do końca potrafi-
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Do tej Pory rozmawialiśmy z:
�burmistrzem�krzysztofem 
kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�krzysztofem Górskim,��
byłym�naczelnikiem�miasta,��
o�obchodach�11�listopada�
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okresie�Prl�w�łowiczu;
�Januszem kukiełą��
o�dużych�rodzinach�i�o�tym,�
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�położną�Małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�co�
zmieniło�się�na�oddziałach�
położniczych;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez��
cesarskie�cięcie;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim��
o�świętach�Bożego�narodzenia�
w�łowiczu;
�krzysztofem Miklasem  
o�specyfice�polskich�świąt��
Bożego�narodzenia�na�tle�
innych�krajów;

�archiwistą�Markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�Agnieszką 
kołaczek�o�tym,�dlaczego�
warto�angażować�się��
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim��
o�tym,�jak�Polacy�piją��
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską��
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką��
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie��
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
tylman,�specjalistą��
onkologiem,�o�tym,�że�rak�
przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,��
o�uwikłaniu�Polaków�w�zagładę�
polskich�Żydów�i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�

polonistką�w�Pijarskim�lO,��
o�tym,�jakim�językiem�mówią�
licealiści;
�ks. Romanem Batorskim�
o�wierze�Polaków;
�Justyną tufalską,�o�tym,��
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i�jak�się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem kosińskim,�
właścicielem�dwóch��
sklepów�spożywczych,��
o�szansach�polskiego�
drobnego�handlu;
�Alicją Chojecką,�właścicielką�
biura�podróży,�o�zagranicznych�
wyjazdach�Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotograficznego�w�sP�1,�o�tym,�
czemu�może�służyć�rodzinna�
fotografia;
�Marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�
weselnych,�o�tym,�jak�obecnie�
świętuje�się�dzień�

I�komunii�Świętej;
 psychoterapeutą�karoliną 
Margraf-Obudzińską,�
o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków�
i�ich�uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
kazłowskim,�o�polskiej�
architekturze,�o�wyglądzie�
polskich�miast�i�wsi;
�ireneuszem Znykiem,�
prezesem�zrzeszenia�
Plantatorów�Owoców��
i�warzyw�w�łowiczu,��
o�kondycji�polskiego�rolnictwa;
�Jarosławem kosińskim, 
rolnikiem,�o�tym,�co�sprawia,��
że�młody�człowiek�decyduje�
się�przejąć�gospodarstwo�
rolne;
�wójtem�gminy�Chąśno�
Dariuszem Reczulskim,��
o�wyludnianiu�się�polskiej�wsi��
i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�komendantem�hufca�
zhP�w�łowiczu�Michałem 
kordeckim,�o�zagrożeniach��
i�szansach�stojących��

przed�harcerstwem;
�krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�wołyniem,��
o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska;�
�Prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
Michałem Ciurzyńskim,��
kardiologiem,�o�chorobach�
serca,�leczeniu�i�zapobieganiu;
�Martą Wróbel,��
właścicielką�sieci�sklepów�
folkstar,�o�atrakcyjności�
polskiego�folkloru;
�Jolantą Perzyną,�
przewodniczącą�Gminnej��
rady�kGw�w�gminie�zduny,�
o�fenomenie�ponownego�
rozkwitu�kół�Gospodyń�
wiejskich.
�Łukaszem kazłowskim,�
mediatorem�sądowym,��
a�w�latach�1990-91�
burmistrzem�łowicza,�
o�konfliktach�w�polskich�
domach�i�o�ich�źródłach.
�karoliną Gajdą,��
dietetykiem,�o�odżywianiu��
się�Polaków.

�Jolantą karczewską,�
katechetką�z�zespołu�szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�4�
w�łowiczu,�o�tym,�dlaczego�
tak�wielu�młodych�Polaków�
mieszka�ze�sobą�bez�ślubu;
�Przemysławem 
Jabłońskim,�dyrektorem��
szkół�pijarskich�w�łowiczu,��
o�problemach�polskiej�edukacji.
�elżbietą Nowicką,�
właścicielką�sieci�sklepów�
kosmetycznych�nOel,�
o�pięknie�Polek�i�sukcesach�
polskich�kosmetyków.
�Joanną Jakubowską,�
mieszkanką�Głowna,�
architektem�wnętrz,�o�tym,�
jak�Polacy�urządzają�swoje�
mieszkania�i�domy,�jakie�
popełniają�błędy�i�o�czym�to�
świadczy.
�prof. Wiesławem  
J. Wysockim,�historykiem,�
profesorem�uniwersytetu�
kardynała�stefana�
wyszyńskiego,�o�tym,�na�ile�
współczesna�nam�Polska�jest�
rzeczywiście�niepodległa.

Od�poprzedniego�
pokolenia�przejęliśmy�
szacunek�dla�wolności�
i�niepodległości,��
ale�trzeba�uważać�na�
to,�żebyśmy�nie�przejęli�
również�świadomości,�
że�ta�wolność�jest�
permanentnie�
zagrożona,�że�państwo�
jest�tymczasowe.�

Mateusz Gawroński,�absolwent�pijarskiego�lO�w�łowiczu,��
student�prawa�uniwersytetu�warszawskiego.
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Historia i teraźniejszość |�Czego�nas�uczy�ostatnie�100�lat

 Konstytucja 
Dziś 46. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego 
przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych dziejów 
Polski „Karta”. Piszemy w nim o tym, jak doszło do uchwalenia i przyjęcia 
w referendum, w roku 1997, obowiązującej obecnie Konstytucji RP.

W ósmym roku III RP zyskuje 
ustawę zasadniczą. Po konstytu-
cjach sanacyjnej i peerelowskiej, 
jej preambuła staje się wyrazem 
rzeczywistej demokracji.

Rozdrobnienie sceny politycz-
nej, a następnie dominacja forma-
cji wywodzących się z otoczenia 
władzy w Peerelu – utrudniają na 
początku lat 90. uzyskanie kon-
sensusu, niezbędnego dla ustano-
wienia konstytucji. Zadanie utrud-
nia małe doświadczenie polityków 
w praktykowaniu demokracji i re-
guł parlamentarnych. Gdy jednak 
zawiązuje się koalicja, mająca re-
alne szanse na sformowanie usta-
wy zasadniczej, prace Parlamentu 
nabierają mocy – na bazie siedmiu 
zgłoszonych projektów.

Tekst Konstytucji uzyskuje for-
malną aprobatę społeczeństwa, 
głosującego w referendum. Ta 
akceptacja przesądza o demokra-
tycznym wymiarze wprowadzo-
nych regulacji. Następne lata mają 
potwierdzić, że uregulowania no-
wej Konstytucji – o ile są stoso-
wane – zapewniają normalną dy-
namikę przemienności władzy. 
Ustawa staje się podstawą pań-
stwa prawa.

 2 kwietnia 1997 – uchwa-
lona zostaje Konstytucja Rzeczy-

pospolitej Polskiej (zatwierdzona 
w ogólnonarodowym referendum 
25 maja 1997 roku). 

Tadeusz Mazowiecki (lider Unii 
Wolności, członek Komisji Konsty-
tucyjnej) w wywiadzie

Dla mnie sprawa konstytucji 
daleko wykracza poza kwestie wy-
borów. Trzeba się zdecydować: czy 
podporządkować wszystko bieżą-
cej polityce, a więc wyborom, czy 
też są sprawy szczególnie ważne dla 
kraju, których nie można widzieć 
w perspektywie jednej kadencji. Do 
takich należy ustawa zasadnicza. 

[...] Wszędzie na świecie w sprawie 
konstytucji osiągano kompromis, 
np. między chrześcijańską demo-
kracją i komunistami we Włoszech, 
co nie przekreśliło zasadniczych 
różnic między nimi. Porozumienie 
konstytucyjne nie dotyczy przecież 
rządzenia, tylko fundamentalnej 
sprawy dla obywateli i państwa.

 Warszawa, 16 lutego 1997 

Z informacji w „Rzeczpospolitej”
Połączone izby opowiedzia-

ły się za przyjęciem preambuły 
w wersji zaproponowanej przez Ta-
deusza Mazowieckiego. [...] „My, 

Naród Polski, Wszyscy Obywatele 
Rzeczpospolitej, zarówno wierzący 
w Boga, będącego źródłem praw-
dy, sprawiedliwości, dobra i piękna, 
jak i niepodzielający tej wiary, a te 
uniwersalne wartości wywodzący 
z innych źródeł […] w poczuciu od-
powiedzialności przed Bogiem lub 
przed własnym sumieniem […] 
ustanawiamy Konstytucję Rzecz-
pospolitej Polskiej […]”. W kom-
promisowym tekście preambuły 
znalazło się nawiązanie do trady-
cji chrześcijańskich, odwołanie do 
historii I i II Rzeczpospolitej, pod-
kreślenie gwarancji praw obywa-
telskich wywodzących się z godno-
ści ludzkiej, a także przypomnienie 
okresu, gdy prawa te były łamane.

 Warszawa, 21 marca 1997 

Z informacji w „Rzeczpospolitej”
Za Konstytucją opowiedziało się 

52,71 procent głosujących, przeciw 
– 45,89 procent. Frekwencja wy-
niosła 42,86 procent. [...] W nie-
dzielnym głosowaniu wzięło udział 
12.139.790 osób z 28.324.965 
uprawnionych. Z tego głosy nie-
ważne (brak krzyżyka lub dwa 
krzyżyki) oddało 170.035 (1,4 pro-
cent). 

Warszawa, 25 maja 1997

my już wytłumaczyć. Dzieje się 
tak chyba dlatego, że nie ułoży-
liśmy narracji o polskości, która 
motywowałaby nas do działania 
jako wspólnota bez odwoływania 
się do zagrożenia z zewnątrz, czy-
li po prostu w czasach pokoju. Co 
za tym idzie – jako młode pokole-
nie, mamy dwie drogi do wyboru. 
Albo podłączymy się pod przekaz 
dotychczasowy, tj. narodowo-ro-
mantyczny, całą naszą martyrolo-
gię, albo zaczniemy te pojęcia re-
defi niować.

Inaczej jest walczyć o wolność; 
jak to było przez ostatnie 200 lat, 
a inaczej ją wykorzystywać. Cze-
kają na nasze pokolenie, mam 
taką nadzieję, zupełnie inne wy-
zwania niż obalanie systemu na-
rzuconego z zewnątrz, siłą rzeczy 
mówimy tu o dwóch innych per-
spektywach.

Od poprzedniego pokolenia 
przejęliśmy szacunek dla wol-
ności i niepodległości, ale trzeba 
uważać na to, żebyśmy nie przeję-
li również świadomości, że ta wol-
ność jest permanentnie zagrożo-
na, że państwo jest tymczasowe. 
Sądzę, że to bardzo łatwo uspra-
wiedliwiałoby nas od zaangażo-
wania w życiu politycznym i spo-
łecznym, bo po co się starać, skoro 
i tak to wszystko zaraz się zawa-
li albo przyjdzie ktoś z zewnątrz 
i wszystko załatwi za nas... Nie 
może tak być, że prawie każdy Po-
lak jest Kasandrą i wolimy konte-
stować niż cierpliwie reformować.

 Czyli wy, w waszym poko-
leniu, nie macie już w sobie tej 
obawy, że to państwo rzeczywi-
ście może być tymczasowe?

– Myślę, że nie. My się powo-
li zaczynamy rozgaszczać w tej 
wolności, wcześniej nie było na to 
czasu. To jest fascynujące: pierw-
szy raz od 200 lat my możemy 
się tu rozgaszczać. Mamy świa-
domość tego, jak ważna jest wol-
ność, ale nie chcemy żyć w stanie 
obezwładniającej świadomości 
jej tymczasowości – przyjęcie in-
nej optyki uniemożliwia działa-
nie w dalekosiężnej perspektywie. 
Oczywiście nie powinno nas to 
uśpić i pozwalać przechodzić bez-
refl eksyjnie nad aktualną sytuacją 
geopolityczną. Musimy ważyć 
proporcje.

 Co składa się na nowocze-
sne rozumienie patriotyzmu? 
Na przykład takie postawy jak 
ta, że znajomy mojego syna ze 
studiów, Niemiec, na cykliczne 
spotkania koleżeńskie, jakie so-
bie organizują, lata zawsze Lu-
fthansą?

– Myślę, że jesteśmy na począt-
ku kształtowania się patriotyzmu 
gospodarczego. Bo zaczynamy 
naprawdę wybierać świadomie. 
Wcześniej nie było na to możli-
wości, dysponowaliśmy niewielką 
ilością gotówki, trzeba było wy-
bierać tak, żeby starczyło. Ale te-
raz, gdy już często mamy środki, 
którymi możemy swobodnie dys-
ponować, to myślę, że część osób, 
coraz większa, jest w stanie ten 
patriotyzm gospodarczy realizo-
wać. Wiadomo, że gdy to będzie 
różnica 200, 300 czy 500 złotych, 
to będziemy dyskutować. Ale jeśli 
to będą ceny na konkurencyjnym 
poziomie, z niewielkim wahnię-
ciem, to myślę, że świadomie co-
raz częściej wybierzemy produkt 
czy usługę polską. Gdy jeżdżę 
ze znajomymi samochodem, to 
ktoś zauważy: zjedźmy na tę sta-
cję, tam jest Orlen. Zresztą teraz 
mnóstwo osób ma w telefonach 
aplikację do sprawdzania czy pro-
dukt jest polski czy nie i nawet jaki 
jest udział kapitału zagranicznego 
w przedsiębiorstwie producenta – 
chodząc po sklepie w Warszawie 
widzę, że ludzie z tego korzystają, 
ta świadomość wzrasta.

Rozmawiał Wojciech Waligórski 
ciąg dalszy 

w następnym numerze

Łowicz, Soleczniki�|�wyjazd�z�pomocą

11 listopada wśród Polaków na Litwie
Trzyosobowa delegacja 
z Łowicza spędziła 
10 i 11 listopada 
w Solecznikach 
na Litwie. Łowiczanie 
dostarczyli tam paczki 
dla potrzebujących 
rodzin polskich, zebrane 
wcześniej przez uczniów 
i całą społeczność 
Pijarskich Szkół Królowej 
Pokoju.

Współpraca Łowicza z Solecz-
nikami trwa już od 1996 roku, do-
raźna pomoc materialna to tylko 
jeden z wielu jej elementów. Sam 
Dariusz Mroczek mówił nam, że 
tylko w tym roku był tam już 10 
razy. Ze smutkiem stwierdza, że 
mimo upływu wielu lat sytuacja 
wielu mieszkańców jest wciąż 
dramatyczna. Z jednej strony wie-
lu mieszkańców jest coraz bar-
dziej przedsiębiorczych, a lokalny 
polski samorząd dobrze pozysku-
je i wykorzystuje środki unijne, 
z drugiej jednak, po wprowadzeniu 
Euro, wzrost zubożenia społeczne-
go na całej Litwie szacowany jest 
na ok. 20%, a region Solecznik jest 
jednym z biedniejszych. 

– W Polsce jesteśmy przyzwy-
czajeni do pomocy społecznej, 
może na nią liczyć każdy, nawet 
pijak czy narkoman – mówi nam 
Dariusz Mroczek. – Na Litwie ten 
system pomocy jest dopiero two-
rzony, wciąż nie obejmuje wielu 
ludzi, których warunki życia moż-
na uznać za nędzne. 

Jeśli chodzi o stosunek władz 
litewskich do polskiej mniejszości 
narodowej, to Dariusz Mroczek 
mówi, że na miejscu nie widać 

„odwilży”. Polacy nadal nie otrzy-
mali takich praw dla mniejszości, 
które w cywilizowanym świecie 
są standardem, jakie ma każda 
mniejszość etniczna mieszkają-
ca w Polsce, także litewska – naj-
bardziej widocznym jest brak pra-
wa do używania polskiej pisowni 
nazw własnych w ofi cjalnych do-
kumentach czy na przykład na 
znakach z nazwami miejscowo-
ści. Polscy mieszkańcy regio-
nu, z którymi rozmawiał Dariusz 
Mroczek, mają też żal do polskich 
władz, które nie upominają się 
o ich sprawę dostatecznie stanow-
czo. – Nasi politycy dość często 
jeżdżą do Wilna, ale już nie myślą 
o tym, żeby przy okazji odwiedzić 
Soleczniki, gdzie jest 98% ludno-
ści polskiej – mówi Dariusz Mro-
czek. – Czują się trochę traktowani 
jak kula u nogi przez nasze władze 
w kraju.

O zbiórce darów – takich jak 
długoterminowe produkty spo-
żywcze, środki czystości, ubrania, 
zabawki czy materiały dydaktycz-
ne – pisaliśmy już na naszych ła-
mach zaraz po jej zakończeniu. 
Zawieźli je dyrektor szkół pijar-
skich Przemysław Jabłoński, od 
lat współpracujący z Solecznika-
mi Dariusz Mroczek oraz kierow-
ca i zarazem prezes OSP Łowicz 
Marek Przyżycki. 

Podarunki zostały przekazane, 
za pośrednictwem mera Zdzisła-
wa Palewicza, do około 200 pol-
skich rodzin zamieszkujących nie 
tylko miasto Soleczniki, ale też 
cały region. – Chcieliśmy uczcić 
ten jubileusz, a jednocześnie dać 
mu też jakiś wymiar praktyczny, 
pomóc tym, którzy tego potrze-
bują – mówi dyrektor Jabłoński.

Uczestnicy wyjazdu wzię-
li też 11 listopada udział w ob-

chodach święta niepodległości 
i mszy świętej oprawianej przez 
ks. Józefa Aszkiełowicza, cenio-
nego na całej Wileńszczyźnie 
proboszcza parafi i w Butrymań-
cach i Podborzu. Warto dodać, 
że również Litwa obchodzi w li-
stopadzie setną rocznicę odzy-
skania niepodległości (utworzo-
na 2 listopada 1918 r. Republika 
Litewska, w Polsce nazywana 
wówczas „Litwą Kowieńską”, ist-
niała do zajęcia jej przez Sowietów 
w czerwcu 1940 r.).

Uczestnicy wyjazdu zapalili 
również znicze pod pomnikiem 
w Koniuchach, upamiętniającym 
polskie rodziny zamordowane 
w styczniu 1944 r. przez sowiec-
ką partyzantkę, tworzoną przez 
Litwinów, Rosjan i Żydów (za-
mordowała ona co najmniej 38 
osób, w tym małe dzieci, z któ-
rych najmłodsze miało 2 lata).  tm

Plakietka okolicznościowa upamiętniająca�podpisanie�konstytucji�
rzeczypospolitej�Polskiej�z�1997�roku.�
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Co tyDzieŃ o PolsCe
Od�listopada�ubiegłego�roku,�
poprzedzając�
100.�rocznicę�odzyskania�
niepodległości�przez�
Polskę,�prowadzimy�na�
naszych�łamach�cykl�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�
których�pytamy�o�to,�jaka�
jest�nasza�niepodległa�
Polska.�wyróżnikiem�jest�
to,�że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�

tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal�
z�tą�ziemią�związana.�nasze�
wywiady�(obecny�jest�kolejnym)�
mają�na�celu�pokazać�nam�
Polskę�jaką�jest�obecnie�
i�jacy�są�Polacy�
–�jak�wygląda�nasze�życie�
A.d.�2018.�
każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany
z�łowickiej�perspektywy,�obraz�
naszego�kraju.�
Redakcja

nie�ułożyliśmy�
narracji�o�polskości,�
która�motywowałaby�
nas�do�działania�
jako�wspólnota�
bez�odwoływania�się�
do�zagrożenia�
z�zewnątrz,�
czyli�po�prostu�
w�czasach�pokoju.

Delegacja z Łowicza, wraz z darami ze szkół pijarskich, na�miejscu�w�solecznikach.
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RZut OkieM�|�PłOdny�rOk�PrOfesOrA
kilka ciekawych pozycji dotyczących 
historii Polski napisał w tym 
szczególnym roku prof. Wiesław 
Wysocki, łowiczanin, historyk, 
wykładowca na ukSW.�
są�to�m.in.:�„księga�Chwały�Odrodzonej�
rzeczpospolitej”,�„Christianity�in�the�
history�of�Poland�and�the�Poles”,�
„legiony�Polskie�1914-18”,�„Ossów�1920”�
i�„radzymin�1920”,�w�przygotowaniu�
jest�jeszcze�album�„niepodległość�
była�nagrodą”.�–�To�są�pozycje�
popularyzatorskie,�stanowią�próbę�
dotarcia�do�naszej�przeszłości,�bo�mamy�
zerwany�z�nią�kontakt�–�mówi�profesor.�wal
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Aktualności

Zduny�|�uroczystość�w�kościele�parafialnym�św.�jakuba

O. Stefan Dzierżek upamiętniony
w swojej parafii
– Mam nadzieję, że tablica ta będzie symbolem udziału Kościoła w walce  
o wolną ojczyznę i dopisze się jako kolejna „cegiełka” w pięknej historii 
parafii św. Jakuba w Zdunach – mówił Bohdan Cezary Dzierżek, były 
starosta łowicki, bratanek o. Stefana Dzierżka, jezuity zasłużonego dla 
Kalisza, na zakończenie mszy św. w kościele parafialnym w Zdunach, 
podczas której odsłonięta została tablica poświęcona o. Stefanowi. 

Miało to miejsce w niedzie-
lę, 18 listopada, podczas mszy 
św. wpisanej w wizytę kanonicz-
ną biskupa łowickiego Andrzeja 
Dziuby. Liturgia miała uroczystą 
oprawę. Parafianie witali biskupa 
chlebem i solą, potem kilka dele-
gacji, w tym chórzyści, służba oł-
tarza i młodzież, prosiło biskupa  
o modlitwę i błogosławieństwo. 

Parafii dzień dzisiejszy 
– pełen trosk
Biskupa witał również pro-

boszcz ks. Jarosław Swędrak, 
który podczas mszy św. odczy-
tał sprawozdanie, które zawierało 
zarówno historię parafii i kościoła  
w Zdunach, jak i jego obecną sy-
tuację. Parafia liczy zaledwie 2735 
osób (około 675 rodzin) i zauwa-
żalna jest luka pokoleniowa, po-
nieważ wiele osób młodych, doro-
słych, wyjeżdża ze Zdun i okolic 
za pracą. Trudno jest też zachęcić 
młodzież do udziału w życiu para-
fii. Zmienia się też struktura wsi, 
przez co wieś się wyludnia. 

Proboszcz zaznaczył, że fre-
kwencja podczas mszy św. stop-
niowo, ale powoli rośnie, udaje się 
też zwiększyć liczbę ministran-
tów. Jednak wielu parafian to oso-
by mocno obciążone pracą, które 
– jak to ujął – nie zdążają na msze 
św. w niedzielę. Nie wszyscy pa-
rafianie przyjmują księdza po ko-
lędzie i też nie wszyscy przyjęli 
kopię obrazu Matki Bożej Czę-
stochowskiej w czasie właśnie za-
kończonej peregrynacji. 

Ks. Jarosław Swędrak przyznał 
jednak, że cieszy go każdy sakra-
ment: chrztu św., komunii, bierz-
mowania czy ślub – ale ubolewa 
nad tym, że nie przekładają się 
one na praktykowanie wiary. 

Problemem, jaki zauważa jako 
duszpasterz, jest rosnąca ilość 
związków nieformalnych, w któ-

rych na świat przychodzą dzieci. 
Rodzice przychodzą do kościo-
ła, aby je ochrzcić, ale... co dalej? 
Dodał też, że wychowanie religij-
ne dzieci jest też zaniedbywane  
w małżeństwach sakramentalnych. 

Proboszcz przedstawił też pra-
ce, jakie były ostatnio prowadzo-
ne w kościele – modernizacyjne  
i konserwatorskie (jak np. moder-
nizacja oświetlenia i nagłośnie-
nia, renowacja srebrnych sukienek  
z obrazu czy metalowych naczyń 
liturgicznych), wyjaśniając, że jest 
wiele planów i marzeń na przy-
szłość, ale tak duży kościół dla tak 
małej parafii wymusza stopniową 
ich realizację. 

Bp Dziuba  
o stefanie Dzierżku 
i bł. Franciszku 
Drzewieckim
W czasie kazania biskup łowic-

ki wspomniał o dwóch pochodzą-
cych z parafii w Zdunach księżach 
– bł. Franciszku Drzewieckim 
(1908-1942) i Stefanie Dzierżku 
(1913-2005), których dzieliła nie-
wielka różnica wieku i którzy na 
pewno modlili się o swoje powo-
łanie w tymże kościele. Jak pod-
kreślał, obaj byli kapłanami, któ-
ry żyli mądrze i sprawiedliwie. 

Pierwszy z nich przyjął święcenia 
kapłańskie w 1936 r. Choć mógł 
być wolny i żyć, wybrał heroicz-
ną postawę, której skutkiem była 
jego przedwczesna śmierć. Przy-
pomnieć warto, że Franciszek 
Drzewiecki trafił do nazistowskie-
go obozu koncentracyjnego KL 
Dachau i nie skorzystał z możli-
wości zwolnienia. Wyraził wolę 
pracy wśród uwięzionych, która 
spowodowała krańcowe wyczer-
panie jego organizmu. 10 sierpnia 
1942 r. został przez Niemców za-
gazowany.

Drugi przyjął święcenia w 1944 
roku i obdarzony został długą 
„księgą życia”. Zawsze był Bo-
żym człowiekiem, który pamię-
tał o jezuickim zobowiązaniu. Za-
biegał o sprawiedliwość, bo sam 
był sprawiedliwy, ale nie wszyscy 
tacy są, więc dotknęła go też nie-
nawiść. Postawa jego posługi była 
podobna jak bł. ks. Jerzego Popie-
łuszki, ponieważ był podporą dla 
ludzi wiary i modlitwy, podpo-
rą dla przemian w naszym kraju.  
– Długie lata wypełniała mu tro-
ska o człowieka, wytyczona ścież-
ką, którą dał mu Bóg. 

zwykły i niezwykły 
ksiądz
O Stefanie Dzierżku mówił też 

przybyły na uroczystość o. An-
drzej Lemiesz – kustosz Sanktu-
arium Serca Jezusa Miłosiernego 
w Kaliszu. Z tego miasta obecne 
były też dwa poczty sztandarowe 
– NSZZ Solidarność Wielkopo-
skli Południowej oraz NSZZ Soli-
darność Komisji Zakładowej Wi-
niary Kalisz. 

O. Andrzej Lemiesz mówił  
o o. Stefanie, że zajmował się ro-
botnikami i innymi ludźmi pracy, 
starał się pomóc każdemu potrze-
bującemu pomocy. Założył sto-
warzyszenie charytatywne, które 

obecnie nosi jego imię. Opieku-
je się ono osobami ubogimi i wy-
kluczonym. Prowadzi też dom dla 
bezdomnych, który ma obecnie 17 
podopiecznych. – Myślę, że to są 
ci, których ks. Stefan przygania 
także tam, w niebie. Jego dzie-
ło trwa i przynosi cześć zwykłe-
mu kapłanowi, który nigdy się nie 
wywyższał. Zawsze był pokor-
ny, a w jego sercu była miłość do 
drugiego człowieka, budowana na 
miłości do Jezusa Chrystusa – bo 
wszystko czynił dla Jego chwały. 

Podziękowania  
od rodziny 
Na koniec uroczystości o o. Ste-

fanie Dzierżku mówił Bohdan Ce-
zary Dzierżek. Przypomniał jego 
życiorys, podkreślając, że dora-
stanie przypadło na czasy powo-
jenne, w których panowała bieda 
i nietolerancja, które spowodo-
wały to, że wyruszył w świat. Po 
ukończeniu czterech klas szkoły 
w Maurzycach podjął wprawdzie 
naukę w gimnazjum w Łowiczu, 

jednak nie zaadaptował się tutaj. 
Nie minął rok, jak matka jego, 
Wiktoria, przeniosła go do szko-
ły w Pniewach za Poznaniem. 
Tam miał okazję poznać s. Urszu-
lę Ledóchowską, która wpłynęła  
na dalsze jego życie i była jego du-
chową patronką. 

Dzięki niej i innym ludziom 
pozytywnie do niego nastawio-
nym zdobył solidne wykształce-
nie – studiował filozofię w Paryżu, 
a w kraju – fizykę i matematykę 
na Uniwersytecie Stefana Bato-
rego w Wilnie. Naukę przerwał 
wybuch wojny. Wtedy zgłosił się 
na ochotnika do wojska – kam-
panii sanitarnej, dostał się do nie-
woli. Zwolniony z obozu jeniec-
kiego nawiązał kontakt z Armią 
Krajową, do której wstąpił. Był 
współtwórcą tzw. placówki legali-
zacyjnej, która zajmowała się wy-
rabianiem fałszywych dokumen-
tów, zwłaszcza dla Żydów, którzy 
próbowali uciekać przez Związek 
Radziecki do Władywostoku i da-
lej, do Ameryki czy Japonii. 

Nastąpiła wpadka i został 
aresztowany, w niemieckim obo-
zie przebywał niemal do końca 
1944 roku. Po powrocie do kraju 
przyjął święcenia kapłańskie, po 
których został skierowany do po-
sługi w parafii Juraciszki na Bia-
łorusi. Dwa lata później wrócił do 
kraju i podjął studia teologiczne.  
– Rozpoczyna się jego wielka pra-
ca i przygoda z zakonem jezuitów 
– podkreślił bratanek. Wymienił 
przy tym kilka funkcji, jakie pełnił 
jego stryj: był rektorem Kolegium 
Jezuitów w Kaliszu, a nawet prze-
łożonym prowincji Warszawsko-
-Wielkopolskiej. Doświadczenie 
życiowe i wrodzona wrażliwość 
nie pozwoliły mu być obojętnym 
wobec tego, co działo się w Pol-
sce w czasach PRL. W latach 70. 
i 80. współtworzył organizacje,  
w których pracował na rzecz ludzi. 
Cieszył się zaufaniem wiernych  
i Kościoła. Powierzono mu orga-
nizację Oddziału Prymasowskie-
go Pomocy Osobom Pozbawio-
nym Wolności i ich Rodzinom, 
gdy jednocześnie członkowie So-
lidarności powierzyli mu swoje 
dokumenty oraz pieniądze. 

Za działalność na tym polu zo-
stał w 1983 roku skazany na 1 rok 
pozbawienia wolności w zawie-
szeniu na 3 lata. W tym samym 
roku został jednak aresztowany  
– początkowo na 3 miesiące, lecz 
po 2 tygodniach został zwolniony. 

Miał wiele odznaczeń wo-
jennych i związkowych, jak np. 
przyznany przez Rząd Londyń-
ski Krzyż Kawalerski Orderu Od-
rodzenia Polski. Ale on sam wie-
lokrotnie powtarzał, że dla niego 
najcenniejsze było Honorowe 
Obywatelstwo Kalisza. 

Tablica upamiętniająca o. Ste-
fana Dzierżka powstała z inicja-
tywy jego kuzynów: Stefana Ję-
drzejczyka (siostrzeńca), Stefana 
Dzierżka (bratanka) i jego córki 
Aleksandry oraz Witolda Kołacz-
ka (syna siostrzenicy).  mwk

W uroczystości udział wzięły dwa poczty sztandarowe�nszz�
solidarność�z�kalisza.�

W murach kościoła w Zdunach�biskupa�łowickiego�witali�m.in.�
chórzyści.�

Na zakończenie mszy św. bp Dziuba�pobłogosławił�najmłodszych�
parafian�ze�zdun�oraz�ich�rodziców.�

Łowicz�|�kościół�ojców�pijarów

Potrójny jubileusz łowickich zakonników
W najbliższy piątek, 23 listopa-

da, w kościele ojców pijarów za-
konnicy łowickiego zgromadze-
nia, wierni i społeczność szkół 
pijarskich będą dziękować Bogu 
za obchodzone w tym roku trzy 
okrągłe jubileusze.

W ciągu ostatniego roku mi-
nęły: 350. rocznica przybycia pi-
jarów do Łowicza, 270. rocznica 
konsekracji tutejszego kościoła 

pw. Matki Bożej Łaskawej i św. 
Wojciecha, a także 60. rocznica 
powrotu pijarów w to miejsce (po 
likwidacji zgromadzenia przez ro-
syjskich zaborców w 1864 roku, 
w ramach restrykcji po powsta-
niu styczniowym). Pierwsi pija-
rzy przybyli do Łowicza w 1668 
roku. Początkowo zamieszkiwa-
li u kanonika łowickiego Adama 
Kazimierza Oporowicza, następ-

nie przy ulicy Zduńskiej. Funda-
cja została oficjalnie zatwierdzona 
dwa lata później.

O godzinie 9 rano eucharystię 
z okazji potrójnego jubileuszu od-
prawi ks. bp Wojciech Osial. Tego 
dnia Pijarskie Szkoły Królowej 
Pokoju będą obchodziły coroczne 
patrocinium, czyli dzień poświę-
cony postaci św. Józefa Kalasan-
cjusza.    tm

tablica upamiętniająca jezuitę�została�zamontowana�w�przedsionku�
kościoła�w�zdunach.�
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Postawa�jego�posługi�
była�podobna�jak�
bł.�ks.�jerzego�
Popiełuszki,�ponieważ�
był�podporą�dla�ludzi�
wiary�i�modlitwy,�
podporą�dla�przemian�
w�naszym�kraju.
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Łowicz�|�wizytacja�kanoniczna�w�parafii�Świętego�ducha

Biskup Dziuba odwiedził
nie tylko kościół
W parafii Świętego 
Ducha w Łowiczu  
w minionym tygodniu 
miała miejsce  
wizytacja pasterska 
ordynariusza diecezji  
bp Andrzeja Dziuby.

Nie ograniczyła się ona wyłącz-
nie do ośrodka duszpasterskiego, 
czyli kościoła, ale objęła też insty-
tucje, które stale z nim współpra-
cują i realizują cele religijne.

Wizytacje duszpasterskie od-
bywają się co 5 lat, celem ich jest 
podtrzymanie więzi biskupa z du-
chowieństwem i wiernymi, dusz-
pasterz ma w czasie wizytacji oka-
zję poznać bliżej parafię z różnych 
stron. 14 listopada biskup zjawił 
się w Szkole Podstawowej nr 2  
i w Przedszkolu nr 1 „Stokrotka” 
w Łowiczu, w tym drugim dzieci 
przywitały go kwiatami i krótkim, 
przygotowanym przez dzieci 5-6 
letnie, programem artystycznym, 
na który złożyły się m.in. piosen-
ki i wiersze patriotyczne, nawiązu-
jące do 100-lecia odzyskania nie-
podległości przez Polskę. Biskup 
odwiedził dzieci w salach, aby 
przez krótką chwilę z nimi poroz-
mawiać.

Tego samego dnia biskup zja-
wił się w świetlicy środowisko-
wej „Słonko”, prowadzonej przez 

Koło Stowarzyszenia Rodzin Ka-
tolickich w budynku plebanii pa-
rafii. Podopieczni świetlicy po-
witali gościa piosenką „Bądź 
pozdrowiony Gościu nasz…” 
oraz wierszem specjalnie uło-
żonym na okoliczność wizyty.  
W spotkaniu, oprócz dzieci, 

udział wzięli także rodzice, wo-
lontariusze, członkowie koła 
SRK, działającej w tym samym 
budynku Stacji Caritas oraz oso-
by zaprzyjaźnione z placówką.

Kierownik placówki Dorota 
Guzek powiedziała nam, że bi-
skup długo rozmawiał z dzieć-

mi na temat zajęć, przedsięwzięć 
i charakteru pracy świetlicy.  
Na koniec dokonał wpisu do kro-
niki oraz udzielił błogosławień-
stwa. Dzieci na pożegnanie prze-
kazały duszpasterzowi bukiet 
własnoręcznie wykonanych na za-
jęciach róż z bibuły.  tb

Grupowy „przytulas” dla biskupa Andrzeja Dziuba�na�wyraźne�życzenie�dzieci�z�jednej�z�przedszkolnych�grup.
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ŁOk�|�Promocja�ciekawej�książki�

Wnuk ocalił spuściznę  
życia dziadka

Łowicki Ośrodek Kultury za-
chęca do udziału w promocji 
książki Ryszarda Ostrowskie-
go pt. „Warszawiak w Urzeczu”  
w opracowaniu jego wnuka  
– Karola Jędrzejczaka. Odbędzie 
się ona w niedzielę 25 listopada  
o 15.00 sali ślubów przy ŁOK. 

Ryszard Ostrowski urodził się 
w 1910 roku, a dzieciństwo i mło-
de lata spędził na warszawskiej 
Pradze. Niedługo przed II wojną 
światową został oddelegowany 
do nauczania w szkole powszech-
nej we wsi Urzecze koło Łowicza, 
gdzie spędził łącznie 12 lat (w tym 
wojnę). Po zakończeniu konfliktu 
zbrojnego przeniósł się do Łowi-

cza, w którym aktywnie działał 
na rzecz szkolnictwa i spółdziel-
czości. Organizował szkolenie 
pracowników dla powstających 
zakładów ZPOW w Łowiczu,  
a równocześnie był współzałoży-
cielem i wiceprezesem Łowickiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze-
larskiej. 

Gdy był już na emeryturze, spi-
sał swoje wspomnienia, być może 
z zamiarem ich wydania, choć ni-
gdy do tego nie doszło. Spuściznę 
życia dziadka postanowił ocalić od 
zapomnienia jego wnuk – Karol 
Jędrzejczak. Publikacja powsta-
ła dzięki dofinansowaniu w ra-
mach Małych Grantów z ŁOK. aa 

Łowicz�|�konkurs�na�szopkę

Prace można składać  
do 10 grudnia

Już po raz 10. zostanie prze-
prowadzony Konkurs na Łowic-
ką Szopkę Bożonarodzeniową, 
organizowany przez Urząd Miej-
ski i Muzeum w Łowiczu. Zada-
niem uczestników konkursu jest 
wykonanie (samemu, wspólnie  
z rodziną lub z nauczycielem  
i przyjaciółmi) przestrzennej pra-
cy plastycznej. W szopce koniecz-
nie należy uwzględnić elemen-
ty tradycji Bożego Narodzenia, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
wyraźnych elementów nawiązują-
cych do historii, tradycji i kultury 
Łowicza i Ziemi Łowickiej.

Najwyżej oceniana będzie po-
mysłowość wykonania szopki, na-
wiązanie do tradycji, architektury 
i historii Łowicza, figurki, kolo-
rystyka, nowatorstwo, dekoracyj-
ność i ogólne wrażenie estetyczne. 

Konkurs ma charakter otwarty 
i mogą wziąć w nim udział wszy-
scy chętni mieszkańcy miasta  
i powiatu. Termin na dostarcze-
nie prac organizatorom upływa 
10 grudnia. Na 14 grudnia plano-
wane jest rozstrzygnięcie konkur-
su, zaś prace będą prezentowane 
na wystawie pokonkursowej do 31 
stycznia przyszłego roku.  tm

Łowicz |�zakład�karny

Kapelan łowickiego więzienia w TVP 1
Kapelan Zakładu Karnego w Łowiczu ks. Bogdan 
Skóra będzie bohaterem jednego z najbliższych 
odcinków emitowanego w TVP 1 programu „Studio 
raban”. Jest to cykliczna audycja o tematyce religijnej, 
kierowana głównie do młodych odbiorców.

Program był nagrywany w ubie-
głym tygodniu. Ekipa telewizyjna 
z kamerą towarzyszyła księdzu ka-
pelanowi od momentu wejścia na 
teren jednostki, poprzez przejście 
przez biuro przepustek, po odpra-
wienie mszy św. w więziennej ka-
plicy. Była też sposobność poroz-
mawiania z samym księdzem, jak 

i z osadzonymi, biorącymi udział 
w posługach religijnych. Jeden  
z nich przyznał, że pobyt w zakła-
dzie karnym traktuje jako dar od 
Boga, który w ten sposób uratował 
mu życie, gdyż przebywając na 
wolności był osobą uzależnioną 
od narkotyków i hazardu, a pobyt 
w więzieniu jest dla niego czasem 

wyciszenia, refleksji i swoistego 
rodzaju rekolekcji.

– O wyborze Łowicza zdecy-
dowała postać ks. Bogdana Skóry, 
który w jednostce penitencjarnej 
pełni posługę kapelana szósty rok 
z rzędu, powiedziała nam red. Pa-
trycja Felińska, która realizowała 
program od strony dziennikarskiej 
– informuje Robert Stępniewski, 
rzecznik prasowy Zakładu Karne-
go w Łowiczu.

Twórcy programu na razie nie 
są w stanie określić, w którą sobo-
tę będziemy mogli obejrzeć nagra-
ny w Łowiczu odcinek.  tm

WSD w Łowiczu�|�niewielki,�ale�wzrost�naboru�

Należy się cieszyć z każdego powołania
W tym roku do grona studentów Wyższego 
Seminarium w Łowiczu dołączyło 4 nowych 
studentów, ale żaden z nich nie pochodzi z łowickiej 
parafii. To niewielki, ale jednak wzrost naboru w tym 
seminarium w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Ks. Grzegorz Cieślak, prefekt 
wychowawczy w seminarium 
w Łowiczu, powiedział nam, że 
obecnie jest w nim 16 wszyst-
kich kleryków. Na I rok przyjęto 
w tym roku 4 kleryków, poprzed-
nio było ich tylko 2. Trzeba też 
pamiętać, że pod koniec ubiegłe-
go roku z seminarium odeszło aż 
6 neoprezbiterów, którzy otrzy-

mali już przydział na swoje pa-
rafie. Podczas tegorocznej inau-
guracji, 3 października, indeksy 
odebrali: Mateusz Ender z para-
fii pw. Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny w Ra-
wie Mazowieckiej, Rafał Trębski 
z parafii pw. św. Małgorzaty dzie-
wicy i męczennicy w Janisławi-
cach, Piotr Mordzak z parafii pw. 

św. Katarzyny w Witoni oraz Da-
niel Szatkowski z parafii pw. św. 
Wawrzyńca diakona i męczenni-
ka w Kutnie.

– Cieszymy się z każdego po-
wołania, jak też cieszymy się gdy 
ktoś pyta, wykazuje zainteresowa-
nie. Dzisiaj młodym trudno jest 
podejmować decyzje, dlatego cza-
sami się to przeciąga – stwierdza 
prefekt WSD w Łowiczu. 

Dodaje, że seminarium  
w Łowiczu stara się być widocz-
ne, organizuje akcje wyjazdowe  
na parafie, Dni Otwarte, kwestę 
podczas Wszystkich Świętych  
i wiele innych.  aa 

ekipa telewizyjna towarzyszy ks. Bogdanowi Skórze na�terenie�zakładu�karnego�w�łowiczu.�
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RZut OkieM |�BIeGIeM�dO�nIeBA�
Po raz kolejny na Orliku przy 
SP 3 w Łowiczu odbył się 
Maraton Świętych. wzięło�
w�nim�udział�kilkudziesięciu�
uczniów,�wielu�z�nich�przyszło�
w�towarzystwie�rodziców�czy�też�
starszego�rodzeństwa.�spotkanie�
zorganizowano�ph.�„Polscy�Święci��
–�100�lat�wolnej�Polski”.��
na�slajdach�zaprezentowano�
biogramy�7�polskich�świętych�
zmarłych�w�ciągu�ostatnich��
100�lat.�Przede�wszystkim�jednak�
katecheci�animowali�gry�i�zabawy�
parasportowe�dla�dzieci,�był�też�
poczęstunek�i�wspólny�„bieg�do�
nieba”�(zawieszonego�na�bramce�
baneru�z�napisem�„niebo”).�Żeby�
było�i�trudniej�i�śmieszniej,�część�
dzieci�skakała�na�jednej�nodze,�
część�na�dwóch,�a�najstarsi�biegli�
tyłem�–�bo�droga�do�nieba�nie�
zawsze�bywa�łatwa.�mak M
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RZut OkieM�|�lITewskI�ŚPIew

Chór Mieszany „Svajone”, czyli „Marzenie”, z Raudondvaris na Litwie 
gościł 17 listopada w Łowiczu.�w�sali�barokowej�muzeum�dał�koncert��
w�cyklu�„Burmistrz�miasta�zaprasza”.�litwini�przed�występem�wręczyli�
burmistrzowi�łowicza�krzysztofowi�kalińskiemu�upominek,��
a�wszystkim�obecnym�złożyli�życzenia�z�okazji�100.�rocznicy�odzyskania�
przez�Polskę�niepodległości.�w�ich�trwającym�około�godziny�występie�
usłyszeć�można�było�przede�wszystkim�pieśni�litewskie,�jak�np.�„leć�do�
litwy”,�„Gniazdo�zorzy”,�ale�też�„kukułeczkę”�czy�pieśń�„Ave�Maria”.�mwk

Łowicz�|�koncert�promujący�płytę�zespołu�ksinzoki

Patriotycznie i po łowicku 
przy pełnej sali
Piękny koncert,  
w wypełnionej  
do ostatniego miejsca 
sali barkowej łowickiego 
muzeum, wykonał  
w niedzielę, 18 listopada, 
Zespół Śpiewaczy  
Ksinzoki.

Śpiewał pieśni patriotyczne  
w gwarze łowickiej. Publiczność 
tak domagała się bisów, że zespół 
bisował aż trzy razy. 

Przybyłych na koncert gości po-
witała dyrektor muzeum Marzena 
Kozanecka-Zwierz, mówiąc, że 
okazją do koncertu jest podsu-
mowanie projektu „Niematerial-
ne dziedzictwo. Pieśni patriotycz-

ne po łowicku”, na który muzeum 
pozyskało dotację z Narodowego 
Centrum Kultury. Dzięki temu 
została nagrana płyta i śpiewnik  
do niej. Otrzymał je każdy, kto 
przyszedł na niedzielny koncert. 

Projekt związany był z 100. 
rocznicą odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Wydawnictwo zo-
stało zadedykowane walczącym  
o niepodległość przed wiekiem, 
ale także przed 79 laty, w Bitwie 
nad Bzurą. 

Dyrektor wspomniała też, że 
muzeum współpracuje z zespo-
łem od początku jego powsta-
nia. Był to drugi wspólny projekt,  
w poprzednim („Gwara – Księża-
ków język ojczysty”) również na-
grana była płyta, która promowa-
na była na koncercie.

Podczas koncertu zespół wy-
konał, przy akompaniamencie 
kapeli Szymona Mońki, utwory 
z płyty, zaczynając od odśpiewa-
nia „Roty” oraz „Boze coś Pol-
ske”, przy których publiczność 
wstała. W dalszej części koncertu 
usłyszeć można było m.in. „Ser-
ce w plecoku”, „Pierso kadrowo”, 
Przybeły łułany”, „Za Markę Łoj-
cyzne” i na koniec „Pinkno nasa 
Polska cało”.

Po koncercie Marzena Koza-
necka-Zwierz jeszcze raz dzię-
kowała wszystkim za wkład pra-
cy w realizację projektu, również 
Barbarze Frątczak i Joannie Bo-
limowskiej (która jest kierowni-
kiem zespołu) za przetłumacze-
nie utworów na gwarę oraz kapeli 
Szymona Mońki za akompania-

ment. Na koniec obecny na kon-
cercie burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński gratulował projektu. 
Mówił też, że powstały przed 8 
laty zespół jako jedyny przyjął 
nazwę w gwarze. Wspomniał też  
o tym, że jeszcze 20 lat temu lu-
dzie wstydzili się gwary, a te-
raz panuje moda na gwarę łowic-
ką i to ludzie z Łowicza uczą jej 
mieszkańców Księstwa Łowickie-
go. Zespół Ksinzoki ma zasługi 
w propagowaniu gwary, to z jego 
inicjatywy podczas Bożego Ciała 
w Łowiczu przy jednym z ołtarzy 
czytany jest w gwarze fragment 
Pisma Świętego. A jest to o tyle 
ważne, że przecież Księżacy, któ-
rzy szli kiedyś na wojnę i cieszy-
li się z odzyskania niepodległości, 
mówili na co dzień gwarą.  mwk

Muzeum w Łowiczu�|�Benefis

Znów zabrzmi piękne 
oratorium

dokończenie ze str. 3
Odbędzie się on z uczestnic-

twem Jubilata. W programie kon-
certu nie zabraknie też innych 
utworów, do których biskup napi-
sał słowa. 

Oratorium zostało zaprezento-
wane premierowo w październi-
ku, po zakończeniu mszy świętej 
z okazji 350. rocznicy konsekra-
cji łowieckiej bazyliki katedral-
nej, którą celebrował Prymas Pol-
ski abp Wojciech Polak. Podobnie, 
jak podczas tamtego koncertu, or-

kiestrze towarzyszyć będą soliści: 
Małgorzata Kustosik – sopran, 
Nina Kierus – alt, Marcin Dżaż-
dżyński – tenor, Weronika Moń-
ka – skrzypce, Dymitr Kościusz-
ko – trąbka. 

Muzyka do pięknych i przej-
mujących słów, napisanych przez 
bp Józefa Zawitkowskiego, zosta-
ła skomponowana przez organistę 
katedralnego Jerzego Filipowicza. 
Ks. bp Józef Zawitkowski napisał 
słowa libretta w noc przed swoją 
ciężką chorobą.  aa 

M
Ir

O
s

łA
w

A
�w

O
ls

k
A

-k
O

B
Ie

r
eC

k
A

M
Ir

O
s

łA
w

A
�w

O
ls

k
A

-k
O

B
Ie

r
eC

k
A

W koncercie ksinzoków publiczność mogła aktywnie brać udział,�ponieważ�słowa�śpiewanych�utworów�wyświetlane�były�na�ekranie�po�prawej�stronie.
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ŁOk i Hopkultura |�zbliża�się�16.�edycja�Tipes�Topes

Dwa koncerty  
i ciekawe spotkanie 
w galerii na strychu
Zbliża się 16. odsłona festiwalu Tipes Topes.  
W ciągu dwóch wieczorów, 23 i 24 listopada, czekają 
nas dwa koncerty i klimatyczne spotkanie w galerii  
na strychu ŁOK z Janem Błaszczakiem, autorem 
książki „The Dom. Nowojorska bohema na polskim 
Lower East Side”, na które wstęp będzie bezpłatny. 
Odbędzie się ono w sobotę, 24 listopada, o godz. 17.00.

Jan Błaszczak to młody dzien-
nikarz współpracujący z dzia-
łami kulturalnymi „Tygodni-
ka Powszechnego”, „Przekroju”  
i „Polityki”. Publikował także  
na łamach kultowego czasopisma 
muzycznego „Machina”. Na co 
dzień jest pracownikiem działu 
programowego Filmoteki Naro-
dowej – Instytutu Audiowizual-
nego. Książka „The Dom. Nowo-
jorska bohema na polskim Lower 
East Side”, o której opowie w ga-
lerii na strychu ŁOK jest podró-
żą w głąb lat 60. Mało kto wie, 
że Stanley Tolkin, który z po-
wodzeniem prowadził klub The 
Dom w dzielnicy Manhattanu, 
był Polakiem. A gościłam w nim 
śmietanka nowojorskiej bohemy, 

np. swoje filmy wyświetlał Andy 
Warhol.

Tego samego dnia, w sobotę,  
o godz. 20.00, w klubie HopKul-
tura wystąpi kolektyw artystyczny 
Rito (nazwa w języku esperanto 
znaczy – obrzęd, rytuał). Wyko-
nują muzykę transową, medyta-
cyjną, czasem eksperymentalną, 
której fundamentem są emocje  
i energia. Ideą kolektywu są spo-
tkania z zapraszanymi artystami: 
muzykami, ale również z innych 
dziedzin sztuki, np. performance, 
taniec czy sztuki wizualne. Do ta-
kiego spotkania dojdzie również 
podczas koncertu na festiwalu Ti-
pes Topes, gdzie pojawią się: kon-
trabasista Olo Walicki oraz perku-
sista Tomek Sowiński – artyści, 

którzy mają na koncie po kilka-
dziesiąt nagranych płyt, muzykę 
do filmów i spektakli teatralnych. 

Dzień wcześniej, w piątek, 23 
listopada, o godz. 20.00, w klu-
bie Hop Kultura wystąpi Marcin 
Świetlicki i Zgniłość. Zespół wy-
ruszył w trasę po Polsce promują-
cą płytę „Siedmiościan”, w nagra-
niach do której gościnnie wystąpili 
legendarny trębacz Antoni Ziut 
Gralak oraz popularna aktorka  
i germanistka Julia Kamińska. 
Płytę promują single „Hotel Sa-
voy” i „To ten sam wiatr”.

Udział w spotkaniu z Janem 
Błaszczakiem jest bezpłatny, na-
tomiast bilety na koncerty można 
kupić w cenie: 15 zł – przedsprze-
daż i 20 zł – w dniu wydarzenia. 

Warto przypomnieć, że Tipes 
Topes to cykliczny projekt, któ-
ry zadebiutował w 2001 roku pod 
patronatem Łowickiego Ośrod-
ka Kultury. Program zawsze jest 
tak dobierany, aby oscylował wo-
kół promocji alternatywnych form 
kultury i sztuki współczesnej, z 
akcentem na muzykę i film.  aa 

RZut OkieM�|�sPekTAkl�zA�wIęzIennyMI�krATAMI

krzysztof kamiński – aktor, lektor,  
reżyser widowisk i spektakli plenerowych  
– odwiedził Zakład karny w Łowiczu,  
gdzie zaprezentował dla osadzonych spektakl 
poświęcony postaci i naukom św. Jana Pawła ii. 
Prezentowany�montaż-słowno�muzyczny�rozpoczął��
od�odczytania�„hymnu�o�miłości”�z�listu�do�koryntian.�
Poezje,�muzyka�Michała�lorenca�z�bogatą�wizualnie�
scenografią,�złożyły�się�na�refleksyjną�opowieść��
o�życiu�karola�wojtyły�i�o�tym,�jak�ważna�była�dla�niego�
miłość�bliźniego.�oprac. tm

Łowicz�|�konkurs�recytatorski

Młodzież recytowała i śpiewała poezję
47 osób z różnych miejscowości diecezji łowickiej 
wzięło udział w konkursie recytatorskim  
oraz konkursie poezji śpiewanej, które 17 listopada 
odbyły się w sali teatralnej przy kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy na Korabce w Łowiczu.

Konkurs został zorganizowa-
ny się pod hasłem „Promienio-
wanie ojcostwa” – tak samo jak 
tegoroczny Dzień Papieski. Po-
czątkowo miał się odbyć w przed-
dzień Dnia Papieskiego, został 
jednak przełożony. Przed ogłosze-
niem werdyktu jury Grażyna So-
bieszek podsumowała konkurs, 
mówiąc, że niektórzy uczestniczy 
mieli problem z doborem repertu-

aru. Nie zawsze był on związany 
z tematem „Promieniowanie oj-
costwa”. Gdy odczytywane były 
nazwiska laureatek – bo, jak się 
okazało, były to same dziewczę-
ta – i na ich twarzach pojawiła się 
radość, skomentowała to słowami: 
– Wreszcie widzę uśmiechy – za-
chęcając, aby w przyszłości po-
ezję religijną, która jest często ra-
dosna, tak właśnie prezentowały. 

W konkursie recytatorskim 
przyznano następujące nagrody: 
miejsce I – Julia Rybicka z Iłowa, 
II – Julia Kordialik ze Skierniewic, 
III – Sandra Łęcka z Iłowa, wyróż-
nienia otrzymały Małgorzata Mi-
klaszewska z SP nr 5 Skierniewi-
cach oraz Natalia Gładka ze SP  
w Popowie. 

W kategorii poezji śpiewanej: 
miejsce I Maja Ciesielska z SP nr 
2 w Łowiczu, II – Magdalena Ci-
chosz ze Słubic, III – duet Oliwia 
Byczkowska i Natalia Sobczyk 
z SP nr 2 w Kutnie, wyróżnienie 
duet Karolina Grabowska i Anna 
Łykowska z SP nr 2 w Kutnie. 
 mwk

Sanniki�|�wieczornica�dyskusyjnego�klubu�książki�

Będzie okazja do zaśpiewania pieśni legionowych
Na wieczornicę z okazji 

100-lecia odzyskania przez Pol-
skę niepodległości zaprasza  
w środę, 28 listopada, na godzi-
nę 18.00, działający przy pałacu 
w Sannikach Dyskusyjny Klub 
Książki. Tym razem będzie to 
spotkanie nietypowe. – Będzie to 
wyjątkowy performance w wy-

konaniu Wandy Wasickiej oraz 
Dariusza Jaskólskiego – gitarzy-
sty, kompozytora, współtwór-
cy Grupy Poezjo z Torunia – za-
chęca Monika Gadzińska z ECA 
Sanniki. Ponadto na scenie zapre-
zentują się również: Monika Ja-
skólska – tancerka Zespołu Pieśni 
i Tańca „Młody Toruń”, będąca 

również instruktorką tańca ludo-
wego, a w Polonezie Ogińskiego 
towarzyszyć jej będzie tancerz Ja-
nusz Wasicki. 

– Nie zabraknie pieśni legio-
nowych, które, mam nadzieję, 
wszyscy wspólnie zaśpiewamy  
i uczcimy Niepodległą – zachęca 
Gadzińska. Wstęp wolny.  opr. mak P
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konkurs związany z Dniem Papieskim podzielony jest na recytatorski i poezji śpiewanej.��
na�zdjęciu�laureatki�tego�drugiego.�
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ŁOk |�europa�Cinemas�podsumowało�2017�rok�

9 tysięcy 300 euro 
dla kina Fenix, za rok 
może być więcej
Europa Cinemas z siedzibą 
w Paryżu, organizacja 
skupiająca najlepsze 
kina studyjne w Europie, 
przyznała łowickiemu kinu 
Fenix 9 tys. 300 euro  
za działalność na rzecz 
popularyzacji  
kina europejskiego.

Kino Fenix zostało włączone  
w kręgi organizacji w paździer-
niku 2017 roku. Przynależność 
do niej daje nie tylko prestiż, ale 
także korzyści finansowe. Na ko-
niec roku kina zdają sprawoz-
danie z oglądalności filmów eu-
ropejskich, za które otrzymują 
dopłaty w dwóch sektorach: pro-
gramowanie kina europejskiego 
(Programming) i młoda widow-
nia (Young Audience initiatives).  
W tej pierwszej organizacja płaci 
1 euro za każdego widza filmów 
europejskich: w okresie od stycz-
nia do grudnia 2017 roku kino 
Fenix miało ich 6.267 (to liczba 
widzów na seansach filmów eu-
ropejskich poza polskimi, rodzime 
produkcje obejrzało w roku ubie-
głym 14.185 widzów). 

Organizacja przyjęła, że nie 
płaci za oglądanie rodzimych pro-
dukcji w danym kraju, co oznacza, 
że np. kinom studyjnym w Polsce 
nie zapłaci za widzów na polskich 
filmach, we Francji – na francu-
skich itp. Przekaże natomiast po 
1 euro za każdego widza zagra-
nicznego filmu europejskiego, 
np. polskiej produkcji obejrzanej 
w kinie studyjnym we Francji.  
– Europa Cinemas promuje filmy 
europejskie i rodzimą kinemato-
grafię danego członka. Stawiają 

nam wymóg, byśmy mieli rocz-
nie minimum 25% repertuaru eu-
ropejskiego, a razem z rodzimym 
minimum 45%. To są warunki, 
by otrzymać wsparcie finansowe. 
My za rok 2017 rok mieliśmy od-
powiednio 28% i 53,80% – mówi 
dyrektor ŁOK Maciej Malan-
giewicz. Jego zdaniem Europa 
Cinemas nie płaci za narodową 
kinematografię danego kraju, po-
nieważ byłoby to zbyt drogie dla 
organizacji. 

W kategorii młoda widow-
nia (Young Audience initiatives) 
łowickie kino Fenix otrzymało 
maksymalną stawkę 3.000 euro 
za działalność edukacji kultural-
nej na rzecz dzieci i młodzieży  
w zakresie kina europejskiego. 
Dyrektor ŁOK Maciej Malangie-
wicz powiedział nam, że ocenione 
były inicjatywy takie jak: festiwal 
Mały OCH!, wakacyjny Willy 

ŁOK, działalność DKF „Bez na-
zwy”, projekt edukacyjny X Muza 
itp.

Pieniądze, które trafiły do kina 
Fenix za 2017 rok, mogą być wy-
korzystywane m.in. na działa-
nia statutowe, remonty, wyjazdy  
na festiwale i wizyty studyjne  
w kinach w całej Europie. 

W 2017 roku kino Fenix sprze-
dało łącznie 33.856 biletów 
(14.185 na filmy polskie, 6.267 na 
filmy europejskie, 13.504 na pozo-
stałe filmy, w tym amerykańskie). 
Z kręgów kina europejskiego naj-
popularniejsze były produkcje 
francuskie i włoskie. 

Maciej Malangiewicz powie-
dział nam, że od kiedy kino dys-
ponuje drugą salą kinową, projek-
cji filmowych jest więcej, dlatego 
spodziewa się, że nagroda finan-
sowa za 2018 rok będzie jeszcze 
wyższa.  aa 

Dzięki drugiej sali, mieszczącej 47 widzów, wygospodarowanej��
z�pomieszczenia�biblioteki,�od�stycznia�br.�projekcji�filmowych�jest�
więcej.�dyrektor�łOk�Maciej�Malangiewicz�(na�pierwszym�planie,�z�lewej)�
spodziewa�się�więc,�że�nagroda�za�2018�rok�będzie�jeszcze�większa.
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Łowicz�|�hop�kultura

Metalowy koncert z premierą piwa
Wieczorem 10 listopada  
w klubokawiarni  
Hop Kultura wystąpiły  
z koncertami trzy zespoły 
grające ciężką metalową  
i hard core’ową muzykę: 
Sickroom, Bottom i Cerber.

Bottom to zespół ze Śląska  
z dużym doświadczeniem – po-
wstał w 1995 roku, a dwa lata 
później wydał pierwsze demo. 
Ma na koncie mnóstwo koncer-
tów, dwa EP i trzy krążki LP. 

Nieco krócej, bo od 2010 roku, 
działa łowicki Cerber – ale też 
już zdążył narobić hałasu w śro-
dowisku miłośników takich 
brzmień.

Łowicki Sickroom niedawno 
obchodził 10. rocznicę pierwsze-
go koncertu. Występ 10 listopada 
był połączony z premierą nowe-
go sezonowego piwa o nazwie 

„Samobójca”, która powstało we 
współpracy zespołu z Browarem 
Bednary, według pomysłu gita-
rzysty Macieja Sadokierskiego. 
Nazwa – jak wyjaśniają muzycy 
z zespołu – nawiązuje do wiersza 
Tadeusza Micińskiego, którego 
twórczość jest dla nich inspira-

cją, a jednocześnie jest przestro-
gą przed piciem zbyt dużej ilości  
(bo piwo jest dość mocne).

Do każdego kupionego pod-
czas premiery piwa można było 
dostać gratis płytę zespołu „Księ-
ga samotnika” z tekstami Tade-
usza Micińskiego.    tm

Sickroom na scenie w Hop kulturze.�łowicka�grupa,�można�
powiedzieć�stali�bywalcy�tego�miejsca�jeszcze�z�czasów�„Pracowni”,�
zagrała�10�listopada�jako�pierwsza.�

RZut OkieM�|�w�ŚwIeCIe�suknI
Ponad 70 osób uczestniczyło 
27 października w spotkaniu 
w pałacu w Nieborowie 
poświęconemu modzie 
nieborowskich dam. Barbara�
szewczyk,�pracownik�działu�sztuki�
w�muzeum,�omówiła�temat�od�
czasów�rewolucji�francuskiej�po�
I�wojnę�światową,�przypominając�
skąd�brały�się�zmiany�w�modzie.�
wykład�został�oparty�na�analizie�
portretów�i�fotografii�z�wystawy�
czasowej�„Pamiątki�przeszłości�
1796�-�1945.�Berlińska�linia�
radziwiłłów”�oraz�ze�zbiorów�
nieborowskiego�muzeum.�wśród�
publiczności�byli�przewodnicy�
PTTk�z�łowicza.�
Po�wykładzie�atrakcją�była�
możliwość�obejrzenia�z�bliska�
zrekonstruowanych�strojów�z�XIX�
wieku,�ale�także�ich�przymierzenia�
elementów�np.�gorsetów,�a�nawet�
włożenia�na�siebie�kompletnego�
stroju.�na�zdjęciu�przewodnik�
Teresa�wojciechowska. tbkO
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Boczki Chełmońskie |�Otwarcie�klubu�„senior�+”�

To ma być miejsce  
dla wszystkich
W środę 14 listopada  
w Boczkach Chełmońskich 
odbyło się spotkanie,  
w trakcie którego  
nastąpiło oficjalne otwarcie  
klubu „Senior +”,  
który będzie się mieścił  
w miejscowym Domu 
Ludowym. Jednocześnie  
była to okazja,  
by obejrzeć budynek  
w pełnej krasie,  
po remoncie.

Klub „Senior +” będzie funk-
cjonował pod patronatem Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej i będzie miał za zadanie 
zwiększyć uczestnictwo senio-
rów w życiu społecznym. Pra-
cownik GOPS na część eta-
tu będzie zatrudniony w klubie  
w Boczkach Chełmońskich. De-
klaracje przynależności klubu 
‚Senior +” mogą składać oso-
by powyżej 60. roku życia, ale 
obiekt ma służyć wszystkim 
mieszkańcom gminy. 

Wójt Agnieszka Wojda i kie-
rownik GOPS Barbara Sałek li-
czą na dobrą współpracę w tym 
zakresie z Gminną Biblioteką Pu-
bliczną w Kocierzewie Płd. Wy-
raziły też nadzieję, że dzięki apli-
kacji do różnych programów uda 
się w przyszłości pozyskać sprzęt 
do ćwiczeń i rehabilitacji dla se-
niorów. 

Zgodnie z wcześniejszymi za-
powiedziami, w odnowionym 
budynku będzie miejsce dla filii 
gminnej biblioteki, Klubu Senio-
ra „Złota Jesień” Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Bocz-
ki Chełmońskie”, twórców ludo-
wych i wielu innych. 

możliwości  
jest wiele 
Podczas uroczystości ks. pro-

boszcz Jan Janik odmówił modli-
twę i poświęcił wyremontowany 
obiekt. Następnie dokonano sym-
bolicznego przecięcia wstęgi,  
w którym uczestniczyli m.in. 
wójt Agnieszka Wojda, prze-
wodniczący rady Tadeusz Tra-
kul, dyrektor Gminnej Bibliote-
ki Publicznej w Kocierzewie Płd. 
Hanna Samek i, jako przedsta-
wiciel seniorów, śpiewak ludowy 
Stanisław Madanowski. 

Wójt mówiła, że w klubie „Se-
nior +” mogą być organizowa-
ne zajęcia, np. historyczne, edu-
kacyjne, taneczne, gimnastyczne, 
rehabilitacyjne i promujące zdro-
wy styl życia, jak też mogą być  
w nim planowane rajdy piesze  
i rowerowe oraz wyjazdy rozryw-
kowe i kulturalne do kin lub te-
atrów. W planach jest zorganizo-

wanie w maju Dnia Zdrowia, na 
który już został złożony wniosek 
do Lokalnej Grupy Działania. 

Zgodnie z planem zajęcia  
w świetlicy zaczną być regular-
nie prowadzone od przyszłego 
roku. Aktualnie trwa opracowy-
wanie harmonogramu, który ma 
powstać z uwzględnieniem propo-

zycji mieszkańców. Budynek jest 
już otwarty, można z niego korzy-
stać, mieścił się w nim m.in. jeden 
z okręgów do głosowania w nie-
dawno przeprowadzonych wybo-
rach samorządowych. 

Podczas spotkania wójt 
Agnieszka Wojda podkreśliła, że 
realizacja programu i utworze-

nie klubu „Senior +” były moż-
liwe dzięki uchwałom podjętym 
przez Radę Gminy. Ponieważ za 2 
dni kończyła się jej kadencja, wójt 
przygotowała dla radnych podzię-
kowania, do których zostało dołą-
czone wspólne zdjęcie, wykonane 
po jednej z ostatnich sesji. 

Księżanki 
zadebiutowały 
Z pierwszym na terenie swojej 

gminy koncertem wystąpił Zespół 
Śpiewaczy „Księżanki”. Tworzy 
go 9 śpiewających pań, które de-
biutowały na Festiwalu Zespołów 
Śpiewaczych i Kapel w gminie 
Wodzieradzy. – To nowa inicjaty-
wa w naszej gminie. Zebrały się 
panie, które chcą i naprawdę po-
trafią śpiewać – zapowiadała ich 
występ wójt. 

Należące do zespołu Krysty-
na Witkowska, Jolanta Kowalik  
i Hanna Samek powiedziały nam, 
że pierwotnie zespół przygotowy-
wał się tylko do jednego występu, 
ale panie stwierdziły, że wspólne 
śpiewanie sprawia im tyle radości, 
że postanowiły z tego nie rezygno-
wać. Na próbach spotykają się raz 
w tygodniu w sali biblioteki w Ko-
cierzewie Płd., przychodzą na nie 
ochoczo, z gotowymi propozycja-
mi utworów, o które warto posze-
rzyć repertuar. 

Podczas spotkania w Bocz-
kach Chełmońskich wykonały 
jedną pieśń patriotyczną w nawią-
zaniu do obchodów 100. rocznicy 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę, zaś w dalszej części ich 
koncertu dominowały piosenki 
biesiadne. Przybyłych na spotka-
nie seniorów zachęciły nawet do 
wzięcia się pod ręce i kołysania  
w rytm znanych przebojów. aa 

Nieborów�|�Podjazd�odzyska�blask

Lwy odjechały do renowacji
Dwa wykonane 
z piaskowca barokowe lwy 
strzegące podjazdu  
do pałacu Radziwiłłów  
w Nieborowie zostały 
zabrane 5 listopada  
do renowacji w Pracowni 
Konserwatorskiej Akademii 
Sztuk Pięknych  
w Warszawie.

Rzeźby wymagają nie tylko od-
grzybienia, oczyszczenia i zabez-
pieczenia, ale także uzupełnienia 
brakujących fragmentów. Ich re-
nowacja posłuży studentom do 
wykonania pracy dyplomowej. Jej 
elementem będą też badania obu 
obiektów, które mają m.in. okre-
ślić ich pierwotne pochodzenie 
i rok powstania. Prace potrwają 
długo, wstępnie przyjęto, że wrócą 
one na swoje miejsce za rok. Będą 
to pierwsze prace konserwatorskie 
przeprowadzone na lwach.

Lwy te, ustawione przed pała-
cem, trafiły do Nieborowa z Lan-

dwarowa pod Wilnem na Litwie, 
siedziby rodu Tyszkiewiczów  
w 1929 roku. Sprowadził je ów-
czesny właściciel podłowickiego 
majątku książę Janusz Radziwiłł.

Kurator muzeum Monika Ant-
czak powiedziała nam, że wysła-
nie lwów do renowacji zapowiada 
szersze prace na samym podjeź-
dzie do głównego wejścia do nie-
borowskiego pałacu, ich realiza-
cja jest planowana na lipiec 2019 
roku. Wówczas zostanie prawdo-
podobnie rozebrany i zrekonstru-
owany niski mur, który wyznacza 
go w przestrzeni przed pałacem 
po poddaniu konserwacji zostanie 
on ponownie obłożony płytami  
z piaskowca. W kilku przypad-
kach trzeba będzie dokonać ich 
uzupełnienia. 

– Po wykonanych pracach kon-
serwatorskich podjazd odzyska 
swój blask i będzie cieszył swoim 
wyglądem nie tylko nas, ale przede 
wszystkim turystów odwiedzają-
cych nasze muzeum – ma nadzieję 
kurator Monika Antczak.  tb

Jeden z nieborowskich lwów w czasie demontażu,�w�tle�pałac�
radziwiłłów.
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Zespół Śpiewaczy „księżanki” (od lewej):�Agnieszka�sitkiewicz,�Agnieszka�siejka,�krystyna�witkowska�
i�hanna�samek.�
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Sylwia Gładka (po lewej) odbiera od wójt Agnieszki Wojdy  
(po prawej) podziękowanie�za�bycie�radną�w�kadencji�2014-2018.��
Takie�same�otrzymali�wszyscy�członkowie�rady�Gminy�kocierzew�Płd.
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Łowicz�|�VIII�Przegląd�Teatrów�Pijarskich

„Towarzyszka Stwórcy” zachwyciła 
jurorów i publiczność
Grand Prix VIII Przeglądu Teatrów Pijarskich w Łowiczu,  
który trwał od 16 do 18 listopada, a także nagrodę specjalną – publiczności  
– zdobyło przedstawienie „Towarzyszka Stwórcy”, wystawione  
przez młodzież z Rzeszowa skupioną w Teatrze Atmosfera. 

Piękne przedstawienie, w któ-
rym, poza aktorami, ważne były 
też stroje, muzyka, światła reflek-
torów i świec, a nawet dym sce-
niczny, przygotowane zostało  
z rozmachem i dbałością o szcze-
góły. Na scenie wystąpiło w nim 
aż 21 młodych aktorów. 

W sumie, licząc gospodarzy,  
w przeglądzie brało udział 7 grup 
teatralnych, łącznie ok. 120 osób. 
Gościnnie, na otwarcie przeglądu, 
w piątek wystąpiła grupa teatralna 
To do Ustalenia, która wystawiła 
przedstawienie pt. „Szach mat”. 

W sobotę na scenie sali gim-
nastycznej szkoły przy ul. Pijar-
skiej wystąpiła grupa z Centrum 
Kulturalnego Calasanz z Jeleniej 
Góry ze spektaklem „Serenada”, 
ze Szkoły Podstawowej o. Pijarów  
w Krakowie ze spektaklem „Prę-
cik”, Some z Zespołu Szkół Pi-
jarskich w Elblągu ze spekta-
klem „Seven”, Teatr z Duchem 
z Zespołu Szkół Zakonu Pijarów  
w Katowicach prezentujący „Ti-
schnerowskie drogowskazy”, 
wspomniany Teatr Atmosfera  
z parafii św. Kalasancjusza w Rze-
szowie, który wystawił „Towa-
rzyszkę Stwórcy”, koło teatralne 
działające przy Szkole Pijarskiej 
w Warszawie wystawiło „Przemi-
nęło z wiatrem” i, na zakończenie, 
uczniowie pijarskiego LO w Ło-
wiczu – „Listy starego diabła do 
młodego”. 

Jak nam powiedział o. Jakub 
Wojciechowski, który był jednym 
z jurorów, tematem tegoroczne-
go przeglądu były Dary Ducha 
Świętego. Jak mieliśmy okazję 
sami się przekonać, czasem poja-

wiły się one wprost – jak w pierw-
szym przedstawieniu, w którym 
było drzewo, na którym te dary ro-
sły, czasami był pokazany skutek 
ich braku – jak w „Tischnerow-
skich opowieściach”, a np. boha-
terką „Towarzyszki Stwórcy” była 
piękna kobieta symbolizująca mą-
drość. 

Każde przedstawienie miało 
inny charakter. „Serenada” była 
komedią, w której pokazane były 
trzy kury żyjące na jednym po-
dwórku i lis, który je odwiedza  
w złych zamiarach. „Pręcik” to 
dramat, którego milczącą bo-
haterką była dziewczyna, która  
z powodu poważnej choroby trafia 
do szpitala, a w domu tęsknią za 
nią poduszka, kołdra, kapcie i bu-
dzik. „Seven” był pantomimą po-
kazującą walkę dobra ze złem i bu-
dowaniem relacji między ludźmi. 
Pomysł na „Tischnerowskie drogo-

wskazy” polegał na tym, że poka-
zana była współczesna dziewczyn-
ka, dręczona przez rówieśnice, 
niezrozumiana przez nauczyciela 
i rodziców. Sceny z jej smutnego 
życia przeplatane była myślami ks. 
Tischnera, które mówiły o tym, że 
inaczej powinno się postępować. 
„Towarzyszka Stwórcy” to teatr 
tańca, a „Przeminęło z wiatrem”  
– kostiumowy musical. 

„Listy starego diabła do mło-
dego” w reżyserii Beaty Jezio-
rowskiej były inspirowane książką 
pod tym samym tytułem, napisa-
ną w połowie XX wieku przez 
Clivea Staplesa Lewisa, którą  
w rozmowie z nami nauczycielka 
nazwała jedną z najciekawszych 
książek filozoficznych ubiegłego 
stulecia. 

W jej przedstawieniu głów-
ny bohater – czyli stary diabeł, 
Krętacz – został „rozszczepio-

ny” na kilkanaście różnych po-
staci tworzących diabelskie mi-
nisterstwo. Listy cytowane przez 
aktorów grających w przedstawie-
niu to studium sposobów kuszenia  
i niszczenia człowieka przez dia-
bła, pokazujące też mocne strony 
„pacjenta”, który jest w stanie się 
przed nim bronić. 

Beata Jeziorowska powiedziała 
nam, że wielością postaci chciała 
pokazać, że diabeł może przybie-
rać różne postacie, które używają 
różnych metod. Piekło u Lewisa 
jest miejscem, gdzie panuje wiel-
ki i niezaspokojony głód. Jej zda-
niem pisana przed kilkudziesięciu 
laty książka pokazuje to, co mamy 
okazję obserwować w XXI wie-

ku – że ludzie są coraz bardziej 
„głodni”, a ten głód – w domyśle 
piekielny – jest taki właśnie nieza-
spokojony.

Nasza rozmówczyni uważa, że 
warto było wrócić do tego tekstu, 
co wszystkim poleca. Ona sama 
również planuje sięgnąć do nie-
go, gdy będzie przygotowywała  
w przyszłości inne przedstawie-
nie. – Warto wracać do tego tekstu,  
bo on jest jak katechizm współcze-
snego chrześcijaństwa – uważa. 

Pytana o cały przegląd, odpo-
wiedziała, że podobało się jej to, 
że pokazane zostały różne formy 
teatru i, choć jej samej osobiście 
bardzo podobała się „Towarzysz-
ka Stwórcy”, to przecież w prze-

glądzie nie chodziło o to, aby pod-
kreślać, że ktoś jest lepszy, a ktoś 
gorszy, bo tak naprawdę przegląd 
wygrali wszyscy, którzy na niego 
przyjechali. 

Podobne było zdanie juro-
ra Filipa Frątczaka, pochodzące-
go z Łowicza zawodowego akto-
ra z Teatru Nowego w Poznaniu, 
w którym rozmawialiśmy w cza-
sie jednej z przerw pomiędzy ko-
lejnymi występami. Przyznał, że 
budujące jest, że dzieci i młodzież 
interesuje teatr, że się nim bawią. 
Ma bowiem świadomość, że teatr 
wychowuje świadomego człowie-
ka i świadomego widza, który bę-
dzie przychodził do teatru. 

– Miałam łzy w oczach pod-
czas jednego z przedstawień  
– przyznała w rozmowie z nami 
Marta Kosiorek, absolwentka pi-
jarskiego LO i studentka Akade-
mii Muzycznej w Łodzi, która 
również zasiadała w jury. Była po-
zytywnie zaskoczona poziomem 
przeglądu i, choć widziała niedo-
ciągnięcia, potknięcia młodszych 
kolegów, którzy gubili się chwila-
mi na scenie, robiąc kilka rzeczy 
na raz, to z radością patrzyła na ich 
pasję, chęć pokazania się z jak naj-
lepszej strony, wchodzenie w rolę 
i trwanie w niej jeszcze za kulisa-
mi. – Myślę, że studenci akademii 
mogliby się tutaj dużo nauczyć  
– przyznała. 

Trzy spektakle zrobiły na juro-
rach największe wrażenie. Poza 
najwyżej ocenioną „Towarzysz-
ką Stwórcy”, były to: „Serenada”  
w wykonaniu ekipy z Jeleniej 
Góry – miejsce drugie i „Listy sta-
rego diabła do młodego” wysta-
wione przez uczniów z Łowicza 
– miejsce trzecie.  mwk

Teatr�wychowuje�
świadomego�
człowieka��
i�świadomego�
widza,�który�będzie�
przychodził�do�teatru.�

W „tischnerowskich drogowskazach”�dwie�młode�aktorki�z�katowic�
czytały�fragmenty�nauk�ks.�Tischnera.�
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W przedstawieniu „towarzyszka 
Stwórcy”�piękna�kobieta�
symbolizowała�mądrość.

Członkowie grupy teatralnej Some z elbląga�jako�jedyni�przygotowali�
pantomimę.

„Przeminęło w wiatrem” �
w�wykonaniu�uczniów�z�warszawy�
było�kostiumowym�musicalem.�
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OFeRtY PRACY
POwIATOwy�urząd�PrACy�w�kuTnIe
(oferty�z�dnia�21.11.2018�r.)

�� Operator�maszyn
�� Ślusarz-monter
�� Psycholog
�� sprzątaczka
�� Pracownik�biurowy
�� szwaczka
�� specjalista�ds.�jakości
�� referent�ds.�ubezpieczeń
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych
�� doradca�handlowy
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych
�� Pracownik�obsługi�myjni�samochodo-
wej/kierowca

�� Pracownik�pakowania�końcowego
�� kierowca�samochodu�ciężarowego/
siodłowego�kat.�Ce-kraj

�� spawacz-monter
�� elektromonter
�� Pokojowa
�� Pracownik�działu�porządkowego
�� Pracownik�działu�porządkowego
�� konserwator�klimatyzacji
�� Operator/ka�–�Montażysta/ka
�� specjalista�ds.�obsługi�klientów
�� ubojowy
�� Pakowacz
�� Pracownik�ochrony
�� Pracownik�produkcji
�� robotnik�budowlany
�� kierownik�budowy
�� Inżynier�budowy
�� Bufetowy
�� specjalista�kontroli�jakości
�� laborant
�� Technolog�konstruktor
�� kierowca�dostawca�żywności
�� Pracownik�fizyczny
�� Operator�ładowarki
�� Operator�linii�produkcji�paliw�alterna-
tywnych

�� specjalista�do�spraw�handlu
�� Mechanik�-�spawacz
�� Pracownik�fizyczny
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych

informacje
�� informacja PkP�22-194-36�
��krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

��Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt.�
w�godz.�9.00-13.00;�Gminnego�Centrum�
Promocji�i�Informacji�w�Żychlinie,�ul.�Barlic-
kiego�15A;�tel.�24�351�20�15.

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��komenda Powiatowa Policji w kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZuS kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
Oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd�Gminy,�ul.�Barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

    kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nzOz�red-Med�
����tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��Oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��Załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�Aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
Biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�wniebowzięcia�naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�floriana�Biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�Bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��kutnowski Dom kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii kownackiej w Żychlinie,��
ul.�Aleje�racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu kultury, 
ul.�fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(animator�sportu�remigiusz�Michalak)

��Stadion Miejski w Żychlinie,�ul.�wa-
ryńskiego�8�–�boiska do piłki plażowej 
czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00�
(opiekun�stadionu�Piotr�wojciechowski,�
tel.�kom.�607-574-261)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Bedlno)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��MOSiR w kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:��
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)��

aquapark w kutnie 
ul.�kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�

16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��kręgle�czynne�od�pn.-czw.�w�godz.�

12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-24.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-22.00.�
rezerwacje�tel.�24�357�56�11.�

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�
na�miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek, środa, piątek  
–�16.20-18.30;�19.30-22.00;

��Wtorek, czwartek�–�15.45-18.30;�
19.30-22.00;

��Sobota�–�10.30-20.00;
��Niedziela�–�9.40-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum – Zamek w Oporowie czynne�

codziennie�w�godz.�10.00-16.00;�kasa:�
10.00-15.30.�w�poniedziałki�wstęp�bezpłat-
ny.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�na�pół�
godziny�przed�zamknięciem�Muzeum.

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-17.00;�wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w kutnie czynne:��
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-16.00;���
soboty�i�niedziele�nieczynne.�Plac�Marsz.��
j.�Piłsudskiego�20.�

„Gabinet dra troczewskiego. Lekarze 
kutnowscy w XiX i na początku  
XX wieku” –�wystawa�poświęcona��
doktorowi�Antoniemu�Troczewskiemu��
i�innym�kutnowskim�lekarzom,�czynna�
do�końca�listopada,�w�godz.�10.00-16.00.�
wstęp�wolny.
��Muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie –��

czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�
30�min.�przed�zamknięciem.�ekspozycja�
ukazuje�przebieg�dramatycznych�walk,�
jakie�toczyły�nad�Bzurą�oddziały�polskie�
dowodzone�przez�generała�dywizji�Tade-
usza�kutrzebę.�zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�
elementy�uzbrojenia,�umundurowania�
dokumentują�największą�bitwę�kampanii�
wrześniowej�1939�roku.�kutno,�Park�wio-
sny�ludów.�Bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�
–�2,50�zł,�karta�„duża�rodzina�3+”�–�1�zł;��
w�niedziele�wstęp�wolny.

��„interwencja”�–�wystawa�rzeźby,�
wspólna�prezentacja�prac�dra�Antoniego�
Grabowskiego,�dra�krzysztofa�franaszka�
oraz�ich�studentów�z�Pracowni�rzeźby�i�
rysunku�na�wydziale�Architektury�wnętrz�
AsP�w�warszawie;�czynna�do�30�listopada;�
Galeria�kutnowskiego�domu�kultury�„Okno�
na�sztukę”�w�kutnie,�ul.�Żółkiewskiego�4.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�
–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).�Bilety:�
normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czaso-
we�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�
r.ż.)�30�zł;�na�wystawy�czasowe�3�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papieroplastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konser-
wacja zabytków etnograficznych XiX 
– pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�
wystawa�stała,�ukazująca�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�w.,�wybuch�II�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
#1Nowe szycie makatki/otwarty 
konkurs�–�wystawa�współczesnej�
kolekcji�makatek,�zróżnicowana�zarówno�
pod�względem�tematów,�jak�i�technik�
wykonania;�czynna�do�30�grudnia.
„Drogi do Niepodległej”�–�wystawa�
zdjęć�i�dokumentów�ukazujących�skom-
plikowany�i�trudny�proces�odrodzenia�
wolnej�i�niepodległej�Polski; czynna�do�
2�grudnia.�
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz;�
obowiązuje�bilet�spacerowy�2�zł; 

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny

��Nieborów i Arkadia: Pałac, wystawa 
Majoliki Nieborowskiej –�do�30�listopada�
w�godz.�10.00-16.00�czynna�tylko�ekspo-
zycja�pałacowa;�wtorek�wstęp�bezpłatny;�
ostatni�zwiedzający�wchodzą�do�wnętrz�
ekspozycyjnych�(Pałac,�Manufaktura�
Majoliki)�30�minut�przed�zamknięciem;�od�
1�grudnia�do�końca�lutego�ekspozycje�mu-
zealne�–�nieczynne.�Bilety:�Pałac,�Ogród,�
Manufaktura�Majoliki:�22�zł�–�normalny,�
13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�bilet�rodzinny�(dwie�
osoby�dorosłe,�dzieci�do�lat�18,�maks.�6�

osób),�1�zł��dzieci�7-16�l;�30�zł�normalny�
łączony�nieborów�i�Arkadia;�20�zł�ulgowy�
łączony�nieborów�i�Arkadia;�70�zł�rodzinny�
łączony�nieborów�i�Arkadia;�2�zł�dzieci�7-16�
lat�łączony�nieborów�i�Arkadia.

��Nieborów i Arkadia: Ogrody –�do�31�
marca�czynne�od�godz.�10.00�do�zmierz-
chu.�wstęp�bezpłatny.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�Bilety�do�pałacu��
–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�
lat�6�–�gratis.�na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.�
„Sannickie inspiracje”�–�poplenerowa��
wystawa�prac�powstałych�podczas�
II�Pleneru�Malarskiego�w�sannikach;�
wernisaż:�11�listopada�po�koncercie�
o�godz.�14.

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-3

��Czwartek, 22 listopada:
godz.�18.15�–�Degas. umiłowanie 
perfekcji –�wystawa�na�ekranie;�czas�
trwania:�90�min.;�2d�napisy;�
Ta�wystawa�na�ekranie�przenosi�widza��
z�paryskich�ulic�na�wspaniałą�wystawę�w�
fitzwilliam�Museum�w�Cambridge,�której�
obszerna�kolekcja�dzieł�degasa�jest�
najbardziej�reprezentatywna�w�wielkiej�
Brytanii.�film�opowiada�fascynującą�
historię�dążenia�degasa�do�doskonałości�
poprzez�eksperymentowanie�z�nowymi�
technikami,�ale�i�poprzez�nauki�zaczerp-
nięte�z�doświadczeń�dawnych�mistrzów.
Bilety:�20�zł�ulgowy,�25�zł�normalny
��Piątek – niedziela, 23-25 listopada:
kino�nieczynne
��Poniedziałek – środa,  

    26-28 listopada:
godz.�15.00�–�klakson i spółka��
(2d�dub.)�–�familijny�animowany;�czas�
trwania:�90�min.;�Przepełniona�szalonymi�
przygodami�i�humorem�barwna�opo-
wieść�o�perypetiach�pewnego�auta,�które�
wbrew�przeciwnościom�losu�pragnie�
zrealizować�swe�największe�marzenie.
godz.�16.30�– 53 Wojny�–�dramat;�czas�
trwania:�82�min.;�opcje�seansu:�2d;�To�ko-
lejna�po�„Cichej�nocy”�produkcja�studia�
Munka.�film�został�oparty�na�prawdziwej�
historii,�opisanej�w�książce�Grażyny�
jagielskiej�„Miłość�z�kamienia.�Życie��
z�korespondentem�wojennym”.
godz.�18.00�–�Miłość jest wszystkim�
–�komedia;�czas�trwania:�130�min.;�Oto�
historia�ku�pokrzepieniu�serc.�Miłość�
jest�wszystkim�–�wystarczy�tylko�w�nią�
uwierzyć.
godz.�20.15�–�7 uczuć�–�komediodramat;�
czas�trwania:�117�min.;�„Marek�koterski�
wrócił�z�wielkim�filmem�dialogi�skrzą�
znakomitym�dowcipem,�mają�kapitalne�
puenty�nie�mamy�w�polskim�kinie�lepsze-
go�terapeuty.�fenomenalny�film”.

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 22 listopada:
godz.�17.00�–�Planeta singli 2 –�
komedia�romantyczna,�prod.�polskiej;�
reżyseria:�sam�Akina;�czas:�2�godz.
godz.�19.00�–�Gentlemen z rewolwe-
rem�/�sala�II�–�komedia�kryminalna,�prod.�
usA;�reżyseria:�david�lowery;��
czas:�1�godz.�33�min.
godz.�19.30�–�Planeta Singli 2
��Piątek, 23 listopada:
godz.�16.15�–�Hotel transylwania 3�–�
film�animowany�prod.�usA,�reż.:�Genndy�
Tartakovsky,�czas:�1�godz.�37�min.
godz.�16.30�–�Gentelmen z rewolwe-
rem/sala�II�–�komedia�kryminalna,�prod.�
usA,�reż.:�david�lowery,�czas:�1�godz.�
33�min.
godz.�18.00�–�Venom�–�film�akcja/sci-fi�
prod.�usA,�reż.:�ruben�fleischer,�czas:�1�
godz.�52�min.
godz.�18.30�–�Gentelmen z rewolwe-
rem/sala�II
godz.�20.15�–�Planeta singli 2/sala�II
��Sobota, 24 listopada: 
godz.�16.30�–�Gentelmen z rewolwe-
rem/sala�II
godz.�16.45�–�Hotel transylwania 3
godz.�18.30�–�Dziewczyna w sieci 
pająka –�kryminał/thriller,�prod.�kanada-
,niemcy,szwecja,usA,wielka�Brytania,�
reżyseria:�fede�Alvarez;�1�godz.�57�min.
godz.�18.30�–�Gentelmen z rewolwe-
rem/sala�II
godz.�20.15�–�Planeta singli 2/sala�II
��Niedziela – środa, 25-28 listopada:
godz.�16.15�–�Hotel transylwania 3
godz.�16.30�–�Gentelmen z rewolwe-
rem/sala�II
godz.�18.00�–�Venom
godz.�18.30�–�Gentelmen z rewolwe-
rem�/sala�II
godz.�20.00�–�Dziewczyna w sieci 
pająka�
godz.�20.15�–�Planeta singli 2

koncerty
��Piątek, 23 listopada:
godz.�20.00�– XVi edycja tipes topes: 
Marcin Świetlicki & Zgniłość –�nowy�
zespół�krakowskiego�poety�Marcina�
Świetlickiego�i�pianisty�Michała�wandzila-

ka�(Świetliki),�z�jazzmenami�z�Trójmiasta�
w�składzie:�Michał�Ciesielski�(saksofon),�
dawid�lipka�(trąbka,�sekcja�dęta�Tymona�
Tymańskiego),�Maciej�sadowski�(kontra-
bas)�oraz�Tomasz�koper�(perkusja);�klub�
hopkultura�w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�
20.�Bilety:�15�zł�(przedsprzedaż),��
20�zł�(w�dniu�koncertu)
��Sobota, 24 listopada:
godz.�20.00�–�XVi edycja tipes topes: 
Rito –�kolektyw�artystyczny�w�składzie:�
Piotr�Pawlak�(gitara,�elektronika),�Tomek�
sowiński�(perkusja,�perkusjonalia),�
Olo�walicki�(kontrabas,�elektronika),�
jacek�stromski�(tabla,�udu,�perkusja,�
perkusjonalia);�muzyka�transowa,�
medytacyjna,�czasem�eksperymentalna,�
której�głównym�fundamentem�są�emocje�
i�energia;�klub�hopkultura�w�łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20.�Bilety:�15�zł�(przedsprze-
daż),�20�zł�(w�dniu�koncertu).
��Niedziela, 2 grudnia:
godz.�15.00�–��iV Regionalny Festiwal 
Piosenki Polskojęzycznej�–�koncert�
galowy;�dom�kultury�w�zdunach;�wstęp�
wolny.
��Piątek, 7 grudnia:
godz.�20.00�–�Piwniczne Blues Jam 
Session, vol. 2�–�wspólne�granie�na�
żywo,�prowadzący:�jacek�Machnikow-
ski�-�gitarzysta,�zespołu�„koniunktura”;�
ArtPiwnica�w�łowiczu,�stary�rynek�5/7��
(wejście�od�ul.�3�Maja);�wstęp�wolny.
��Sobota, 8 grudnia:
godz.�18.00�–�Damian ukeje & Johnny 
Cash�–�w�ramach�nowego�ogólnopol-
skiego�cyklu�koncertowego,�prezentują-
cego�zmagania�artystów�z�repertuarem�
swoich�muzycznych�idoli;�Centrum�
Teatru�Muzyki�i�Tańca,�kutno,��
ul.�Teatralna�1.�Bilety:�15�zł.�
godz.�20.00�–�Saturday Rock Night 
vol. 2: konkubent +�gość;�ArtPiwnica�
w�łowiczu,�stary�rynek�5/7��
(wejście�od�ul.�3�Maja);�bilety:�15�zł.

inne
��Piątek, 23 listopada:
godz.�9.00�–�Dzień Pluszowego Misia –�
różne�atrakcje�dla�dzieci:�zabawy�
z�animatorami,�tańce,�gry�oraz�zdjęcia�
z�maskotką�–�lwem�Aleksem.�dzieci�
proszone�są�o�zabranie�ze�sobą�pluszo-
wej�zabawki;�Żychliński�dom�kultury,�ul.�
fabryczna�3;�wstęp�wolny.
godz.�11.00-13.00�–�Zbiórka krwi –�
ambulans�regionalnego�Centrum�
krwiodawstwa�przy�Żychlińskim�domu�
kultury,�ul.�fabryczna�3.
��Sobota, 24 listopada:
godz.�9.00-13.00�–�Zbiórka krwi  
dla tadeusza Jaśniewskiego,��
b.�dyrektora�szkoły�w�Gaju-wojewodzy,�
emerytowanego�nauczyciela�i�honorowe-
go�członek�OsP;��autobus�wojewódzkiej�
stacji�krwiodawstwa�i�krwiolecznictwa�
przed�salą�wiejską�w�Chruślinie.
godz.�11.00-17.00�–�Łowicz YoYo Battle;�
warsztaty�yoyo�(prowadzi�Marcel�Ołubek��
i�kacper�Pałatyński;�od�godz.�12.30��
do�16.00�-�występy�zawodników�na�
różnych�poziomach�zaawansowania��
i�w�różnych�stylach;�od�godz.�16.30�
występy�mistrzów,�rozdanie�nagród;��
kino�fenix�w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20;�
wstęp�wolny.
godz.�17.00�–�Spotkanie z Janem 
Błaszczakiem –�autorem�książki�„The�
dom.�nowojorska�bohema�na�polskim�
lower�east�side”�–�łowicki�Ośrodek�
kultury,�ul.�Podrzeczna�20.�wstęp�wolny.
��Niedziela, 25 listopada:
godz.�15.00�–�Promocja książki „War-
szawiak w urzeczu”�– wspomnienia 
Ryszarda Ostrowskiego��w�opracowa-
niu�karola�jędrzejczaka.�sala�urzędu�
stanu�Cywilnego�w�łowickim�Ośrodku�
kultury,�ul.�Podrzeczna�20.�wstęp�wolny.
��Środa, 28 listopada:
godz.�18.00�–�„taka jestem i już” – Pod-
wieczorek z... Magdaleną Zawadzką�
–�spotkanie�z�aktorką�(m.in.�„wojna�
domowa”,�„na�dobre�i�na�złe”,�„Plebania”,�
„samo�życie”);�Centrum�Teatru�Muzyki�i�
Tańca,�ul.�Teatralna�1;�bilety:�10�zł.
godz.�18.00�–�Wieczornica w Dysku-
syjnym klubie książki w Sannikach 
–�wystąpią:�wanda�wasicka�i�dariusz�
jaskólski�(gitarzysta,�kompozytor);��
Monika�jaskólska�i�janusz�wasicki�
(tańce�ludowe,�Polonez�Ogińskiego);��
w�programie�także:�pieśni�legionowe;�
Pałac�w�sannikach;�wstęp�wolny.
��Czwartek, 29 listopada:
godz.�18.00�–�Wieczór poezji poświę-
cony pamięci Zbigniewa Herberta�
–�spotkanie�w�dyskusyjnym�klubie�
książki,�Gminna�Biblioteka�Publiczna�w�
Bolimowie;�wstęp�wolny.
��Niedziela, 2 grudnia:
godz.�12.00�–�„Mieszczanin szlachci-
cem”–�komedia�wg�Moliera�w�wykonaniu�
kutnowskiego�Teatru�Amatorskiego�
im.�Aleksandra�fredry�wodzą�jagody�
kubiak;�sala�widowiskowo-kinowa�kut-
nowskiego�domu�kultury,�ul.�Żółkiewskie-
go�4;�bilety:�10�zł.
��Wtorek, 4 grudnia:
godz.�10.00�–�„Świąteczne śledztwo”�
–�spektakl�mikołajkowo-świąteczny�dla�
dzieci�z�klas�I�-�III,�w�wykonaniu�Teatru�
kultureska;�sala�widowiskowa�Żychliń-
skiego�domu�kutltury,�ul.�fabryczna�3.
��Środa, 12 grudnia:
godz.�16.00�–�kabaret Nowaki�–�
Żychliński�dom�kultury,�ul.�fabryczna�3.�
Bilety:�35�zł.
��Czwartek, 13 grudnia:
godz.�18.00�– „królewna Śnieżka”– 
spektakl baletowy Royal Lviv Ballet –�
kutnowski�dom�kultury,�ul.�Żółkiewskie-
go�4.�Bilety:�70�zł�(dorośli),�40�zł�(dzieci�
do�lat�12).
��Sobota, 15 grudnia:
godz.�10.15�–�Symbole Świąt Bożego 
Narodzenia. tradycje i zwyczaje w 
XiX/XX wieku�–�świąteczne�warsztaty�

 iNFORMAtOR�dlA�ŻyChlInA�I�OkOlIC
rodzinne,�ozdoby�będą�„�ekologiczne”,�
wykonywanene�z�materiałów�pochodze-
nia�naturalnego�tzn.�papieru,�słomy��
i�opłatków.�Muzeum�w�nieborowie;��
wstęp�20�zł/os.�Obowiązuje�rezerwacja�
miejsc:�edukacja@nieborow.art.pl�bądź�
(46)�838-56-35�wew.�215
��Czwartek, 3 stycznia:
godz.�18.00�–�„Mieszczanin szlachci-
cem”–�komedia�wg�Moliera�w�wykonaniu�
kutnowskiego�Teatru�Amatorskiego�
im.�Aleksandra�fredry�wodzą�jagody�
kubiak;�sala�widowiskowo-kinowa�kut-
nowskiego�domu�kultury,�ul.�Żółkiewskie-
go�4;�bilety:�10�zł.

SkARB ROLNikA 
nOTOwAnIA�z�TArGOwIskA�MIejskIeGO�
(ceny�z�dnia�20.11.2018�r.)

� � w�łowiczu� w�Głownie
buraki�czerwone� kg� 2,00� 2,00
cebula�� kg� 2,00� 2,00-2,50
czosnek� szt.� 1,50� 1,00-2,00
gruszki� kg� 3,00� 3,00-4,00
jabłka� kg� 1,00-2,00� 1,00-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-10,00� 6,00-10,50
jaja�wiejskie� 15�szt.� 10,00-13,00� 10,00-13,50
kalafior�� szt.� 2,50� 2,50-3,00
kapusta�biała�� szt.� 3,50� 4,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 5,00
kapusta�pekińska� szt.� 5,00� -
koperek� pęczek� 1,00� 1,00
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 2,00� 1,00-2,50
natka�pietruszki� pęczek� 1,00� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 5,00� 6,00
ogórek�zielony� kg� 8,00� 9,50
papryka�czerwona� kg� 4,00� 3,00-6,00
papryka�zielona� kg� 4,00� 3,00-6,00
papryka�żółta� kg� 4,00� 3,00-6,00
pieczarki� kg� 6,00� 5,50-6,50
pietruszka� kg� 6,00� 7,00
pomidor�malinowy� kg� 7,00� 7,00
pomidor�szklarniowy� kg� 5,00� 4,00-7,00
por� szt.� 2,00� 2,00-3,00
rzodkiewka� pęczek� 1,50� 1,50-2,00
sałata� szt.� 2,50� 2,50
seler� szt.� 3,00� 3,50
szczypiorek� pęczek� 1,00� 1,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 2,00-3,50
ziemniaki�� kg� 1,00� 1,00

ROLNik SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�20.11.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� różyce:�3,70�zł/kg+VAT
�� domaniewice:�3,70�zł/kg+VAT
�� Chąśno:�4,70�zł/kg+VAT
�� kiernozia:�3,60�zł/kg+VAT
�� skowroda�Płd.:�4,00�zł/kg+VAT
�� karnków:�3,80�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+VAT,��
krowy�5,60�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.

�� domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.
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PuNktY PRZYJMOWANiA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NOWeGO ŁOWiCZANiNA”: BiuRO OGŁOSZeń ŁOWiCZ,�ul.�PIjArskA�3A; BeDNARY,�skleP�P.�PAPIernIk�24A;�BOBROWNiki 27,�skleP�P.�PACler;�BOLiMóW,�ul.�rynek�kOŚCIuszkI�
17,�skleP�„ewA”,�P.�PAPIernIk;�DOMANieWiCe,�ul.�GłównA�26,�skleP�P.�jAkuBIAk;�GąGOLiN POŁuDNiOWY,�skleP�„kOs”;�iŁóW:�Pl.�rynek�sTArOMIejskI�21;�skleP�P.�PAPIerOwskIeGO;�kOCieRZeW PóŁNOCNY 37A,�skleP�P.�kryGIer; 
kuRABkA 17A,�skleP�P.�TOPOlskIej;�ŁOWiCZ,�Os.�BrATkOwICe,�kIOsk�lOTTO;�ŁYSZkOWiCe,�skleP�„dueT”,�ul.�GMInnA�6;�NieBORóW,�Al.�leGIOnów�POlskICh�18,�skleP�P.�fIGATA;�NOWA SuCHA 22,�skleP�P.�sIewIery;�OStRóW 
20,�skleP�P.�Bejdy;�OSMOLiN:�ul.�rynek�2,�skleP�P.�serwACh;�ul.�rynek�19,�skleP�sPOŻywCzO-PrzeMysłOwy;�PSZCZONóW 147,�skleP�P.�lIPIńskIeGO;�SANNiki,�ul.�wArszAwskA�183,�skleP�P.�OlkOwICz;�SOBOtA,�Pl.�zAwIszy��
CzArneGO�12,�skleP�P.�BIńCzAk;�SOkOŁóW 19,�skleP�P.�GłOwACkIeGO;�StACHLeW 113A,�skleP�P.�wIerzBICkIej;�StARY DęBSk 6A,�skleP�sPOŻywCzO-PrzeMysłOwy,�ŚLeSZYN,�ul.�GórnA�5,�skleP�P.�MąCzyńskIej;��ZAWADY 67,�
skleP�P.�sOkAlskIej;�ZŁAkóW BOROWY 139A,�skleP�P.�PIeCkI;

„WieŚCi Z GŁOWNA i StRYkOWA”:�BiuRO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�ul.�łOwICkA�40;�DMOSiN 1:�PIekArnIA�BOŻenA,�krzeszewskA;�StRYkóW:�sTAry�rynek�1;��ul.�CMenTArnA�12.

„NOWY ŁOWiCZANiN„ WYDANie DLA ŻYCHLiNA i OkOLiC”: BeDLNO 28 skleP�MInI-MAG;�DOBRZeLiN�skleP�„MAGdA”,�ul.�wł.�jAGIełły;�PACYNA,�ul.�TOwArOwA�4,�skleP�P.�M.�durkI;�PLeCkA DąBROWA,�skleP�„MOnIkA”;�PODCZACHY 
16,�skleP�sPOŻywCzO-PrzeMysłOwy;�ŚLeSZYN,�ul.�GórnA�5,�skleP�P.�MąCzyńskIej;�ŻYCHLiN,�ul.�29�lIsTOPAdA�28,�skleP�sPOŻywCzO-PrzeMysłOwy.

WYDAWCA i ReDAkCJA Nie PONOSZą ODPOWieDZiALNOŚCi ZA tReŚć OGŁOSZeń i RekLAM OPuBLikOWANYCH ZGODNie Z ARt. 36 uStAWY  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��każdego�dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

��każdego�Mercedesa,�Toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

��skup�aut,�tel.�kom.�690-694-705.

��skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�510-100-449.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AudI�A2�benzyna,�2001�rok,�tel.�kom.�

669-303-235.

��AudI�A4�benzyna/gaz,�tel.�kom.�
661-401-352.

��AudI�A4,�1.9�TdI,�2003�rok,�kombi,�
tel.�kom.�606-673-542.

��AudI�A6�C6,�2.0�diesel,�automat,�
10/2008�rok,�kombi,�tel.�kom.�
533-752-036.

��AudI�A6,�3.0�Quatro,�2004�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�785-959-817.

��CheVrOleT�Trax,�1.6lT�benzyna,�
X.2013�rok,�65.000�km,�z�salonu,�I�
właściciel,�42.000�zł�brutto,�tel.�kom.�
888-431-443.

��CITrOËn�C3,�1.4�benzyna,�2003�rok,�
bordo�metalik,�tel.�kom.�669-303-235.

��CITrOËn�C5,�2.0�hdI,�2005�rok,�lift,�
tel.�kom.�510-328-571.

��dAewOO�Tico,�tel.�kom.��
663-976-169

��fIAT�126p,�1996�rok,�czerwony,��
cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
880-566-898.

��fIAT�126p,�1993�rok,�sprzedam,�tel.�
kom.�503-068-193.

��fIAT�sedici,�1.6�benzyna/gaz,�2009�
rok,�tel.�kom.�695-894-414.

��fIAT�seicento,�1.1,�1999�rok,�idealny,�
tel.�kom.�794-301-799.

��fIAT�seicento,�na�części,�tel.�kom.�
509-775-214.

��fIAT�siena,�1998/99�rok,�95.000�km,�
tel.�kom.�664-012-803.

��fOrd�escort�kombi,�2000�rok,�tel.�
kom.�602-366-564.

��fOrd�focus�Mk2,�1.8�TdCI,�2006�
rok,�samochód�osobowy,�kombi,�tel.�
kom.�534-074-279.

��Golf�IV,�1.9,�2003�rok,�6.800�zł,�tel.�
kom.�694-412-776.

��hOndA�Civic,�1.4�benzyna,�1998�
rok,�samochód�na�chodzie,�tel.�kom.�
511-125-510.

��MAzdA�Premacy,�1.8,�2002�
rok,�122.000�km,�w�oryginale,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�513-375-786.

��nIssAn�Primera,�uszkodzony,�tel.�
kom.�600-932-175.

��OPel�Astra�gaz,�2002�rok,�tel.�kom.�
509-108-452.

��OPel�Corsa�C,�1.3�CdTI,�2005�rok,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�600-369-623.

��OPel�Corsa�d,�1.3�CdTI,�2007�
rok,�elektryczne�szyby,�lusterka,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�781-222-125.

��OPel�Corsa,�1.2,�2011/2012�rok,�
salon�Polska,�I�właściciel,�tel.�kom.�
722-090-134.

��OPel�Corsa,�1.4�+gaz,�2015�rok,�
salon�Polska,�I�właściciel,�tel.�kom.�
577-694-400.

��OPel�Corsa,�1.2,�2013�rok,�62.000�
km,�salon�Polska,�serwisowany,�tel.�
kom.�600-944-728.

��OPel�Meriva�diesel,�2004�rok,�tel.�
kom.�606-679-413.

��OPel�Vectra,�1.9�CdTI,��
2005�rok,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
600-369-623.

��OPel�Vectra,�1.9�CdTI,�2008�rok,�
kombi,�stan�idealny,�bezwypadkowy,�
skóra,�duża�navi,�alu�17”,�climatronic,�
udokumentowany�przebieg,�tel.�kom.�
601-552-323.

��PeuGeOT�206,�2001�rok,�tel.�kom.�
515-277-426.

��POlOnez�Caro�Plus,�tel.�kom.�
784-858-324.

��renAulT�19,�samochód�osobowy,�
sprzedam,�1.200�zł,�tel.�(46)�838-73-77.

��renAulT�Clio,�1.4,�1999�rok,�tel.�
kom.�600-188-768.

��renAulT�fluence,�1.6�benzyna,�
2010�rok,�174.000�km,�salon�Polska,�
serwisowany�wyłącznie�w�AsO,�I�
właściciel,�klimatyzacja�automatyczna,�
8�poduszek,�radio�Bluetooth,�tel.�kom.�
602-773-061.

��renAulT�Megane�scenic,�1998�rok,�
tel.�kom.�536-330-494.

��renAulT�Megane,�1.6�gaz,�2008�
rok,�hatchback,�klimatyzacja,�11.900�zł,�
tel.�kom.�513-375-786.

��renAulT�scenic,�1.4�benzyna,�2000�
rok,�po�generalnej�naprawie,�komplet�
opon�zimowych,�ubezpieczony�do�
09.05.2019,�tel.�kom.�607-442-383.

��seAT�Altea�Xl,�1.9�TdI,�2007�rok,�tel.�
kom.�601-441-564.

��seAT�leon,�1.9�TdI,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�km,�
bogate�wyposażenie,��
cena�konkurencyjna,�tel.�kom.�
604-706-309.

��SeAt Leon, 1.6 benzyna,  
2000 rok, tel. kom. 691-235-118

��skOdA�felicia,�1.3��
benzyna+gaz,�2001�rok,��
tel.�kom.�794-384-881.

��skOdA�Octavia�II,�1.8�benzyna,�2011�
rok,�tel.�kom.�668-111-473.

��sTAr�200�wywrotka,�tel.�kom.�
502-384-747.

��TOyOTA�Auris,�1.4,�2008�rok,��
kupiona�w�salonie,�bezwypadkowa�
(w�zamianie�mogę�przyjąć�tańszy),�tel.�
kom.�513-375-786.

��TOyOTA�Verso,�1.8,�2016/2017�rok,�
12.200�km,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�519-105-421.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�11.300�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��VOlVO�s40,�1.9�d,�2003�rok,��
krajowy,�230.000�km,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�794-253-469.

��Vw�Golf,�1.9�TdI,�2004�rok,�tel.�kom.�
728-299-471.

��Vw�Golf�II,�1986�rok,�stan�bdb,�1.200�
zł,�tel.�kom.�660-523-965.

��Vw�Golf�V,�1.4�MPI,�2005�rok,�
granatowy�metalik,�klimatyzacja,�tel.�
kom.�604-706-309.

��Vw�jetta,�1.9�diesel,�2006�rok,�
214.000�km,�tel.�kom.�605-634-804.

��Vw�Passat,�1.9�TdI,�2006�rok,�tel.�
kom.�533-752-036.

��Vw�Passat,�2.0�TdI�kombi,�2010�rok,�
tel.�kom.�606-486-555.

��Vw�Passat�B6,�1.9�TdI,�2007�rok,�,�tel.�
kom.�514-593-58.

��Vw�Passat,�1.9�TdI,�2004�rok,�
bogate�wyposażenie,��
stan�rewelacyjny,�10.600�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��Vw�Passat,�limuzyna�benzyna,�2012�
rok,�garażowany,�I�właściciel,�brązowy�
metalik,�łowicz,�tel.�kom.�696-741-976.

��Vw�Polo,�2004�rok,�tel.�kom.�
505-319-895.

��Vw�Touran,�1.9�Td,�2005�rok,�105kM,�
tel.�kom.�663-630-650.

��Żuk,�lub�części,�tel.�kom.�
797-621-412.

inne
��Opony,�felgi�z�niemiec,�hurtownia.�

największy�skład�w�rejonie,�
klimatyzacja,�mechanika.�Bratoszewice,�
ul.�łódzka�28,�www.opony-gaweda.
pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�kom.�
505-151-701.

��Autolaweta,�przewóz�aut�i�inne,�tel.�
kom.�606-348-077.

��sprzedam�ramę�kompletną��
z�zawieszeniem�Żuka,�tel.�504-019-667.

��Opony�dębica�145/70r13,�2012�rok,�
tel.�kom.�664-752-643.

��koła+opony�zimowe�Opel,�
175/70r13,�tel.�kom.�606-188-034.

��sprzedam�opony�zimowe�z�felgami�
145/70/r13�do�fiata,�tel.��605-644-078.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

��kupię�stare�motocykle�wsk,�shl,�
Mz,�junak,�motorynka,�komarek,�tel.�
kom.�609-942-407.

��kupię�stare�motory,�części,�tel.�kom.�
603-444-431.

garaże

kupno
��kupię�lub�wynajmę�garaż:�

starzyńskiego,�tel.�kom.�609-135-411.

wynajem
��wynajmę�garaż,�szopena�1,�tel.�kom.�

509-027-606.

��Garaż�do�wynajęcia�ul.�Tuszewska,�
tel.�kom.�606-908-756.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice,�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��kupię�bloki,�działkę,�ziemię,��
tel.�kom.�607-809-288.

��kupię�mieszkanie�do�remontu,�może�
być�zadłużone,�tel.�kom.�723-505-763.

sprzedaż
��działki�budowlane,�nieborów,�tel.�

kom.�607-328-032.

��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
kom.�531-217-794.

��dom:�kiernozia,�rynek,�tel.�kom.�
502-075-189.

��sprzedam�działkę,�okolice�Głowna,�
+4915217697397.

��sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�łowicza,�tel.�kom.�509-231-973.

��sprzedam�posesję�łowicz,�
katarzynów�42,�tel.�kom.�603-879-720.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��działka�budowlana,�Głowno,�
Graniczna�17,�tel.�kom.�694-903-240.

��dom,�tel.�kom.�881-087-040.

��działki�2.500�m2,�1.250�m2,�
zielkowice/Czajki,�tel.�kom.�
692-725-590.

��działki�budowlane,�ul.�łowicka,�
Mysłaków,�tel.�kom.�666-337-808.

��Mieszkanie�60�mkw.,�centrum,�tel.�
kom.�698-841-938,�698-841-944.

��działka�budowlana�3000�mkw,�
kiernozia,�tel.�kom.�694-165-597.

��dom�293�m2,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�m2,�wszystkie�media,�
łowicz,�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�Bednary-sypień�lub�
całość�86�arów,�tel.�kom.�694-804-682.

��dom�160�mkw.,�działka�400�mkw.�
zduńska,�tel.�kom.�665-459-116.

��sprzedam�działki�przy�ul.�Małszyce,�
tel.�kom.�604-282-998.

��ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�Psary,�gmina�
Bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne�7�ha,�
budynek�mieszkalny�i�gospodarcze�w�
dobrym�stanie,�20�km�od�łowicza,�tel.�
kom.�606-907-887,�gmina�rybno.

��dom�160�m2�w�łowiczu�sprzedam,�
tel.�kom.�723-798-953.

��sprzątanie�mieszkań,�tel.�kom.�
725-361-836.

��sprzedam�działki�budowlane�na�linii�
helenów�zgoda,�przy�lesie,�tel.�kom.�
606-432-666.

 �Dom Hostel w Głownie, 
prosperujący, dochodowy,  
25 miejsc noclegowych,  
tel. kom. 509-707-063, 
881-707-059.

��dom,�łowicz-Przedmieście,�tel.�kom.�
534-767-923.

��sprzedam�działkę�nr�39�w�ogrodzie�
„relaks�łowicz”�przy�ul.�łódzkiej,�tel.�
kom.�664-616-302.

��sprzedam�działkę�rolno-budowlana�
96�ary,�Mysłaków�107,�tel.�kom.�
725-299-338.

��działka�budowlana�3.300�mkw.��
z�budynkiem�gospodarczym�370�mkw.,�
łagów,�tel.�kom.�604-497-153.

��sprzedam�dwie�działki�rolno-
budowlane,�Maurzyce,�tel.�kom.�
602-369-093.

��sprzedam�2,5�ha�ziemi�z�budynkami,�
Bednary,�tel.�kom.�698-334-328.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha,��
okolice�kocierzewa,�tel.�kom.�
791-502-101.

��sprzedam�działkę�budowlaną�2,45�
m,�na�działce�stoją�2�budynki,�wężyki,�
tel.�kom.�797-961-591.

��działka�budowlano-inwestycyjna�
6.200�m2,�wrzeczko-łyszkowice,�tel.�
kom.�607-264-365.

wynajem
��lokale�handlowo-usługowe,��

tel.�kom.�692-725-590.

��M4,�parter,�garaż,�tel.�kom.�731-
888-680,�po�17:00.

��do�wynajęcia�mieszkanie�46�m2,��
ul.�3-go�Maja�2/12,�tel.��
kom.�602-657-161,�608-621-402.

��Poszukuję�mieszkania�na�wynajem��
w�łowiczu�(kawalerka),��
tel.�kom.�781-684-573,�782-122-476.

��do�wynajęcia�lokal�biurowo-
mieszkalny�nowa�3,�łowicz,�
tel.�(46)�837-56-41,�9.00-16.00.

��do�wynajęcia�lokal�w�centrum�
łowicza�na�ul.�krakowskiej,�tel.�kom.�
698-535-737.

��wynajmę�urządzone�3-pokojowe�
mieszkanie,�tel.�kom.�604-821-360.

��wynajmę�na�sklep�kwaterę�Głowno,�
tel.�kom.�515-316-020.

��wynajmę�2�pokoje�z�kuchnią,�I�piętro,�
os.�sikorskiego,�Głowno,�tel.�kom.�
601-385-535.

��wynajmę�lokal�nad�apteką�
słoneczko,�ul.�krakowska,�tel.�kom.�
607-809-288.
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��wynajmę�lokal�40�mkw.,�na�salon,�
gabinet,�Plac�Przyrynek�33,�tel.�kom.�
691-961-224.

��wynajmę�lokal�użytkowy�22�mkw.,�
po�remoncie,�zduńska,�tel.�kom.�
607-442-383.

kupno różne
��Monety,�starocie,�tel.�kom.�

606-941-752.

��kupię�złom,�przyjmujemy�folię,�
wywozimy�odpady�budowlane,��
tel.�kom.�603-033-496,�530-566-601.

��kupię�cegłę,�drut,�krokwie,�łaty,��
tel.�kom.�607-809-288.

��Przyjmę�ziemię,�glinę,��
tel.�kom.�508-282-349.

sprzedaż różne
��drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�skrzynki�uniwersalne.�
Trociny.,�tel.�kom.�501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorach,�tel.�kom.�
531-467-981.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

��Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

��Płyty�paździeżowe,�tel.�kom.�
885-459-698.

��Betoniarki,�części�zamienne,�tel.�kom.�
510-124-700.

��Piec�na�olej,�zużyty,�do�garażu,�tel.�
kom.�662-752-205.

��Meble�pokojowe.�Tanio!,�tel.�kom.�
660-914-401.

��Tanio�sprzedam�wersalkę,��
2�fotele,�pufy,�szare�biurko,��
tel.�kom.�501-630-255.

��wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��kowadło�100�kg,�tel.�kom.�
693-830-160.

��drzwi�balkonowe�białe�86/228,�tel.�
kom.�694-803-376.

��kino�domowe�samsung,�tel.�kom.�
504-271-049.

��łóżko+materac,�tel.�kom.�
693-054-784.

��Meble,�telewizor,�tel.�kom.�
695-778-924.

��silnik�11�kw,�tel.�kom.�601-320-604.

��sprzedam�myjkę�ciśnieniową,�tel.�
kom.�606-989-475.

��Bramka�zabezpieczająca�schody��
dla�dziecka,�tel.�kom.�782-908-033

��sprzedam�pralką�automatyczną�
Bosch,�tel.�kom.�691-235-046.

��Świerk�srebrny�50-180�cm,�tel.�kom.�
517-160-370.

��stare�drewniane�-�warsztat�stolarski,�
kredens,�koła,�tel.�kom.�517-160-370.

��sprzedam�grzejniki�żeliwne,��
tel.�kom.�667-566-276.

��drewno�opałowe,�stemple,��
tel.�kom.�518-560-797.

��wełniak�nowy,�tel.�kom.�726-732-589.

��sprzedam�drewno�opałowe�jabłoń,�
możliwość�transportu,�
tel.�kom.�603-441-292.

��sprzedam�budę,�tel.�511-311-145.

��Piec�c.o.�(8-letni)�+programator�foster�
+dmuchawa,�powierzchnia�grzewcza�
do�180�m2,�tel.�kom.�663-591-506.

��sprzedam�tanio�pianino,�używane�
meble�i�sprzęt�AGd,�tel.�kom.�
504-110-469.

��zrzyny�z�tartaku�ok.�3,5�m�240�zł,�tel.�
kom.�785-240-260.

 �Sprzedam choinki świerki. 
Hurt, prosto z plantacji, tel. kom. 
505-068-787.

��sprzedam�2�zamrażarki,�tel.�kom.�
603-610-750.

��Oddam�za�darmo�drzewa�śliwy��
i�wiśni,�ok.�1.000�szt.,�okolice�Bielaw,��
tel.�kom.�601-978-833.

praca

dam pracę
��Monterów�stolarki�meblowej��

z�doświadczeniem,�tel.�696-086-527.

��kierowca�C+e�(codziennie�w�domu),�
tel.�kom.�693-618-750.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�nowostawy�dolne,��
tel.�kom.�603-531-365.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kuchenną�-weekendowo,�
tel.�kom.�504-859-387,�885-353-500.

��Tonsmeier�Centrum�zatrudni�osobę�
na�stanowisko�kierowca,�wymagana�
kat.�C,�praca�na�terenie�łowicza,�
Żyrardowa�i�okolic,�tel.�(46)�830-35-25.

��Tonsmeier�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�ładowacz,�bez�
kwalifikacji,�praca�na�terenie�łowicza,�
Żyrardowa�i�okolic,�tel.�(46)�830-35-25.

��APT�randstad�(47)�zatrudni�do�
lekkiej�pracy�na�produkcji�w�nowej�hali,�
3�zmiany,�stryków,�darmowy�dojazd,�
wysoka�stawka,�tel.�kom.�603-207-005,�
501-327-839.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
782-978-573.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
601-297-797.

��zatrudnię�kierowców�kat.�C+e�w�
transporcie�międzynarodowym,�bardzo�
dobre�zarobki,�3x�weekendy�wolne,�tel.�
kom.�782-223-211.

 �Monterzy g/k, szpachlarze 
(z prawem jazdy kat. B), tel. kom. 
500-027-261.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�
(chłodnia)�w�transporcie�krajowym�
lub�międzynarodowym�oraz�
dyspozycyjnego�kierowcę�do�
załadunków/rozładunków,�tel.�kom.�
669-366-368.

��Przyjmę�pomocnika,�tel.�kom.�
575-661-940.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy 
i pracowników do kostki brukowej. 
Wynagrodzenie ok. 4.000 zł, tel. 
kom. 601-593-011.

��Przyjmę�do�pizzerii�kucharza/
pizzermana�na�stałe�z�możliwością�
przyuczenia�oraz�kierowcę�
weekendowo,�tel.�kom.�504-859-387,�
885-353-500.

 �Zatrudnimy inkasenta 
liczników elektrycznych, tel. kom. 
698-301-203.

��kierowca�d,�tel.�kom.�607-200-000.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
z�doświadczeniem�w�ruchu�krajowym��
z�naczepą,�chłodnią�pod�Tesco��
w�Teresinie,�dobre�zarobki,��
tel.�kom.�668-946-210.

 �Zatrudnię kierowcę z kat. B n 
a 1/2 etatu w Głownie, tel. kom. 
603-610-512.

��Przyjmę�pomocników�budowlanych,�
tel.�kom.�665-373-897.

��Przyjmę�pomocnika�na�warsztat�
samochodowy�TIr,�tel.�kom.�
605-094-165.

��zatrudnię�panią�do�prasowania,�tel.�
kom.�512-114-993.

��zatrudnię�murarza�oraz�pomocnika�
murarza,�tel.�kom.�607-817-492.

 �Firma Steven zatrudni osobę  
do działu obsługi klienta.  
Oferty proszę kierować na:  
praca@steven.pl.

 �Firma Steven zatrudni osoby do 
przyuczenia przy produkcji skarpet. 
Oferty proszę kierować na: 
praca@steven.pl.

��Poszukuję�fachowców�do�prac�
wykończeniowych,�murarskich,�
wyburzenia�na�terenie�łowicza.�Praca�
całoroczna,�dobre�zarobki,�dogodne�
rozliczenia,�tel.�kom.�661-419-108.

��zatrudnię�na�produkcję�do�stolarni�
praca�poniedziałek-piatek�6.00-14.00,�
stawka�13�zł/godzina�netto,�z�uwagi�
na�charakter�pracy�zakaz�palenia�
papierosów�na�terenie�zakładu,�tel.�
kom.�882-928-505.

��zatrudnię:�prace�biurowe,�sprawy�
kadrowe,�elastyczny�czas�pracy,��
tel.�kom.�606-774-310.

��zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�663-690-050.

��zatrudnię�pracownika�i�pomocnika�
z�doświadczeniem�do�dociepleń,�
tygodniowe�zaliczki,�tel.�667-286-782.

 �Zatrudnię mężczyzn i kobiety  
do pracy w pieczarkarni, praca  
na stałe, umowa, kontakt, tel. 
kom. 605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne 41, gm. Łowicz.

 �Zatrudnimy asystentkę - 
higienistkę stomatologiczną, 
tel. (42) 710-76-47, tel. kom. 
697-107-647,.

��zatrudnię�kierowcę�C+e�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�699-902-211.

��firma�produkcyjna�zatrudni��
Panią�35-50�lat�do�pracy�przy�
kompletacji�i�pakowaniu�na�dziale�śrub.�
Praca�jednozmianowa�w�łowiczu,�w�hali�
produkcyjnej.,�tel.�kom.�797-432-123,��
proszę�dzwonić�8-16.

��firma�„salopak”�z/s�w�Bełchowie�
zatrudni�pracowników�produkcji.�
stała�praca,�dobre�wynagrodzenie.�
uprawnienia�na�wózki�widłowe�mile�
widziane,�tel.�kom.�698-628-834�lub�
osobiście�ul.�Piaskowa�3�A.

��zatrudnię�pracownika�wykończenia�
wnętrz:�glazura,�terakota,�elewacje,�
roboty�murarskie.�Głowno�i�okolice,��
cały�rok,�tel.�kom.�607-606-414.

 �Zatrudnię pomocników  
do prac budowlanych,  
tel. kom. 697-778-557.

 �Zatrudnię placowego na skład 
węgla i kruszywa, Popów 157, tel. 
kom. 722-207-322.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�Teresin,��
tel.�kom.�608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�C+e,�stałe�
załadunki:�skierniewice,�tel.�kom.�
507-477-120.

��zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�kom.�668-146-499.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

��Poszukuję�pracownika�do�rozbioru�
mięsa,�tel.�kom.�504-181-655.

��zatrudnię�epracowników�do�sklepu�
spożywczego,�tel.�kom.�512-088-422.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�
transport�krajowy,�tel.�509-499-556.

��wyższe�seminarium�duchowne��
w�łowiczu�zatrudni�osobę��
na�stanowisko�kucharki.�Pełny�etat,��
tel.�kom.�694-002-484.

��firma�Polish�rendering�Company��
z�Pszczonowa�zatrudni�kierowcę�z�kat.�
C+e,�krótkie�trasy,�codzienny�powrót�do�
bazy,�tel.�kom.�570-335-682.

��Przyjmę�pracowników.�wykończenia,�
elewacje,�tel.�kom.�663-211-953.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego�-�osobowe,�tel.�kom.�
600-352-099.

��zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodowego,�istnieje�możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�694-841-996.

��zatrudnię�zootechnika�lub�osobę��
z�doświadczeniem�do�pracy�na�fermie�
loch,�tel.�kom.�606-398-385.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. kom. 668-479-265.

��zatrudnię�dziewiarza,�strzelcew,�tel.�
kom.�668-479-265.

��zatrudnię�osobę�z�grupą�inwalidzką,�
tel.�kom.�668-479-265.

��zatrudnię�kierowcę�C+e;�trasy:�
włochy-finlandia�(przez�Polskę),�
wyjazdy�tygodniowe,�tel.�kom.�
793-500-433.

��zatrudnię�w�gospodarstwie,�tel.�kom.�
721-169-137.

��zatrudnię�szwaczki�stębnówka,��
cak,�praca�cały�rok,�tel.�kom.�
516-132-006.

szukam pracy
��kierowca�TIra�z�dużym�stażem,��

na�emeryturze�szuka�pracy��
na�1/2�etatu�po�europie�zachodniej,��
tel.�kom.�660-613-808.

��szukam�pracy�ochrona,�sprzedawca,�
tel.�kom.�663-274-248.

usługi wideo
��wideofilmowanie.�fotografia,�tel.�kom.�

698-535-780.

��wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

��docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
fVAT,�tel.�kom.�606-737-576.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�kom.�729-403-698.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��www.remontystrykow.pl,�tel.�kom.�
663-987-289,�721-894-202.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�kom.�609-541-373.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��układanie�kostki�brukowej,�opaski�
wokół�pomników,�tel.�kom.�667-189-380.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

 �usługi remontowo-budowlane: 
wnętrza, malowanie, gispy, 
docieplenia, tel. kom. 605-695-882.

��wykończenia�wnętrz,�remonty,��
tel.�kom.�532-115-111.

��docieplenia�budynków,��
tel.�kom.�666-152-315.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/k,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

��Malowanie,�tel.�kom.�514-347-542.

��układanie�kostki�brukowej,��
tel.�kom.�724-956-210.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

��Malowanie,�gipsowanie,�podwieszane�
sufity,�zabudowa�karton,�gips,�
ocieplanie�poddaszy,�solidnie,�tanio,��
tel.�kom.�516-858-862.

��Malowanie,�gipsowanie,�panele�
podłogowe,�glazura,�terakota,�tel.�kom.�
790-294-337.

 �Rolety zewnętrzne i wewnętrzne, 
najtaniej!, tel. kom. 602-370-470.

��Gipsy,�malowanie,�tel.�536-515-460.

��rozbiorę�budynki,�garaże,�wywiozę�
gruz,�tel.�kom.�607-809-288.

��remonty�„od�A�do�z”,��
tel.�kom.�608-195-550.

��Malowanie,�gładzie,�k/G,�glazura,�
remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

��nowa�szwalnia�w�Głownie�zatrudni�
Panie�do�szycia,�nowy�park�maszynowy,�
praca�cały�rok,�tel.�518-203-421.

sprzedaż
��Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�

odwodnień�i�drenażu,�kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�łowicz�ul.�klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

 �Beczki, pojemniki 1.000 l, Łowicz, 
tel. kom. 602-234-810.
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��Piec�węglowy�Galmet�17�kw,�używany�
3�sezony,�tel.�kom.�782-865-398.

��wciągarkę�budowlaną,�tel.�kom.�
607-809-288.

usługi 
instalacyjne

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
Przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�kom.�
601-379-355.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

��drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�785-543-610.

usługi inne
��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��wycinka�drzew�zagrażających,�
pielęgnacja�ogrodów,�usługi�
alpinistyczne,�tel.�kom.�693-552-240.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�602-471-796.

 �Wycinka drzew, tel. 693-208-999.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki��
meblowo-samochodowej�w�zakładzie�i�
u�klienta,�tel.�kom.�501-431-978.

 �Biuro rachunkowe, tel. kom. 
603-084-030.

��Polsat,�nC+,�naziemna,�tel.�kom.�
728-188-127.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

��wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��wycinka�drzew,�tel.�510-052-908.

��naprawa�telewizorów.�łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��szkiełkowanie,�aluminium,�
piaskowanie,�tel.�kom.�603-444-431.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�do�57�lat�sms��

o�sobie,�tel.�kom.�608-029-088.

��Mężczyzna�38�lat�pozna�Panią�do�
stałego�związku,�tel.�kom.�735-585-399.

nauka
��nauczyciel�języka�niemieckiego,�

lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��język�angielski,�niemiecki,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Matematyka�kl.�I-VI,�tel.�696-740-690.

��korepetycje:�fizyka,�matematyka,�
przygotowanie�do�matury,�tel.�kom.�
604-449-538.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��nauka�języka�Angielskiego�jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��korepetycje�niemiecki,�tel.�kom.�
795-819-558.

��Angielski,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
694-515-130.

��Matematyka�-�korepetycje,�tel.�kom.�
537-561-791,�po�godz.�18:00.

��korepetycje�z�matematyki�dla�szkoły�
podstawowej,�gminazjum�i�średniej.�
Przygotowanie�do�egzaminów�i�matury.�
Profesjonalnie�w�szkole�matematyki,�
os.�dąbrowskiego�24�(rampa),�tel.�kom.�
577-499-553.

��Matematyka,�Angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�750�
zł,�pszenżyto�730�zł,�pszenica�825�zł,�
transport/załadunek,�leśniczówka�k./
soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

��kupię�pszenżyto,�tel.�697-298-966.

��kupię�zboże�(oprócz�owsa),�tel.�kom.�
603-945-983.

hodowlane
 �kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 �kupię krowy, tel. 601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��kupię�byczki�120-150�kg�do�dalszej�
hodowli,�krzyżówki�ras�mięsnych,�tel.�
kom.�602-325-159.

maszyny
��każdego�władymirca,�ursusa,�tel.�

kom.�725-361-836.

��kupię�C-328,�C-330,�C-360,�
C-355,�C-380,�MTz,�Mf-255,�T-25�
władimirec�bez�dokumentów,�do�
remontu,�tel.�kom.�502-939-200.

��kupię�ładowacz�Troll,�
glebogryzarkę,�talerzówkę,�kosiarkę,�
sadzarkę,�agregat,�tel.�515-710-848.

��Talerzówkę,�tel.�kom.�726-811-028.

��kupię�każdą�przyczepę�rolniczą�
wywrotkę,�tel.�kom.�667-285-669.

��każdy�ciągnik,�przyczepę,�tel.�kom.�
725-562-998.

��kupię�C-360�3P�lub�C-330M,�tel.�
kom.�604-649-151.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 

tel. kom. 602-235-159.

 �Wysłodki buraczane z 
dowozem, tel. kom. 601-301-412.

��wysłodki�buraczane�z�
transportem,�tel.�kom.�601-630-882.

��kapusta�kwaszona,�ogórki.�hurt-
detal,�fVAT,�tel.�kom.�508-194-191.

��Owies,�mieszanka,�tel.�504-832-533.

��sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
słomę,�tel.�kom.�662-585-814.

��sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
570-598-480.

��sprzedam�słomę�i�siano�ze�
stodoły�w�małych�kostkach,�tel.�kom.�
787-436-230.

��sprzedam�słomę,�baloty�120x120,�ze�
stodoły,�tel.�kom.�792-235-440.

��ziemniaki�jadalne�i�paszowe,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�603-754-598.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
793-701-024.

��siano�okrągłe�belki�120,�tel.�kom.�
607-316-636.

��słoma,�tel.�kom.�726-811-028.

��słoma�pszenżytnia,�tel.�kom.�
607-385-861.

��wytłoki�buraczane,�jabłkowe�
przywóz,�tel.�kom.�793-903-349.

��Burak�pastewny,�siano�kostka,�
łyszkowice,�tel.�kom.�691-807-625.

��sianokiszonka,�siano��
(baloty,�kostkę),�słomę,�tel.�kom.�
730-722-069.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe, tel. kom. 691-174-194.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe promocja, tel. kom. 
600-323-947.

��Żyto,�owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�
795-530-555.

��sprzedam�3�tony�żyta�i�tonę�owsa,�tel.�
kom.�695-416-748.

��Owies,�tel.�kom.�692-199-767.

��sprzedam�żyto,�pszenżyto�20�ton,�tel.�
kom.�506-103-998.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

��sprzedam�sianokiszonkę�i�siano�w�
balotach,�Aleksandrów�koło�Guzowa,�
tel.�kom.�502-616-392.

��sprzedam�siano�w�balotach,�tel.�kom.�
793-015-744.

��dynia,�pszenica,�słoma,�tel.�kom.�
669-419-342.

��sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
790-502-153.

��ziemniaki�jadalne,�żółte�15�kg=11�zł,�
Michalina�oraz�sadzeniaki,�tel.�kom.��
508-194-191.

��siano�w�balotach�suche,�baloty�
sianokiszonki,�lucerna,�koniczyna,�tel.�
kom.�698-532-474.

��Mieszankę,�jęczmień,�tel.�kom.�
783-637-875.

��jęczmień,�tel.�kom.�502-585-456.

��siano�w�kostkach,�tel.�kom.�662-
861-865,�nieborów.

��sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
601-320-604.

��sprzedam�słomę�w�balotach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�512-520-546.

��Porzeczka�Tisel,�tel.�kom.�
788-572-887.

��sprzedam�sadzonki�truskawek�
honeoye,�roksana,�tel.�kom.�
697-689-853.

��słoma�120x120,�tel.�kom.�
694-157-527.

��sianokiszonka,�siano�w�balotach,�tel.�
kom.�728-468-577.

��Odpady�marchwi,�tel.�kom.�
514-323-077.

��siano,�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
667-118-104.

��Mieszanka,�jęczmień,�pszenżyto,�tel.�
kom.�538-455-989.

��sprzedam�siano,�tel.�kom.�
697-825-807.

��sprzedam�zboże,�tel.�(46)�838-17-22.

��Żyto,�tel.�kom.�512-544-156.

��sianokiszonka,�obornik,�tel.�kom.�
512-831-125.

��sprzedam�jabłka�na�zimę�0,75�gr,�tel.�
kom.�534-950-675.

��Pszenica,�tel.�kom.�607-172-809,�po�
17:00.

��Pszenica,�pszenżyto,�siano,�łowicz,�
tel.�kom.�608-659-507.

��Pszenżyto,�mieszanka,�siano,�tel.�kom.�
503-730-843,�Guźnia.

��słoma�100�balotów,�siano�50�
balotów.�Możliwość�transportu,�tel.�kom.�
660-303-220.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
502-102-800.

��siano,�słoma�(z�mieszanki),�okrągłe�
bele,�tel.�kom.�691-715-486.

��sianokiszonka,�Mięsośnia,�tel.�kom.�
695-441-197.

��wysłodki�buraczane:�ćwikła�60zł,�
cukrowy�90zł,�tel.�kom.�785-240-260.

 �Soja na paszę, tel. kom. 
601-650-813.

 �Pszenżyto, żyto z transportem, tel. 
kom. 505-056-670.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
504-832-533.

��sprzedam�słomę�w�belach��
120x120.�sucha,�siatka,�tel.�kom.�
725-486-878.

��sprzedam�kukurydzę�suchą,�okolice�
sannik,�tel.�kom.�665-236-883.

��sprzeda�zboże:�owies,�mieszankę,�
henryków,�tel.�kom.�797-961-591.

��jęczmień,�tel.�kom.�665-437-013.

��Owies,�mieszanka,�tel.�kom.�
513-184-091.

��siano�120x120,�35�sztuk;�mieszanka;�
pszenżyto,�tel.�kom.�605-644-078.

��sprzedam�słomę,�duże�bele,�tel.�kom.�
668-424-376.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�697-094-770.

��kukurydza,�owies,�pszenica,�
pszenżyto,�żyto,�sianokiszonka,�słoma,�
tel.�kom.�506-115-015.

��słoma�(małe�belki),�tel.�kom.�
693-483-357.

��sprzedam�pszenicę�paszową�
odmiany�Tybalt,�ok.�4�t,�tel.�kom.�791-
236-483,�rybno�k./sochaczewa.

��Marchew�jadalna�i�paszowa,�tel.�kom.�
724-320-359.

��Owies,�ok.�30�t,�gmina�zgierz,�tel.�
kom.�695-976-278.

hodowlane
��dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��sprzedam�cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
607-613-259.

��Prosięta,�tel.�kom.�607-150-316.

��sprzedam�kozę�i�kózkę�8-miesiączną,�
tel.�kom.�696-836-896.

��dwie�jałówki�cielne�grudzień,�styczeń,�
tel.�kom.�663-972-056.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
693-824-676.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.��
792-600-193.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�667-118-205.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
664-196-280.

��krowy,�jałówki�na�wycieleniu.�
likwidacja�stada,�tel.�kom.�604-161-873.

��Prosięta�9�szt.�280�zł/para,�tel.�kom.�
795-155-105.

��sprzedam�jałosię,�tel.�kom.�
728-894-563.

��sprzedam�jałówkę��
na�wycieleniu,�termin�26.12,��
tel.�kom.�692-228-691.

��sprzedam�jałówkę,�tel.�kom.�
731-301-314.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
665-407-122.

��Prosięta,�tel.�kom.�730-523-191.

��dwie�krowy,�4�byczki,�tel.�kom.�
502-768-905.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�508-157-179.

��Prosięta,�tel.�kom.�783-561-065.
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��sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
607-389-802.

��dwa�byczki,�tel.�kom.�794-970-444.

��sprzedam�jałówki�cielne,�wycielenie:�
styczeń,�luty,�tel.�kom.�696-531-274.

��sprzedam�9�sztuk�prosiąt,�tel.�kom.�
606-144-112.

 �Sprzedam kuca, tel. kom. 
515-746-342.

��Cielaki,�tel.�kom.�727-472-512.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�512-831-605.

��Byczek�170�kg,�tel.�kom.�510-158-246.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
600-078-255.

��sprzedam�2�jałówki�wysokocielne�z�
hf,�tel.�kom.�664-968-279.

��jałówki�wysokocielne,�wycielenie�
grudzień,�obora�pod�oceną,�tel.�kom.�
508-985-884.

��sprzedam�prosięta,�Goleńsko,�tel.�
kom.�782-233-997.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
607-494-146.

��sześć�byczków�3-tygodniowych�od�
rolnika,�tel.�kom.�793-553-004.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�609-261-389.

��Cielak�byczek,�tel.�kom.�607-623-576.

��jałówki�hO,�terminy�wycieleń�:�koniec�
grudnia-połowa�stycznia.�wydajność�
stada�9400,�tel.�kom.�660-053-706.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
likwidacja�stada,�Gmina�zduny,�tel.�kom.�
781-463-089.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�731-710-052.

��sprzedam�3�krowy,�tel.�kom.�
699-263-704.

��dwie�jałówki�na�wycieleniu:�
18.12.2018�oraz�22.01.2019,�tel.�kom.�
665-752-681.

��jałoszki�roczne�ok.�300-kilogramowe,�
tel.�kom.�721-819-250.

��Cztery�byczek�hf,�jałoszka�lM,�tel.�
kom.�885-681-886.

��Prosięta�8�szt,�270�zł/para,�tel.�kom.�
602-439-518.

��jałówka�simentalka�na�wycieleniu�
12.12.2018,�tel.�kom.�603-477-845.

��sprzedam�prosiaki,�gm.�Pacyna,�tel.�
kom.�669-066-290.

��sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
724-644-947.

��jałówki�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
603-791-932.

��sprzedam�jałoszkę�fM,�tel.�kom.�
506-552-043.

��sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
508-678-424.

��sprzedam�dynię�lub�zamienię�na�
obornik,�sanniki,�tel.�kom.�691-721-493.

��jałówka�na�ocieleniu,�tel.�kom.�
697-753-644.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�termin�
20.12.2018,�tel.�kom.�884-005-408.

��Prosięta,�tel.�kom.�782-583-272.

maszyny
��Agregat�uprawowo-siewny�2.7�metra�z�

walcem�packera�i�hydropakiem�z�2013�
roku�oraz�pług�4-skibowy�zagonowy�z�
2004�roku,�tel.�kom.�609-541-340.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTz,�T-25�
władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��sprzedam�prasę�kostkową�i�maszynę�
do�obrabiania�cebuli,�tel.�698-489-550.

��sprzedam�prasę�zmienno-komorową�
new�holland�2011�rok,�kosiarkę�
dyskową�Pottinger�2,25�m,�2005�rok,�
tel.�kom.�661-420-800.

��Opryskiwacze�300l,�400l�belki�na�
krzyż,�tel.�kom.�696-273-987�(g.�20-22).

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjna�
1,85�m,�pompę�do�beczki,�tel.�kom.�
724-041-546.

��sprzedam�taśmociąg,�tel.�kom.�
604-463-728.

��sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�603-610-952.

��rozrzutnik�obornika,�opryskiwacz�
Pilmet�300-litrowy,�zgniatacz�ziarna,�
lejek�do�nawozu,�tel.�693-944-068.

��rozrzutnik�obornika�fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Bronę�polową�ciężką,�5�m,�2�szt.,�tel.�
kom.�669-267-137.

��sprzedam�C-385�możliwa�zamiana,�
tel.�kom.�694-657-883.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�stan�
bdb,�tel.�(42)�710-91-77.

��sprzedam�pług�3,�prasę�kostka�i�
kosiarkę�czeską,�tel.�kom.�692-778-350.

��C-360,�tel.�kom.�721-386-661.

��wywrotka�1-osiowa�4�t,�nowa,�
nadstawki�3-stronna,�8.000�zł,�tel.�kom.�
880-709-761.

��dwie�przyczepy,�przetrzasarko-
zgrabiarka,�prasa�rolka,��
kombajn�Anna,�skrzynki�do�
podkiełkowania�ziemniaków,�tel.�kom.�
721-169-137.

 �Pług kverneland zagonowy i 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

��kombajn�ziemniaczany�Bolko,�
rozrzutnik�obornika�dwuosiowy,�tel.�
kom.�784-269-896.

��wałki�rozrzucające�rozrzutnika�
fortschritta�T088,�tel.�kom.�
692-146-594.

��rozrzutnik�obornika,�Orkan�II,�prasa�
kostkująca,�tel.�kom.�663-226-547.

��sprzedam�ursus�3512,�1997�
rok�z�turem,�ciągnik�w�oryginale,�
garażowany,�I�właściciel,�tel.�kom.�
667-069-481.

��sprzedam�sadzarkę�karuzelową�
4-rzędową�weremczuk,�2007�rok,�tel.�
kom.�607-997-645.

��Pług�4-skibowy,�zagonowy,�tel.�kom.�
694-567-258.

��sprzedam�pług�2-skibowy,�pług�
obrotowy�3�krone,�opryskiwacz�
400�litrów�zawieszany,�tel.�kom.�
699-918-114.

��silnik�do�80-tki,�tel.�kom.�
697-689-853.

��siewnik�ciągnikowy�2,5�m,�
dwukółka,�wywrotka�ciągnikowa,�
agregat�uprawowy�2,10�m,�tel.�kom.�
723-454-493.

��sprzedam�orkan,�tel.�723-778-303.

��Pług�obrotowy�3+�unia�Ibis�XXl�
ażurowy�na�resorze;�gruber�unia�kos�
2,6m�na�sprężynie;�agregat�uprawow-
siewny�3m�z�siewnikiem�nordsten,�tel.�
kom.�667-133-737.

��Pług�4-skibowy�obrotowy�
kverneland�Vd88;�beczkowóz�
6.000l;�pług�4-skibowy�rabewerk�
obrotowy�na�sprężynie;�rozrzutnik�
2-osiowy�Amazone�zAM�3000�Profis�
hydro�2008�rok;�glebogryzarka�do�
truskawek�międzyrzędowa�włoska,�
tel.�kom.�667-133-737.

��rozrzutnik�obornika�fortschritt�
-jak�nowy,�talerzówka�duża,�siewnik�
kukurydzy�8-rzędowy,�tel.�kom.�
665-103-042.

��ładowacze�czołowe�do�
ursus�C-330,�C-360,�3512,�T-25�
hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-686-489.

��Pług�kverneland�obrotowy�Vario�
i�zagonowy�4,�rozrzutnik�fortschritt,�
kombajn�Class�78�1991�rok,�tel.�kom.�
607-813-558.

��sprzedam�prasę�kostkującą�sipmę,�
tel.�kom.�606-569-727.

��sprzedam�siewnik�do�kukurydzy�
Agromet,�tel.�kom.�606-569-727.

��sprzedam�ciągnik�ursus�C-385,�
1981�rok;�przyczepę�samozbierającą,�
jugosłowiańską�PrP3,�tel.�kom.�
665-974-254.

��wybierak,�przyczepa�samozbierająca,�
C-360,�tur�do�C-385,�tel.�kom.�
727-472-512.

��kultywator�14�grudziądzki,�
przyczepka�dwukółka,�sadzarka�
czeska,�zgrabiarka�5,�przetrząsarka�
pająk,�tel.�kom.�694-612-055.

��redła�5,�sadzarka,�sortownik,�tel.�
kom.�512-544-156.

��Maszt�od�widlaka�przystosowy�do�
ciągnika�na�tył,�wysokość�5m,�tel.�
kom.�692-834-647.

��zetor�Proxima�8441�2006�rok,�
klima,�rewers�40�km;�kombajn�
zbożowy�deutz-fahr�M1080,�tel.�kom.�
511-241-504.

��siewnik�poznaniak,�2,7m�szer.;�
sadzarka�czeska,�dmuchawa�
pionowa,�wielorak�do�warzyw,�
kolumna�kierownicy�C-330,�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�791-672-435.

��Pług�4-skibowy�1.700�zł,�kosiarka�900�
zł,�tel.�kom.�503-730-843.

��Ciągnik�rolniczy�same�+ładowacz�
2013�rok;�przyczepa�samozbierająca,�
tel.�kom.�504-181-655.

��Pług�4-skibowy�Overum�
zabezpieczenia�hydrauliczne,�tel.�
kom.�505-929-983.

��siewnik,�kosiarka�rotacyjna,�Orkan,�
tel.�kom.�607-809-288.

��Ciągniki:�T-25,�3512,�tel.�kom.�
607-809-288.

��kultywator�ścierniskowy,�agregat�
uprawowy�do�siewnika,�rozsiewacz�
nawozu�MXl�2100,�przeciwwaga�
na�przedni�tuz�1000�kg,�tel.�kom.�
697-941-558.

��władimirec�T-25,�przyczepa�d-732,�
tel.�kom.�608-686-489.

��Brona�3-polowa,�kultywator�
grudziądzki�3-metrowy,�siewka�do�
nawozu,�tel.�kom.�608-686-489.

��rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�
stan�dobry,�3.000�zł,�tel.�kom.�
509-188-016.

��sprzedam�zetor,�opryskiwacz,�
sadzarkę,�siano,�tel.�kom.�
721-485-578.

��ursus�5714,�2003�rok,�tel.�kom.�
501-850-017.

��Opryskiwacz�Ślęza�z�dużym�
koszem,�stan�dobry,�4.700�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

��Massey�ferguson�3125,�1990�rok,�tel.�
kom.�512-443-958.

��siewnik�punktowy�do�buraków,�
sadzarka�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
515-734-284.

��sprzedam�ciągnik�rolniczy�Mf-255�
z�turem,�prosto�od�rolnika,�tel.�kom.�
694-402-211.

��sprzedam�prasę�z-224,�2001�rok,�
małe�kostki,�I�właściciel,�tel.�kom.�
667-872-453.

��rozrzutnik�2-osiowy,�kabina�do�
C-360,�tel.�kom.�604-213-682.

��rozdrabniacz�Bartosz,�tel.�kom.�
518-103-986.

��wyciąg�krotoszyński,�wał�korbowy�
do�330�i�363P,�rotacyjna,�mieszanka�
zbożowa,�tel.�kom.�605-485-621.

��sprzedam�T25,�tel.�kom.�
692-853-239.

��sprzedam�traktor�władimirec�T25,�
1978�rok,�w�bdb�stanie,�tel.�kom.�
694-282-452.

��Prasa�warfama�120x120,�
stan�dobry,�17.000�zł,�tel.�kom.�
880-090-717.

��waga�przesuwna�300�kg,�wóz�
konny,�tel.�kom.�516-330-665.

��Ciągnik�fendt�1986�rok��
+�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
509-020-939.

��sprzedam�rotacyjną�do�remontu,�
tel.�kom.�663-790-575.

��sprzedam�rozrzutnik�10�t.,�agregat�
prądotwórczy,�tel.�kom.�721-169-137.

��Mieszalnik�ze�śrutownikiem,�
komplet,�tel.�kom.�692-744-802.

��Tubomaty,�tel.�kom.�692-744-802.

��Agregat�3-metrowy,�tel.�kom.�
667-133-535.

inne
��Obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�kom.�

726-121-861.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Obornik�bydlęcy�2-letni,�
sierżniki,�tel.�kom.�601-946-083.

��Basen�do�mleka�850�l.,�tel.�kom.�
662-752-205.

��zbiornik�na�mleko,�tel.�kom.�
695-304-889.

��Obornik�bydlęcy�200�ton,�tel.�
kom.�727-307-256.

 �Żużel z dowozem, tel. kom. 
600-323-947.

��dojarki�bańkowe,�przewodowe,�
hale�udojowe.�naprawa��
i�sprzedaż�zbiorników�do�mleka,�
zgarniacze�obornika,�wyposażenie�
obór,�serwis.�„Błaszczyk”,�
tel.�(24)�252-34-03,�tel.�kom.�
508-112-998.

��sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
509-652-840.

 �Sprzedam felgę tylną do 
C-330, tel. kom. 515-746-342.

 �Sprzedam ok. 200 t. obornika 
bydlęcego po atrakcyjnej cenie  
w Łowiczu, tel. kom. 600-394-202.

��dojarnia�bezprzewodowa�Alfalaval,�
tel.�kom.�668-594-262.

 �Sprzedam inkubator do jaj,  
tel. kom. 697-688-625.

��sprzedam�wagę�inwentarzową,�
tonową,�tel.�kom.�724-938-087.

��sprzedam�kamienie�zbierane�z�pola,�
kosiarkę�rotacyjną�polską,��
tel.�kom.�887-793-961.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,��
tel.�kom.�665-734-042.

��Okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��Białkowanie�obór,��
tel.�kom.�518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
��szczenięta�owczarka�niemieckiego,�

długowłose�oraz�dorosłe�suki,�tel.�kom.�
504-202-526.

��Oddam�szczeniaki�w�dobre�ręce,�tel.�
kom.�721-479-726.

��Oddam�pieski�i�suczki,�tel.�kom.�
783-090-600.

��suka�owczarka�niemieckiego,�
2-letnia,�oddam�w�dobre�ręce,�tel.�kom.�
783-272-050.

��sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�601-615-639.

��sprzedam�dorosłą�sukę�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�663-657-020.

��Oddam�szczeniaki,�tel.�kom.�
604-713-410.

��Oddam�śliczne�kotki,�tel.�kom.�
574-637-346.

��szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
pieski,�odstąpię,�tel.�kom.�607-266-911.

��ładny�chart,�tel.�kom.�502-076-530.

��Oddam�za�darmo�szczeniaki�w�dobre�
ręce,�tel.�kom.�508-286-519.

inne
��Oddam�małe�pieski,�tel.�kom.�

694-183-428.
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Sport

Sport szkolny |�Powiatowe�Igrzyska�Młodzieży�szkolnej�w�piłce�ręcznej�chłopców

SP 2 Łowicz mistrzami w „szczypiorniaka” 
Jak zawsze wiele emocji i wal-

ki było w zawodach o mistrzo-
stwo powiatu łowickiego w piłce 
ręcznej gimnazjalistów. Turniej  
o awans do zawodów rejonowych 
(półfinałów wojewódzkich) od-
był się w środę, 7 listopada, w hali 
OSiR nr 2 przy ulicy Topolowej. 

Do rywalizacji w Powiatowych 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej 
w piłce ręcznej chłopców prowa-
dzonej przez Szkolny Związek 
Sportowy przystąpiło pięć szkół 
z naszego powiatu. Drużyny roz-
losowano na dwie grupy. Zawod-
nicy walczyli o jedno miejsce pre-
miowane udziałem w zawodach 
rejonowych. 

Do finału, podobnie jak rok 
temu, doszli szczypiorniści SP 2 
w Łowiczu, których rywalem byli 
reprezentanci SP Kocierzew. Dru-
żyna Mariusza Kwiatkowskie-
go do przerwy prowadziła 5:4,  
a w drugiej połowie zagrali jesz-
cze lepiej, pokonując rywala 11:7. 

Tradycyjnie dobrze zaprezen-
towali się również szczypiorniści  
z SP Popów, którzy ostatecznie 

zajęli 3. miejsce, pokonując w me-
czu o pamiątkowy puchar graczy 
z Pijarskiego Gimnazjum w Ło-
wiczu.

W składzie zwycięskiej dru-
żyny z SP 2 Łowicz grali: Rado-
sław Chrząszcz, Mateusz Dróżka, 
Paweł Graczyk, Jakub Jabłoń-
ski, Miłosz Kowalski, Bartłomiej 
Kubel, Przemysław Kutkowski, 
Sebastian Kutkowski, Krystian 

Owczarek, Mikołaj Pietrzak, Kac-
per Pięta, Bartosz Rybus, Jakub 
Szczepaniak, Mateusz Więcek. 
Nauczyciel w-f: Mariusz Kwiat-
kowski.  zł 

Grupa A:
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – SP w Popowie 8:5�(5:2)
1.�Pijarskie�Gimnazjum�w�łowiczu�� 2�pkt.

2.�sP�w�Popowie�� 0�pkt.

Grupa B:
 SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 1 
w Łowiczu 8:2�(3:1)
 SP w kocierzewie – SP nr 1  
w Łowiczu 6:3�(4:3)
 SP nr 2 w Łowiczu – SP w ko-
cierzewie 8:2�(6:1)
1.�sP�nr�2�w�łowiczu�� 4�pkt.

2.�sP�w�kocierzewie�� 2�pkt.

3.�sP�nr�1�w�łowiczu�� 0�pkt.

Półfinały:
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – SP w kocierzewie 4:6�(1:2)
 SP nr 2 w Łowiczu – SP w Po-
powie 8:1�(4:0)
Mecz o 3. miejsce: 
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – SP w Popowie 3:8�(2:4)
Mecz o 1. miejsce: 
 SP w kocierzewie – SP nr 2  
w Łowiczu 7:11�(5:4)

klasyfikacja końcowa
1.�sP�nr�2�w�łowiczu�

2.�sP�w�kocierzewie

3.�sP�w�Popowie

4.�Pijarskie�Gimnazjum�w�łowiczu

5.�sP�nr�1�w�łowiczu

Drużyna SP 2 Łowicz pewnie�wygrała�powiatowe�zmagania.
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Sport szkolny |�Igrzyska�Młodzieży�szkolnej�w�piłce�ręcznej�dziewcząt�

Dziewczyny z Pijarskiej ponownie najlepsze w powiecie
Mistrzowski tytuł w Igrzyskach 

Młodzieży Szkolnej w piłce ręcz-
nej dziewcząt obroniły uczennice 
Pijarskiego Gimnazjum w Łowi-
czu. Mistrzostwa powiatu łowic-
kiego, organizowane przez Powia-
towy Szkolny Związek Sportowy 
odbyły się w czwartek, 8 listopada 
w hali OSiR nr 2 w Łowiczu. 

Wcześniej odbyły się mistrzo-
stwa Łowicza, w których awans 
na szczebel powiatu wywalczyły: 
Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu 
i SP nr 2 w Łowiczu. Przypomina-
my, że w tym roku w Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej biorą udział 
uczniowie z roczników 2003-
2005, zatem to ostatni rok, kiedy 
gimnazjaliści mogą rywalizować 
z uczniami z klas VII i VIII szkoły 
podstawowej. 

Najlepszą ekipą okazała się 
drużyna Pijarskiego Gimnazjum 
w Łowiczu która awansowała do 
półfinału wojewódzkiego. W me-
czu finałowym podopieczne Bo-
żeny Mostowskiej pokonały 5:3 
zespół SP 2 Łowicz. Na trzecim 

miejscu uplasowały się dziewczy-
ny z SP Nowe Zduny, które mogą 
czuć niedosyt, gdyż w meczu gru-
powym zremisowały z Pijarską. 

W składzie Pijarskiego Gimna-
zjum grały: Karolina Cisak, Wik-
toria Graczyk, Kinga Kacprow-
ska, Zuzanna Kalińska, Oliwia 
Kaźmierczak, Michalina Kowalik, 
Weronika Kukieła, Agata Kuźma, 
Aleksandra Lasota, Julia Macie-
jewska, Patrycja Mycka, Alek-
sandra Rudnicka, Oliwia Starzec, 

Wiktoria Strzelczyk – nauczy-
ciel w-f Bożena Mostowska.     zł
Grupa A:
 SP w Nowych Zdunach – SP  
w Domaniewicach 3:2�(0:2)
 Pijarskie Gimnazjum – SP  
w Nowych Zdunach 0:0
 SP w Domaniewicach – Pijar-
skie Gimnazjum 0:8�(0:4)
tabela grupy A:
1.�Pijarskie�Gimnazjum��� 3�pkt.�(8-0)

2.�sP�w�nowych�zdunach�� 3�pkt.�(3-2)

3.�sP�w�domaniewicach�� 0�pkt.

Grupa B
 SP nr 2 w Łowiczu – SP w kier-
nozi 1:1 (1:1)
 SP Popowie – SP nr 2 w Łowi-
czu 3:4 (2:3)
 SP w kiernozi – SP Popowie 
2:3 (2:2)
1.�sP�nr�2�w�łowiczu�� 3�pkt.

2.�sP�Popowie�� 2�pkt.

3.�sP�w�kiernozi�� 1�pkt.

Półfinały: 
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – SP Popowi 5:3�(3:12)
 SP nr 2 w Łowiczu – SP w No-
wych Zdunach 3:2�(2:1)
Mecz o 3. miejsce: 
 SP Popowi – SP w Nowych 
Zdunach 0:3�(0:2)
Mecz o 1. miejsce: 
 Pijarskie Gimnazjum w Łowi-
czu – SP nr 2 w Łowiczu 5:3�(1:2)
klasyfikacja końcowa
1.�Pijarskie�Gimnazjum�w�łowiczu

2.�sP�nr�2�w�łowiczu�

3.�sP�w�nowych�zdunach�

4.�sP�w�Popowie

5-6.�sP�w�kiernozi,�sP�w�domaniewicach

Szczypiornistki z Pijarskiej potwierdziły�dominację�w�powiecie�łowickim,

Sport szkolny�|�MId:�unihokej�dziewcząt�

Jedynka awansowała dalej
Dziewczyny z SP1 Łowicz 

pewnie wygrały Miejskie Igrzy-
ska Dzieci w unihokeju dziewcząt, 
które odbyły się w poniedzia-
łek, 5 listopada w SP 3 w Łowi-
czu. Uczennice łowickich podsta-
wówek walczyły o prawo do gry  
w zawodach powiatowych. 

Do rywalizacji przystąpiły tyl-
ko cztery reprezentacje, a organi-
zatorzy postanowili, że to będzie 
szybki turniej i od razu rozlosowa-
no półfinały. Po rozegraniu dwóch 
spotkań okazało się, że podobnie 
jak przed rokiem, najlepiej spisały 
się dziewczyny z SP 1 Łowicz (na-
uczyciel w-f Iwona Górska), które 
wygrały swoje pojedynki. 

W półfinale Jedynka pokonała 
SP 4 Łowicz 5:0, a w meczu fina-
łowym wygrała 2:0 z podopiecz-
nymi Karoliny Pierzchały z SP 2 
Łowicz. 

Nie rozegrano meczu o trze-
cie miejsce i postanowiono, że ze-
społy SP 3 Łowicz i SP 7 Łowicz 
zakończą rywalizację na miejscu 
3-4.   

Zwycięski zespół ze Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Łowiczu 
grał w składzie: Klaudia Golińska, 
Marta Czubik, Karolina Kwiat-
kowska, Zuzanna Lewandowska, 
Klaudia Kolos, Jagoda Wójcik, 
Alicja Lesiak, Michalina Kędzia, 
Agata Popławska, Kalina Petele-

wicz i Małgorzata Łysio. Nauczy-
ciel w-f: Iwona Górska.  zł

Wyniki:
Półfinały:
 SP nr 1 w Łowiczu– SP nr 4  
w Łowiczu 5:0�(5:0)
 SP nr 7 w Łowiczu – SP nr 2 
w Łowiczu (0:0) 0:0 d 0:1

Finał: 
 SP nr 1 w Łowiczu – SP nr 2 
w Łowiczu 2:0�(1:0)

klasyfikacja końcowa:
1.�sP�nr�1�w�łowiczu�

2.�sP�nr�2�w�łowiczu

3-4.�sP�nr�7�w�łowiczu

�������sP�nr�4�w�łowiczu

Reprezentacja dziewcząt i chłopców z SP 1 Łowicz awansowała�
pewnie�na�zawody�powiatowe.
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Sport Szkolny�|�MId:�unihokej�chłopców�

Chłopcy z SP 1 wygrali 
miejskie eliminacje

Unihokej to bardzo popular-
na gra zespołowa wśród uczniów 
łowickich szkół podstawowych i 
już trzeci rok z rzędu do walki o 
awans na zawody powiatowe fre-
kwencja dopisała i w Miejskich 
Igrzyskach Dzieci rozegranych w 
poniedziałek, 5 listopada, w sali 
gimnastycznej SP 3 Łowicz rywa-
lizowało aż sześć szkolnych repre-
zentacji, czyli komplet łowickich 
podstawówek.  

Poziom zawodów jak zawsze 
był bardzo wyrównany, a o zwy-
cięstwie najczęściej decydowała 
jedna bramka. Zwycięzcami zo-
stali uczniowie z SP 1 Łowicz.  
W finale podopieczni Roberta 
Graczyka 2:0 pokonali ekipę SP 
2 Łowicz. 

W składzie SP 1 grali: Domi-
nik Nowak, Maciej Brzozow-
ski, Jakub Tarkowski, Mikołaj 
Myślin, Mikołaj Grzegorek, Al-
bert Kaźmierczak, Fabian Bron-
ner, Damian Czajka, Wojciech 
Kosmala i Gabriel Topolski. Na-
uczyciel w-f Robert Graczyk.  zł

Grupa A:
 SP nr 2 w Łowiczu – SP nr 3  
w Łowiczu 1:0
 SP nr 3 w Łowiczu – SP nr 7  
w Łowiczu 0:2
 SP nr 3 w Łowiczu – SP nr 2 
w Łowiczu 0:1
1.�sP�nr�2�w�łowiczu�4�pkt.

2.�sP�nr�7�w�łowiczu�2�pkt.

3.�sP�nr�3�w�łowiczu�0�pkt.

Grupa B:
 SP nr 4 – SP nr 1 0:1
 SP nr 1 – Pijarska SP 2:1
 Pijarska SP – SP nr 4 0:1
1.�sP�nr�1�w�łowiczu�� �4�pkt.

2.�sP�nr�4�w�łowiczu�� �2�pkt.

3.�Pijarska�sP�w�łowiczu��0�pkt.

Finał: 
 SP nr 1 w Łowiczu – SP nr 2  
w Łowiczu 2:0�(1:0)

klasyfikacja końcowa:
1.�sP�nr�1�w�łowiczu

2.�sP�nr�2�w�łowiczu

3-4.�sP�nr�7�w�łowiczu,�sP�nr�4�w�łowiczu

5-6.�sP�nr�3,�Pijarska�sP�w�łowiczu

Sport szkolny |�PId:�unihokej�dziewcząt�

Dziewczyny z Jedynki 
mistrzyniami w unihokeja

W czwartek, 8 listopada, uczen-
nice szkół podstawowych z rocz-
ników 2006 i młodsze z powiatu 
łowickiego walczyły w turnieju 
unihokeja o awans do półfinałów 
wojewódzkich w hali sportowej w 
Bielawach. 

W turnieju organizowanym 
przez Powiatowy Szkolny Zwią-
zek Sportowy wystartowały czte-
ry zespoły, które zagrały syste-
mem „każdy z każdym”. Walka 
o awans do dalszej rywalizacji 
była bardzo wyrównana i zacięta, 
a najlepiej spisały się dziewczyny 
z SP 1 Łowicz. 

Po rozegraniu 6 spotkań pod-
opieczne Iwony Górskiej, pro-
wadzone na zawodach przez Ro-
berta Graczyka, zgromadziły  
5 punktów. Wygrały dwa spotka-
nia i jeden mecz zremisowały. Te-
raz czeka je walka w półfinałach 
wojewódzkich, gdzie poziom jest 
już bardzo wysoki. Na 2. miejscu 
zakończyła zawody SP w Bąko-
wie.

Dwa zespoły uzyskały taką 
samą liczbę punktów i bramek  
i o zdobyciu pucharu za 3. miejsce 
musiały decydować rzuty karne, 
w których lepiej poradziły sobie 
hokeistki z SP w Kocierzewie, po-
konując SP w Bednarach.

W mistrzowskiej ekipie SP 
1 Łowicz zagrały: Klaudia Go-
lińska, Marta Czubik, Karolina 
Kwiatkowska, Zuzanna Lewan-
dowska, Klaudia Kolos, Jagoda 
Wójcik, Alicja Lesiak, Michalina 
Kędzia, Agata Popławska, Kali-
na Petelewicz i Małgorzata Łysio. 
Nauczyciel w-f: Iwona Górska.   zł

Wyniki Powiatowych iMS w uni-
hokeju dziewcząt:
 SP w Bąkowie – SP nr 1 w Ło-
wiczu (0:1) 0:2;�br.�kwiatkowska�
karolina,�lewandowska�zuzanna.
 SP w kocierzewie – SP w Bed-
narach (0:0) 1:1;�br.�Piekacz�Mał-
gorzata�–�Boczek�wiktoria.
 SP nr 1 w Łowiczu – SP w Bed-
narach 0:0
 SP w Bąkowie – SP w kocie-
rzewie 0:0
 SP w kocierzewie – SP nr 1 
w Łowiczu (0:0) 0:2; br.� kwiat-
kowska�karolina�2.
 SP w Bednarach – SP w Bąko-
wie (0:1) 0:2;� br.� stefańska� Mał-
gorzat�,�samobójcza.

klasyfikacja końcowa:
1.�sP�nr�1�w�łowiczu�� 5�pkt.

2.�sP�w�Bąkowie�� 3�pkt.

3.�sP�w�kocierzewie��2�pkt.�(1:3)�

4.�sP�w�Bednarach��2�pkt.�(1:3)
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Dziewczyny z SP 1 Łowicz�wygrały�zawody�w�Bielawach.
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Sport szkolny�|�PId:�unihokej�chłopców�

SP Bąków mistrzem powiatu
W środę, 7 listopada, o pucha-

ry i o awans na zawody rejonowe 
(półfinały wojewódzkie) w uni-
hokeju  walczyli chłopcy ze szkół 
podstawowych z rocznika 2006 z 
powiatu łowickiego. Turniej  roz-
grywany w ramach Igrzysk Dzieci 
odbył się w hali sportowej w Bie-
lawach. Do rywalizacji o mistrza 
powiatu łowickiego  przystąpiło 
pięć ekip, które zagrały systemem 
w dwóch grupach. Najlepsi zagra-
li w półfinałach i finałach. 

W tych zawodach walka o mi-
strza jest zawsze bardzo wyrów-
nana. Po zaciętym meczu finało-
wym podopieczni Piotra Kociaka 
ze Szkoły Podstawowej w Biela-
wach, którzy bronili mistrzowskie-
go tytułu przegrali po dogrywce  
z SP w Bąkowie 1:2. Ekipa na-
uczyciela w-f Mariusza Sibielaka 
w tamtym roku byli wicemistrza-
mi, a teraz udanie się zrewanżo-
wali, wygrali zawody i awansowa-
li do półfinałów wojewódzkich. 

Puchar za 3. miejsce w turnie-
ju w Bielawach wywalczyła ekipa 
Roberta Graczyka z SP 1 Łowicz, 
która w decydującym meczu wy-
soko (5:1) pokonała reprezentację 
SP w Kocierzewie. 

W składzie SP Bąków grali: 
Adam Kołaczyk, Krystian Cha-
rążka, Maciej Dzięgielewski, To-
masz Jarosz, Witold Kołaczyk, 
Jakub Kwiatkowski, Szymon 
Kwiatkowski, Piotr Marszałek, 
Eryk Nasalski, Patryk Siekierski, 
Wojciech Wielemborek, Przemy-
sław Wódka. Nauczyciel w-f: Ma-
riusz Sibielak.  zł

Grupa A:
 SP Domaniewice – SP Bielawy 
(0:3) 0:3; br.�Cywiński�karol�2,�Or-
likowski�Adrian�
 SP Domaniewice – SP1 Ło-
wicz (1:0) 1:1; br.� zagajewski�
szymon�–�nowak�dominik.
 SP1 Łowicz – SP Bielawy (0:1) 
0:1; br.�Cywiński�karol.
1.�sP�w�Bielawach�� �4�pkt.

2.�sP�nr�1w�łowiczu�� �1�pkt.�(1-2)

3.�sP�w�domaniewicach� ��1�pkt.�(1-4)

Grupa  B:
 SP Bąków – SP kocierzew 
(2:0) 4:0; br.�kwiatkowski�szymon�
3,�kwiatkowski�jakub.
1.�sP�w�Bąkowie�� � � 2�pkt.

2.�sP�w�kocierzewie�� � � 0�pkt.

Półfinały:
 SP Bielawy – SP kocierzew 
(0:1) 2:2; karne: 2:0; br.�Orlikow-
ski�Adrian�3,�sobieszek�Mateusz�–�
jagóra�dawid�2.�
 SP Bąków – SP1 Łowicz (0:0) 
2:1; br.�kwiatkowski�szymon,�no-
wak�dominik�–�jarosz�Tomasz.
Mecz o 3. miejsce: 
 SP kocierzew – SP1 Łowicz 
1:5
Mecz o 1. miejsce: 
 SP Bielawy – SP Bąków (0:1) 
1:1; dogrywka 1:2;�br.�Orlikowski�
Adrian�–�kwiatkowski�szymon�x�2

klasyfikacja końcowa
1.�sP�w�Bąkowie

2.�sP�w�Bielawach

3.�sP�nr�1�w�łowiczu�

4.�sP�w�kocierzewie

5.�sP�w�domaniewicach

ekipa SP Baków�wygrała�mistrzostwa�powiatu�w�Bielawach.
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Szachy |�6�turniej�robkol-Open’2018�

Gość z Kutna wygrał turniej w Zdunach
W sobotę 17 listopada w Gmin-

nym Ośrodku Kultury w Zdunach 
odbył się 6 turniej z cyklu II „Rob-
kol-Open’2018”. Do rywalizacji o 

sześć przygotowanych przez orga-
nizatora pucharów stanęła równo 
trzydziestu zawodników. Wśród 
nich znalazła się też czwórka  

z Kutna, którzy tego dnia postano-
wili spróbować swoich sił na de-
skach z najlepszymi szachistami 
z powiatu łowickiego. 

Przyjazd do Zdun opłacił się, 
gdyż zwycięzcą 6 turnieju zo-
stał Michał Kowalczyk zdobywa-
jąc 8,5 punktu na 9 rozegranych 
partii. Drugi był Dominik Fuda-
ła zgarniając jednocześnie puchar 
dla najlepszego juniora, a trze-
ci Kacper Zakrzewicz. Katego-
rię ranking 1400 wygrał Jan Beta 
z UKS „Pijarski KS” Łowicz, kla-
syfikację dziewcząt Magdalena 
„Kobieta Kot” Walczak, a najlep-
szym do lat 10 okazał się Krzysz-
tof Jabłoński. Specjalny puchar 
dla najlepszego zawodnika z gmi-

ny Zduny trafił do Zdzisława Czy-
żaka (współorganizatora turnieju). 

W klasyfikacji generalnej do li-
dera Roberta Chojnowskiego do-
łączył jego podopieczny z UKS 
„Pałac” Nieborów Kacper Zakrze-
wicz (obydwaj mają zgromadzone 
po 37,5 punktu). Dwa oczka straty 
ma Zdzisław Orzechowski, a trzy 
ambitnie goniący czołówkę try-
umfator rozgrywek z roku 2017 
Dominik Fudała.Nie bez szans na 
najniższe miejsce na podium (lub 
ewentualnie o walkę o najlepsze-
go juniora cyklu) są „młode wilki” 
Ernest Wolski, Magdalena Wal-
czak i Wiktoria Mitręga.

Do rozegrania został jesz-
cze turniej finałowy, w którym 
podwójna punktacja sprawia,  
że ostatnia odsłona II „ROBKOL-
-OPEN’2018” będzie na pewno 
bardzo emocjonująca.  Fischer

krzysztof Jabłoński (z lewej) chciałby�w�przyszłości�grać�tak�jak�
zwycięzca�tureniju�w�zdunach�Michał�kowalczyk�(z�prawej).
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Szachy |�łódzkie�Oblicza�niepodległej�

Sukcesy Pałacowców w Łodzi
W niedzielę, 4 listopada, w Za-

toce Sportu Politechniki Łódz-
kiej odbył się turniej szachowy 
Łódzkie Oblicza Niepodległej. 
W grupie ponad stu miłośników 
królewskiej gry znaleźli się też 
przedstawiciele naszego powiatu. 
Kacper Zakrzewicz, Dominik Fu-
dała, Robert Chojnowski i Roman 
Zimochocki reprezentowali klub 
UKS „Pałac” Nieborów, a Ernest 
Wolski barwy UKS „Pijarski KS” 
Łowicz. 

Seniorzy nie mieli większych 
szans w walce z najlepszymi  
w naszym województwie, zaś ju-
niorzy wypadli o niebo lepiej.  
W fazie zasadniczej zawodów 
należało znaleźć się w pierw-
szej ósemce, żeby awansować do 
play-off zaczerpniętych z druży-
nowych sportów amerykańskich. 
Po rozegraniu 7 rund systemem 
szwajcarskim awansowali do nich 
Kacper Zakrzewicz (2 miejsce) 
i Dominik Fudała (3 miejsce). 

W walce o mistrza najlepszy 
junior Pałacowców nie zawiódł  
i ogrywając wszystkich swoich ry-
wali zajął 1 miejsce w turnieju ju-
niorów, w którym uczestniczyło 
40 zawodników. Kacper musiał 

się zadowolić najmniejszym pu-
charem za 3 miejsce, ale i tak był 
bardzo zadowolony ze swojego 
występu w Łodzi. Przy okazji po-
bytu na Alei Politechniki zawod-
nicy zwiedzili Łódzkie „Muzeum 
Sportu. Szybciej, wyżej, moc-
niej”, gdzie mieli okazję podzi-
wiać nową wystawę stałą w Zato-
ce Sportu.

W sobotę, 10 listopada,  
w Mundurowym Liceum Ogól-
nokształcącym odbyły się Otwar-
te Mistrzostwa Łodzi w sza-

chach błyskawicznych. Zawody 
rozgrywane były w ramach ob-
chodów Święta Niepodległości, 
toteż przed szachowaniem i ma-
towaniem odbył się uroczysty apel  
z odśpiewaniem hymnu włącznie, 
a każdy z uczestników otrzymał 
piękne kotyliony w słusznych bia-
ło-czerwonych barwach. 

Nasz region reprezentowało 
7 zawodników (5 z UKS Pałac 
Nieborów i 2 z UKS Pijarski KS 
Łowicz). Dobrze wypadła Zuzan-
na Mazgaj, która zajęła 2 miej-

sce w klasyfikacji kobiet, ustępu-
jąc tryumfatorce tylko gorszym 
współczynnikiem Buchholtza 
(obie miały po 6 punktów na kon-
cie). Za to pierwszy w kategorii 
ranking 1800 był Dominik Fuda-
ła pozostawiając w pokonanym 
polu aż 25 rywali. Zajął on też  
3 miejsce w klasyfikacji juniorów, 
a tuż za nim na 4 miejscu „zamel-
dował” się Kacper Zakrzewicz.

117 zawodników i zawodniczek 
wzięło z kolei udział w niedzie-
lę, 11 listopada, w Łódzkim Tur-
nieju Szachowym z okazji 100-le-
cia Odzyskania Niepodległości.  
W Mundurowym Liceum Ogól-
nokształcącym na ulicy Klaretyń-
skiej byli też obecni zawodnicy  
z Nieborowa. Zawody trwały bli-
sko 9 godzin, a głównym punktem 
programu (oprócz oczywiście gry 
w szachy) była konsumpcja przez 
uczestników rozgrywek piękne-
go tortu w biało-czerwonych bar-
wach. 

Najlepiej z naszych wypadł 
oczywiście Dominik Fudała zaj-
mując 30 miejsce w generalce, 
zyskując jednocześnie bardzo po-
kaźny wynik punktowy oczek 
ELO. W turnieju juniorskim nie 
poszło Kacprowi Zakrzewiczowi, 
który zajął 4 miejsce i kolejny do 
kolekcji puchar przeszedł mu tym 
razem koło nosa.  Fischer

Szachiści z powiatu łowickiego w�Muzeum�sportu�w�łodzi.
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Piłka siatkowa |�2.�kolejka�sAM,�czyli�siatkarskich�Amatorskich�Mistrzostw�łowicza�

Strażacy wycofali się z gry,
liderem Awanturnik

Siatkarskie Amatorskie Mi-
strzostwa Łowicza, które w tym 
sezonie kończą 20 lat mają za sobą 
już 2. kolejkę spotkań. Tuż przed 
zaplanowanymi meczami z rywa-
lizacji w lidze zrezygnowali Stra-
żacy i organizatorzy mieli spory 
kłopot, co z tym zrobić. 

Sędzia Główny rozgrywek 
SAM, Krzysztof Olko, zdołał jed-
nak szybko zorganizować rywala 
do meczu dla ekipy Retek. Stra-
żaków zastąpił zespół Korabki II, 
którego zawodnicy szybko się zor-
ganizowali i dotarli na halę OSiR 
nr 2 w Łowiczu, mimo że w tej ko-
lejce mieli pauzować.  

Druga odsłona SAM miała bar-
dzo podobny przebieg, jak po-
przednia. Wszystkie cztery mecze 
zakończyły się po trzech setach. 
Pewne zwycięstwo odniosły ze-
społy: ŁAGS-Awanturnik Ło-
wicz, Mnichy z Południa Głow-
no oraz LKS Retki. W ostatnim 
meczu, rozegranym o 20.00 ekipa 

UKS Korabka I Łowicz bez pro-
blemów pokonała I LO 

Obecnie na czele tabeli nadal 
pozostaje Awanturnik, ale sześć 
punktów zebrali także Mnichy  
i Retki, które zajmują odpowied-
nio miejsca drugie i trzecie.

Patrząc na tabelę już widać, 
że walka o mistrza będzie cieka-
wa. Następna odsłona SAM już 
jutro o godz. 18.30 w hali OSiR  
nr 2.  zł

2. kolejka XX edycji SAM:
 Dora Digital Łowicz – ŁAGS-
-Awanturnik Łowicz 0:3 (17:25,�
10:25,�14:25)
Dora: Adam� Gontarek,� łukasz�
kwiatkowski,� Marcin� Olejniczak,�
Paweł�Tomala,�szymon�Całka� (l),�
jakub� Cichal� (l),� łukasz� Brzo-
zowski,� emil� Gajek,� wojciech� so-
kołowski,� jakub� kukieła,� dominik�
jabłoński�i�Bartłomiej�kwasek.
Awanturnik: Cezary� dołowiec,�
Maciej� kolos,� wojciech� florczak,�

Tomasz�Piasecki,�Arkadiusz�Anysz-
ka�i�Przemysław�Ciechoński.
MVP: Cezary� dołowiec� (Awantur-
nik).
 OSP Seligów – Mnichy z Połu-
dnia Głowno 0:3� (17:25,� 18:25,�
14:25)
OSP: dominik�kosma�5�(1),�wiktor�
skonieczny� 5,� łukasz� Gąsecki� 2,�
jakub�jakubczyk�2.�eryk�urbański�
1�(1),�damian�Godos�1,�kamil�wa-
lencik�i�dawid�kutermankiewicz.
Mnichy:� Adam� zieliński� 14� (1),�
Mateusz� dąbrowski� 6� (1),� Cezary�
Markus�5,�kacper�Arkitek�4,�jaro-
sław�nowakowski�2� (1),�rafał�Bo-
gus�2,�konrad�dąbrowski� i�Patryk�
rajewski.
MVP: Adam�zieliński�(Mnichy).
 ukS korabka ii Łowicz – LkS 
Retki 0:3 (19:25,�19:25,�14:25)
korabka ii: jakub�kosiorek�6�(2),�
dominik�zabost�2�(1),�jakub�zagó-
rowicz�2,�filip� jałoszyński�1,�Alan�
słomski�1�(1),�Mikołaj�roguz,�Ma-
ciej�Iwanow�i�Mateusz�kwasek.

Retki: Mariusz�Głowacki�15�(3),�Pa-
weł�koza�8�(3),�Marcin�Głowacki�8,�
Piotr�Głowacki�5,�Tomasz�Ploch�4,�
Marcin�suder�1,�rafał�koza,�Maciej�
koza,�jacek�koza�i�dawid�Górski.
MVP: Mariusz�Głowacki�(retki).
 i LO Łowicz – ukS korabka i 
Łowicz 0:3 (13:25,�21:25,�13:25)
i LO: dominik� niedbałka� 12� (3),�
eryk�kukieła�4�(1),�kacper�kurczak�
2,� Michał� rokicki� 2,� sebastian�
Gładki�1�(1),�franciszek�kaliński�1,�
Mikołaj�kurczak�1,�jakub�kowalski�
i�jędrzej�zasada.
korabka i: dawid� Pawlak� 16� (4),�
wojciech�Chondzyński�12�(3),�Piotr�
rześny�11�(3),�Adam�Pietrzak�5�(3),�
Mateusz�woźniak�4,�rafał�dudziń-
ski�3�i�dominik�Pińkowski�(l).
MVP: Piotr�rześny�(korabka).

tabela:
1.�łAGs-Awanturnik�łowicz�(1)� 2� 6� 6-0

2.�Mnichy�z�Południa�Głowno�(3)� 2� 6� 6-0

�����lks�retki�(2)� 2� 6� 6-0

4.�uks�korabka�I�łowicz�(4)� 1� 3� 3-0

5.�I�lO�łowicz�(5)� 1� 0� 0-3

6.�uks�korabka�II�łowicz�(9)� 2� 0� 0-6

7.�OsP�seligów�(8)� 2� 0� 0-6

8.�dora�digital�łowicz�(7)� 2� 0� 0-6
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Dart |�11.�turniej�XX�edycji�OMł

Grzanka odzyskał fotel lidera
Jedenastu uczestników, którzy 

przybyli na piątkowe rozgryw-
ki darta, stanęło do gry podziele-
ni na trzy grupy. W pierwszych 
dwóch znalazło się po czterech 
zawodników, a w ostatniej trzech.  
Do kolejnego etapu łącznie prze-
szło ośmiu, czyli z każdej grupy 
jeden zawodnik odpadł. 

Rozgrywki 11. turnieju XX 
edycji OMŁ, czyli Otwartych 
Mistrzostw Łowicza, najszybciej 
zakończył Sylwester Grzanka, 
wyprzedzając Michała Kryszkie-
wicza i Jacka Kocusa. Wygrana 
pozwoliła mu ponownie wsko-
czyć na fotel lidera w klasyfikacji 
generalnej, wyprzedzając ponow-
nie Kocusa o cztery punkty.

Na czwartej pozycji uplasował 
się Artur Wójcik, zaś pozostałe 
miejsca zajęli odpowiednio: Łu-
kasz Burzyński i Artur Borowiec 
(5-6), Paweł Adamczyk i Mar-
cin Podrażka (7-8), Przemysław 
Jankowski, Sebastian Cichal oraz 
Marcin Wyszogrodzki (9-11).

Kolejne spotkanie miłośników 
gry w darta odbędzie się w piątek, 
23 listopada, w barze Maja.  Gogo

11. turniej XX OMŁ w darcie: 
1.�sylwester�Grzanka�–�łkd�leg�łowicz�(2)� 172

2.�jacek�kocus�–�łkd�leg�łowicz�(1)� 168

3.�Michał�kryszkiewicz�–�łkd�leg�łowicz�(3)� 126

4.�Marcin�wroński�–�łkd�leg�łowicz�(4)� ��96

5.�Artur�wójcik�–�łkd�leg�łowicz�(5)� ��70

6.�łukasz�Burzyński�(6)� ��66

7.�Marcin�wyszogrodzki�(7)� ��52

����Paweł�Adamczyk�(8)� ��50

9.�Artur�Borowiec�(9)� ��50

10.�Marcin�Podrażka�(10)� ��42

11.�Mariusz�siekierski�(11)� ��30

12.�Artur�siekierski�–�łkd�leg�łowicz�(12)� ��20

13.�Bogusław�zagawa�(13)� ��16

14.�sebastian�Cichal�(14)� ��14

15.�Przemysław�jankowski�(16)� ��10

16.�Bogdan�Adamczyk�(15)� ����8

17.�dariusz�dudziński�(16)� ����6

18.�kamil�kozieł�(18)� ����4

Sebastian „Bastek” Cichal  
z�uśmiechem�na�ustach�
podchodzi�do�rywalizacji.
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Łyżwiarstwo szybkie�|�Puchar�Świata

Bródka pechowo rozpoczął sezon w Japonii
W dniach 16-18 listopada  
w Obihiro odbyły się 
pierwsze w tym sezonie 
zawody Pucharu Świata  
w łyżwiarstwie szybkim.

Przed długi okres czasu Zbi-
gniew Bródka nie miał zamiaru 
brać udziału w zawodach w Japo-
nii. Chciał się skupić na jak najlep-
szym zaprezentowaniu się w ko-
lejnych zawodach rozgrywanych 
w Europie a przede wszystkim 
na pierwszych zawodach tej ran-
gi rozgrywanych w Polsce. Oka-
zało się jednak, że nieobecność  
w Japonii może skutkować tym, 
że panczenista z Domaniewic 
mógłby nie wystąpić w grupie A 
w Tomaszowie Mazowieckim,  
a w słabszej grupie B, która star-
tuje w południami, przy znacznie 
mniejszej publiczności niż elita.

Bródka na początku listopa-
da podjął decyzję, że jednak po-
leci do Japonii. Podróż rozpoczął  
w środę, w czwartek dotarł do celu 
i po kilkunastu godzinach odpo-
czynku czekał go pierwszy start w 
biegu masowym ze startu wspól-
nego. Był to dla naszego łyżwia-
rza drugi start w życiu w tego typu 
rywalizacji. W biegu tym liczy się 
liczba punktów uzyskana na pre-
miowanych okrążeniach oraz na 

mecie a w drugiej kolejności czas 
biegu. W praktyce wygląda to tak, 
że pierwsze 4 miejsca zajmuje 
pierwszych 4 zawodników na me-
cie ale już 5 miejsce może zająć 
nawet ostatni zawodnik na mecie 
pod warunkiem, że zbierze odpo-
wiednią ilość punktów na premio-
wanych okrążeniach.

Zbigniew Bródka od począt-
ku biegu znajdował się na cze-
le stawki co nie było trudne gdyż 
łyżwiarze jechali dość wolno. Na 
pierwszym premiowanym okrą-
żeniu Bródka zajął miejsce tuż za 
podium. Kolejne punkty były roz-
dane na 8 okrążeniu. Tu łyżwiarz 
z Domaniewic zajął 10 miejsce. 
Niepowodzenie zakończyła się 
też próba zdobycia punktów na 
12 okrążeniu. Mimo zaciętej wal-
ki Bródka zajął ponownie 4 miej-
sce. Po tych nieudanych sprin-
tach jechał już spokojnie na końcu 
stawki i nie włączył się w walkę o 
najwyższe lokaty. Dla Bródki był 
to treningowy start, okazja do za-
poznania się z torem a także zdo-
bycie doświadczenia w tej konku-
rencji.

 Wyniki biegu masowego męż-
czyzn:

1.�ruslan�zakharov��(rosja)� 60�pkt� � 8:51.29

2.�livio�wenger�(szwajcaria)� 40�pkt� � 8:52.02

3.�riosuke�Tsuchiya�(japonia)� 20�pkt� � 8:52.18

16. Zbigniew Bródka 0 pkt  9:03.79

Kilka godzin po biegu maso-
wym rozegrany został bieg druży-
nowy mężczyzn. Po raz pierwszy 
od dobrych kilku lat nie wystąpił 
w nim panczenista z Domanie-
wic. Po zakończeniu kariery przez 
Konrada Niedźwiedzkiego, za-
wieszeniu przez Janka Szymań-
skiego trener Witold Mazur posta-
wił na młodzież. Drużyna jest tak 
silna jak jej najsłabszy zawodnik. 
Obecność brązowego medalisty 
olimpijskiego z Sochi na tym dy-
stansie pewnie niewiele by pomo-

gła. Polacy w składzie: Wielgat, 
Bachanek, Wójcik zajęli 9 miej-
sce. Do zwycięzców Rosjan stra-
cili ponad 12 sekund ale okazali 
się lepsi od Białorusinów i Chiń-
czyków.

W sobotę rozegrano bieg na 
1500 metrów. Zbigniew Bródka w 
3 parze jechał z Holendrem Patri-
kiem Roestem. Od początku bie-
gu na prowadzeniu był Holender i 
z każdym okrążeniem zwiększał 
on swoją przewagę. Panczenista 
z Domaniewic jechał poprawnie, 
bez większych błędów ale widać 
u niego było brak świeżości, dy-
namiki. Bieg ten okazał się ry-

walizacją holendersko – rosyjską 
a w zasadzie to rywalizacją „po-
marańczowych" z jednym zawod-
nikiem – Denisem Juskovem. I to 
właśnie on został zwycięzcą bie-
gu. Bródka zajął 16 miejsce czy-
li można uznać, że wykonał swój 
plan, gdyż po uwzględnieniu wy-
ników z grupy B w klasyfikacji 
generalnej zajmuje on 18 miejsce 
co skutkuje tym, że w następnych 
zawodach rozgrywanych w naj-
bliższych weekend ponownie w 
Japonii w Tomakomai wystąpi w 
grupie A.

 Wyniki biegu na 1500 metrów 
mężczyzn:

1.�denis�juskov�(rosja)�� � � 1:44.55

2.�kjeld�nuis�(holandia)� � � 1:44.82

3.�Patrick�roest�(holandia)� � � 1:45.12

16. Zbigniew Bródka   1:48.02

18. Sebastian kłosiński  1:48.97

W niedzielę Zbigniew Bródka 
wystąpił (choć przed wylotem do 
Japonii tego nie planował) w gru-
pie B w biegu na 1000 metrów. 
Polak nie ukończył jednak tego 
biegu gdyż na ostatnim okrążeniu 
upadł. Całe szczęście, że nie naba-
wił się żadnej kontuzji.

Z całej naszej reprezentacji w 
Japonii nikt nie błyszczał. Regu-
łą ostatnich lat jest rozpoczynanie 

Pucharu Świata albo w Azji albo 
w Ameryce Północnej. Polacy nie 
osiągają na tych torach dobrych 
wyników. Jednym z powodów jest 
brak objeżdżenia na tamtejszych 
torach a drugim brak odpowied-
niej aklimatyzacji. Większość na-
szej kadry pojawiła się w Japonii 
3 dni przed pierwszymi startami 
a Zbigniew Bródka niecałą dobę. 
W tym czasie nie można dobrze 
wypocząć po tak dalekiej podróży 
nie mówiąc już o aklimatyzacji. 
Celem Domaniewiczanina było 
występami w Japonii zapewnienie 
sobie prawa startu w grupie A na 
dystansie 1500 metrów podczas 
Pucharu Świata rozgrywanego w 
dniach 7-9 grudnia w Tomaszo-
wie Mazowieckim. Pierwszy krok 
do celu przez mistrza olimpijskie-
go z Sochi został już zrobiony. Te-
raz wszystko zależy od występu w 
Tomakomai. Teoretycznie powin-
no być już tam łatwiej bo Bródka 
będzie miał więcej czasu na odpo-
czynek po podróży, regenerację 
i aklimatyzacje. Przed wylotem 
mówił, że występ w Japonii trak-
tuje jako eksperyment i nie wie ja-
kie przyniesie on efekty. Jeszcze 
nigdy nie startował praktycznie z 
marszu, bez aklimatyzacji, moż-
liwości dobrego zapoznania się z 
torem i lodem.  Radosław tafliński

Bieg masowy mężczyzn. Pierwszy�w�biało-czerwonym�stroju�z�numerem�
15�zbigniew�Bródka,�Tomaszów�Mazowiecki,�27.10.2018.
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Lekka atletyka�|�zaplecze�kadry

Zawodnicy z Domaniewic 
na testach w Łodzi

Najlepsi lekkoatleci z UKS 
Błyskawica Domaniewice w so-
botę, 17 listopada, pojechali do 
Łodzi, gdzie w hali AZS odby-
ły się coroczne testy selekcyjne 
do Zaplecza Kadry Narodowej 
PZLA dla zawodników z woje-
wództwa łódzkiego i mazowiec-
kiego. Przedstawiciele Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki wyko-
nywali badania mające ocenić za-
sadność przygotowywania zawod-
ników na szczeblu centralnym, jak 
też służące ocenie perspektywy 
rozwoju młodych sportowców. 

W tym roku na testy zaproszo-
na została trójka 17-letnich zawod-
ników UKS Błyskawica, którzy w 
Chorzowie na MP U18 wywal-
czyli awans do finałów swoich 
konkurencji – wicemistrz Polski 
w skoku wzwyż Jakub Pająk, 
Aleksandra Goszczyńska i to-
masz Wieteska. 

Podopieczni trenera Mieczysła-
wa Szymajdy uczestniczyli w na-
stępujących sprawdzianach: indy-
widualnym biegu na 60 m, skoku 
w dal z miejsca i rzucie piłką le-
karską 4 kg oburącz (mężczyźni) 
i 3 kg (kobiety). Aleksandra Gosz-
czyńska zrezygnowała z biegu na 
60 m. W skoku w dal z miejsca 
uzyskała rezultat 1,90 cm, nato-
miast w rzucie piłką 3 kg wynik 
9,20 m. Jakub Pająk na 60 m po-
biegł w czasie 7,93 s, skoczył 2,80 
m oraz rzucił piłką 4 kg 12,20 m. 
Tomasz Wieteska w biegu na 60 
m uzyskał wynik 7,03, skok w dal 
z miejsca 2,88 i rzut piłką lekarską 
4 kg 13,90 m. 

– Uzyskane wyniki odpowiada-
ją ich aktualnym możliwościom. 
Jakub Pająk w konkurencji skok 
wzwyż i Tomasz Wieteska (skok 
w dal) decyzją Działu Szkolenia 
PZLA zostali niedawno włącze-
ni do Zaplecza Kadry Narodo-
wej. Wyniki testów były lepsze 
niż poprzednie. Wydaje się więc, 

że ich dalsze przygotowywanie 
w roku 2019 na szczeblu central-
nym powinno być przesądzone. 
Do ZKN w tym roku nie została 
powołana Aleksandra Goszczyń-
ska (oszczep), ale mam nadzieję, 
że po analizie jej dyspozycji de-
cyzja PZLA będzie zmieniona. 
Podkreślić jednak należy, że aby 
reprezentować Polskę na arenie 
międzynarodowej wśród junio-
rów, trzeba uzyskiwać wśród męż-
czyzn wyniki w skoku wzwyż na 
poziomie 2,15 m, w skoku w dal 
ok. 7,40 m, natomiast wśród ko-
biet rzucać oszczepem blisko 50 
m. To będzie niesłychanie trud-
ne. Jeśli choć jednej osobie z wy-
mienionej trójki by się to udało, to 
będę z tego powodu bardzo szczę-
śliwy” – powiedział po testach tre-
ner Mieczysław Szymajda.

Jako ciekawostkę warto do-
dać, że Wieteska pobiegł wolniej 
0.20 s. od rekordu Polski juniorów 
młodszych Biegł był indywidual-
ny, zatem wynik nie mógłby być 
uznany, ale czas bardzo dobry i 
obiektywny, bo na hali bez wia-
tru. Ale tu nie wolno wyciągać po-
chopnych wniosków. Przed łowi-
czaninem jeszcze wiele pracy, a 
kolejny sezon pokaże jego możli-
wości.  zł 

Lekkoatleci z Domaniewic,��
od�lewej�–�jakub�Pająk,�
Aleksandra�Goszczyńska�i�Tomasz�
wieteska,�sprawdzali�swoją�formę�
i�możliwości�na�testach�w�łodzi.�
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Piłka nożna |�15.�kolejka�skierniewickiej�klasy�okręgowej

Wielkie emocje w Chąśnie
Sporo działo się w meczu ostat-

niej kolejki rundy jesiennej w 
Chąśnie, gdzie Olimpia podejmo-
wała Vagat Domaniewice. Zespół 
z Domaniewic wygrywał już 2:0 
po dwóch golach Krystiana Siat-
kowskiego, by do przerwy prze-
grywać 2:3. Po przerwie ponow-
nie Siatkowski pokonał bramkarza 
rywali i był remis 3:3. W ostatnich 
20. minutach więcej opanowa-
nia zachowali gospodarze, którzy 
w 70. min. wyszli na prowadze-
nie, ale już 5 min. później był re-
mis 4:4! Gdy wszyscy myśleli, że 
mecz zakończy się remisem o wy-
granej „Olimpijczyków” zadecy-
dował gol 18-letniego Szymona 
Kowalczyka!

Niespodzianką zakończył się 
mecz w Wygodzie, gdzie Zryw 
przegrał z Olimpią Jeżów aż 0:5. 
Co ciekawe, zespół trenera Ro-
berta Nowogórskiego został „roz-
strzelany” przez jednego zawod-
nika Mateusza Lubczyńskiego, 
który zdobył... 5 goli. 

Podziałem punktów zakończy-
ło się spotkanie Pogoni Bełchów 
z Jutrzenką Drzewce. Pogoń prze-
grywała, ale szybko doprowadziła 
do remisu za sprawą trafienia Da-
niela Wasiaka. 

Na zakończenie rundy świetnie 
spisali się gracze Victorii Bielawy, 
którzy dzięki wysokiej wygranej 
6:1 nad Widokiem Skierniewice 
opuścili ostatnie miejsce w tabeli i 
przezimują na 14. lokacie w tabeli. 

Bez punktów z wyjazdu do Bia-
łej Rawskiej (tam swoje mecze do-
mowe rozgrywają Orlęta Cielądz) 
wrócili gracze lidera tabeli Orła 
Nieborów. Orzeł przegrywał 1:3, 
w końcówce zagrał vabank i osta-
tecznie poległ 1:3. Nieborowianie 
oczywiście zachowali pierwsze 
miejsce w lidze i nad drugim w ta-
beli zespołem Jutrzenki Drzewce 
mają 7 „oczek” przewagi.   ever 

15. kolejka ligi okręgowej: 
 Olimpia Chąśno – Vagat Do-
maniewice 5:4

 Zryw Wygoda – Olimpia Jeżów 
0:5
 Pogoń Bełchów – Jutrzenka 
Drzewce 1:1
 Victoria Bielawy – Widok Skier-
niewice 6:1
 Orlęta Cielądz – Orzeł Niebo-
rów 3:1
 Olympic Słupia – Juvenia Wy-
sokienice 1:3
 Miedniewiczanka Miedniewice 
– Pogoń Godzianów 1:2

1.�Orzeł�nieborów� 15� 36� 36-19

2.�jutrzenka�drzewce� 15� 29� 53-28

3.�Glks�wołucza� 15� 28� 44-17

4.�Olimpia�Chąśno� 15� 27� 37-29

5.�Macovia�Maków� 14� 27� 37-26

6.�Pogoń�Bełchów� 14� 23� 33-27

7.�juvenia�wysokienice� 15� 22� 36-37

8.�Orlęta�Cielądz� 15� 22� 26-28

9.�Olympic�słupia� 15� 22� 30-28

10.�Olimpia�jeżów� 15� 22� 30-23

11.�zryw�wygoda� 15� 19� 24-27

12.�Pogoń�Godzianów� 15� 19� 26-40

13.�widok�skierniewice� 15� 18� 29-41

14.�Victoria�Bielawy� 15� 12� 24-33

15.�Vagat�domaniewice� 15� 11� 32-57

16.�Miedniewiczanka�Miedniewice� 15� 10� 27-64

Pogoń zremisowała�z�wiceliderem�jutrzenką�drzewce�1:1.
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Piłka nożna�|�13.�kolejka�skierniewickiej�klasy�A

Wysokie wygrane Czarnych i Daru
W ostatniej kolejce rundy je-

siennej nasze drużyny grały  
ze zmiennym szczęściem. Swo-
je spotkania na zakończenie (nie 
licząc przełożonych) wygrały 
Olimpia Niedźwiada, Dar Pla-
cecnja i Czarni Bednary. 

Ostatni z zespołów popisał się 
efektowną wygraną nad zajmują-
cą przed tą kolejką 2. miejsce Unią 
II Skierniewice. Zespół z Bednar 
grał u siebie w identycznym ter-
minie jak pierwszy zespół Unii 
występujący w III lidze i Czarni w 
pełni wykorzystali fakt, że zespół 
gości nie mógł posiłkować się gra-
czami pierwszej drużyny. 

Wysoką wygraną na własnym 
boisku zaliczyli również gracze 
trenera Radosława Gosławskie-
go, którzy pokonali Start Złaków 
Borowy 4:0. Dar po tej wygranej 
zajmuje czwarte miejsce w tabeli 
z dorobkiem 22 punktów i ma do 
rozegranie jeszcze zaległe spotka-
nie. 

Ciekawe widowisko stworzy-
li gracze Laktozy Łyszkowice  
i Olimpii Niedźwiada. W tym me-
czu lepsi okazali się zawodnicy 
grającego trenera Macieja Grze-
gorego którzy wygrali 3:1. 

Nie udała się wyjazdowa wy-
prawa na mecz z liderem tabeli 

Manchatanem Nowy Kawęczyn 
drużynie grającego trenera Jakuba 
Jędrachowicza, czyli Astrze Zdu-
ny.  ever 

Wyniki 13. kolejki skierniewic-
kiej klasy A:�
 Czarni Bednary – unia ii Skier-
niewice 6:0; br.:� Adam� salamon�
(7),� Mateusz� Budzałek� � (20),� Ar-
kadiusz� sobieraj� (60),� Adrian� dą-
browski�(67),�hubert�Taczalski�(78),�
łukasz�kamiński�(80);�
 Dar Placencja – Start Złaków 
Borowy 4:0; 
 Manchatan Nowy kawęczyn – 
Astra Zduny 3:0; 

 GkS Głuchów – GkS Bedlno 
1:9; 
 GLkS RZD Żelazna – Rawka 
Bolimów 4:3; 
 Białka Biała Rawska – Wola 
Wola Chojnata.

1.�Manchatan�nowy�kawęczyn� 13� 31� 42-19

2.�Glks�rzd�Żelazna� 13� 31� 35-18

3.�unia�II�skierniewice� 13� 28� 46-26

4.�dar�Placencja� 12� 22� 27-25

5.�Olimpia�niedźwiada� 13� 21� 33-27

6.�laktoza�łyszkowice� 13� 21� 30-20

7.�Czarni�Bednary� 13� 20� 38-20

8.�Gks�Bedlno� 12� 19� 31-20

9.�wola�wola�Chojnata� 12� 17� 37-29

10.�start�złaków�Borowy� 13� 16� 28-40

11.�Astra�zduny� 13� 12� 20-32

12.�Białka�Biała�rawska� 11� 9� 31-31

13.�rawka�Bolimów� 12� 4� 14-34

14.�Gks�Głuchów� 13� 0� 10-81
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Pelikan rozstrzelany
HuraGan morąG – PeliKan ŁowiCz 5:2 (2:0)
1:0 –�joao�Criciuma�(38),�2:0�–�Paweł�Galik�(49),�2:1�–�krystian�Mycka�
(57),�2:2�–�krystian�Mycka�(65),�3:2 –�joao�Criciuma�(70),�4:2�–�Michał�
Bartkowski�(86), 5:2�–�Michał�Bartkowski�(90+2).�
Huragan: Mateusz� lawrenc� –� Mateusz� jajkowski,� rafał� Maciążek,� Igor�
Biedrzycki,� jakub�stankiewicz�–�rafał�kruczkowski,�daniel�Michałowski�
(75�Michał�Bartkowski),� Piotr� łysiak,�Paweł�Galik,�Patryk�rosoliński� (66�
Paweł�Grzybowski)�–�joao�Augusto.�Pelikan: Mateusz�wlazłowski�–�stani-
sław�ławcewicz-Musialik,�Grzegorz�wawrzyński,�krystian�stolarczyk,�kac-
per�kaczorowski�–�Michał�Adamczyk,�Michał�dobkowski,�krystian�Mycka�
(83�kamil�nowicki),�sebastian�Czapa�(58�Bartosz�Bujalski),�dawid�kieplin�
(58�damian�kozieł)�–�damian�szczepański�(58�sebastian�szerszeń).
Sędziował: kamil�Baranowski�(siedlce).�Żółte kartki: Paweł�Galik�(5)�–�
huragan�oraz�krystian�Mycka�(5)�–�Pelikan.�

Odetchnąć z ulgą mogą kibice 
Pelikana. Jednak nie dlatego, że 
drużynie udało się wrócić z Morą-
ga z kompletem punktów. Powo-
dem jest koniec rundy jesiennej. 
Łowiczanie zaliczyli wręcz fatal-
ny finisz pierwszej części sezonu, 
a nawet nie tyle finisz, co jej drugą 
połowę. W ostatnich ośmiu me-
czach rundy jesiennej biało-zielo-
ni wygrali tylko raz. 

Już przed tygodniem Łukasz 
Chmielewski przestrzegał, że nie 
wolno lekceważyć Huraganu – 
drużyny, która jest za plecami Pta-
ków, znajduje się niebezpiecznie 
blisko strefy spadkowej, a do so-
botniej rywalizacji przystąpiła po 
klęsce 0:6 w Warszawie z Polo-
nią. Słowa trenera Ptaków znala-
zły potwierdzenie na murawie. Te-
raz można się tylko zastanawiać.  
Czy to Huragan jest tak silną dru-
żyną, czy to Pelikan był tak słaby?

Łukasz Chmielewski (nie licząc 
urazów Michała Żółtowskiego 
oraz Roberta Kowalczyka kontu-
zjowanych już od dłuższego cza-
su) musiał poradzić sobie z jedną 
absencją. Była to jednak dość po-
ważna wyrwa w składzie. Tydzień 
wcześniej czwartą żółtą kartkę  
w tym sezonie ujrzał Bartosz Bro-
niarek. Stopera na jego pozycji za-
stąpił Krystian Stolarczyk grają-
cy ostatnio w środku pola. Wobec 
tego, do wyjściowego składu po-
wrócił Krystian Mycka.

Wydawało się, że kibice nie po-
winni nastawiać się na dobre wi-
dowisko. Brzydka pogoda, niska 
temperatura i grząskie boisko to 
nie są warunki sprzyjające szyb-
kiej grze. Do tego, oba zespoły 
ostatnio raczej częściej zawodziły 
swoich kibiców. Gracze obu stron 
nic sobie jednak z tego nie robili  
i od samego początku postawili na 
ofensywę. Sygnał do ataku dali ło-
wiczanie, a gospodarze ochoczo 
podjęli rękawicę. Pójście na wy-
mianę ciosów nie było jednak naj-
lepszym pomysłem.

Aktywny w ofensywie był  
w szczególności Paweł Galik. 
Nieobecny w poprzedniej se-
rii gier, doświadczony pomocnik 
napędzał grę swoich partnerów 
podaniami, a także sam oddawał 
strzały. Jego uderzenie tuż sprzed 
pola karnego sprawiło Mateuszo-
wi Wlazłowskiemu sporo proble-
mów – golkiper Ptaków musiał 
się mocno wysilić, aby sparować 
zmierzającą tuż przy słupku piłkę 
na rzut rożny. 

Huragan rozpędzał się z każdą 
minutą. Po niespełna półgodzi-
nie Wlazłowski znów zatrzymał 
groźny strzał Galika sprzed pola 
karnego. Łowiczanie w ofensy-
wie skupiali się głównie na stałych 
fragmentach gry, ale Lawrenc 
poza kilkoma lekkimi strzałami 
nie miał wiele pracy.

Gospodarze nie bardzo mie-
li pomysł na przełamanie linii 
obronnej Ptaków. Tym bardziej 
boli fakt, że biało-zieloni sami po-

dali dłoń morążanom. Podopiecz-
ni Chmielewskiego popełnili pro-
sty błąd przy wyprowadzaniu 
piłki. Galik pociągnął akcję pod li-
nię końcową boiska, skąd wycofał 
do nadbiegającego Criciumy. Bra-
zylijczyk kropnął bez przyjęcia 
przy słupku nie dając szans Wla-
złowskiemu. 

Biorąc pod uwagę styl gry, wia-
ra w udany koniec rundy łowiczan 
była dość naiwna. Tym bardziej, 
że już cztery minuty po wznowie-
niu gry Galik podwyższył na 2:0. 
Biało-zieloni stracili piłkę w środ-
ku boiska. Chciałoby się powie-
dzieć, że nadziali się na perfek-
cyjny kontratak, ale tak naprawdę 
autor bramki dość spokojnie pro-
wadził piłkę od samego środka 
boiska. W polu karnym Stolar-
czyk niespecjalnie atakował ry-
wala, a ten oddał precyzyjny strzał 
na długi słupek. Chwilę wcze-
śniej łowiczanie mogli wyrównać.  
Po dośrodkowaniu z wolnego za-
kotłowało się w polu karnym go-
spodarzy, ale Szczepański nie tra-
fił w piłkę. 

Wydawało się, że teraz gospo-
darze spokojnie dowiozą wygraną 
do końca, a być może nawet poku-
szą się o jeszcze bardziej okazałe 
zwycięstwo. Kolejne minuty na-
leżały jednak do biało-zielonych. 
Piłkę na środek pola karnego 
dobrze odegrał Kaczorowski,  
tam niepilnowany był Dobkow-
ski, który mocno uderzył w śro-
dek bramki. Wyśmienitą para-
dą popisał się jednak Mateusz  
Lawrenc wybijając piłkę na rzut 
rożny. Po dośrodkowaniu z na-
rożnika boiska zakotłowało się  
w „szesnastce” Huraganu. Bez-
pańską piłkę przejął Krystian 
Mycka i strzałem  z kilku me-
trów zdobył gola kontaktowego  
w 57. minucie.

Sprawy przybrały zaskakujący 
obrót. Pelikan zdecydowanie prze-
jął inicjatywę, a zaskoczeni gospo-
darze w obronie grali niepewnie  
i bojaźliwie. Blisko wyrównania 
było po wolnym w wykonaniu 
Adamczyka. Lawrenc nieudanie 
piąstkował piłkę po centrze kapi-
tana Ptaków i ta nieznacznie mi-
nęła słupek. Biało-zielonym udało 
się jednak wyrównać w odstępie 
ośmiu minut. Piłkę w polu kar-
nym otrzymał Dawid Kieplin.  
Po jego strzale z bocznego sek-
tora źle interweniował Mateusz 
Lawrenc, a osamotniony w polu 
karnym i zamykający akcję na 
długim słupku Krystian Mycka 
z metra wpakował futbolówkę do 
siatki.

Biało-zieloni mogli mieć na-
dzieję, że zaskoczeni gospoda-
rze nie będą mogli odnaleźć się  
w nowej boiskowej rzeczywisto-
ści. Rzeczywistość była jednak  
inna. 

Już pięć minut po golu wyrów-
nującym Huragan znów wyszedł 
na prowadzenie. Łysiak mięk-
ko wrzucił piłkę w pole karne, 

a do przewrotki złożył się Augu-
sto. Brazylijczyk miał mnóstwo 
miejsca i świetnie to wykorzystał 
zdobywając przepiękną bramkę. 
Gospodarze, chcąc uniknąć po-
nownego utraty prowadzenia, szli 
za ciosem. Technicznie, ale wy-
raźnie niecelnie, uderzył Bartkow-
ski. Do strzału z półwoleja złożył 
się Augusto, ale w bramce bar-
dzo dobrze spisał się Wlazłowski. 
Z kolei minimalnie niecelnie z po-
wietrza uderzył Kruczkowski.

Łowiczan w samej końców-
ce pogrążył Bartkowski. 21-latek 
wynik rywalizacji ustalił w dru-
giej minucie doliczonego czasu 
gry. Znów wiele można zarzucić 
łowickim defensorom, którzy po 
raz kolejny nie potrafili zatrzymać 
kontrataku. Rajd, jeszcze na swo-
jej połowie, rozpoczął Augusto. 
Brazylijczyk miał mnóstwo miej-
sca – ani Wawrzyński, ani Kaczo-
rowski, ani Bujalski niespecjalnie 
mu przeszkadzali. W końcu podał 
przed pole karne, gdzie bez przy-
jęcia precyzyjny strzał tuż przy 
słupku oddał Bartkowski. Wcze-
śniej dwukrotnie niezłe okazje 
miał Kaczorowski. 

Pelikan przegrał w Morągu za-
służenie. Kibice Ptaków mogą 
odetchnąć z ulgą, że ta runda się 
już kończy. Patrząc na mecze ro-
zegrane od 30. września, a więc 
od momentu, gdy forma łowiczan 
mocno spadła, jedynie MKS Ma-
zur Ełk oraz ŁKS 1926 Łomża 
– dwa ostatnie zespoły w lidze – 
zdobyły mniej punktów. 

z piłką przy nodze 
radziliśmy sobie słabo
Obaj trenerzy po meczu zgo-

dzili się, co do jednego – to Hura-
gan zasłużył w sobotę na komplet 
punktów. Łukasz Chmielewski 
zwrócił uwagę, że Pelikan miał 
jednak moment w drugiej poło-
wie, gdy napsuł gospodarzom 
mnóstwo krwi i był bliski odwró-
cenia losów rywalizacji. Dodał, 
że rozmiary zwycięstwa Huraga-
nu są dla biało-zielonych krzyw-
dzące. Trener morążan narzekał 
głównie na postawę swoich pod-
opiecznych w obronie na prze-
strzeni całej rundy.   Mateusz Lis

 Wyniki 17. kolejki iii ligi: znicz�
Biała� Piska� –� legionovia� legio-
nowo� 1:5� (0:2),� łks� 1926� łomża�
–� sokół� Ostróda� 1:2� (0:1),� hura-
gan� Morąg� –� Pelikan� łowicz� 5:2�
(2:0),� Mks� Mazur� ełk� –� Polonia�
warszawa�0:3�(0:1),�ursus�warsza-
wa� –� unia� skierniewice� 2:1� (0:1),�
Victoria�sulejówek�–�Broń�radom�
1:1� (1:0),� lechia� Tomaszów� Ma-
zowiecki� –� sokół� Aleksandrów�
łódzki�0:2�(0:1),�legia�II�warszawa�
–�ruch�wysokie�Mazowieckie�4:0�
(2:0),�Świt�nowy�dwór�Mazowiecki�
–�Olimpia�zambrów�0:0.

tabela iii ligi:
1.�sokół�Aleksandrów�łódzki� 17� 41� 29-12

2.�Polonia�warszawa� 17� 34� 35-19

3.�legionovia�legionowo� 16� 33� 36-19

4.�lechia�Tomaszów�Mazowiecki� 17� 33� 26-19

5.�unia�skierniewice� 17� 31� 25-9

6.�sokół�Ostróda� 17� 30� 29-23

7.�legia�II�warszawa� 16� 27� 28-20

8.�znicz�Biała�Piska� 17� 24� 27-28

9. Pelikan Łowicz 17 23 24-25

10.�huragan�Morąg� 17� 22� 29-35

11.�Broń�radom� 17� 22� 32-36

12.�Świt�nowy�dwór�Mazowiecki� 17� 20� 23-21

13.�Olimpia�zambrów� 16� 19� 24-25

14.�ruch�wysokie�Mazowieckie� 17� 17� 25-45

15.�ursus�warszawa� 17� 17� 22-32

16.�Victoria�sulejówek� 17� 15� 22-32

17.�Mks�Mazur�ełk� 17� 10� 19-32

18.�łks�1926�łomża� 16� 6� 18-41

Piłka nożna�|�Talent�liga�–�liga�zimowa

Udany start Pelikana 2008 w Warszawie
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2008 rozpoczę-
li zmagania w warszawskiej lidze 
zimowej Talent Liga. Łowicza-
nie zagrają w 8-drużynowej lidze,  
a ich rywalami będą Józefovia Jó-
zefów, Przyszłość Włochy, Talent 
Warszawa, Unia Warszawa, FDP 
Ostrów Maz., Nadnarewianka 
Pułtusk oraz Mazur Radzymin. 

W pierwszym meczu zespół 
trenera Dawida Suta pokonał go-
spodarzy Talent Warszawa 11:7. 

 – Graliśmy z jednym zawod-
nikiem na zmianę, więc inten-
sywność po naszej stronie była 
na wysokim poziomie. W pierw-
szej połowie mieliśmy sporo sy-
tuacji, wielu z nich nie wykorzy-
staliśmy lub gracze dokonywali 
złych wyborów np. będąc w prze-
wadze liczebnej. Dodając do tego 
trzy bramki, które straciliśmy po-
pełniając rażące błędy i przegry-
waliśmy. 

W drugiej połowie to nasza peł-
na dominacja, wiele ciekawych 
akcji, duża radość z gry i zwycię-
stwo pewne, a powinno być tak 
naprawdę jeszcze wyższe. Moż-
na być zadowolonym. Mieliśmy 
swoje mankamenty jeśli chodzi  
o rozegranie piłki, a na to zwraca-
my dużą uwagę i trzeba po takich 
meczach wyciągać wnioski – pod-
sumował trener Dawid Sut.

W następnej kolejce zespół tre-
nera Suta zmierzy się z Mazurem 
Radzymin, a mecz zaplanowano 

na niedzielę 25 listopada na godzi-
nę 17:00.  ever

1. kolejka talent Liga – liga zi-
mowa: 
 MukS Pelikan-2008 Łowicz – 
talent Warszawa 11:7� (4:5);� br.:�
Patryk� Banaszczak� 4� (15,� 29,� 47,�
58),�eryk�Pietrzak�4�(16,�23,�41,�51),�
Artur�Boryna�(32),�Paweł�Płacheta�
(35),�witold�Matusiak�(53)
Pelikan-2008: szymon�kucharek�
–� szymon� Gawlik,� Patryk� Banasz-
czak�–�Paweł�Płacheta,�Antoni�ha-

czykowski,�witold�Matusiak�–�filip�
domińczak.� na� zmiany� wchodzili:�
filip� Miazek,� fabian� skowroński��
i�eryk�Pietrzak.

tabela:
1. MukS Pelikan Łowicz 1 3 11-7

2.�fdP�Ostrów�Mazowiecka� 1�� 3�� 8-4

3.�józefovia�józefów�� 1�� 3�� 7-3

4.�Mazur�radzymin� 1�� 3�� 6-3

5.�unia�warszawa� 1���� 0�� 4-8

6.�nadnarewianka�Pułtusk� 1���� 0�� 3-6

����Przyszłość�włochy� 1���� 0�� 3-7

����Talent�warszawa� 1���� 0�� 7-11

Pelikan 2008�udanie�wystartowali�w�lidze�zimowej.
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Piłka nożna |�II�liga�wojewódzka�juniorów�młodszych�B1

Pelikan 2002 przegrał na koniec
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2002 słabo spisali się 
w meczu 14. kolejki II ligi woje-
wódzkiej juniorów młodszych B1. 

Zespół trenera Jarosława Ra-
chubińskiego przegrał w ostatnim 
meczu ligowym z Pogonią Zduń-
ska Wola. Łowiczanie można po-
wiedzieć nie podjęli walki w tym 
meczu ponieważ już do przerwy 
przegrywali 0:3. W drugiej poło-
wie co prawda Pelikan 2002 strze-
lił dwa gole za sprawą Dawida 
Kaczmarka, ale niestety również 
w drugiej części gry stracili kolej-
ne trzy gole i ostatecznie przegra-

li 2:6. Pelikan 2002 z dorobkiem 
9 punktów zajął siódme miejsce 
w tabeli i spadł do ligi okręgowej.

– Wynik i występ zespołu był 
podsumowaniem całej rundy je-
siennej, która wypadła słabo i ten 
mecz też był słaby. I to by było na 
tyle – podsumował trener Rachu-
biński.  ever

 14. kolejka ii liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: MGukS 
Pogoń Zduńska Wola – MukS 
Pelikan-2002 Łowicz 6:2 (3:0);�
br.:�rywal�6�(1,�5,�16,�46,�57,�76)�–�
dawid�kaczmarek�2�(59�karny,�78)

Pelikan-2002: Maciej� Mionsek�
(41�Oskar�Pilny)�–�Bartosz�Graczyk,�
Miłosz�Owczuk,�Piotr�Piekacz,�Ma-
teusz� lesiak� –� kacper� kołaczyk,�
Adam� doroba,� Artur� Pawłowicz,�
jakub� sikora� –� filip� Balik,� dawid�
kaczmarek.

1.�uks�sMs�II�łódź�(1)�� 14�� 40�� 52-9

2.�zks�włókniarz�zgierz�(3)�� 14�� 26�� 34-20

3.�lks�Ceramika�Opoczno�(2)�� 14�� 24�� 29-22

4.�łks�II�łódź�(4)�� 14�� 21�� 39-33

5.�sl�sAlOs�róża�kutno�(5)�� 14�� 20�� 23-28

6.�ks�warta�sieradz�(6)�� 14�� 16�� 23-34

7. MukS Pelikan-2002 Łowicz (7)  14    9  16-36

8.�MGuks�Pogoń�zduńska�wola�(8)��14���� 5�� 14-48

Piłka nożna |�II�liga�wojewódzka�trampkarzy�C1

Ambitna gra Pelikana 2004
Zespół trenera Pawła Kutkow-

skiego z rocznika 2004 przegrał w 
ostatnim meczu II ligi wojewódz-
kiej trampkarzy C1 z Ceramiką 
Opoczno 1:2. Łowiczanie dobrze 
radzili sobie w pierwszej połowie, 
ale niestety w drugiej połowie na 
boisku OSiR w Łowiczu o jedne-
go gola więcej strzelili rywale i to 
oni zgarnęli komplet punktów.

Do przerwy na boisku w Łowi-
czu był bezbramkowy remis i to 
gracze trenera Pawła Kutkowskie-
go posiadali optyczną przewagę, 
które nie udokumentowali strzele-
niem żadnego gola. W drugiej po-
łowie Pelikan 2004 grał bardziej 
niedokładnie, bojaźliwi i stracił 
dwa gole. Na osłodę pozostał gol 
zdobyty w końcówce meczu Ma-
teusza Gozdowskiego, który po-
konał bramkarza rywali w 70. mi-
nucie meczu. 

– Pierwsza połowa nic nie za-
powiadała, że to się tak skończy. 
Przeciwnik był od nas słabszy w 
tej połowie. Próbowaliśmy grać 
piłką, nawet nam to nieźle wycho-

dziło. Brakowało tylko wykoń-
czenia akcji, takiego ostatniego 
podania. Niestety, nie potrafimy 
zagrać dwóch równych połów,  
w tym przypadku druga była zde-
cydowanie słabsza, z dużą ilością 
błędów i niedogodnościami, któ-
re przeciwnik wykorzystał. Nie-
stety tak to wyglądało całą run-
dę. Podsumowując ją – my gdzieś 
tam próbowaliśmy, ale nasze błę-
dy powodowały to, że zawsze była 
jakaś strata. A my musieliśmy się 
napracować, żeby zdobyć bramkę. 
Przynajmniej dwanaście bramek, 
szybko licząc, w tej rundzie stra-
ciliśmy po popełnianych błędach. 
A zdobyliśmy może ze trzy-czte-
ry po popełnianych błędach prze-
ciwników. Za dużo tych indywi-
dualnych błędów, za dużo takich 
niedokładności, braku koncen-
tracji i to są wnioski do pracy na 
przyszłość. To jest drużyna, która 
potrafi grać w piłkę, zresztą udo-
wodniła to tydzień temu w Kutnie, 
gdzie przegrywając 0:2, zaczęli-
śmy grać super mecz i to chyba 

najlepszy w tej rundzie. – podsu-
mował  trener Kutkowski.

14. kolejka ii liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:
 MukS Pelikan-2004 Łowicz 
– LkS Ceramika Opoczno 1:2�
(0:0);�br.:�Mateusz�Gozdowski�(70)�
–�jakub�rupniewski�2�(57�i�65).
Pelikan-2004:� radosław�
Chrząszcz� –� fabian� Pliszka,� filip�
stobiecki,� Piotr� strycharski,� filip�
Marszałek� –� Mateusz� Gozdowski,�
kacper� stępień� –� łukasz� Pię-
ta,� Bartosz� wudkiewicz,� kacper�
styszko�–�Antoni�knera.�na�zmianę�
wchodził:� krystian� Tomaszkiewicz�
–� Bartosz� Tomaszkiewicz� i� Mate-
usz�Motyl.

1.�sP�widzew�łódź�(1)�� 14�� 34�� 37-14

2.�lks�Ceramika�Opoczno�(3)�� 14�� 32�� 31-15

3.�sl�sAlOs�róża�kutno�(2)�� 14�� 29�� 59-14

4.�uks�warta�sieradz�jr�(4)�� 14�� 23�� 37-30

5. MukS Pelikan-2004 Łowicz (5)  14  16  20-35

6.�MkP�Boruta�zgierz�(6)�� 14�� 14�� 28-34

7.�rks�Mazovia�rawa�Mazowiecka�(7)��14�� 13�� 14-31

8. GLkS Laktoza Łyszkowice (8)  14    0    4-71
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tenis stołowy�I�Mistrzostwa�Polski

Katarzyna Marszał 
z trzema medalami

Tenisistka stołowa Katarzy-
na Marszał, która na swoim kon-
cie ma tytuł wicemistrzyni Euro-
py znów pokazała swoją wielką 
klasę. Pochodząca z Łyszkowic 
zawodniczka była pod koniec 
października na Mistrzostwa 
Świata 2018 do Słowenii, gdzie 
wywalczyła 5. miejsce, a w week-
end 10-11 listopada wywalczy-
ła trzy medale na Indywidual-
nych Mistrzostw Polski w tenisie 
stołowym osób niepełnospraw-
nych, które odbyły się w Drzon-
kowie. 

Marszał, reprezentująca bar-
wy warszawskiego klubu (AWF 
Warszawa), wywalczyła trzy me-
dale: dwa złote i brązowy. Po zło-
ty krążek sięgnęła w singlu (kl.6) 
oraz w deblu z koleżanką klubo-
wą M. Jankowską (kl.6-10). Brą-

zowy medal przyniosła jej rywali-
zacja w mikstach (kl.6-10), gdzie 
startowała z klubowym partnerem 
P. Konstantynem. 

– Przede mną w tym roku jesz-
cze jeden start, Drużynowe Mi-
strzostwa Polski na początku 
grudnia w Wiśle i tym samym za-
mykam sezon, który do łatwych 
nie należał – zapowiedziałą teni-
sistka. 

W sezonie 2018 Marszał wy-
startowała w czterech turniejach 
międzynarodowych. W Słowacji 
była 3. indywidualnie i 4. druży-
nowo. W turnieju w Słowenii in-
dywidualnie była 3. i drużynowo 
wywalczyła 2. miejsce. W rywali-
zacji w Chinach zajęła  3. i 4. miej-
sce, a w Czechach: 1. i 3. miejsce). 
Te wyniki dają jej obecnie 3. miej-
sce w rankingu światowym.  zł

katarzyna Marszał na�pierwszym�stopniu�podium�ze�złotym�medalem�MP.�
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Piłka nożna�|�Puchar�Marszałka�województwa�łódzkiego

Pelikan-2007 zagra 
w fi nale wojewódzkim

Dwie łowickie drużyny wzięły 
udział w turnieju eliminacyjnym o 
Puchar Marszałka Województwa 
Łódzkiego – rocznik 2007, roz-
grywanym w niedzielę, 18 listo-
pada, w Godzianowie. Sukcesem 
zakończył się występ MUKS Pe-
likan-2007 Łowicz, który zakoń-
czył rozgrywki na miejscu dru-
gim i będzie dalej walczył w fi nale 
wojewódzkim. W turnieju wzięło 
udział łącznie 9 zespołów, podzie-
lonych na trzy grupy. Do dalszych 
rozgrywek przechodziła jedna, 
która wypadła najlepiej. 

Podopieczni trenera Micha-
ła Adamczyka poradzili sobie 
bardzo dobrze pokonując w me-
czach o wyjście z grupy – Vic-
torię Bielawy 7:0 oraz Macovię 
Maków 4:1. W fi nale Pelikan spo-
tkał się z Widokiem Skierniewi-
ce. Po bezbramkowym meczu ło-
wiczanie zostali pokonani dopiero 
w rzutach karnych 2:3. Remisem 
zakończyli również drugie spotka-
nie rozgrywane z Mazovią, choć 
każda z strzeliła po jednej bramce, 
ale tym razem w rzutach karnych 
skuteczniejsi okazali się łowicza-
nie, dzięki czemu zakończyli tur-
niej na miejscu drugim i w nie-
dzielę, 2 grudnia, wezmą udział 
w fi nale wojewódzkim.

– Wyjście z grupy było naszym 
obowiązkiem i tak też się stało. 

Pokonaliśmy Bielawy i Maków 
wychodząc z pierwszego miejsca 
w grupie. Następnie czekały nas 
dwa mecze z Widokiem i Rawą 
Mazowiecką o awans do dalszego 
etapu w Łodzi. Mecz z Widokiem 
stał na bardzo dobrym poziomie. 
Obydwa zespoły stwarzały sobie 
sytuacje bramkowe. Dobrze w 
bramce spisywał się Bartek Ciu-
piński, który zachował czyste kon-
to. Niestety zwycięzcą po rzutach 
karnych okazał się Widok. Na-
stępnie czekało nas spotkanie z 
Rawą Mazowiecką. Mecz źle za-
czął się dla moich zawodników, bo 
już w 3. minucie straciliśmy bram-
kę. Chłopaki pokazali charakter i 
stwarzali sytuacje, dużo dobrych 
sytuacji bramkowych. No i się 
udało. Na listę strzelców wpisał 
się Karol Cywiński. Po karnych to 
my tym razem wyszliśmy zwycię-
sko strzelając trzy bramki. Widok 
również pokonał Rawę i wyszli-
śmy z drugiego miejsca. Chciał-
bym pochwalić moją drużynę 
za postawę w całym turnieju. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
Ciupiński. Brawo drużyna! – oce-
nił trener Adamczyk.

Niestety druga z łowickich dru-
żyn, UKS AP Champions Łowicz 
(trener Konrad Ścibor), dosyć 
szybko zakończyła rozgrywki w 
turnieju. Przegrywając pierwszy 

mecz o wyjście z grupy z Mazo-
vią Rawa Mazowiecka 0:2, straci-
ła szansę na rozgrywki fi nałowe, 
mimo że w kolejnym spotkaniu 
wygrała z Pogonią Godzianów 
2:1.

– Pierwszy mecz z Mazovią 
przegraliśmy 0:2, więc już po nim 
wiedzieliśmy, że nie wyjdziemy z 
grupy, bo tylko jedna drużyna wy-
chodziła. O pierwsze miejsce gra-
ły drużyny, które wygrały te me-
cze. A w drugim meczu graliśmy 
z Pogonią Godzianów i wygrali-
śmy 2:1. Trochę za szybko turniej 
przeszedł. Bramki dla nas strzelił 
Jakub Barański i Daniel Żakow-
ski, który pierwszy raz zagrał na 
hali, niedawno zadebiutował w 
lidze, więc to taka pierwsza jego 
bramka w karierze piłkarskiej, co 
na pewno będzie miło wspominał 
– ocenił trener Ścibor.  Gogo

Grupa A:
 uMkS unia Skierniewice – 
MGkS Białka Biała Rawska 0:5
 MLkS Widok Skierniewice – 
uMkS unia Skierniewice 9:0
 MGkS Białka Biała Rawska – 
MLkS Widok Skierniewice 0:7
Grupa B:
 GLZS Pogoń Godzianów – 
RkS Mazovia Rawa Maz. 0:6
 ukS AP Champions Łowicz – 
RkS Mazovia Rawa Maz. 0:2

 GLZS Pogoń Godzianów – 
ukS AP Champions 1:2;� br.:� ja-
kub�Barański�i�daniel�Żakowski.
Grupa C:
 LZS Victoria Bielawy – MukS 
Pelikan-2007 Łowicz 0:7;� br.:�
Maciej�kępka�4,�karol�Cywiński�2�
i�Tomasz�zrazek.
 LZS Macovia Maków – LZS 
Victoria Bielawy 1:3
 MukS Pelikan-2007 Łowicz 
– LZS Macovia Maków 4:1;� br.:�
kamil�kostrzewski,�Tomasz�zrazek,�
karol�Cywiński�i�Alan�Masłowski.
Finały:
 MLkS Widok Skierniewice – 
MukS Pelikan-2007 Łowicz 0:0,�
w�rzutach�karnych�3:2.
 MukS Pelikan-2007 Łowicz – 
RkS Mazovia Rawa Maz. 1:1,�w�
karnych�3:1;�br.:�karol�Cywiński.
 RkS Mazovia Rawa Maz. – 
MLkS Widok Skierniewice 0:2

1.�Mlks�widok�skierniewice� 4� 10� 18-0

2. MukS Pelikan-2007 Łowicz 4   8 12-1

3.�rks�Mazovia�rawa�Mazowiecka� 4� ��7� 9-3

4. ukS AP Champions Łowicz 2   3 2-3

����MGks�Białka�Biała�rawska� 2� ��3� 5-7

��  LZS Victoria Bielawy 2   3 3-8

7.�lzs�Macovia�Maków� 2� ��0� 2-7

����Glzs�Pogoń�Godzianów� 2� ��0� 1-8

����uMks�unia�skierniewice� 2� ��0� 0-14

Pelikan-2007:� Bartosz� Ciupiński�
i�wojciech�reske�–�Maciej�kępka�
(4),�karol�Cywiński�(3),�Tomasz�zra-
zek�(2),�kamil�kostrzewski�(1),�Alan�
Masłowski� (1),� Antoni� wolski,� do-
minik�nowak�i�szymon�Pilichowski�
–�trenerem�jest�Michał�Adamczyk.
AP:�kacper�Ceroń�–�jakub�Barań-
ski� (1),� daniel� Żakowski� (1),� Mak-
symilian�Mularski,�Michał�Pawlina�i�
kacper�Tomaszkiewicz�–�trenerem�
jest�konrad�Ścibor.

Drużyna łowickiego Pelikana-2007�nie�kryła�zadowolenia�po�turnieju.
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Zespół łowickiej Akademii wygrał�tylko�Pogonią�Godzianów.�
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Piłka nożna�|�Turniej�unia�Cup�

Soccer Kids 2011 najlepszy 
w Skierniewicach

Gracze UKS Soccer Kids 
z rocznika 2011 wygrali Memoriał 
Andrzeja Zelenaya Unia Cup dla 
rocznika 20011, który odbył się na 
hali OSiR w Skierniewicach!

Zespół trenera Filipa Ziółkow-
skiego w rozgrywkach grupo-
wych pokonał Widok Skiernie-
wice 5:0, Borutę Zgierz 2:1 oraz 
przegrał z FFA Warszawa 0:2. 
Takie rezultaty dały Soccer Kids 
awans do „Ligi Mistrzów”. 

W fazie fi nałowej łowicka nie 
miała sobie równych i wygra-
ła wszystkie trzy mecze. Soccer 
Kids 2011 okazało się lepsze od 
Mazovii Rawa Mazowiecka 3:1, 
Unii Skierniewice 1:0 i od FFA 
Warszawa, na którym wzięli mło-
dzi zawodnicy rewanż za poraż-
kę w rozgrywkach grupowych. 
W fazie fi nałowej Soccer Kids 
wygrało 1:0. Indywidualnym wy-

różnieniem został nagrodzony Ja-
kub Czaplarski (Soccer Kids)

– Jestem bardzo dumny z dru-
żyny. Widać, że nasza praca na 
najwyższych obrotach na trenin-
gach nie idzie na marne. Dobrze 
przepracowaliśmy ostatni okres, 
graliśmy dużo meczów i ogry-
wamy się dalej. Z takim zapałem 
do treningów jestem przekonany 
że to nie był nasz ostatni sukces. 
Warto również dodać że nasz za-
wodnik Kuba Czaplarski został 
wybrany do najlepszej piątki za-
wodników całego turnieju – ocenił 
trener Filip Ziółkowski.  ever

ukS Soccer kids Łowicz: Bartek�
Ciupa,� Alan� Młynarski,� ksawier�
kruk,�szymon�urbański,�hubert�ja-
siński,�Antek�siwiński,�kuba�siwiń-
ski,�nikoś�kostrzewa,�nikoś�Plichta,�
kuba�Czaplarski.

Drużyna Soccer kids 2011 triumfowała�w�unia�Cup.
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PROGNOZA POGODY�|�22.11.2018�–�28.11.2018

BIurO�MeTeOrOlOGICzne�CuMulus

PROGNOZA BiOMeteOROLOGiCZNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�

SYtuACJA SYNOPtYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy,�
od�niedzieli�obszar�obniżonego�ciśnienia.�
z�południowego�wschodu�napływa�chłodna�
masa�powietrza�polarno�kontynentalnego.

CZWARtek – Piątek: 
zachmurzenie�duże,�okresami�przejaśnienia,�
bez�opadów,�chłodno,�noce�mroźne.
widzialność�dobra,�w�nocy�i�rano�lokalnie�
zamglenia.�wiatr�wschodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�1�st.�C�do�+�2�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�–�3�st.�C�do�–�5�st.�C.

SOBOtA – NieDZieLA: 
Pochmurno,�bez�opadów.�widzialność�
umiarkowana�do�dobrej,�zamglenia,�rano�słaba�
–�silne�zamglenia�oraz�miejscami�mgły.�wiatr�
wschodni�i�południowo-wschodni,�słaby,�1-3�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�3�st.�C�do�+�4�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�1�st.�C�do�–�1�st.�C.

PONieDZiAŁek – WtORek – ŚRODA: 
zachmurzenie�duże,�okresami�przejaśnienia,�
bez�opadów.�widzialność�umiarkowana�
do�dobrej,�zamglenia.�wiatr�wschodni�i�północno-
wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�1�st.�C�do�+�3�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�–�1�st.�C�do�–�3�st.�C.
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Ofi�cyna�wydawnicza�„nowy�łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�
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Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska
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dorota�Grąbczewska,�Agnieszka�Antosiewicz,
Tomasz�Bartos,�Marcin�A.�kucharski,
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Marcin�ranachowski�i�Paweł�A.�doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�
dodawania�śródtytułów.�
nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,�
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,�
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,�
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,�
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�30,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sereGnI�PrInTInG�GrOuP�sp.�z�o.o.�
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

nakład�kontrolowany�nowego�łowiczanina�
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100%
własności�polskiej

Piłka siatkowa�|�As�Volley�Team�Żychlin

Wyjazd na mecz PGE Skra
Stowarzyszenie Volley Team 

Żychlin i Urząd Gminy Żychlin 
w dniu 17 listopada zorganizowa-
li wyjazd do Bełchatowa na mecz 
PGE Skra Bełchatów kontra ONI-
CO Warszawa. 

Na spotkanie PLUS Ligi poje-
chało z Żychlina dziewięćdziesiąt 
osób (dwa autokary) – zawodnicy 
i trenerzy z każdej grupy trenują-
cej pod szyldem Volley Team Ży-
chlin (Młodziczki, Młodzicy, Ka-
detki, Kadeci, Juniorzy, Juniorki 
i Seniorzy) oraz sponsorzy i przy-
jaciele drużyny. Mogli oni kibi-
cować siatkarzom z Bełchatowa 

i Bielska-Białej w hali „Energia” 
w Bełchatowie przy ul. Dąbrow-
skiego 11. Spotkanie wygrała 
drużyna PGE „Skra” Bełchatów, 
pokonując 3:0 zespół ONICO 
Warszawa. MVP meczu otrzymał 
Milad Ebadipur. 

Tegoroczny wyjazd na długo 
zapadnie w pamięci wszystkim 
kibicom z Żychlina, mogli osobi-
ście doznać wyjątkowej atmosfery 
– oglądając mecz na żywo.  mr 

PGe Skra Bełchatów – ONiCO 
Warszawa 3:0 (25:21,� 25:21,�
25:20)

kibice z Żychlina na trybunach�podczas�meczu�w�Bełchatowie.

Sport szkolny�|Ogólnopolski�Turniej�Mini�siatkówki�„Czwórek”�Chłopców

Volley Team Żychlin grą uczcił 
odzyskanie niepodległości

W sobotę, 10 listopada, w hali 
sportowej Zespołu Szkół Pu-
blicznych w Międzyborowie od-
był się Ogólnopolski Turniej 
Mini-Siatkówki Czwórek Chłop-
ców z okazji 100-lecia Odzyska-
nia Niepodległości. W rozgryw-
kach uczestniczyło 12 zespołów 
z trzech województw: łódzkiego 
(Volley Team Żychlin i Juvenia 
Rawa Mazowiecka), wielkopol-
skiego (UKS Piątka Turek) oraz 
mazowieckiego (UKS Wrzos 
Międzyborów, Legia Warszawa, 
UKS Trójka Kobyłka i UKS Po-
lonez Wyszków). 

W zawodach wystartowało 
70 młodych siatkarzy, rozegra-
no 38 meczów. Właśnie w ten 
sposób organizatorzy i uczestni-
cy uczcili 100. rocznicę odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. 
Zespoły  zostały  rozlosowane do 
trzech grup. W grupach grano sys-
temem ,,każdy z każdym”, jed-
nego seta do 15 punktów. Mistrz 
i wicemistrz każdej grupy awanso-
wał do grupy rywalizującej o miej-
sca I-VI, trzeci i czwarty do grupy 
grającej o miejsca VII-XII. 

Młodych siatkarzy Volley 
Team reprezentowały dwa zespo-
ły, które zajęły szóste i ósme miej-
sce. Wszyscy zawodnicy otrzyma-
li  drobne upominki, wyróżniający 
się siatkarze – statuetki (Ziemowit 
Michalak VT Żychlin), a trzy naj-
lepsze zespoły zostały nagrodzone 
pucharami i medalami.  mr 

 
Wyniki:
Grupa A:
 Volley team Żychlin i – LkS 
Wrzos Międzyborów i 9:15
 Volley team Żychlin i – Juve-
nia Rawa Mazowiecka ii 15:9
 Volley team Żychlin i – ukS 
Piątka turek 8:15
Volley team Żychlin i:� szymon��
kotecki,� szymon� ratajczyk,� Alek-
sander�furman�i�kujawa�dawid.�������

tabela grupy A: 
1.�uks�Piątka�Turek������������������������������

2.�lks�wrzos�Międzyborów�I����������������������������������������������������������������

3. Volley team Żychlin i

4.�juvenia�rawa�Mazowiecka�II������������������������������������������������

Grupa B:
 Volley team Żychlin ii – ukS 
Polonez Wyszków i 14:16
 Volley team Żychlin ii – LkS 
Wrzos Międzyborów ii 15:8
 Volley team Żychlin ii – Legia 
Warszawa ii 15:11
 Volley team Żychlin ii: Bartosz�
ratajczyk,� Patryk� Czubiński,� zie-
mowit� Michalak� i� jakub� kiciński.�
Trener:�jacek�filiński.

tabela grupy B: 
1.�uks�Polonez�wyszków�I

2.�Volley�Team�Żychlin�II

3.�lks�wrzos�Międzyborów�II

4.�legia�warszawa�II

Mecze o miejsca i-Vi:

 Volley team Żychlin ii – ukS 
trójka kobyłka 13:15
 Volley team Żychlin ii – ukS 
Piątka turek 13:15

 Volley team Żychlin ii – ukS 
Polonez Wyszków i 14:16
 Volley team Żychlin ii – LkS 
Wrzos Międzyborów i 12:15

 Volley team Żychlin ii – Legia 
Warszawa i 14:16

Mecze o miejsca Vii – Xii:
 Volley team Żychlin i – LkS 
Wrzos Międzyborów ii 15:10 
 Volley team Żychlin i – Juve-
nia Rawa Mazowiecka ii 15:9
 Volley team  Żychlin i – ukS 
Polonez Wyszków ii 10:15
 Volley team Żychlin i – Juve-
nia Rawa Mazowiecka i 13:15
 Volley team Żychlin i – Legia 
Warszawa ii 15:13

klasyfi kacja końcowa:
1.�uks�Polonez�wyszków�I��������������������������

2.�uks�Trójka�kobyłka�������������������������

3.�lks�wrzos�Międzyborów�I����������

4.�legia�warszawa�I������������������������������������������

5.�uks�Piątka�Turek������������������������������

6. Volley team Żychlin ii

7.�uks�Polonez�wyszków�II��������������������������

8. Volley team Żychlin i

9.�juvenia�rawa�Mazowiecka�II�������������������������

10.�juvenia�rawa�Mazowiecka�I�������������������������

11.�lks�wrzos�Międzyborów�II�����������

12.�legia�warszawa�II

Sport szkolny |�Mistrzostwa�w�unihokeju
Awans do fi nału wojewódzkiego 
chłopców z SP w Grabowie

14 listopada w hali sportowej 
Gimnazjum w Bedlnie odbyły się 
Mistrzostwa Rejonu Szkół Podsta-
wowych w unihokeju chłopców 
klas VI i młodszych, w których 
udział wzięło pięć szkół. Bardzo 
dobrze zaprezentowali się chłop-
cy ze Szkoły Podstawowej w Gra-
bowie, którzy uzyskali awans do 
fi nału wojewódzkiego. Odbędzie 
się on 21 listopada w Sieradzu.  mr

Wyniki chłopców w unihokeju:
 SP Nr 9 Skierniewice – SP Bia-
ła Rawska 1:1
 SP Drzewce – SP w Bąkowie 
Górnym 1:2
Finał
 SP Biała Rawska – SP Grabów 
1:1
SP w Grabowie: kacper� witkow-
ski,� Adrian� Gałecki,� hubert� kacz-

marek,� Patryk� kłys,� rafał� lasota,�
jakub�ludwiczak,�kacper�kuchar-
ski,� Patryk� szczepaniak,� kacper�
szczepaniak,� jakub� kostusiak,�
Mateusz�frankiewicz,�Piotr�włodar-
czyk,�Antoni�kowalczyk,�stanisław�
wachowiak,� Antoni� karczewski,�
krystian� Melcher.� Opiekunowie�
drużyny:� katarzyna� Olszańska,�
włodzimierz�dziedzic.
 SP w Bąkowie Górnym – SP 
Grabów 1:1
 SP Biała Rawska – SP w Bąko-
wie Górnym 0:0

klasyfi kacja końcowa:
1.�sP�Grabów�(powiat�kutnowski)�

2.�sP�w�Bąkowie�Górnym�(powiat�łowicki

3.�sP�Biała�rawska�(powiat�rawski)

5.�sP�Biała�rawska�(powiat�rawski)

4.�sP�nr�9�skierniewice�(powiat�skierniewicki�grodzki)

5.�sP�drzewce�(powiat�skierniewicki�ziemski)
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Reprezentacja chłopców z SP w Grabowie wywalczyła�pierwsze�
miejsce�podczas�Mistrzostw�rejonowych�w�unihokeju.
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Zespoły chłopców Volley�Team�Żychlin.

Zawodnik Volley team Żychlin Ziemowit Michalak (w�środku,�w�niebieskiej�koszulce)�otrzymał�statuetkę�
dla�wyróżniającego�się�siatkarza�w�drużynie.
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Jedno ze spotkań drużyny Volley team Żychlin podczas�Ogólnopolskiego�Turnieju�Mini�Piłki�siatkowej�
z�okazji�100–�lecia�odzyskania�przez�Polskę�niepodległości.
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Volley team Żychlin grali
w ogólnopolskim turnieju
z okazji rocznicy odzyskania niepodległości. str. 39

Chłopcy z SP w Grabowie 
awansowali do fi nału
wojewódzkiego w unihokeju. str. 39

Piłka nożna�|�skierniewicka�A�klasa

Wysoka wygrana piłkarzy 
GKS Bedlno
Piłkarze GKS Bedlno
mecz 13. kolejki 
skierniewickiej A klasy 
zagrali na wyjeździe 
przeciwko GKS Głuchów.

Formalnie było to ostatnie spo-
tkanie rozegrane w ramach ligi. 
Jednak drużyna GKS Bedlno 
jeszcze raz zmierzy się na boisku 
z ligowym przeciwnikiem w za-
ległym spotkaniu 4. kolejki, które 
odbędzie się w niedzielę 25 listo-
pada, ich przeciwnikiem będzie 
Białka Biała Rawska. Podopiecz-
ni Łukasza Znyka w Głuchowie 
pewnie pokonali rywala 1:9. Dru-
żyna gości od początku nadawa-
ła ton wydarzeń na boisku. Mimo 
dużej przewagi piłkarzy z Bedlna 
pierwsza połowa meczu kończy 
się wynikiem 1:2. 

W drugiej części gry zespół 
z Bedlna kontrolował boiskowe 
wydarzenia, próby kontrataków 
piłkarzy z Głuchowa nie stwarza-
ły poważniejszego zagrożenia pod 
bramką gości. Przewaga GKS Be-
dlno przełożyła się na strzelenie 
w drugiej odsłonie meczu jeszcze 
siedmiu goli.

Bramki dla GKS Bedlno strze-
lili: Łukasz Górczyński (3), Patryk 
Gałecki (2), Arkadiusz Sobański 
(2), Michał Dylik, Damian Mi-
chalski.  mr

 GkS Głuchów – GkS Bedlno 
1:9

GkS Bedlno: Mateusz� sawicki,��
łukasz� Gałązka,� Patryk� Gałecki,�
damian�Michalski,�Marcin�Głogow-
ski,��Michał�dylik,�łukasz�Górczyń-
ski,� łukasz� szczygielski,� Michał�
uzarek,�Arkadiusz�sobański,�Prze-
mysław� kamiński,� szymon� wód-
ka,� Bartosz� Baranowski,� Brajan�
kostrzewa,� Mateusz� Mierzejewski.�
Trener:�łukasz�znyk.

 Laktoza Łyszkowice – Olimpia 
Niedźwiada 1:3
 GLkS RZD Żelazna – Rawka 
Bolimów 4:3
 Dar Placencja – Start Złaków 
Borowy 4:0
 Czarni Bednary – unia ii Skier-
niewice 6:0
 Białka Biała Rawska – Wola 
Wola Chojnata 0:1
 Manchatan Nowy kawęczyn – 
Astra Zduny 3:0�(walkower)

tabela:
1.�Glks�rzd�Żelazna� 13� 31� 35:18

2.�Manchatan�nowy�kawęczyn� 13� 31� 42:19

3.�unia�II�skierniewice� 13� 28� 46:26

4.�dar�Placencja� 12� 22� 27:25

5.�Olimpia�niedźwiada� 13� 21� 33:27

6.�laktoza�łyszkowice� 13� 21� 30:20

7.�wola�wola�Chojnata� 13� 20� 38:30

8.�Czarni�Bednary� 13� 20� 38:20

9. GkS Bedlno 12 19 31:20

10.�start�złaków�Borowy� 13� 16� 29:40

11.�Astra�zduny� 13� 12� 20:32

12.�Białka�Biała�rawska� 12� 9� 31:32

13.�rawka�Bolimów� 12� 4� 14:34

14.�Gks�Głuchów� 13� 0� 10:81

Piłka nożna�|�łódzka�IV�liga

Cenne zwycięstwo KS Kutno 
na zakończenie rundy jesiennej

W ostatniej kolejce rundy je-
siennej IV ligi, KS Kutno spo-
tkał się z zespołem Orkan Buczek. 
Podopieczni Dominika Tomczaka 
odnieśli ważne zwycięstwo. Poko-
nali rywali 2:1. 

O pierwszej połowie spotkania 
piłkarze obu drużyn chcieliby za-
pewne jak najszybciej zapomnieć. 
Na boisku działo się niewiele. 
Gra toczyła się gównie w środ-
kowej części boiska, a sytuacje 
bramkowe po obu stronach moż-
na było policzyć na palcach jed-
nej ręki. 

W drugiej odsłonie zespół 
z Kutna  wyglądał już nieco le-
piej, częściej utrzymywał się przy 
piłce  i stwarzał więcej akcji pod 
bramką przeciwnika. Efektem 
uzyskanej przewagi był gol w 66 
min. Niespełna po 5 minutach gry 
KS Kutno podwyższył prowadze-
nie po podyktowanym rzucie kar-
nym. Goście nie zamierzali się 
poddać, rzucili się do ataku chcąc 
odmienić losy spotkania. W 79 
minucie Orkan dopiął celu strzela-
jąc gola kontaktowego.

Zdobyta bramka spowodowa-
ła jeszcze bardziej zaciekłe dąże-
nie do doprowadzenia do remi-
su. Jednak gospodarzom udał się 

dotrwać do końcowego gwizdka
z korzystnym wynikiem. 

Bramki dla KS Kutno strzelili: 
Maciej Kowalczyk, Adrian Mar-
cioch. Zespół z Kutna kończy run-

dę jesienną na czwartym miejscu 
w tabeli z 34 pkt. na koncie.  mr

 kS kutno – Orkan Buczek 2:1
kS kutno:� reszka,� kobryń,� ko-

walczyk,�kaczor,�Padzik,�Cichacki,�
Miarka,� k.� Marcioch,� Brochocki,�
Petrov,� dębowski,� Amroziński,�
wielgus,� A.� Marcioch.� Trener:� do-
minik�Tomczak.

 Pogoń-ekolog Zduńska Wola – 
Pilica Przedbórz 3:3
 Włókniarz Zelów – Warta Dzia-
łoszyn 2:2
 Warta Sieradz – RkS Radom-
sko 2:2
 Omega kleszczów – LkS 
kwiatkowice 1:3
 Pelikan ii Łowicz – Andrespo-
lia Wiśniowa Góra 4:3
 Ner Poddębice – Ceramika 
Opoczno 0:1
 Boruta Zgierz – Stal Niewia-
dów 0:0
 Zjednoczeni Stryków�–�pauza

1.�rks�radomsko� 16� 40� 47:14

2.�warta�sieradz� 16� 39� 38:17

3.�lks�kwiatkowice� 16� 34� 32:19

4. kS kutno 16 34 34:21

5.�Orkan�Buczek� 16� 31� 35:11

6.�Ceramika�Opoczno� 16� 28� 22:18

7.�zjednoczeni�stryków� 16� 26� 22:20

8.�włókniarz�zelów� 16� 21� 23:26

9.�ner�Poddębice� 16� 19� 26:32

10.�Andrespolia�wiśniowa�Góra� 16� 19� 27:32

11.�Omega�kleszczów� 16� 17� 28:32

12.�Pelikan�II�łowicz� 16� 17� 21:41

13.�warta�działoszyn� 16� 17� 34:39

14.�Pilica�Przedbórz� 16� 13� 26:39

15.�Pogoń-ekolog�zduńska�wola� 16� 13� 19:32

16.�stal�niewiadów� 16� 10� 13:31

17.�Boruta�zgierz� 16� 7� 12:35

kS kutno pokonał 2:1 rywala�Orkan�Buczek�w�ostatnim�meczu�rundy�jesiennej�rozgrywek�IV�łódzkiej�ligi.
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Piłka siatkowa |�kutnowska�Amatorska�II�liga�Mężczyzn

Młodzicy z Akademii Siatkówki Żychlin 
zdobyli cztery punkty

Drużyna Akademii Siatkówki 
Żychlin zagrała w sobotę, 17 listo-
pada, w ramach rozgrywek II Ligi 
Mężczyzn KALS, a ich rywalami 
były zespoły: Grodzka Łęczyca 
oraz Nekoma Kutno. 

W pierwszym spotkaniu pod-
opieczni Jacka Filińskiego wygra-
li z rywalami z Łęczycy 2:0, poko-
nując ich w setach (23:25, 23:25). 
Tytuł MVP w tym meczu otrzy-
mał Jakub Jarota. W drugim me-
czu po wyrównanym pojedynku 
młodzicy z Żychlina niestety nie 
poradzili sobie z kutnowskim ze-
społem Nekoma, przegrywając 
1:2 (26:28. 25:12, 16:18). 

Po sześciu rozegranych me-
czach Akademia Siatkówki zaj-
muje szóste miejsce w tabeli z pię-
cioma punktami na koncie.

Akademia Siatkówki zagra po-
nownie 1 grudnia w 5. kolejce,
a zmierzy się wówczas z: AS Go-
stynin, Agropolem Kutno.  mr

 Grodzka Łęczyca –AS Żychlin 
0:2�(23:25,�23:25)
Akademii Siatkówki Volley team 
Żychlin: jakub� jarota,� kacper�
koza,�jakub�król,�Bartosz�Głogow-
ski,�wiktor�Głuszcz,�kamil�fijałkow-
ski,�Mateusz�jarota,�Bartosz�sam-
polski.�Trener:�jacek�filiński.

 Nekoma kutno – Akademia 
Siatkówki Żychlin 2:1� (28:26,�
12:25,�18:16)
 Grodzka Łęczyca – Nekoma 
kutno 0:2�(26:28,�22:25)
 Staszic kutno – Agropol kutno 
2:0 (25:22,�25:14)

1.�Potężne�kaczory� 4� 8� 6:3

2.�nekoma�kutno� 3� 7� 5:3

3.�As�Gostynin� 2� 6� 4:0

4.�janusze�siatkówki� 2� 5� 4:1

5.�staszic�kutno� 3� 5� 4:3

6. Akademia Siatkówki Żychlin 6 5 4:10

7.�devils�łęczyca� 2� 4� 3:2

8.�Agropol�kutno� 2� 0� 0:4

9.�Grodzka�łęczyca� 2� 0� 0:4

Młodzicy Akademii Siatkówki Volley team Żychlin�podczas�5�kolejki�kAls�II�ligi�mężczyzn�zdobyli�4�punkty.
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Piątek, 23 LiStOPADA:
 10.00� –� hala� sportowa� Osir�
nr� 2� w� łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
Powiatowe igrzyska Dzieci 
w minipiłce ręcznej dziewcząt;
 18.30-21.30� –� hala� Osir� nr� 2�
w�łowiczu,�ul.�Topolowa�2;�3. ko-
lejka XX edycji SAM; 
 19.00� –� Bar� Maja� w� łowiczu,�
ul.� dworcowa� 8;� 12. edycja 
XX Otwartych Mistrzostw Łowi-
cza w dartsie 501 d.o.; 

SOBOtA, 24 LiStOPADA:
 9.00� –� sala� sportowa� sP� nr� 6�
w� kutnie;� 4. kolejka ekstrakla-
sy kobiet kutnowskiej Ama-
torskiej Ligi Siatkówki; 9.00: 
Gostynin team – Akademia 
Siatkówki Żychlin; 10.00: Aka-
demia Siatkówki Żychlin – Sa-
los kutno-Woźniaków; 11.00: 
Gostynin team – Volley team 
Żychlin; 12.00: Salos kutno-
-Woźniaków – Volley team Ży-
chlin
 16.00� –� hala� sportowa� w� Ży-
chlinie;� iii Wojewódzka Liga 
Mężczyzn; Volley team Żychlin 
– kS Wifama Łódź 

NieDZieLA, 25 LiStOPADA:
 14.00�–�Boisko�w�Pniewie;�zale-
gła 4. kolejka Skierniewickiej 
A klasy; GkS Bedlno – Białka 
Biała Rawska;

PONieDZiAŁek, 
26 LiStOPADA:
 10.00� –� Pływalnia� Osir� w� ło-
wiczu,� ul.� kaliska� 5;� Powiatowa 
igrzyska Dzieci, igrzyska Mło-
dzieży Szkolnej i Licealiada 
Szkolna w sztafetach pływac-
kich dziewcząt i chłopców;

WtORek, 27 LiStOPADA:
 10.00�–�hala�Osir�nr�1�w�łowi-
czu,�ul.�jana�Pawła� II�3; Rejono-
wa Licealiada Szkolna w piłce 
ręcznej chłopców;
 10.00�–�sP�im.�17�Pułku�ułanów�
wielkopolskich� w� Bielawach,� ul.�
Parzew�20;�Powiatowa igrzyska 
Młodzieży Szkolnej w unihoke-
ju chłopców;

CZWARtek, 29 LiStOPADA:
 10.00�–�hala�Osir�nr�2�w�łowi-
czu,� ul.� Topolowa� 2;� Rejonowe 
igrzyska Dzieci w minipiłce 
ręcznej chłopców;

Piątek, 30 LiStOPADA:
 19.00� –� Bar� Maja� w� łowiczu,�
ul.� dworcowa� 8;� 13. edycja XX 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.; 

SOBOtA, 1 GRuDNiA:
 10.00� –� hala� sportowa� Osir�
nr� 2� w� łowiczu,� ul.� Topolowa� 2;�
5. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików u-14: 
uMkS księżak Łowicz – SkS 
Start Łódź. 


